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i koki ei oftrożności! ' ułożenia 
przeciwnym zdarzeniem zawiły= 
dzone! Pomimo chytre zabiegi polityki, 
i krwawą Synagogi zapalczywość, nie- 
odwłocznie zpełniaią fię, wyroki, które 

Tom 1. A przepo- 
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przepowiedziały tryumfy Meffyafza. Ow 
ftrumyk według wyrażenia Pilma co w 
przeciągu wielu lat cichym lginerem fączył 
fię, i zaledwie był znalomym na dolinach 
Judzkich, nagle zamienił fię w Rzekę głę- 
boką i byftrą, ktorèy bieg gwałtowny Za- 
garnął z fobą narody i ich miefzkance, 
Parvus fons qui crevit in fuvium €5 inagua$ 
plurimas redundavit. * Niemogę ia znako- 
mitfzóy fużytecznieyfzćy podać wam do 
uwagi materyi iako rozważanie fzczę- 

śŚliwego założenia i rozfzerżenia Clirze- 
ściańfkicy Religii, ale oraz niemogę nie- - 
ofirzec waso fmuthym ftanie, w którym 
Miniftrów Ewangielń zagęfzczony liber- 
tynizm i bezbożność ftawia, kiedy poupły” `“ 
nieniu tyla wieków od założenia Wik- 
ry więkfzą znayduiemy potrzebę prze- 
kon$ywania, aby- wierzyć aniżeli naucza- 
nia iak obyczaje do wiary ftofować po- 
trzeba. Wfzakże dla pokazania prawdy, 
i pochodzenia od Boga Ewangelii do- 
fyć ieft przytoczyć pomyślności ićy po- 
wodzenia. Religiia -Chrześciańtka ieft-niet 
wątpliwą' nauką i dziełem Boga, ponie- 
waż ftała fię Religią Świata całego. 
W zględem czego tak wam fię z mych 

myśli tłamaczę. | 
Dla założenia Chrześciańikiśy Religii 
trzeba 


mawia 
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trzeba było koniecznie przyłożenia fię 
prawicy Boga, a iakiegoź Boga? Boga Mą- 
drości i Światłości, Boga Mocy i Świątobli- 
wości, Boga fiły i władzy. Boga Mądro- 
Ści i Światłości, który wmawia w lu- 
dzi wfzyftko, co chce. Boga ćnótyi świą 
tobliwości, który może wizyftko otrzy- 
mać od człowieka, co chce: Boga fiłyi 
władzy, który pómimo opierania fię czło» 
wieka wfzyftko znowu czyni co chce. Mò 
wię zatym: Religia Chrześciańfka nay- 
celnieyfze dzieło i cudo Boga światło- 
ści i Mądrości, który włada rozumem i 
zdańiamiludzkiemi, Boga mocy i świąto- 
bliwości, który rozrządza fercem i wolą 
ludzką; Boga fiły i władzy, który fobie 
igrzyfko czyni z układów i opierania fię 
ludzkiego, f 

Nietayne ci ieft o! Boże niebefpieczeń- 
ftwo, na któreieft wyftawiona wiara pomię- 
dzy nami, Duchu Swięty! Duchu fprawco 
umieiętności i zdolności w Apoftołach, m- 
dziel mi mocy i gruotowności ich dowo- 
dzenia;  wfpaniałości ich myśli i wyra- 
zów, Bofkićy dziełności, ich wymowy 
dla zawftydzenia odradzaiących fie mo- 
carftw piekielnych fprzyliężonych iak ni. 
gdy bardzićy na przeciw Panu i ną prze- 
ciw Chryftulowi Jego. Wzywam pomocy 
Twey przez przyczynę N, M, P, -Zdrować 
Maria, zA CZĘŚC 
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hrześciańfka Religia w umyfłach lu- 

, dzkich znalazła zawady, które fam 
tylko Bóg mógł przełamać i przezwy- 
ciężyć. Religia Chrześciań(ka dla prze» 
łamania tych przefzkod użyła fpofobów, 
których fam tylko Bóg mógł być fpra- 
wcą iautorem. Dwie tola uwagi nad któ. 
remi profzę, abyście fię zaftanowili zpil- 
nością te was bowiem maią przekonać, 
że Religia Chrześciańfka ieft dziełem 
Boga Mądrości, który włada rzumem'i 
zdaniami ludzkiemi. 

1.00 za przefzkody znalazła Religia w 
rozumie ludzkim albo właściwićy mò- 
wiąc, iakie fię mogą pomyślóć przefzko» 
dy, którychby nieznalązła? Kiedy ia moi 
mili fuchacze przedfięwziąłem wyłufz 
czyć wam cudo założenia Religiliuż w ten= 
czas niefpodziwałem fię fprawić w was 
ówego* zadziwiaiącego wrażenia, ktò- 
reby wyrównało ofobliwości tego zda- 
rzenia. Umocowani fzczęśliwym lofem 
urodzenia na łonie czyftey prawdy za 
pierwfzym otwarciem oczu na oglądanie 
Światła fonecznego, natychmiaft oglą= 
daliście światło Ewangelii, Niepoznawa= 
liście, aniście mogli poiąć przez iakie 
połączenia odmian, przez lakie obroty 

wyż= 
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wyżfzey opatrzności trzeba było prowa- 
dzić ludzi do ptzyięcia tćy Religii, któ- 
rąście wy, że fak powiem wyfali zmlekiem, 
ieft to niepomyślna okoliczność wmateryi 
o którćy mówiemy , i niemożna znaleść 
w rozumie lekarftwa na nadgrodzenię tey 
ftraty Ale czego ia niemogę względem 
was uczynić, wy takową niezdolność 
moi mili fłachacze możecie zaftąpić 
z wlzelką łatwością. Przebiwfzy fię my- 
ślą przez poprzedzającą rozległość wie» 
ków, fittawcie fie w pośród Rzymui Aten 
zbledniecie i zadrżycie na widok miefkoń- 
czonćy właśnie odległości, która dzie- 
lifa człowieka od Chrześcianina; przeftra- 
fzeni przefzkodami, które były na zawa- 
dzie Religii, rzekniecie do Uczniów Je- 
zula Chryftufa, co niegdyś Pan mówił do 
Proroka. Nie mówcie do ludu tego, nie- 
będzie on was fłuchał. €? non audient te. * 
J w rzeczy famćy iakiegoż gatunku był 
podow czaś Świat, kiedy odgłos nauki A- 
poftollkićy dał fię ffyfzeć w pośród niego. 
Wyniofła zachwałości zawftydzay fię i u- 
znay, że w materyi Religii nic bardziey 
przeciw zdrowemu rozfądkowi niemoże 
wykroczyć iako rczum, kiedy niema in- 
nego przewodnika, tylko fkłonność ferca, 
kiedy niema innego oświecenia, tylko czef- 
pane w fałlzywych Światełkach ducha 

ciekawości 


nense pain me 
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ciekawości i niepowolności, rzekłbyś, że 
wody potopu, które niegdyś zalały ziemię 
zpłukały i zgładziły na nim piętna i ślady” 
ręki, którćy ieft dziełem. Co za mięfza- 
nina zagmatwana zabobonności dziwa- 
cznych, zdań nierozfądnych, obrządków 
bałamutnych! Ta guruiące bałwochwal. 
ftwo rozpościera bezwftydnie obrzydli- 
wość fwych nieczyftych taiemnic! tam 
Ateifm taiemnie i ukratkiem raz zarazem 
w pufzcza truciznę fweynaukirozwiozłóy, 
Niektorzy zdaią fię nic ntewiedzićć o- 
Bogu, więkfza zaś część. pomnaża buftw 
fakzywych: liczbę. Namiętności przy- 
fwoiwfzy fobie moc. rozfądzania o Re- 
ligii układaią prawa; ludzie według wła- 
fnego upodobania odrzucaią Boga, któ- 
ry-.na nich wzkazuie, albo. przybieraią fo- 
bie buftwa, które im pobłażaią. Filozo- 
fowie cześć im w fercu oddaią, pofpol- 
ftwo ftawia ie na ołtarzach. Coza zanie- 
dbanie ptzyftoyności i dobrych obycza- 
iów! Nieznaydziefz wyftępku, któryby 
nieznalazł wymówki i wzoru w iakim bu- 
ftwie, wytrąbiona rofpufta, i nayfurowfze- 
mi zabroniona prawami znalazła dla. fie. 
bie (chronienie w bużnicach, zwierzchność 
publiczną cierpiała i czciła to w Niebie; 
ce była gotowa fłufznie ukarać na ziemi. 
Niezadziwiaią mię iaż więcty owe po- 

twory 
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twory debofzowania, iniewltrzemięźliwo- 
ści, wiarołomftwa, owe obrzydliwe mi- 
łoftki które nam Paweł S. w nzyżyw- 
fzych odmałówał wyrazach. Narody, co 
lubieżnością wfławione czciły - buftwa, 
mogłyż bydź od nich pówś iągliwize i 
czyftfze? Przydaię że przy tylu zbrodniach 
niepowinay były innego gatunku tworze- 
nia w rzędzie bogów umieścić, Jowifz 
cudzołożny płonąłby fię niechybnie od- 
bieraiąc cześć od wftydliwości bolaźliwćy 
i fkromnćy , rofkofz niemogła nieść 
fwych ślubów:i kadzenia tylko przed o- 
becność niepowściągliwey Wenery, ta- 
kowi czciciele godni bylitakowych bo- 
gów, bogowie znowu tego gatunku na 
zamian godni byli takowych czcicielów, 
coby ich wzywali: Bałwochwallfitwo, któ- 
re wymyśliła < namiętność, utworzyła 
limaginacya, przyięły i pochwaliły zmyfły, 
przefądy wychowania uczyniły wziętym, 
upoważnił zły zwyczay, wfpierała poli- 
tyka, upiękrzyła wdziękami i marzeniami 
{wemi Poezya, panowało ofiadł(zy powfzy: 
ftkich boźnicah. Narody. polerownieyfze 
okazały fię obfitfzemi w zabobonności. 
Mocne niektóre na pozor duchy a wgrua- 
cie iefzcze fłabfze nad inne, zdaiefię, że 
dla tego tylko z pow[zechnego błędu zo- 
ftały wyięte, aby fię były pogrążyły ie- 
fzcze 
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fzcze w okropnieyfzym fzaleńftwie; nies 


mała liczba owych, co fałfzywych nieprzy« 
pufzczali bogów, zakładali w tym chlu- 
bę aby w żadnego niewierzyć. 

Na wyftawienie tego abtyfu, na ten 
widok, niezdaiefz fię wam moi mili flu- 
chacze iukobyście fie zapatrywali na- 
świat z fwych fundamentów wzrufzony, 
powracaiący do pierwiaftkowóy niefore- 
mnćy bryły? Niewidzę ia tu tylko prže- 
paść, powleczoną nayciemnieylfzym ob- 
lokiem. Tenebra erant fuper faciem abyfi. * 
Coż więc za Bóg ieżeli nie ten, któremu 
nic fię niezdoła oprzeć, mógł rzec fku- 
tecznie, niech fię ftanie: światło, i ftało 
fię światło. Fiat lux € fafa ef lux. Na- 
daremno ufiłowali Filozofowie przedrzeć 
tę zafłonę, którą namiętności zapuściły 
między Bogiem i człowiekiem. Swiat ko- 
chaiący fię w fwych wyftępkach i baśniach 


nieodpowiedał na ich głos tylko przez. 


prześladowania i wywołania z kraiu; dla 
zafłonienia fię przed zemftą przyciśnieni 
bylidzielić z ludem zbrodnie, i w tento 
czas widzieć fię dało w zgorlzenie, o 
którym mówi. Paweł. S. do Rzymian: 
Mędrcy, ci podli, i świętokraccy polity- 
cy zelżyli fiebie i Boga, którego po- 
znali, ścieląc fię moftem przed zbożyfzcza- 

mi 
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mi, któremi gardzili, Zbliżył fię nakoniec 
zamierzony czas; inni wcale ludzie wy- 
chodzą na plac, cóż to fą za iedni? Roz- 
trząśniimy to w dalfzym cięgu i odkryi- 
my w tym nowy dowód prawdy Religii. 
Odważnieyfi niż Filozofowie powftaią 
przeciw. Bogom wfzyftkich narodów , 
innego im na to mieyfce ufiłulią Boga 
poftawić. Jakież pomocy, iakie wfparcia 
znaydują w rozumie człowieka dla wy» 
bicia ludziom z głowy fałfżywych mnie: 
mań, z ktorych chcą ich wyprowadzić, 
dla przywiedzenia ich do przyięcia wy- 
obrażeń, które chcieliby w ich umyfły w- 
poić. Nic niemowi za niemi, wflzyftko 
mówi przeciwko nim, wfzyftko zgoła 
ieft zawadąi wftrętem; przefzkody, tak 
liczne i potężne zachodżą, iż niemogły u- 
ftąpić tylko mocy Boga. Mało rzekłem, 
a na to (zczegulną mieć > wam należy 
baczność i nigdy wam nadto rzecz ta 
niemoże bydź przekładana. Przefzkody, 
których żadną miarą niemogła przeła- 
mać Religia nieokrywfzy hańbą i nie- 
zbiwfzy wprzod mamiących rozumo- 
wań zdolniey(zych do uwiedzenia nadte, 
które oftatnich nafzych czalów płodna w 
wykręty i narabiania bezbożność zarzuca 

rzeciw Ewangelii. 

Tłomaczę fię z mćy myśli: Kiedy my 
oży- 
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ożywieni fzczerą rządzą i nadzieią, aby 
zawltydzić nierozumną ~ libertynizmu 
wynioffość aż nadto przyzwyczaioną 
w. tym tylko uznawać tozfądek i rozum, 
co niefprzyja Religii przywodziemy ićy 
tylu prawdziwych Chrześcian, ' którz 
rozczytywali, rozważali, zaftanawiali fię 
i fięgali do gruntu prawd ićy, którzy 
całą chlubę zakładają w wierze, i czy- 
nią iéy nieiako honor przez wyżlzość 
rozumu. przez obfzerność talentów i wia- 
domości rownie iako przez czyftość o- 
byczaiów i mie pofpalite cnoty, odwo- 
luia fe, niedowiarkowie do przemocy 
wychowania, do nałogu i przyzwycza- 
ienia, do powagi, którey jarzmo z tru- 
dnością nayznakomitfi czafam Mężowie 
ośmielaią fię z karków ofwoionych zrzu- 
cić, lia. zaś odpowiadam i zwracając 
przeciw bezbożnym ich włafny wywod 
mowię do nich: Moc ta, ta władza ptze» 
fądów zaczerznionych zwyczaiem i w. 
poionych powagą, którą nam zarzucacie, 
fluży za dowod prawdy i pochodzenia od 
Boga Religii, Czemuż to? Ponieważ Reli- 
gia nje była założona, i niemógła bydź za- 
łożoną nieprzełamaw(fzy tych przefzkod 
w umyfach ladzkich a przefzkod tak po 
tężnych; roztrząśniymy rzecz tę. 
Przefzkody z ftrony urodzenia, z ftrony 
wy: 
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wychowania, z ftrony pierwfzych wyo- 
brażeń wieku dziecinnego, które tak fię 
wpalaią głęboko, tak trwałe zoftawu- 
ią ślady, że zdaią fe bydź rozumem fa. 
mym, ponieważ układają fię i wyłufz= 
czają razem z rozumem a nawet uprze- 
dzaią używanie rozumu: Niechay prże- 
ciwnicy iakie chcą upatruią wtym przy- 
fiępu do nas wiary ułatwienie, niech tyl- 
ko niezapominaią, że. więcey nierównie 
w. początkach, wfpomniona przefzkoda 
miała mocy na odpieranie iey, niżeli te- 
raz dla dochowania. Każdy. kray, każda 
ofiadłość, każda nawet Familia pod ow 
czas miała (woie buftwa, (we obrządki, 
fwego Kapłana, fwoię fzczegulną Religią, 
iako cząftkę naykofztownieyfzą i nay- 
ulubieńfzą dziedzictwa fwych przodków. 

Już zaś ieżeli przefądy wychowania maig 
dofyć mocy. dla poddania człowieka Re- 
ligii Chrześciańfkićy, tóy Religii tak 
niepoiętćy w fwych Tsiemnicach, i tak 
furowey w fwych prawach, czego nie- 
mogły dokazać dla utrzymania w Re- 
ligii fwobodney i rozkofznóy, która dozwa- 
lała. rozumowi wolności myślenia we- 
dług włafnego widzimi fię, a fercu puść za 
fkłoanościami włafnemi, Jeżeli rozum oś- 
wiecony i obrotny niemoże fię chyba 
z rzadkai ztrudnością ofwobodzić od cie- 

mnoty 
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mnoty przefądow,ktoryz tryumf może do- 
kladnićy dowieść dzieła Bofkiego nad try- 
umf Religii, którą pomiędzy wfzyftkiemi 
narodami wytępiła przefądy wumyfłach 
wfyftkich ludzi. 

Przefzkody z ftrony ządawniónego zwyż 
cząiu, a że tak powiem, uwiecznionego. 
Jeden f(zczegulny lud nieznajomy pra- 
wie innym wfzyftkim narodom zacho= 
wał w dzieiach fwcich pamiątkę Boga 
Stworzyciela. Swiat cały nie da wnieyfze- 
go miewidział nad (woie -zabobonności. 
Baśnie któte przyćmiły początek / Rze- 
czy pofpolitych I Monarchii, wyfławowa 
ły im panowanie bogów założone przed 
panowaniem pierwfzych Prawodawców, 
a bałwochalftwo zdawało fię im bydź Re- 
ligią wfzyftkich poprzedzaiących wieków, 
iako było Religią wfzyftkich: wfpołczef. 
nych narodów. Przefzkody z ftrony zmy- 
flow i imaginacyi, Zadurzońny Świat 
przez kłamliwe narabiania bałwochwal. 
ftwa, przez wyliczańie' czynów i ubu- 
ftwień tego ftarożytnych bohatyrów, przez 
okazałość z którą (fprawowano ofiary, 
przez igrzyfka i widoki; świat mówię 
tak miłym uśpiony letargiem zabawiany 
tak podchlebnemi marzeniami , miałże 
fię o ieden raz ocucić dla ffuchania i przy- 
ięcia nauki © wierze pokornty i „ja 
ncy 
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nèy o czci duchownèy i wewnętrznćy ; 
dla poftawieni» Ewangelii przyganialącćy 
wfzelakim rozkofzom na mieyfcu Religii, 
która z trudnością mogła naganić iskiż» 
kolwiek wyftępek bez przeciwienia fię fo~ 
bie famćy. 

Przelzkody Polityki i zwierzchnćy po= 
wagi. Nigdy Stan i religia niebyły tak 
ścilym fpoione węzłem; umiejętność 
wiefzczbiarftwa, wrożenia, oczyizczania 
była to nauka potrzebna Monarfze, któ. 
ry rządził ludem,  Wodzowi” który 
dowodził  woffku, Mowcy . Senatrawi, 
który przodkował ma radach ' pyubli- 
czonych. Kapłani Naród, Rzym ikapito- 
lium, Bogowie i Cefarze zdawali fię mieć 
dla fiebie ieden los i wfpolne przezna- 
czenie. 

Przefzkody nieumieiętnościi uprzedze= 
nia. Nienawiść, zazdrość zdolną nazmy- 
ślać payeżarnieyfzch potwarzy, okryły 
imię Chrześciańlkie fzkaradnościaminay- 
złośliwfzych zbrodni. Nadaremniejuftyn, 
Jreneufz „ Tertulian zanieśli aż przed 
tron Cefarzów wzdychania, iłzy. nie- 
winność i uciemiężoney. Siloa potwarz po- 


tłumiła głos prawdy; i kiedy wyftępek u- 


zbraiał przeciw. religii tych, co ią iuż 
poznawali. ferca przywiązane do cnoty , 
zadziwione potwarzą, przeftrafzone przy- 
znawaniem 
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znawaniem ićy nayczarnieyfzych zbrów 
dni obawiały fię przyść do poznania i 
wzbraniały (ię wniść w roztrząśnienie Re- 
ligii, na którą tak natarczywie naftawano. 

Przefzkody z firony umieiętności i o- 
Świecenia. Któryż wiek był polerowniey- 


fzy i wykwintnieyfzy nad pierwfzy wiek; 


kościoła? Kiedy dobry guft był czyfilzy i 
wytwornieyfzy, umieiętnościbardzićy wy- 
k(ztałcone i wydofkonalone ; Akademie 
Świetnieyfze, zdania bardzićy pomnożone 
igrantowniey rozważone; zaledwie rozpo» 
częto opowiadać wiarę, a wnet pofpolity 
interes ziednoczył wfzyftkie fekty z fobą 
fię niezgadzaiące, towlzyftko, co dziś przy- 
taczaią, luż mowiono padowczas. Nic dziś 
obrotnieyfzego dla ufprawiedliwienia czci 
bałwanów, nic zdradliwfzego nic bar- 
dzièy omamiaiącego dla wyprężeoia ro» 
zumu z poddanności wiary, nic fubtelniey- 
fzego i zawilfzego dla wyiawienia uprząt= 
nionych fprzecznomowności chryftyani- 
zmu, bardzićy wciągalącego i pozornie 
przeświadczaiącego naofławienie Jego 
moralności, i dogmatów, nadto co mówio- 
nopodowcżas przytoczyć niemożna, Nie- 
dopufzczaycie ñę profzę moi mili fucha- 
cze odurzyćtemi okazałemi pochwa- 
lami, ktoremi 'nafze wielkie -duchy 
nieprzeftaią raczyć fię. wzaiemnie, Jee 
y 
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dyichtak chlubnie atak fał/zy wie pochwa. 
dt lane niela tylkodawne uk 
A! z zapomnienia w które ie pe 
Re. f wyprowadzono ie upie ekióode 
ik wdziękami ięzyka i ftylu, żeby im na- 
g7 dać ton i kolory nowości. Pierwfi owi 
ey- Nieprzyiaciele Religii niemieli mnićy u- £ 
iek wagi i zeftanowienia, ani mniéy unt ieię» AA 
w! tności:i zdolności zniżeli ich nafiępcy, > 
M krom tego podobre namiętności tak piet- Ę 
a” wfzych iak drogich uczyniły czynnemi. $ 
ej Rzecz zaś ieft widoczna, Że | interes d 
|od ferca i iego przelądy dobrze zaftępuią miey | 
lity {ce przelądów rozumu, fą one nawet bar- + 
DĄ | dziey nieufne, bardzićy baczńe, bardziey 
3y: | czynie, niepowolnie yfze i trudnieyfze do- 
zi przyjęcia perfważyi i przekonania nad 
taj tamte. % 
fe Przelzkody nadewfzyftko, przefzkody Ą 
107 wielkiego. o fobie rózumienia, wołne- wA 
ey- ści iniepodległości. Nieprzeltale bowiem | 
jątź natym Religia, aby wybić z rozumu pe- E 
ni” wne co w, nim utkwiły mniemania, chce | 
nie go całkowicie zhołdować, Nie ieh E- 
ego wangelia iednym z owych układów, do F 
jio- których można fię przywiązać przez 
Vie" prożność, kapryf lub wyniofość. Nie teft 
ha- Ewangelia z liczby owych układów, 
Wa: które głafzczą umyfły z ana żywe 
= i niefpokoine zoftawuiąc ich uwagoni 
A" ob- 
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obfzerne pole ipodaiąc ich ciekawści nies 
mało rzeczy nowych, zawiera ona w foa 
bie prawdy oftre i grożne, nakazuie rozus 
mowi wyniofłemu milczenie zdólne znie- 
chęcić goi odftręczyć, niepodaie Taiemnic 
fwoich Religia, aby ie rozftrząfać , ale 
Żeby ie wierzyć, nie dla rozpierania fię 
o nie. ale dla uwielbienia i uczczenia ich 
w milczeuia. A ztąd co za w zburzew 
nia, iprzęciwienia i opory we wfzyftkich 
um yfłach. 

W/izyftko tu zatym Religia fprzyfiężone 
naprzeciw fobie znalazła, rozumy prożne 
i płoche, któte wyprowadzała z przefą- 
dów,. rozumy Śmiałe i przenikaiące, któ- 
re ogołociła z ich mniemańi z ich ukła- 
dów, rozumy profte i grube, które prze- 
konała o prawdach wyfokichi pod zmy- 
fly niepodpadaiących, rozumy ciekawe i 
kochaiące fię w nowościach, którym za» 
broniła uftawicznych fzperań, rozumy ży- 
we iognifte, które w cialnych zamkne- 
ła granicach, rozumy dumne i niepo- 
wolne, które wprawiła w kluby, aby ie 
przywieść do dofkonałego pofłufzeńftwa, 
rozumy Mędrców, Filozofów, którym nas 
kazała to wierzyć, czego ńiewidzą, któ- 
rym w prawdzie przełożyła gruntównie 
nakłąniaiące do wierzenia pobudki, ale 
wraz zabroniła dochodzić natury taie- 

man 
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Mnic, które w fobie ta wiara zawiera, 
Zgoła rozumy: z tym w[zyftkim co w fobie 
może mieścić przefąd, zuchwalftwo, nie: 
powolność, opierały fię wierze, poniewafz 
to wfzyftko Religia ufiłowała zchołdować 
i przywieść do poddanności, 

Nakoniec przefzkody ńiayniebefpieczeń. 
fzey inad inne wlzyftkie trudnieylzey do 
przełamania, wzgledu Ludzkiego. Wi- 
dzieć fię daie doftatecznie, co on ma zą 
wpływanie w Religią i naprzeciw Religii, 
Chęć przypodobania fię Światu, znaczenia 


| CoŚ na Świecie, -ziednawia fobie przed 
| światem wziętości człowieka mogącego 


myśleć fafonem wielkich duchów, mogą- 
cego fię wyłamać z przefądów i zdań pof 
polftwa, odkryć na placu utarczki rozumu 
i głębokich myśli, dotąd nieznaiotne ście- 
fzki: chęć przynaymniey dzielenia wżięs 
tości z owemi imionami pamiętremi dla 
zuchwalliwa okazanego w ptzeftąpieniu 
granic, które rozum i Religia położyła 
między człowiekiem i Bogiem; chęć 
korzyftania z ich powodzenia, lub boiaźą 
zaciągnienia na fiebie ich niechęci, wzgat- 
dy i gwałtowności, ich porywczych inweke« 
tyw. J te též to iet właśnie co zwykło 


| przywodzić nafzych niedowiarkó» do od- 


ąpienia wiary, Niektorzy zrzuciwfzy 
Z wych twardych karków zupełnie iarz= 
mo wiary, ftawią fię za dowodzców, Mi. 
Tom I. , B , ftrzów 
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ftrzów i fzefów bezbożności; refzta złóżoa 
na żutmyfłó w fłabych i niżfzego rzędu, po» 
ftępuie za niemi boiaźliwym i niepewnym 
krokiem, i chociaż iefzcze zewfzyftkim 
niezrzekli fię wiary, żądają wfzakże téy 
diabelfkiey chluby, żeby ich miano za nie- 
dówiarków. Już żaś ten zawrot, ta wzglę- 
du ludzkiego zaraza, fawna przez tyle za- 
danych Śmiertelnych ciofów wierze, acz- 
kolwiek ta pomimo ufiłowania fwych prze- 
ciwników utrzymuie ku [obie poddanność 
tronu, poddanność tego, co w fobie Narod 
zawiera nayznakomitfzego, naybardzićy 
poważanego i nayŚwietnieyfzego przez 
wyfokość urodzenia i doftoieńftw, przeż 
pierwfzeńitwo w cnocie f ralentżch, przeź 
wyżfżość ośwfjecenia i óbfzerney wiado: 
mości; co za nieprzełdmaną po ludzku mó- 
wiad pfzefzkodę zaftawiała» założeniu i 
rozkrzewieniu Ewangelii w pierwiaftkach 
rodzącego fie kościoła? w te dni fmutku 
jeż i poniżenia? Wiadomó wam iako 
pódoswczas imię chrześcianina niebyło 
w óczach Świata tylko piątnan wzgar- 
dy. Głupftwo, pogorfzenie i hańba ktzy- 
Ża fkładały całe dziedzićtwo Świętego 
Narodń, a proroftwo uifzczone na Miftrza 
dopełniając fię a uczniach ]ego, Ludzi 
- Wielkich; mędrców, Filozofow czyniąc 
prawemi  cżcicielami Chryfiufa, dja 

za- 


Stangen aG 


złóżow 
lu, po» 
Wnym 
'fikim 
że téy 
z4 Die» 
rzglę* 
jle zae 
„ act- 
prze: 
NOŚĆ 
Narod 
tdzićy 
przez 
przez 
| przeź 
iadóć 
jj Mó* 
epiu i 
kach 
nutki 

jakó 
ebvlò 


zdał” 
1 


ęte50 
jiftrza 
Lu dał 

mać 
gle 
dza” 


O Zafożniu Religii Chrzer. 9? 


dzało z liczby ludzi. Stawieni na celu 
publicznych pośimiewifk, podeptanemi zo- 
ftali od motłochu naywzgardzieńfzego i 
ledwie uznani, że fa na Świecie. * /ermis 
© non homo, opprobrium hominum EF ab- 
iectio plebis. Powtarzam więc i mó- 
wię do niedowiarków. Religia ta o któ 
rćy zapewniacie, że nieutrzymuie fię 
tylko wifparciem przefądów, niepolega 
zaprawdę na tak fłabych podporach, po: 
niewafz niebyła założona a nawet bydź 
załóżoną niemogła, tylko na gruzach 
wfzyftkich przefądów, wfzyftkich wyo- 
brażeń, wfzyftkich dziwaćtw, wfzyftkich 
mniemań pochodzących z uprzedzenia, i 
całego oporu, na iaki tylko rozum ludzki 
mogł fię zdobydź. Religia ta przeciw 
którey Taiemnicom biiecie, któróy moż 
ralaość krytykuiecie; ktòréy cuda ufiłu: 
iecie podać pod wątpliwość j podeyrzenie, 
ieft prawdą zupełnie i naydokładniey do- 
wiedzionńą , poniewafz miemogła ofieść 
w rozumach ludzkich, tylko otzymawizy 
górę nad ufiłowaniami naypotężniey- 


fzemi, nad Ludźmi głębokiey umię- 


iętności, którzy ` fie ftarali . poznać 
z gruntu tak iak wy, i owfzem dokładnidy 
a niżeli wy, którzy ani mnieyfzy mieli in- 
teref w roztrząśnieniń icy dowodów, ani 
2 mniey- 


ZSEE ZES LEŚ 
*"Pfah żt. v. 7: 


GA: 
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muieyfzą pofiadali fpofobność i przenłe 
kłość, do poftrzeżenia ich niedofłateczno: 
Ścii odkrycia trudności, przed któremi nie 
fię nieutaiło z tego wfzyftkiego, naco wy 
fię zapatrulecie,którzy byli w ftanie takdo» 
brze o tym fądzićiak wy, a nawet nierownie 
dokładniey nad was , poniewaiz byli bliż- 
fzemi źrodła tych zdarzeń, poniewafz tuż 
poftępowali śladami rodzącćy fię Religii, 
ponie walz ta odmiana wiary i obrządków 
układała fię i w yłufzczała pod ich oczyma, 
Religia ta, któróy niechcecie uznać zą 
Bofkie dzieio, nieieft żaprawdę dziełem lu- 
dzkim, poniewafz nieieft założona i bydź 
zalożoną niemogła na świecie, tylko przez 
odparcie naygwałtownieyfzych namiętno. 
Ści, a częftokroć przez zawftydzenie fałfzy- 
wych świateł rozumu ludzkiego, Zwycię- 
Żyła navpotężnieyfze przefądy, rozpędziła 
nayprzeciwnieyfze uprzedzenia, zwaliłą 
fzczegulniey upoważnione zdania, za wfty- 
dziła: nayrozumnieyfze fekty, nayzdradij. 
wfze wywody rozwiązała, i ułatwiła ; nie- 
fmaki, opory nayfilnieyfze przełamała; 
wzgardy, fzyderftwa zbytnie upodlaiące 
mężnie wycierpiała, z wolności myślenia 
uczyniła ofiarę, tyle powabow, tyle nadziei 
chwały i wziętości potrafiła wybić zgłowy, 
te to fa przęfzkody, które Religia znalazła 
w rozumie ludzkim, któż zaś jeżeli nie fam 
Bóg mógł ie przełamać? Ale 
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Ale ` zobaczmy iuż, których on użył 
fpofobów, aby ią było wpoić w umyliy 
ludzkie. 

2 W rzeczy tey. iaśnie nam fię Pawei S 
tłomaczy, gdy mów! do Koryntyan: że za- 
myślatąc pociągnąć ich do wiary, nieprzy» 
chodził: do nich z wyfadnościg ludzkiey 
wymowy ale w okazaniu ducha imocy 
Bofkiey. * Noz in perfvafibilibus humane fa- 
pientie verbis, fed inofien/one Spiritus & vira 
tutis. Dwa tu rozroźnia fpofoby Apoftołflu= 
Żące do przekonania drugich, pierwfzy po- 
chodzi od ludzi, i ręka ludzka może go u: 
fkutecznić; drugi pochodzi od Boga, i nie- 
może bydź tylko darem Bofkim, przeko- 


nanie umiejętności, i wymowy ieft wydziae' 


łem zdolnościi przemyfłów ludzkich, zby- 
wa im na potrzebnćy powadze, któraby 
nakazywała, potrzebuią wdzięków, ktòres 
by (ię podobały żachęcały i pociągały, mu- 
fzą rzecz fwoię upftrzyć upiękrzyć ozdo- 
bić, toż-dopiero potrafią fprawićiakieś wra- 
żenie na umyśle ludzkim. Przekonanie 
cudami jeft środkiem godnym mądrości i 
dobróci Boga.Czemuż to? boieft do poięcia 
wfzyftkich przyftufowane. Pofpolita to 
ieft przywara wfzyftkich ludzkich mnie- 
mań, że w fwych dowodach albo fą 
zbyt wyfokie albo zbyt podłe albo 
fubtelne i zawiłe albo nadto fabe, 


CT zo wia AUE IL 
"pd Cor: 2. n 4, albo 
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albo ich lud pofpolity niepoymuie, albo nie- 
mi pogardza Filozof, gdy tym czafem 
cuda mówią językiem wyrozumiałym 
dla nayproft(zych i  przekonywaiącym 
rozumy nayoŚwieceńfze a przyzwycza- 
ione do gruntownego zaftanowienia fię, 
Srzodkiem godnym Boga autora Ewan- 
gelii. Czemuż to? Poniewafz ieft śrzod. 
kiem naybliżćy przyftofowanym do uło- 
żenia i rozrządzenia Religii Chrześciąń= 
fkiey, ktora według uwagi Pawła S, zas 
rowno wyciąga poddaności ferca i umy- 
fu. * Jn captivitatem redigenteś omnem intel- 
lellium.  Wfzyfcy fą prawdziwie. uczo» 
nemi w nafzey Religii: atoli nikt fię nie- 
może chlubić, Że jeft mędrcem, Pofpol- 
ftwo ieft w ftanie dowieść fwóy wiary, 
wfzakże rozumy nayprzenikliwfze nie 
przylidą do zgruntowania i przeniknienia 
ićy. Srzodkiem wyrokuiącym , Czemuż to? 
Poniewafz cuda prawdziwe fą niezaprze- 
czonym dziełem mądrości i wfzechmo- 
cności Bofkiży, a w pogotowiu wfzela: 
ka nauka. ufprawiedliwiona i upo- 


ważniona prawdziwemi cudami, niewąta' 


pliwie naznaczonń ieft piątnem Boga. 
** Fn oflenfione fpiritus E virtutis: 
Przypomejicież fobie teraz co „tylko 


wie- 


e ee e e i v ~ 
* 2 ad Corin; 101 y gu ** 1. ad Corin: a. v 4 
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wiedzieć możecie o Religii Cbrześciań- 
ikićy; iéy głębokość, niepoiętość ićy Ta- 
iemnic, furowość icy uftaw i moralno: 
ści, zaftanowcie fe nad wfzyftkiemi te= 
mi przefzkodamię urodzenia, edukacyj; 
przefądów, zwyczaiu, polityki, wyniofło= 
Ści, niepodległości, względów ludzkich, 
'0, których wam mówiłeń. Takowe zaś 
uczyniwfzy wyobrażenie! Religii," która 
ztylą  przefźkod = walczy, z Świętym 
Augultynem  rozumuię, i mówię: albo 
Religia: zaftawiła <zwycięfkie cuda tym 
przelzkodom, a tak iuż ieft dowiedzio- 
na ity prawda,/albo Religia przełama- 
ła te: ptzefzkody bez; pomocy cudów, 
a'w ten czas byłbyto cud mad'inae 
znakomitlfzy. Æffet omnibus fignis: mira- 
bilius, Niedofyć powiedziałem: nietylko 
byłobyto cudem nayznakomitfzym, gdy- 
by był Świat przyiął qaukę: Ewange- 
bez przekonania i powagi cudów, , by- 
joby właśnie cułem zawieraiącym: :w 
fobie  iakowe$' niepodobieńftwo , i (prze 
iwieńftwo. | w famćy rzeczy Światten tak 
przeciwny Religii, niemógł ićy przyiąć 
tylko.ma głos człowieka„albo na głos Boga, 
mówiącego flowy cudów: Jazas trzymam 
i dowiodę,że Religia'nieużyła żadnego zos 
wych środków; któremi ludzie zwykli.co 
wmawiać w ludzi fobie podobnych non 

B4 im 
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in _perfvafibilibus humóne fapientiæ verbis, 
Zamyśla Religia i zabiera fię do zhoł. 
dowania Świata,  Gdziefz pofzukiwa 
Ewavgeliftów i fwych Apoftołós? gdzie? 
Wciemnościach naylichfzóy kondycyi, 
między tybitwami na brzegach morfkich, 
ludzi bez fzlachetności, bez wziętości, 
otóż nauczyciele wyznaczeni dla wieku 
oświeconegó, dla wieku niedowierzaiące- 


go. Sąż zatem ci ludzie zdolni, niezmierną _ 


fwą i obfzerną umiejętnością zadurzyć 
pofpolftwo, zatłumić, zagafić uczonych; 
uczynić wftęp łatwy nowóy: nauce,'o- 
kazuiąc czczość i błędy zadawnionych 
mniemań? fą to ludzie którzy nieumieią 
więcey tylko Jezufa Chryftufa a tego u- 
krzyżowanego; a w pogotowiu ludzie 
iedynie zdatni zaciągnąć wzgardę prze- 
kwiotnego Świata przez to, czego 
umieć niechcieli, i rozdraźnić namię- 
tnościiego przez to, czegochcieli nauczyć, 
* Nif jefum Chrifłum E hunc crucifcum. 

Sążto Mężowie biegli w _ fztuce 
wmówienia i przekonania, baczni aby nie- 
docieczono ich zamyfów chyba po fto- 
pniach, i zdolni wefprzeć fwe fłabe pra- 
wa. przez wykrętne i zawikłane wy- 
wody, Jpofobni do okazania tam pozoru, 
gdzie niemogli okazać prawdy; do za- 
ftąpienia 
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- Rapienia rzeczywiftości pozorami fztucz- 


nie do okoliczności przyftofowanemi? 
fą to i owfzem ludzie otwarci i (zcze- 
rzy; nieużywaią oni zafłony ani obłudy; 
opowiadaią naukę fwoię z całą iey ob- 
fzernością, poczynaią od rzetelnego wy- 
znania, że ich kszanie-głupft wem ieft w o- 
czach mądrości ludzkićy * Gentibus autem 
ultitiam, Nieodpowiadaią na zarzucane 
trudności tylko nakazując uczcić niedo- 
ftępne przepaści rady B<fkićy,i wycią- 
gaią aby wierzyć temu, czego nieumieią 
obiaśnić, ani wyłożyć. O! altitudo. 'Sąż 
to ludzie w których gwałtowność ona- 
miętności zaftępuie mieyice talentów i 
zręczności? Nieznaią oni na ziem! innego 
interefu tylko interef Ewangelii, nielę- 
kliwi aż do nieobawiania fię niczego 
na świecie; tyle oświeceni i nauczeni ile 
potrzeba do zrzeczenia fię wfzelakićy w 
tym życiu nadziei, wiedzą dobrze, że 
według wyroku Boga, któremu cześć 
oddaią, fą ofiarami przeznaczonemi na 
zabicie; wyglądaią godziny, którą ma o= 
brać ślepa wściekłość Jzraelitów dle u- 
czynienia  całopalenia godnego -oczu 
Bofkich przydaiąc krew uczniów do 
krwi nauczyciela. Cum. omnis qui interfi= 
í cit 
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cit vos. * Sąż to politycy zdatni do pos 
ciągnienia ludu przez podchlebności o. 
bietnic, przez pozorne nadzieje naftępu» 
iącćy rewolucyi, która ma odmienić los 
ich? Nieobiecuiją oni tylko to, co i im 
przyrzeczono, łzy i krzyże, niedaią in- 
nych lekcyi ftrapionym, tylko aby cier- 
pleć i kochać niefmaki. Beati pauperes. 
** Deati qui perfecutiouem patiuntur. Sąź 
to ludzie ulegaiący, obrotni, umiejący fię 
łafić, którzy iednaią fobie wfpazcie io- 
bronę możnych, nieżałuiąc. kadzenia na 
podfycanie ich namiętności: Paweł S; od- 
woływał fię w tym do fądu Kościoła 
Teflalońfkiego; i lubo rożnemi fpofobami, 
powftawano naprzeciwko niemu, nierozu- 
miał wfzakże, aby ię miał kto ośmielić 
fpotwarzyć go o wyftępek nikczemne- 
go ulegania, i podłego  podchlebftwa. 
“EX Negue enim, aliquando fuimus in. fermonè 
adulationis. Qycowie, pocielzycielė ubó- 
ftwa wzgardzonego i zaniedbanego, ucie- 
miężoncy niewinności, nie przynofili tyl- 
ko przeklęftwo i biada ku opowiadaniu 
Mocarzóm ibogaczom ziemi. **** æ vo 

bis divitibus: płorate ululante in miferiis vefiris. 
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Sąż: to ludzie obrotni diefpokoyni butzli- 
wi,którychby fię obawiano a tym fa- 
mym ulegano ich popędliwey zapalczy- 
wości; z początku fabi, boiaźliwi, kru- 
che gałązki, łamiące fię zaj pierwfzym na 
wałności . wzburzeniem , czas śmierci 
'Chryftufa Rat fię dopiero epochą męftwa 
Apoftołów: a iakiegoż męftwa? (odwa- 
żal na poniefienie prześladowań, fpo+ 
koyni i'wefeli, gdy te powfta wały; nie- 
umieli tylko ubiegać fię pod miecz Ty- 
rana, ubolewać nad iego błędami, ko= 
chać go, modlić tię iumierać. Sąż to lu- 
dzie, których liczba i mnogość tzucałaby 
poftrach na rozfądność Polityki zawfze 
fkłonnóy do obawiania fie?  Nieka- 
źdy narod ma fwego Apoftoła; a do tego 
oddzieleni « ziemią i morzem nie ie 
dnoczą fię tylko przez związki miło- 
ści, przezgorliwość, i przez iednoftayne 
wykonanie cnot łagodnych i dobroczya= 
nych. 

Sąż to ludzie umielący innych po- 
zyfkiwać, którzy dla władania wfzyftkich 
umyfłami z wfzyftkich zdań ftaralifię cóż: 
kolwiek w fwóy nauce umieścić? J o4 
wfzem nierównie dokładniey na. nich a- 
niżeli na ofobie Jzmaela (pełniło fig Proto< 
ćtwo przepowiedaiące że Syn ten Abra- 
hama miał bydź mieprzyiacielem wlzy- 

fikich 
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ftkich narodów i że wfzyfikie na wzas 
iem narody miały mu bydź nieprzyisźne, 
* Manus ejus contra omnes, E? manus omnium 
contra tum. Zydowin i poganin,- gre- 
czyn i barbarzyniec, Rzymiania i cudzo- 
ziemiec, fynagoga i narody, baśnie 
wfchodowe, i zabobony zachodu, przefą: 
dy Pofpolftwa i układowe zdania Me- 
drców, fubtelności * Liceum i wątpliwości 
Akademii; . okszałość i duma Pórtyków, 
bogowie wfzyftkich narodów , mnie» 
mania wfzyftkich umyfłów, wfzyftko to 
oświadczyło fię naprzeciw Apoftołóm, i 
przeciw temu wfzyftkiemu oświadczyli fię 
Apoftałowie. Manus ejus contra omnes Ef 
manus omnium contra eum. 

Dwanaście ofob nifkièy kondycyi niea 
znajomych, niemaiących daru ani umie. 
iętności, ani wymowy, ani przypodo- 
bania fię, ani omamienia, ani przecią- 
golenia na (wą ftronę, ani zaftrafzenia, 
Piotr, Paweł, Dwunaftu ludzi naprze= 
ciw całemu Światu, a ci pierwfi Chryfty- 
anizimu nauczyciele wnet wygładzeni 
wściekłym fprzyfiężesiem fię mocarftw 
piekielnych, zaftąpieni przez małą liczbę u- 
czniów w teyże fzkoleco oni ćwiczonych; 
po uczynieniu gruntownych uwag, po roze 
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trząśnieniu rzeczy nayściśleyizym,(przeci- 
wieniu fię nayuporczywizym, naygwałto- 
wnieyfzym znienewiedzeniu, nayfzy- 
dnieyfzych pogardach, naykrwawfzych w 
przeciągu kilku wieków prześladowa- 
niach, świat cały zchełdowali; przy» 
wiedii go, iż przyiął Religią pełną taie- 
mnic, których niepoznawał, że chwy* 
cil (ię ióy, że fię do nićy przywiązał aż 
do przeklztałcenia fię w iey Apoftołów 
i męczenników. Mówię zatem i ieftem 
przekonanym u fiebie, że niedowiarftwo 
nawet ieżeli umie myśleć i zaftanawiać 
fę, w taynikach rozumu i w cichości 
ferca potakuię mi, że wiara w ten [potob 
opowiedziana, tym obyczajem utwierdzo- 
na, iet cudem a cudem nader. wiel- 
kim, i żeprzyjęcie Religii bez zaświadcze- 
nia przez cuda iey pochodzenia od Bo 
ga, ieft uczynkiem, ieft zdarzeniem żadną 
miarą do ulkutecznienia niepodobnems; 
niebyłaby albowiem przyięta tylko przez 
ślepotę, która nic niewidzi, albo przez 
zuchwałość i (zalbieritwo gotowe za- 
rzec fię i zaprzeć w rzeczach nayoczy- 
wiftfzych, 

Zważcielz to dobrze moi mili fuchacze; 
Po tylu oporach i fprzeciwieniach fię nie- 
mogł Świat tak iednomyślnie przeyść od 
zdań miłych, podchlebnych, wygodnych 

poświe» 
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poświęconych przez ftarożytność, poli» 
tyke, interes ftanu i ferca, dò zdań no+ 
wych, obcych, upókarzaiących, przykrych 
bez iakowóy poprzedzaiącey pobudki i 
iakowego pociągnienia do wiary; iuż zaś 
Apóftołowie nieprzynieśli inney tylko nad: 
zwyczayne czyny i cuda czyli to rzetelne 
czyli baleczne; prawdziwe czyli udawau 
ne /za takie. Non'in per/vafidilibus humance 
fapientia. verbis, fed. in ofłenfione fpiritus € 
virtutis Swiat żatym widział alba tak 
rozuiniał, że widział cuda; a iakież cuż 
dä? cuda doftatecznie oznaczone, aby'ie 
uznać bez zaprzeczenia dziełem Boga! któ. 
ty ieft Panem i władcą natury. Cuda: tak 
pewne, Że nayprzenikliwi(ze oko nież 
mogło ,w-nich odkryć śladu matactwa i 
fzalbierftwa, Żadoega cienia zabobonu 
vj omamienia. Powtarzam, widział świat te 
ścuda, albo mnietał, że fię na mie zapa- 
trówał, ą tym famym widział ie. gdyż 
na podobne cuda człowiek zdobyć fię 
niemógł, i Bóg kłaść zawfze będzie na 
fwym dziele pietna niepodobne do śla- 
dowania ręce Śmiettelney. Widział ‘ie 
Świat, gdyż on niezwykł fię omylać w 
"okolicznościach, w których tak wielki 
ma interef iak ten, aby fię niedał óma- 
mić, niemogł ich przyiąć niewidziawfzy 
ich, kićdy tyle okazał oporu w przyięciu, 
z trudno 
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z trudnością dał im wiarę, gdy fię na. 
nie zapattywał; poniewafz wierząc im 
inulat fię gwałtem oderwać od tego, w 
czym fe kochał, a poddać na to, cze» 
go fię lękał, niedał fię zatym świat po- 
zyfkać, ani fię mógł dać uiąć tylko wie- 
losci t'widoczności cudów. 
Wnieśmyż: Przelądy urodzenia i wy» 
chowania, przefądy zwyczaju izadawnie» 
nia, przefądy polityki i powagi, přze=+ 
fądy zdań: i układów, -fprzeciwieńitwo 
wyniofłości ióprożnościę niepodległości 
i (wobody,! fprzeciwieńftwo rozumowa- 
pia aw pewny „fpalob, rozumu przelę- 
knionego  miezbrodzoną: niepoiętością, 
oburzónego: 'niepodobnością na paźot 
praw d Ewangelicznych, wyobrażenia pa- 
wfzechnie ptzyięte, przeświadczenia! u= 
poważnione; tnteref rozumu; wfzyltko to 
opierało: ię: Religii, a zatym: niebyła za- 
łożona Religia, Religia: nieutogła bydź 
ugruntowana: w rożuthach, tylko dla te- 
go, iż przemagaiąca powaga! cudów su- 
tworzyła dowodaość prawdy, wyźlzą 
nad wfzyftkie (przeciwienia, wyżlzą pad 
wlzyftkie opory, nad wfzyftkie przelądy, 
„nad. cały rozumu interefv A wspogotowiu 
Religia nieugruatowała fę/ani mogłań 
gruntować w fozamach ludzkich tylko 
znioffzy . przefzkody, które s lama moc 
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Bofka mogła przełamać, tylko za użyciefń | piec 
środków, których (am Bóg mógł bydź || zw) 
Autorem, Ale podobno lerce przeciągneło świ 


i pozyfkało rozum, Nie zaprawdę! Załoa licza 

żenie Religii było dziełem Boga Madrości nile 

i Światłości, który włada rozumem i zda- zwy 

niami człowieka itego dowiodłem. Przy- jak 1 

daię:założenie Religii dziełem Boga choty i nia | 
Świątobliwości, który rozkazuie fercu i wo- rów 

j li ludzkićy wod 
8 CZĘSC DRUGA. kazu 
„A la okazania dokładnióy tego nowea mę 
h go tryumfu Jezusa Chryftufa nad Chr; 
świąt+m roztrząśoiimy iakióy po fercu i cż 

człowieka moralność Ewangelii wycią- zum 

gała ofiary, zwaźmy i pobudki, które na- piec 

kłoniły fetce ludzkie ftófować fię do mo» zwy 

ralności Ewangeliczney; albo raczóy za- Czer 

ftanowmy.  fię iedynie nad fercem czło- nie 

wieka, nəd  fercem ile opieraiącym fię noś 
Chrześciańfkićy Religii, oad fercem ile L 

poddsiącym fię Chrześciańfkièy Religii; prze 

nad forfą i wielkością iego opierania fię, Ap 

nad bobudką i powabami iego poddania ię j 

fię: dwa te promienie jednocząc fwe świa. ate 

tła maią nam ukazać wfzechmocną rękę ner 

zakładaiącą naukę Ewangeliczną, i odma- dze 

lować wielkość chwały Boga rozkazu- cam 

iącego fercu i woli Ludzkiey. mni 

1 Poznaliście zapewne i niemogliście błąl 


niedo» 
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niedoftrzec dzieła Bofkiego w Religii 
zwyciężaiącey przelądy i zdania, które 
Świat zaftawiał wierze prawd Ewange- 
licznych. Wfzakże iakożkolwiek wipa- 
niałem i Bofkiem wydawało fię wam to 
zwycięftwo świętey Religii, nie iefisóne 
jak tylko cząftką ièy chwały. Sprzeciwie- 
nia fię rozumu niczym fą prawie w po- 
równaiu zoporem ferca. Błąd który przy- 
wodzi na myśl albo obieeuie rofkofz, o= 
kazuie fię czafem prawdziwfzym nad fa- 
mę prawdę. ; Gdyby zatym Religia 
Chrześciańlka niebyła iak tylko proftą 
i czyftą fzpekulacyą czyli zabawką ro= 
zumu, nigyby mię tak niezadziwił poś- 
piech Jóy wzmożenia fię. Niebardzo 
zwykł fię człowiek ociągać w oŚwiad- 
czeniu hołdu wierze, kied; mu zupeł- 
nie dozwalaią rozrządzać fwemi fkłon- 
nościamii poftępkami. , 

Lecz moralność Ewangelii niemniey 
przewyżlza zdolność człowieka iak cuda, 
A przeto moi mili fuchacze nieznaydu- 
ię iai tu przyczyny,bolaźni, abyśćie do- 
ftateczaie niemieli zofłać przeświadcza- 
nemi o wielkości, prawdziwym pochar 
dzeniu od Boga iśy pówodzeń. Nieobra- 
cam ia do was mowy ludzie wyniośli i du: 
mni, którzy bez Miftrza, bez przewodnika 
błąkacie fię według rządzy wafzych na> 

Tom 1. C miętnośc 
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miętności . w zawikłaniach wafzych 
mniemań i wafzych układów.  Dałby 
Bóg. aby wafze wielkie o fobie rozumie 
nie iedyną było przelzkodą wierze, i że- 
by ta przyfadna umieiętność niebyła za- 
fionda; któróy obluda używa na pokrya« 
cie rozwiozłości. Do was mówię, którzy 
rownie iefteście powolnemi w wykonaniu 
tego,co wam nakazuie, iako i wierzeniu 
temu, czego was naucza Religia; im le- 
pfzemi iefteście chrześcianinami, tym do- 
fkopalćy wiecie ile kofźtuie, aby bydź 
niemi, Już zaś leżeli iarzmo moralności 
KE wangelicznóćy daie fię iefzcze czuć du- 
fzom wychowanym na łonie Religii, gdzie 
z mlekiem właśnie wyffane iey początki i 
maxymy głęboko zoftały wpóione; dufzom 
przyzwyczaionym od dziecińftwa do'po- 
fkramiania włafnych namiętności i po- 
wściągania ladaiakich żądz; dufzom ,które 
ofobność odwielu niebefpieczeńftw broni, 
zachowuie od tyłu fideł, ofwobadza zty- 
lu zdradliwych okazyi;ieżeli mówię Re- 
ligia z trudnością czafem utrzymule fi 

nawet w fercach, które żadnéy niezda 
ią (ię okazywać ku nićy krnąbrności; 
ieżeli. znayduią fię momenta zachmurze- 
nia i przyćmienia, w których dla wy- 
przężenia fię zićy praw furowych fkufzo« 
nemi zoftaią wierni aż do powątpiewania 
oićy 
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0 iċy prawdzie, ah! iakże niemiało fię wy- 
dać to wfzyftko w oczach świata wię- 
cóy mierownie przywiązanego do fwych 
namiętności aniżeli do fwoich bogów. 
Przez okropne albowiem połączenie 
błędów z wyftępkami, rozum przyzwy- 
czaił fig kaźić ferce; ferce tozpoczęło, 
utrzymywało iuwieczniało rozumu błędy, 
niewprzod człowiek zapomniał o Bogu 
aż zapomniał o fobie. Zbożyfzcza wyfta= 
wione wpośrod ferca nawy ftawiały zba- 
żyfzczów po ołtarzach; Poezya poży- 
czyła tu tylko ozdob fwych baiek i 
wdzięku (wych żywych imaginacyi dla 
utaienia pod obcemi nazwifkatmi bóftw 
wymyślonych, czci, którą fobie namiętno< 
ści nawzaiem wyrządżały. Julian. Cellus, 
Porfiryufz obrońcy galnącey zabobonno- 
ści ufiłowali pokryć hańbę i zelżywość ich 
gorfzących bóftw. A Arnobiufz, Laktan= 
cyulz, Euzebiufz, Auguftyn S. dowodzi- 
li im, że bałwochwalftwo nieczym in- 
nym było tylko pożądliwością na olta- 
rzu poltawioną. Nienawiść, gniew, zemita, 
potwarz, wiarołomftwo, wyniofłość, roz- 
kofz rozpoftarlzy władzę na ziemi, przy- 
włafzczyły fobie panowanie i na Nie- 
bie.: Któróyż zaś prolzę namiętności 
mieli fię wftydzić dogodzić ci lu- 
| Cz dzie 
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dzie, którzy fię niewftydzili cześć im 
bofką oddawać. 

Niefpodziewaycie fię abym pufzcza» 
iąc fię za tym byftrym obrzydliwości 
potokiem, który zalał całą ziemię, uka- 
zał wam poczciwość, ludzkość, wftyd 
wytrąbiony i wcale nieznaiomy na tylu 
mieylcach. Odmalowanie dokładne ie- 
dnego ludu da wam poznać zbytek, do 
którego unieść fię mogły inne narody. 
Zaftanowcie fię uwagą nad miaftem, któ- 
re nazywaią Panią Świata. Rzym, to 
centrum wielkości mocy i bogadiw, 
Rzym utracił fwe cnoty zyfkawfzy pa- 
nowanie Świata, niewolnik więcóy nie» 
rownie liczył zbrodni, niżeli podbitych 
kròleftw , rzekłbyś , że narody  zhoł- 
dowane chciały fię zemścić fwóy 
krzywdy wcześnie gotuiąc upadek te- 
mu zwycięfkiemu Pańftwu, przelewaiąc 
w.nie włafne namiętności. Jak okropne 
wyliczanie czynią nam Świeccy pifarze 
zbrodni. wieku fwego! wolność, z którą 
ie opifuią, daie znać o wolnoścj, z którą 
ie popełniano, naypodleyfze podchle- 
bftwo i naynikczemnieyfze, wyniofłość 
nieunofzona, w intereflach wiatołomftwo, 
zemfity nayokrutnieyfze, duma pofunio- 
na prawie do fzaleńftwa, rofkofz prze- 
fadzona aż do zanurzenia fię w naywfty- 
dliwfzych 


| dzieli 


miel 
zofto 
iaka 
| ią f 
Wani 
to? ; 
Ewa 
wilu 
lu j 
80 c 
Mno, 


O Założeniu Religii Chrzef: 37 


dliwfzych rozpufiach; rownie na tronie 
jako i na ołtarzu ufiadły wzory nay- 
obrzydliwi(zych wyftępków, Cefarze za 
życia wiernie naśladowali przykładu o- 
wych bóftw, z któremi po Śmierci mieli 
dzielić świątnice, i żeby tym lepiey ftali 
fię podobnemi (wym bogom, fttarali fię 

wyzuć zupełnie z człowieczeńftwa. 
Boże! który iefteś Panem i. wielo: 
władzcą ferc, rzuć dobrotliwie okiem 
na ręku twoych dzieło, uzaay w choyno> 
ści miłosierdzia twoiego Lud ten, który 
Cię niezżna, użyi całćy wlzechmocności 
"Twoićy i nakładu fkarbów łafki, gdyż 
bez tego w tych okolicznościach nič 
dokazać nie można. Cóż ia to widzę? 
Na iakążto odmianę zabieraią fię rze- 
czy? Tak iak niegdyś Jonafz do Niniwy 
Piotr i Paweł udalą fię do Rzymu. Oś- 
mielemyż fię zapytać ich z Swiętym Chry- 
zoftomem: iakim powodulą fię. zamyfiem, 
jaką pokrzepiaią fię nadzielą? Zakłada- 
ią fobie opowiedzieć i umocnić pano- 
wanie Ewangelii Jezufa Chryftufa. Jakaże 
to? wpośrod ludu pylznegó i wyniofłego 
Ewangelii pokory! wpośrod ludu niena- 
wiftnego i mściwego, Ewangelii poko- 
ju i miłości! wpośrod Indu kochaiące: 
go okazałości i zbytki, Ewangelii fkro- 
maności i proftoty! wpośrod ludu ła- 
C3 komego 
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komego i chciwego, Ewangelii. ubóftwa AB 
| i. oderwania  ferca od doczefności! || boiz: 


wpośrod ludu zatopionego w rofkofzach | Zeki 
i rozrywkach, Ewangelii pokuty iumar- | u 
twienia! ||. tość 
Cóż za mawałności, coza burzena ten || uoc 
(odgłos powftaną? ktoie potrafi ufpokoićż | ty, 
Niemówię, któryż inny Bóg jeżeli nje- | pope 
p ten, co rozkazuie wiatrom i powodziom, wyl 
aa ale mówię, któryż inny ieżeli nie Bóg | ` C 
wizechmocny, który ferce Ludu utrzy- || NEW 
muie w-fwych, ręku, potrafi tę zawie- | dlen 
ruchę ucifzyć. Zdaiemi fię, że tu fłyfzę mall 


zgrzytania wściekłych i wyuzdanych na- tzen 
miętności, owéy to wyniolłości, któréy zem 
odcinaią ièy ułożenia, zamiaty, zamyfły mier 
przywidzenia i owe przyiemne, któremi | (6 


fię karmiła, marzenia; polityki, którey |. Sc? 


zakazuią intryg, narabiania, podchlebftw, | inte 

podfiępów; pychy, którą wyzuwaią z iey | daig 

dumy, okazałości, miny, ziey tonu po» | deo, 

ważnego i nakazuiącego? prożności, któ- pion 

tą ogołacaią z przenofzenia fię w myśli chy 

nad invych.z owego hołdu, który od- łzac 

daie i chce, aby był oddawany iży fam 

wartości którą fobie przyznaie; nie- ofo 

ji nawiści, ktòréy zakazuią źimney miny, Wd 
po gorzkiego humoru, popędliwości, zemity, tylk 
którą powściągaią od gwałtowności, zdrad lud 

i wiarołomftwa; interefu, w którym u- ko 


znają | 
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znaią za wyftępek trofkliwości, zbyteczne 
boiaźni, i ofirożności nielpokoyne; pró- 
Źuiactwa, które chcą wydobyć z jego beze, 
czynności, z lego nieczułości i z iego gnu- 
fności; rozrywek, które pozbawiaią ich 
uroczyftości zbytków i widoków; rozko- 
fzy, którey każą (ię w ftydzić żądz (wych 
popędliwości , i zbytku iwych uciech 
wyftępnych. 

Czegoż chcą ci.nowi nauczyciele ieżeli 
niewfkazać  wyniclłość na hańbę i upo- 
dlenie, przymufić politykę. aby fię de- 
mafkowała, pychę przywieść do upcko- 
rzenia fię, prożność do wzgardy ku fobie, 
zemitę do. darowania uraz, a gniew za- 
mienić w czynną i pówfzechną miłość. 
Cóż przepiluią za prawidła obyczayno- 
ści? oto aby przywiązany do doczelnych 
intereffów wyzuwał fię, z. dobr przemi- 
jaiących i przyklejenia do nich , niedba= 
lec, aby ręku do pracy przyłożył, zato- 
piony w. roztywkach, aby fię umartwienia 
chwycił, rofkofznik, aby fię ukarał we 
łzach i furowości pokuty, miłośnik fiebie 
famego, aby zaprzał fię fiebie i zapomniał 
o fobie. Wielkich u świata ftaraią fię 
wdrożyć, aby fię niokazywali wielkiemi 
tylko przez wfpaniałość i` hoyność dla 
ludu; bogatych, aby niebyli takiemi tyl- 
ko dla wfparcia ubogich; podłych, aby 

C4 fzaco- 
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 fzacowali fwą nifkość i utaienie; ubo- 
gich, aby fię kochali w [wym niedofta- 
tku; Monarchow, aby! fię znali bydź lu- 
dźmi; poddanych, aby nieociągali fię u- 
czcić- zwierzchności aż do dogadzania 
kapryfom fwych Panów; Młodziefz przed- 
fiębiorą nauczyć obawiać fię rozrywek 
i prożnowania; płeć żeńiką odwieść od 
zbytku i niepotrzebnóy okazałości ; przy- 
wieść Dworfkich do przenofzenia Boga 
nsd Cefirza, Polityków do obawiania fię 
bardzicy fzczęśliwych zbrodni, ćzyli ztę- 
cznie i z korzyścią wykonanych wy fitę- 
pków, aniżeli niełafki możnieyfzych; kup- 
czących do odftąpienia maiątku dla ofią- 
gnienia zbawienia; ludzi woyfkowych do 
więklzóy baczności na interef famnienia 
aniżeli na blafk Świeckićy chwały i punktu 
honoru Nowe ci Miftrowie zdania, wca- 
le nowe zwyczaie i fkłonności ufiłowali 
wprowadzić albo wyraźniey mowiąc;ufiło- 
wali wprowadzić wyobrażenia przeciwne 
tym, któremi fię dotąd rządzono, umieię. 
tność przeciwną temu,co do tych czasczy- 
Nioto; zwyczaie przeciwne tym, które do 
owego czafu były w używaniu; fkłonności 
przeciwne temu wfzyftkiemu, w czym fię 
Świat kochał, zgoła świat nowy i nowych 
na nim ludzi przedfięwzieli ukfztałcić. 
A w pogotowiu nie famto tylko rozum 
z fwes« 


HT A po R) RE - 39. HAT, 


O Zafożeniu Religii Chrześ: 41 

z (wemi przefądami; z (wemi wątpliwo- 
Ściami, z fwemi układami, ale nadto ferce 
z (wemi rządzami, z {wemi fkłonnościami 
z (wemi namiętnościami przykładało fię 
do poznania z gruntu Religii, do ocenie- 
nia iéy dowodów, do roztrząśnienia iey 
cudów, do powiękfzenia zachodzących 
względem ' niży trudności; ieft to ler- 
ce a lerce interefowane, aby odrzucić 
Ewangelią, które fię tym wybadywaniem 
zatrudnia, atym czafem to ferce pomi- 
mo taki interefi przeciw włalnóy fkłon- 
ności, uftępuie mocy praw Religii i pod 
nie zupełnie fię poddaie. Ah Chrześci- 
anie! któż fię iuż ośmieli pomowić o fła- 
bość Religią, która wychodzi z zwycię- 
ftwem z roztrząśnienia, doświadczania 
przegryzków ferca roziątrzonego. zwą- 
śnionego, i rozhukanego namiętnościa- 
mi? któraż iuż Religia będzie uznana 
za Bofką, ieżeli nie ta, która mocniey 
włada i fkutecznićy powoduie człowie- 
kiem aniżeli ferce lego? Przydaymyż 
do tego, co fie tóż niepowinano oddzielać, 
któraż Religia będzie pochodzącą od 
Boga ieżeli nie ta, która więcéy ma 
mocy nad człowiekiem niżeli on fam , 
niżeli rozum iego przywiedziony do roź- 
nych obrotów .przez ferce, niżeli ferce 
wfparteod rozumu? któreż to zaś pobudki, 
któr - 
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które tak mocne powaby uczyniły ga 
tak powolnym przełamawfży pierwizę 
iego opory? 

2 Niedowiarkowie co fię chlubicie z 
zręczności docieczenia fkrytości ferca 
ludzkiego, co udaiecie i przekfzftałcacie 
na dzieło ludzkie to, w czym mic nies 
mafz przyrodzonego, abyście (tam nie» 
uznali prawicy Pańfkiey, gdzie ona 
fwćy czynności nayrzetelnieyfze zofta« 
wiła Ślady, wytłamaczcje nam taiemni. 
ce poddania fię świata pod furowość E- 
wangeliczney ; moralności. Złożycież tę 
powolność na którą z namiętności i fkłon= 
ności wrodzonych człowiekowi? Wy- 
tkniicież nam profzę tę pafyą, któraby 
fprzyiała Religii, i którćyby  pobłażała 
Religia, któraby. niebiła przeciwko nidy 
í któraby przez nię pognębioną niebyła. 
Ah! moi mili fłuchacze wiadome iuź f3 
doftatecznie te zaraźliwe źrzodła, z kto» 
rych libertynowie czerpaią niechęć i od- 
rażenie od Religii: uftawicznie prawie iaka 
fkryta fkłonaość czyni fobie z rozumu 
igrzytko, układy nayofirzeyfze i nayfuro- 
wfze ulegaią którćy namiętności, a ta 
im fluży do władania innemi; iako na- 
przykład pycha, prożność, miłość nie- 
podległości. Nietayny iuż ieft ow ferca 
gatunek, który niedowiarków rodzi; ale 
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ferce, które- czyni Chrześcianiaem,, ale 
Ewangelia, która przenika do gruntu du- 
fzy, aby. znifzczyła i wykorzeniła,.co ieft 
naydelikatnieyl(zego w człowieku, co mu 
jet naymillzego, co nayfzacownieylzego; 
-owę to miłość włafną, upodobanie, I za- 
ufanie w fobie famym; ale lerce, które 
fkłania dó, przyięcia tćy Ewangelii » 
ieftże to ferce. wzrulzone i kierowane 
namiętnoślami? Jeżeli znaydnie fię ferce, 
co prowadzi do Jezufa Chtyftufa, nieieft 
to zaprawdę inne tylko te, w którym 
panuie fkromność, pokora, oderwanie od 
doczefności, zaprzenie fię i miłość ku nie- 
mu; duch pokuty iumartwienia. Któż zaś 
niepoznaie tego, że trzeba nayprzod zrzec 
fię nieporządnych namiętności lerca, ażeby 
ukfztałcić ferce takowe? Filozofowie Dar- 
dzièy. ofzukuiący aniżeli nawet fami zą- 
wiedzeni, nieprzyznaięcie wy tego; wiza- 
kże dobrze wiecie, że ferce niepowolne 
na nauki prawdy, ieft libertyńftwa ipo? 
czątkiem, a w pogotowiu przyznać po- 
trzeba, że przeświadczenie o prawdzie try« 
umfuiące nad fercem i uad wfzyftkiemi 
namiętnościami iedynie może nakłonić 
człowieka do poddania fię Ewangelii; 
Jzaliż przemocy rozumu przyznacie tę 
cudowną odmianę świata? CÓŻ za rozum o 
wielki Boże! mógł tego dokazać, izali ten, 
który 
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zy wielbianó i fzacowano pomiędzy na- 
rodami, przed Ewangelią? Dwie fzkoły 
- wiodły z fobą fpor o pierfzeńftwo i ch wałę 
dawania lekcyi mądrości i moralności; 
Jedna znich zalecała cnoty, nieczułości, 
nieczynności, miękości i gnufaćy rofko- 
fzy. Niepoddawała ona fercu tylko po- 
waby, rozrywki, i nienauczała rozumu 
tylko fztuki utrzymywania i uwiećznie- 
nia guftu w rozrywkach. Druga założyła 
fobie uformować mędrców twardych, nies 
przełamanych , wyniofłych, gardzących, 
niewdzięcznych i kłotliwych. = Ządu- 
rzóna dziwacznym  mniemaniem e 
przemocy lofu władaiącego Niebem j Zie- 
mią, bogami i ludzmi, więcóy podawa- 
ła wymowek zbrodniom, aniżeli zachę- 
ceń do cnoty, poniewafz nieokazywała 
w. cnocie i wyftępku, w pomyślności i 
przeciwnościach, tylko igrzyfka, dziwa- 
twa, i okrucieńftwa ślepego lofownictwa, 
Podobne zaś maxymy ilekcye Filozofii 
zamińft tego, coby miały przyfpofobić i 
uczynić przyftęp Ewaugelii, śmiem za- 
pewnić, że iéy założyły przefzkadę, i 
Że nierownie trudnićy przychodziło iey 
tryamfować nad fałfzywą świata cnotą, 
aniżeli nad rzetelnemi iego wyftępkami, 
nad marzeniami uwiedzionego rozumu, 
aniżeli nad fzaleńtwy namiętności. 
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Rzeczeciefz, że Religia znalazła po- 
moc i wfparcie w gruncie owego czyfte- 
go i zdrowego rozumu , którego błędy 
umyfłui ferca nigdy nie mogły zatłumić, 
lecz tylko utrzymywały go w nieiakim 
uśpieniu i milczenią? Ale iaksmże fpo- 
fobem zarazem ocknął fię ten rozum 
głębokim faem uśpiony? czemu niemogł 
ocucić fię tylko na głos Piotra i Pawła? 
Jakiem. obyczaiem ludzie ci bez wzięto- 
Ści,bez władzy mogli rozpoftrzeć powię» 
dzy wfzyfłkie narody owe iaśnieiące świa- 
tło, które ich nauczyło: cnot wlzelkiego 
rodzaiu? Jako. mogli dokazać, aby było 
ułożyć dokłądnie, wyłulzczyć i przywieść 
do przyjęcia proiekt wylokiey dofko- 
nałości i heroycznych cnot, który był nie- 
doftępny przebiegłym dociekaniom | o- 
świeconych umyfłów? Nieieftżeto iedna 
co dla odrzucenia iednego cudu, przy- 
puścić inny cud nierowńie znakomitfzy 
nad odrzucony; cud, który S. Ambroży 
przytacza gdy mówi: że umiejętność ry- 
baków, co fię nieznali tylko na (wych 
łodziach. i fieciach, zawfiydziła 1 prze- 
zwyciężyła głupią umieiętpość Filozo- 
fów ćwiczonych w Akademiach Rzymu 
i Aten. Scientia pifcatorum fultam fecit fcien- 
tiam Philofophorum. Legzieżeli rozum prze- 
wodował Światu w oddaniu hołdu mo- 

ralności 
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ralności Ewangeliczńóy, mogłże rózum 
odftąpić go w daniu wiary cudom Ewan: 
gelicznym? Możnaż poiąć, aby w iednym 
czafie w iednym właśnie momencie ciż 
fami ludzie byti nakłonieni czynić według 
rozumu i wierzyć przeciw rozumowi, 
przyiąć furowość cnoty, przeciw którćy 
oburzały fig wlzyftkie ferca fkłonności, 
i wierzyć w cuda, którym fię opierały 
wfzyftkie Światła ich rozumu. Lecz zno» 
wu moralność Ewangeliczna nieprze- 
wyżfzafz niefkończenie moralności rozu: 
mu, oderwanie ferca wpóśrod bogaćtw, 
pokora wpośrod wielkości. pokóy w 
niepomyślnościach, wefołość zmiefzana 
ze łzami, (kupienie i ofobność wewnę- 
trzna, miłość nieprzyjaciół, i zapomnie” 
nie o tym wfzyftkim do czego gwałtownie 
ferce przyklejone było, wykonanie tych 
wfzyftkich cnot, bez przyznania ich (obie, 
niewierzenie fobie i niepóleganie na 
fobie, ale tylko na Bogu i dla powagi 
Boga; fłyfzanoż mówiących tym tonem 
przed przyiściem Jezufa Chryftufz? a fta- 
wfzy fię człowiekem- rozumnym coza: 
rozległość zoftale do zapełnienia, aby fię 
uformować człowiekiem według Ewan- 
geli? p 
Zechceciefz utrzymywać, że ta nie- 
fpodziana odmiana fkutkiem była wro- 
dzonćy 
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dzonty nieftateczności człowieka pierż- 
chliwego, łatwego, rownie ftęlknić fobie 
w wyftępkach iako i w praktyce cnot; że 
była fkutkiem nowości, która fię podoba 
j która wabi? Ah! tak fzczęśliwych od: 
mian trefunku i kapryfu, niewidziano aż 
do owego czafu, ani fię potym kiedy 
wznowiły. Doświadczano nieraz, że 
człowiek błąkał fię od namiętności do 
namiętności, i porzucał ieden wyftępek, 
aby fię do drugiego przywiązał. Aleiza- 
(liż widziano kogo  nieuczyniwizy 
wprzod gruntownóy uwagi i bez nakło- 
nienia przez mocne pobudki przechodzą- 
cego od wyftępku do cnoty, 1 od cnot po- 
fpolitych, do cnot Ewangelicznych. Py- 
tam fe was moi mili fuchacze, izali 
owa oloba, którąście znali bydź pyfzną, 
dumną, wyniofła, chciwą, zadurzoną świa- 
tem chwyciła fię życia pobożnego, pro- 
ftoty, modlitwy, milczenia, bez żadnćy 
pobutki obmierżenia, albo próżności, bez 
żadnego względu na chwałę albo pożytek, 
jedynie zaprzątniona aby fobie świat wy- 
bić z pamięci, i bydź zapomnianą od nie- 
go, albo dla zbudowania go [wemi cnota- 
mi, i pociefzenia w lego niefzczęściach. 
Przydaymy iefzcze to, co bardzićy ieft po- 
łączene z nafzą materyą: Gdyby któ- 
ty zowych uczonych Libertynów maią- 

cych 
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cych nabita głowę wątpliwościami zda« 
niami i układami, gdyby który z owych 
Filozofów" tak napulzonych fwoią umie» 
iętnością i oświeceniem, iż z pogardą u- 
rągaią proftocie Fwangeliczney, znagła 
porzucił i tę dumną umiciętność, którą z ta. 
ką rozpościera zuch wałością, i owe namię- 
tności upodlaiące, które z wielką ukry- 
wa ftarańnością. albo okazuie z bezwfty- 
dnością i zgorfzeniem, gdyby mówię 
tego gatunku człowiek począł myśleć , 
wierzeć, i żyć po chrześciańlku, któ- 
by z was z tym fię niedał fłyfzęć, że pra. 
wica Naywyżlzego tę fprawiła odmianę. 
Digitus Dei efl hic. Zkądże więc weźmie 
początek nawrocenie i poświęcenie tylu 
luda i tylu narodów. , 

Api mi mówcie, że owe wielkie tłu- 
my ludzi, którzy. podowczas byli Chrze- 
ścianami przez wiarę, nie wfzyfcy byli 
Chrześcianami ile do obyczaiow, gdyż 
wai odpowiem, że takowym zarzutem 
zamiaft ofłabienia cudu okazuiącego fię 
w ich wierze, ielzcze mu nowego przy- 
daiecie bląfku. W rzeczy (amey przyiąć 
Religią, która nas upokarza, któta na 
nas wfkazule, która przynagla do wy- 
dania napreciw fobie wyroku potępienia: 
wyznawać Religią, która bez przeftanku 
powtarza grzelznikowi niepokutuiące- 
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mu odgłoly przeklęctwa; Religią, która 
ńiema dla niego tylko pioruny mściwe i 
poźary piekła, nieieftżeto, iedno co wy- 
znać, że takowy dla tego wierzy, że ieft 
przyciśniony do wierzenia i że żadney 
przyczyny ani pozoru nieznayduie do 
wyłamania fię z téy wiary? Wiara fpra- 
wiedliwych, wielki zawfze zafzczyt czy- 
ni świątobliwości Ewangelii, wfzakże le- 
dwie nie powiem, że wiara grzefzników 
tyleż prawie honoru przynofiła pra- 
wadzie Religii. Któż bowiem z ludzi mnisy 
będzie podlegał podeyrzeniu,iakoby miał 
wierzyć bez ptzekonania- rozumu nad 
owego, co wierzy przeciw naygwasto- 
wnieyfzym ferca fwego fkłonnościom? 
Któraż Religia lepiśy będzie dowiedzio- 
na nadtę, co ią wyznawaią maiący nay- 
ważnieyfzy w tym interes aby fię ićy 
zrzekli. A tak trudno pomiarkować, któ- 
re zaświadczenie ieft dobitniey (ze na ftro» 
nę Religii, czyli wiary grzefzników, któ- 
tych zbrodnie potępia, czyli wiary fprawie= 
dliwych, którym za podległość ku (wym 
uftawom fowitą nadgrodę zapewnia. Coby 
zaś w tóy mierze raygruntowniey moim 
zdaniem można powiedzieć, ieftto to, że 
źdrożności iednych niedowodzą tylko fla= 
ości ludzkićy, gdy drugich pobożność wy- 
ciąga odwagi i fił przewyżfzaiących zdoł= 

Tom 1. D nosé 
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ność człowieka, I w rzeczy famey: ( wrós 
ćmy fię do dawnieyfzty uwag]: ) ieżeli 
Chrżeściania dofkonały zdaie nam fię 
widokiem zadziwiającym na łonie Chrze- 
ściańltwa; ieżeli przy pomocach urodze- 
nia, wychowania, wiary, po wiełokrotnie 
powtorzonych nauk, przykładów, łafk, 
przy przekonaniu a przekonaniu wewnę- 
trznym o prawdzie nafzey Religii, rzad- 
ko ieft znaleść pomiędzy nami cnoty 
prawdziwie Ewangeliczne; iakże beź cu- 
du laki mogły zawziąć fię wpośrzod 
świata, gdzie urodzenie, wychowanie, 
przelądy, żłe przykłady, powaga, gdzie 
wfzyftko zgoła fprzymierzyło fie na od- 
firęczenie od Ewaogeliiż Czego dziś 
wiara niemoże wymoc na Światowym 
Chrześcianinie, któż inny ieżeli nie fam 
Bóg mógł to przewieść nad Światem 
bałwochwalkim? Jednym fłowem cała 
Ewangelii moralność przeciwna ieft na- 
miętnościom, wfzyfikie żądze ferca ludz- 
kiego przeciwne fa moralności Ewan- 
gelii; fam tylko zatym Bóg mógł owe 
ferca światowe zamienić w Chrześci- 
ańikie. Ale izali dla utwierdzenia fię Re- 
ligia Chrześciańika niemiała iakiey ze- 
wnętrznćy pomocy i wfparcia, gdy Jey na 
wewnęrzoćy zby wało file? Założenie Re- 
ligii Chrześciańfkiey dzieło Boga mą- 
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drości i światłości, który włada umyfla- 
mi i zdańiami ludzkiemi, Dzieło Boga 
mocy i Świątobliwości, który rozkazuie 
fercu, i woli łudzkiey. Nakoniec dzieło 
Boga fiły i władzy, który fie ftaśmiewa 


z zamyfłów i oporów ludzkich Część 
trzecia Kazania. 


CZESC TRZECIA. 
D fprzeciwieńftw rozumu do opieras 


nia fię fetca przyłączyły fię naprze- 
ciw Ewangelii opierania i fprzecidień- 
Rwa- TAR mocy í powagi. Niedo- 
fyć iet zatym, aby Religia oświeciła ra= 
zumy, wzrufzała ferca; trzeba iey had 


to walczyć z Światem, przełamać moc 
iodpór, który iey świat daie. Przypatrz= 
my fię Religii tę nową odprawuiącty 
utarczkę, przywiedzie nas to do uczcze- 
nia Boga, który iey w tóy potyczce do- 
wodzi; Boga, który jey udziela zw yci ię= 
ftwa nad Światem opieraiącym fie iey 
całą przemocą; Boga, który z famego 
opierania fię Świąta gotuie dla niey tryś 
umfy. 

1 Religia tryumfuiąca' pomimo gwal- 
towne opierania fię Świata. Co za widok 
ftawa przed oczyma nafzemi! ośmieliż 
fię Świat przyznać do tego portretu, pod 
którymego wyftawia rzetelny opis iego 


>) 
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wyftępków. Miecz Tyranów zdawał fig 
wyglądać i oczekiwać na Kościoł. Je= 
zula Chryftafa, gotowy z pierwiaftek 
Jego całópalną ućzynić ofiarę. Jak tyl- 
ko ziawił fię, wfzyfikie narody wzię- 
ły fię za broń przeciw rodzącemu fię 
že tak powiem ludowi. Nienawiść, za- 


zdrość , wyniofłość, fałfzywa gorliwość - 


fynagogi fprzymierzyła fię z przefąda- 
mi, zabobonani , wyftępkami i namig- 
tuościami bałwochwalftwa. Dla zatłu- 
mienia i wygładzenia Religii użyto wfzy- 
kich fprężyn , polądzań i czarnych po- 
ftwarzy, furowości praw, gorliwości magi“ 
tfiratur, Monarchów powagi, płochości i 
fwawoli ludu. Senat i Cefarze wzięli 
za maxymę polityki i zafadę ftann zni- 
fzczyć i wygładzić Chryftyanizm, Zay- 
muie fię prześladowania pożar: wieleż 
nieupłynie lat, aniżeli przytłumionym zo. 
ftanie! Prześladowania naygwałtowniey: 
fzego i nayokrutnieyfzego. Naymbiey- 
iza męka "Chrześcian ieft śmierć. Los, 
który ich pofpolicie czeka, ieft to niebydź 
wyzutemi z życia tylko po wywarciu 
oftatniey cholery tyranów i po zwą- 
tleniu na fiłach morderców; męczennicy 
ci doświadczyli na fobie wfzelkiego ro- 
dzaiu męczeńftw, niepozwolono im roz 
ftać fię z życiem tylko ftawizy fię pener 
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fmutnym, wifzyftkich boleści widokiem, 
które wymyśliła nienawiść ożywiona 
i powodowana zapalczywością piekła. 
Los wyznaczony Chrześcianom byłato 
śmierć bez wfparcia i pociechy przez 
owe znaki i świadeftwa politowania, któ- 
te ludzkość zmiękczona przynaymniey 
w fkrytości ferca oświadcza częftókroć 
winowaycom,a niezwykła ich nigdy 
ubliżać cnocie niefzczęśliwćy. W Chrze* 
Ścianinie iuż więcćy Ociec nie znayduie 
ofoby Syna, oblubieniec oblubienicy, Mo- 
narcha poddanego, Zwierzchność oby- 
watela, człowiek człowieka; to famo na- 
zwilko zdolne iet ftargać nayświętlze 
zwiąfki krwi i natury. Veni enim Jepa- 
rare filium adverfus Matrem, Rzym wcza- 
fie (wych okrutnych igrzyfk, brzydzi 
fię krwią (zermierzów, iuż nielubi zapa= 
trywać fię i nafycać tylko krwią U- 
czniow Jezufa. Polityka będąca wpotrze- 
bie ziednania fobie iego poklafkiwań, nie 
znayduie pewnieylzego śrzodku przypo* 
dobania mu fię, iako ftawić wpośrzod Cyr- 
ku Chrześcianina wydanego zażartości 
lwów i tygryfów, albo pochłonieniu O= 
gniftych pieców. Wfzyftkie inne widoki 
niefą warte oczu i aplauzów. ludu zwy* 
cięzkiego i władaiącego Światem. Los 
wyznaczony Chrześcianom ieft umrzeć, 

D 3 a wy- 
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a wypufzczaiąc Ducha niefyfzeć innych 
odgłofów , tylko złorzeczeń i przeklętcw, 

azwać kogo Chrześcianinem na iednoż 
wypadało, co powiedzieć, ieft to wiaro- 
łomca, krzywoprzyfięfzca, Świętokradca, 
nieprzyiaciel Nieba i Ziemi, Monarchy i 
oyczyzny, rozumu i obyczaiów. Jmię 
famo chrześcianina uchodziło za dowie- 
dzenie bezbożności, łottoftwa, rebellii, i 
zdawało fię, że kto ie przyjął na fiebie, o= 
pufzczały go wlżyftkie cnoty, a nayo- 
brzydliwfze- zbrodnie w dufzy iego {wox 
ie zakładały mięfzkanie, 

Prześladowanie powfzechne, Pod- 
chlebftwo ku możnieylfzym -chciwe za- 
gładzić i znilzczyć aż do naymnieyfzych 
śladów Ewangelią, przebiera fię za Mo- 
rza, -wdziera fię dó odległych pufłyńs 
widzieć fię dają Chrześcianie ze wfzech 
ftron fzukaiący w ucieczce obrony, a ni- 
gdzie belpićcznego nieznayduiący fchtos 
nienia. Jaśkinie głębokie, wnętrzhości 
ziemi były Kościołami, w których godzi- 
ło fię fprawować nayŚwiętfze ofiary, a 
częftokroć itam grube ciemnóści nocne 
niemogły zafłonić wiernych przed okiem 
tyranów. Prześlidowanie powfzechne, w 
ktorym nieofzczędzano ani wieku, ani płci, 
ani Ranu; ani doftoieńftwa, ani cnoty,Prze- 
ślado wanie utizymywanei wznawiane, 
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niewkładano czàlem miecza nifzcączego 
w pochwy, tylko żeby go na nowo z wię- 
kfzą gwałtownością wydobydź. Trzy u- 
płyneło wieki wpośrod niebefpieczeńftw 
łeż i okrucieńftw. 

Nietakową zatym pokazała fię na po- 
czątku Religia, iaką ią za dni nafzych 
oglądamy , toieft fwobodną, fpokoyną 
pod zafłoną praw i cieniem tronu. Nie- 
ogłądano jey w ten czas tylko na wygna* 
niu obciążoną kaydanami, w taralach , 
na ftofach ina placach, gdzie złoczyńce tra- 
cono, zanurzoną we łzach ikąpiącą fię we 
krwi fwych Apoftołów i fwych uczniow 
niezapráízała ona ani wzyw ała tyl- 
ko na mieyfce Kalwaryi, gdzie był Chry- 
fus ukrzyżowan, aby znim, dzielić bole- 
Ści i upokorzenia. Awpogotowiu cóż to 
było pod owczas ftać fię Chrześciani- 
nem? Chceciefz wiedzie o tym?'Wkrotkich 
fłowach rzecz zamknę, Byłoto podać lię 
i poświęcić na praktykę cnot nayfdro- 
wfzych, i oraz wfkazać fię na męki i 
hańbę, na zelżywość wiążącą fię do . 
nayobrzydliwfzych zbródni, Nic to jednak: 
pomimo ufiłowania fprzyfiężonego Świata 
nauka Ewangelii przełamała tę tamę, 0- 
baliła warunki, które założono iey poltę- 
pkom, codziennie wzroft brały iey zd0- 
bycia, nigdy iey niebrakło na nauczycie- 

lach 
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lach, uczniach i nowych ofiarach dla ząs 
ftąpienia mieyfca Apoftołów ipierwfzych 
Męczenników, których miecz prześlado» 
wania zgładził. Jefzcze po burzy niena« 
ftąpiło ulpokoienie, a iuż iey naśladowcy 
napdnili Dwór, Senat, Woyfko, Włochy , 
i nayodlegleylze Prowincye, tak dalece, 
Że Tertulian śmiał przekładać Cefarzom; 
iż mieli fię czego obawiać, aby Niebo 
niefkłoniło fię do wykonania ich Ślepych 
zamyfłów, gdyby bowiem przedfięwzięcię 
względem wykorzenienia Chrześciań u- 
fkutecznione zoftalo, panowanie ich rog- 
ciągałoby fię nad Narodami puftemi i o- 
gołoconemi z ludzi, Trón niemiałby pod 
danych ani OQyczyzna obywatelow. 

Atak ziściły fię fowa Apoftoła! iż zblia 
Żyły fię dni, w których Bóg rozrządzi- 
cieli władca wfzyfikich zdarzeń fprawił, 
iż to, co zdawało fię bydź fabością, (hań. 
biłó to, co Świat miał za rzecz naya 
mocnieyfzą. * Sufirma mundi elegit De~ 
us, ut confundat fortia, Z któregoż źrzodła 
ieżeli nie z źrzodła łafki mogły wypły» 
wać te dary męftwa i ftateczności, któ. 
rèy niewyrównała odwaga rycerfka woa 
iowników nayfawnieyfzych. Zważcie 
bowiem go powielkiey części oŚmielało o= 
wych zawałanych Bohatyrów, izali nie wy» 
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nioflość, chciwość, chętka ziednania 
fobie wziętości i awy, izali nie wzglęe 
dy świata zapatruiącego fię na ich czyn- 
ności i gotuiącego pochwałę lub wzgar- 
dẹ wmiarę ich zuchwalftwa narażaiącego 
fię na niebefpieczeńftwa, albo boiaźni 
pierzchliwży w przykrym razie: odważni 
że tak powiem z powodu boiaźni, trófkli- 
wi aby ieutracić zd życianabytćy wzięto- 
ści, ftawali fię wyżlzemi nadtę boiazń, 
która z niebefpieczeńftwa pochodzi, proż- 
ność nakazała milczenie włafnćy miło- 
ści, a głupia hadzieia uwiecznienia fię 
w pamięci ludzkiey i wprawienia w za- 
dziwienie wieków naftępuiących, przy- 
wodziła ich do rozrzutnego fzafowania 
krwią włalną. Przeciwnie zaś nadare- 
mnobyście fię zapufzczali w tę prze- 
paść, próżnobyście fzukali w gruncie 
ferca człowieka zoftawionego fobie fa- 
memu iakowego zadatku owego wfpa- 
niałego męftwa bohatyrów Ewangelii, 
które fama utrzymuje powinność, a ktos 
tego niemógł zatrwożyć widok dwoia* 
kiego niebefpieczeńftwa, to ieft Śmierci 
wpośrzod naywytmyślnieyfzch męczarń, 
i śmierci wpośrod wzgardy i obelg, nie z0= 
ftawuiąc po fobie tylko (mutną pamiątkę 
nienawiści i przeklęctw powfzechvych, 
w którymto razie żadnego wfparcia i po: 

krzepienia 
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krzepienia znaleść. niemożna w całey 
człowieka naturze. 
Tak ieft a nieinaczóy w zupełnym to 
Śmiem, twierdzić zaufaniu. Przebiegnii 
Światowa Filozofio dzieie twoich cnot 
nayświetnieyfzych ,i nieprzełamanych, á 
zuaydziefz, że twoi bohatyrowie fą za- 
ledwie ludźmi w porównaniu z temi, co 
pomiędzy wiernemi nienchodzilitylko za 
fiabfzych. Jufirma mundi elegit Deus uć con- 
Jundatfortia, Albo raczóy przekonafz nas, 
iż 'niemniey do zuchwałych. Filozofów 
iako i do nieokrzef tych Jzraelitów rzecz 
ftofował ]zaiafz Prorok, gdy rzekł: będą 
mieć przed oczyma prawdę, wfzakże fię 
na niey niepoznaią,* /identes-videbitis €$ 
non per/picietis. Zamiaft poznania fię na pra- 
wdziwóy męftwa Chrześciańikiego przy= 
czynie, ftawią bezwltydnie na to mieyfce 
bayki i kłamitwa. Przyzwyczaieni nieda- 
wać odpowiedzi ugruntowanćy na roz(ą- 
dku, nieodpowiedać tylko przez wzgardę, 
obelgi, urąganiai okrzyknienią pokrzywdzą 
iące, uciekną fię_ dą zwalenia ślepo 
na fzaleńftwo, fanatyzm, przefąd, zadu- 
rzenie, omamienia, uwiedzenia od innych, 
Na zawrot i fanatyzm, to ieft: że dla 
zafionienia fie przeciw zwycięlkim dowo» 
dóm cudownćy fiły i odwagi, w którey 
wizy- 
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wfzyftko ieft Bofkie, ponieważ wfżyftką 
moc ludzką przewyźfza, a który tym fa- 
mym zapewnia oczywiście pochodzenie 
Religii od Boga, śmieią zarzucać jakieś 
widowiłko' dziwaczne, gdyż niemoże po- 
chodzić ani od Boga, ani od człowieka, 
Chcę mówić, cudo uprzątnionego fanaty- 
zmu, który niebędąc i niemogąc bydź 
wydziałem iak tylko małóy liczby Dufz 
z natury żywych i pórywczych, fkłon= 
nych do porufzenia i zapalenia, hiezda- 
tnych do myślenia fpokoynie, rozważania 
gruntownie; byłby atoli pofpolitym wfzy- 
fikim wiekom płci i kondycyom, dufzom 
naypowolnieyfzym, naylękliwfzym inay- 
boiażliwfzym, równie iako dufzom ży- 
wym i niefpokoynym, zgrzybiałości ofła- 
białóy i zlodowaciałey, tak iako młodo- 
ści naynieuważnieyfzćy i pierzchliwey s 
Mężowi żnakomitemu przez urodzenie, 
doftoieńftwa, Urzędy, rozum, wiadomość, 
talenta, iak człowiekowi pofpolitemu , 
podłemu i niedołężnemu; cudo jakiegoś 


zawrotu rozfzerzonego po wfzyftkich na- 


rodach pomimo odległość, ktora ie dzie: 
lila, pomimo odmienność humorów, fkłon= 
ności, nałogów, zwyczaiów, przelądów, 
zdań, która ie rozroźniała, fanatyzmu, 
który zamiaft tego co miał bydź manią 
i furyią znagła powftalącą i wkrotce za- 

fpokoioną 
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fpokoioną, z czafem nabywał mocy i fiły, 
przechodził od roku do roku, i iędno 


ftaynie utrzymywał fię w przeciągu całych | 
trzech wieków; czas „ zafłanowienie | 


przeftrogi, innych doświadczenie nieq. 
motzyły iego żywości, ftateczność zies 
dnała mu zwycięftwo nad prześladową. 
niem, które iedynie rozpaczą pochodzą» 
cą z niemożności zapobieżenia mu po. 
wściągnione zoftało: 
do tego cóżto fą za ludzie, iakiego 
ułożenia, umyfłu i ferca, iakowych pofte- 
pków i obyczaiów fą ci A pofiołowie, 
ci Męczennicy, których ten mniemany.fą- 
natyzm fkłada na ftofach, ftawia na plas 
cu, gdzie karzą złoczyńce; fą to ludzie, 
którzy wipaniałe i fzlachetne mieli zda- 
nia o Bogu, którzy śmiało potępili, któ. 
rzy zolobliwfzą mocą powftali na zabos 
bonność pogańlką, którzy opowiedali'i 
wyrażali na obyczajach Świętą i niefka= 
zitelaą moralność , którzy nie tchnęli 
tylko Duchem pokoiu i iedności, podle- 
głości ku Z wierzchności i prawom, mi. 
łości i przyftoyności, wftydliwości i fkrós 
mności, obojętności względem rzeczy 
doczefnych i pokory; te wzory wizy- 
ftkich cnot, których naucza rozum, tylu ine 
nych cnot, których fię z rozumu famega 
Mauczyć niemożna; ci mówię Mężowie (aż 
razem 
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gazem. coś więcży nad wfzyftkich ludzi, 

j coś mniey od wfzyftkich ludzi, Mędtń 

| nad Filozofów, a mniey oświeceni od po- 

fpolftwa, fąż obrońcami nieufirafzonemi 

czci, która należy prawemh Bogu, i 
fabemi aż ¡dò dozwolenia fig uwieśdź 
baśniami i marą mniemanych cudów, któ 
te przyobiecuią, a których w rzeczy fa= 
mèy nieokazuią; fąż Panami ferca wia- 
fnego aż do potłumienia w nim namige- 
tności, i naygrawani omamieniem aż dó 
odftąpienia rozumu? Ah! ieżeli takowe o~ 
pyczaie, taka morąlność, ta ftałość mę- 
Żna w cnotliwości, która nieumie po- 
gardzać tylko mieczem, bezprzeftan= 
nie fzacuiąc i całuiąc rękę, co nim wła= 
da; która. fię niemści nad uciemię- 
życielami tylko przez f(kromne wzdycha= 
nia, tylko przez gorące modlitwy, przez 
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fzczere życzenia im pomyślności, ktora 
nieumie tylko wylać krew, kiedy iey wy- 
ciągaią, i dyftyngwować fię w przeciągu 
trzech wieków w czafie burzy powftaią- 
cóy na przeciw tronom iedynie przez 
gorliwość i dochowanie wiary, ieżeli 
tego gatunku piątna oznaczają fzaleńftwo 
ifanatyzm , niechże nas raczą nauczyć 
Filozofowie, które|znaki fkładaią chara- 
kter i cechę rozumu ucifzonego i (pokoy- 
nego. Sciśnieni potrzebą uczynić wybor 

mię- 
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między pierwfzemi Chrześciany i nafze: 
go wieku mędrkami, komuby nadać fa- 


zwiłko fzaleńców j fanatyków, niemie- 
liżbyśmy upoważnionych przyczyn przy- 
znać ie owym rozumkom udaiącym za 
cudo fanątyzmu to, co ieft nacechowane 
przytniótami zdrowego rozfądku „i utrzy- 
mywać, iż fię na nich fpełniło cudo [fpra- 
wiedliwćy Katy, którą pogroziło Pifmo 
umyfłom wiele o fobie trzymaiącym, że 
wpoienie bezbożności zapuści na. ich 
imaginacya kłamftwa i marzenia, zawrot 
naydziwacznieyfzy i naybardziey oba 
winisiący, * Moti funt ficut ebrius, omnis [a= 
pientia corum devorata ef. Przypatrzmy 
fię iefzcze dalóy ich obłąkaniom. 

Na moc i władzę przefądu: Odpowie- 
dział już na to Tertulian: Nieurodziliśmy 
fię ale za czafem ftaliśmy fię Chrześcianina: 
mi. Non nafcimur fed fimus Chrikiani. Prze- 
fądy uzbraiały nas przeciw nauce Ewan- 
gelicznay, kiedy przez niefzczęście nafze 
nieznaliśmyfię na niey, kiedy zaś znamy 
ią, ukochaniem nalzym ief Żyć pod iey 
prawami, 4 umrzeć dla iey obrony, 
Wznawiały fie dofyć częfto w pierwia- 
ftkowym Kościele przykłady Szawła, któr 
ry z prześladowcy ftał fig Apoftołem, i 
widziano owych, co. czynili drugich Mę- 

czennikami 
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czennikami miefzaiących krew włafną 
z krwią dopiero od fiebie przelaną. Zrze- 
czenie fię i wzgarda, porzucenie pizefą- 
dów było pierwfzą ofiarą, który wyciąga- 
ła Religia, ofiarą tym w dopełnieniu tru» 
dniey [zą, iż nieograniczała fię owemi przę- 


| {adami urodzenia, wychowania, przyzwy* 
i A y 


czaienia, które do niey iefzcze nafzych nie- 
dowiarków chociaż powierzchownie tyl- 
ko przywięzuią, lecz poftępowała do prze- 
fądów nierównie filnieyfzych, toieft kton- 
ności i namiętności: ferca, niepodległości, 
wolności, względu ludzkiego, któreich od 


| niey odrażaią; i że na fundamencietey pier- 
| wiaftkowóy ofiary Chrześcianin powinien 


był oglądać fię nafiebie iako na ofiarę, Ktò- 
rą wnet prześladowanie miało na ołtarzu 
złożyć. 

Na nieroftropność łatwo daiącą fię u- 
wieść zadurzeniom omamień lztucznie 
użytych i ułożonych przez opowiadaczów 
i nauczycielów Religii Chrześciafifkiey: 
Nierzeknę tylko kilka fłów o tych cu- 
dach; za które trzeba było umierać; nie- 
intereffowałoż to całego człowieka, iego 
rozumu i iego ferca, aby ie było nayści- 
ślóy roztrząfnąć? Miłość włafna przeftra- 
fzona widokiem niebefpieczeńftwa przy- 
tomnego, niebyłaż zdolna przyćmić czę- 
ftokroć 
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ftokroć ich rzeczywiftości; wpędzić fię 
'w wątpliwości dobrowolne względem 
nich, a natychiniafi uczynić krok od nie- 
pewności, która wniepokoy wprawia do 
zimierzienia ich fobie i pogardy, albo do 
niezważaąnią f zapomnienia o nich, lubo 
i to nie ze wfzyftkim ią zafpokaiało? ale 
żeby ie przyiąć, kiedy niewydaią tylko 
fłaby blafk podobieńftwa do prawdy, kiedy 
nielą jak tylko prożnem omamieniem;od- 
wołuię fię do znaiących fię na fercu ludz- 
Kim, aby ofądzili, ieżeli człowick może 
takowe popełnić fzaleńftwo?, I ieżeli Fi- 
lozofowie nieurągaią zarowno z rozumu 
„i Religii, kiedy chcą nas przywieśdź, aby- 
Śmy dali wiarę, że Nauczyciele Ewan. 
gelii podięli Śmierć dla zaświadczenia 
cudów, które fobie przyznawali, a których 
nigdy nieczynili, i że ich Uczniowie dali 
gardło za, cuda, na które zdawało fię 
im, Że patrzali, a których nigdy niewi- 
dzieli? 
Zarzucąż przeciw nam przylgnienie 
i przywiązanie fię do nauki, które ieft 
blifkim przyfpofobieniem do przyięcia 
pewnych zdarzeń udawanych za Cuda? 
Wiem ia o tem, że to wfzyftko co zdaie 
fię' ufprawiedliwiać iaką fekte, fkwa- 
pliwie bywa od fektatzów przyjęte. Lecz 
niefpufz- 
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niepufzczaycie z pamięci tóy myśli tru- 
dność rozwięzulacćy: w układzie Religii 
Chrześciańfkiey nie nauka flała drogę do 
ptzyięcia cudów, ale cuda dowodziły 
prawdy nauki. Apoftołowie nie uwierzy- 
li w Jezufa ukrzyżowanego przeto, że 
mu przyznawali Bòftwo, owfzem nie 
wprzód ogłofili Go bydź Bogiem, tylko 
gdy niemogli wigcóy powątpiwać © 
Zmattwychwftaniu jego. Jitotna zatym 
zachodzi, różnica między cudami przyż 
fsoionemi przez uprzedzenie i cudami 
odwalńiczemi i fundamentalnemi nafzey 
Religii, nietylko wyznanie nauki niepo- 
przedziło i nieprzywiodło do przyjęcia 
tych uczynków, lecz przekonanie o tych 
uczynkach iedynie przywiodło do pfzy= 
jęcia nauki, Zadna zatym powaba,żadna 
przewaga nienakłoniła Męczenników 
do przyjęcia cudów. Więc znowu Mę= 
czennicy padali ofiarą przekonania, a 
jakiegoż przekonania? Przekonania ńayfil- 
ńieyfzego , przekonania  ńaywłaściwfze- 
go, ponieważ wymogło na nich ofiarę 
„maiątków, Życia i honoru; przekonanie 
niepodległego ofzukanin, ponieważ za= 
fadzało fię na rzeczywiftości uczynku i 
zdarzeń, względem których niepodobna o= 
fzukać fie aż do mniemania iakobyśmy w 
ten czaś wierzyli, gdy niewierzemy.A w po- 
Tom l, E gotowiu 
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gotowiu odwaga ich jelt razem zaświadi 
czeniem o ich wierze, i dowodem prawe 
dy ich wiary. 


2, Lecz o głębokości rady i Mądrości. 


Bolkiey! Gwałtowność i długość prze- 
Śladowania zamialt przyśpiefzenia upad- 
ku Religii, fłużyły do umocnienia iroz- 
fzerzenia iey władzy. Co przepowiedział 
Jezus Chryftus, że Krzyż Jego ftanie fię 
znakiem, do którego zbierać fię będą 
Narody. Si exaltatus fuero aterra, «omnia 
traham ad meipfum, do. litery uiściło fie 
na Apoftołach i ich pièrwfzych Ucze 
niach Budowla wiary: niewznofiła fię, 
że tego użyię wyrazu, tylko w miarę o- 
balenia fię kolumn wyznaczonych dla 
przyięciai utrzymywania iey. W porząd- 
ku rzeczy ludzkich Królowie rozrządza- 
ią o lofie Króleftw, Kfiążęta zakładają 
fwym wftępem a uftąpieniem z tronu koń 
czą przeznaczenia ftanu, zdobycze po- 
fpolicie niedłużóy utrzytnuią fie- nad 
zwycięfców, co ie zdobyli. Religia Je- 
zuła Chryftufa wcale ieft Bofka w fwym 

początku, nic "nie miała ludzkiego w 

fwych powodzeniach, ile razy ufiłowano, 
aby zgładzić Chrześcian, tylerazy wzroft 
brało i pomnożenie Chrześciańftwo, Nadu 
zwyczayny za prawdę Cud! Przekładał go 
Tertulian Cefarzom, aby fię nadnim za- 
ftanowili 
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fańówili. Nadatemnie, mòwit ndo nich, 
trzymacie wyntefiony miecz nad główami 
nafzemi, im więcćy ksżecie przelewać 
krwie,tytn ohynieylzą fię ftate rola Kościo 
ła, iobfit(żym okrywa lię plonem: quo plu- 
res metimur eo plures efficimiur. Na mieyfce 
jednego‘ fymiczka, którego wydzie racie 
tey głódóć dy Matce, tyfiąc przybywa j ufi- 
łuie z hóńorem zaftąpi ć lego mieyfce. Ów; 
który: fię ociągsł ftać, uczniem Jezula 


-bEhryftufa, widokiem chwalebqego Mę. 
"" cżeńiftwa poni WOŻĄ ‘od fonych, daie fig 


bez trudtosci uiąć i i pozyfkać. JA Chri- 
janis crudelitas llecebra [tte ef, 

Artio smien domagać fię po nay- 
zucuwalfzych niedowiarkach, aby. fpo- 
koyńym umyfiem chcieli zaftańówić fię 

nad przypadkiem, który im wlzęftkie dó 
wyśliźnieńia fię zagradza „drogi. Wrzeczy 
famy rózńmowanie róztrzypające, uży- 
wane gdy” idzie odówiedzenie, że Bog 
jit a którego fam BOE użył w Mięgach 
Joba; w'teu' fpofób do wyniollech rozum- 
ków obłachiąe mo wę: Powiedzcie ini, Któ 
rż tó ręka była tak zdolna moćna, że po- 
trafila ofadzić” zieńńię na (wych funda- 
mentach,; odważyć *pówiefrze i wody 
ihotlkiey' zmierzyć odległość i ułożyć 
obróty Planet, ognie gwiazd i Hońca 
tbzniecić? Jm głębiey zechcecie docile- 
kać” taiemnic natury tym  więkfza 

E 2 przes 
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przepaść otworzy fię przed oczyma 'wa. 
fzemi,i ieżeli nie widzicie Boga tworzące- 
go Świat ten, mówić o was można, Że nie 
na Świecie niewidzicje, To mówię rozu. 


mowanie izaliż nie pokazuie z niemniey- | 
fzą oczywiltością póchodzenia od Boga | 


Religii, Wiadome fą początki, i wzroft zą 
czafem Monarchii, wiadome fprężyny 


polityki, i zręczność owych, coiey uży. | 


li aby 'fhołdowali narody, tymczafem 
naypirzenikliw(ze rozumy niepotrafiły ed- 
kryć właściwych źrzodeł powodzeń i try. 
umfów Religii, i jeżeli nieuciekną fię do 
oga, nie zobaczą w całym dziele zało. 
Żenia nowego Zakonu, tylko naywfpa- 
nialfze i nayokazal(ze fkutki, do których 
udziałania żadna fię nieprzyłożyła przy. 
czyna. Patrzcie na Bogów Pogańfkich 
ofadzonych w kapitolium, i na Boga, któ» 
rego ogłafza Ewangelia zawiefzonego ną 
Krzyżu. Na bogów pogańfkich uczczo. 
mych od świata i od Monarchów świa. 
ta, utrzymywanych przez interef polityki 
i ftanu, przez intetef nierównie nad pier- 
wizy ważnieyfzy. ferca i nafniętności ; 
* Patrzcie na bogów otoczonych od puł- 
ków tryumfy odprawuiących, które za. 
przewodnićtwem zwycięfkiego oręża prze. 
były morza i góry, które maią uzbro- 
ione ręce owemi piorunami, co fwym 
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a Wł | ogniem znifżczyły tyle tronów, i pochło- 
zace- | neły tyle mocarftw; Patrzcie na Boga o= 
że nie | głofzonego przez Ewangelią odrzuconego 
row | od ludu, z ktorego krwi pochodził, umie- 
niey- | rającego na haniebnym Krzyżu, złożo= 
Boga | nego w: grobie. Gdyby Celarze uladzili 
ft za | fię wprowadzić Jego naukę, utwierdzić 
tyny cześć dla Niego, teżeliby mocnieyfza rę- 
uży- | ką nmieutorowała im do tego drogi, wy- 
aem | mogliby podobno na fironę Jego hołd wy= 
j ciśniony przez boiaźń, i nieiakie ufza- 
itty- | nowanie polityczne i powierzchowne, 
iędo | wyfzakże nie ziednaliby mu czcicielów 
zało» | z przeświadczenia i przekonania na ne 
vijas | myśle, sieprzyfpofobiliby mu prawdzi- 
rych wych Uczniów i Męczenników. Tako- 
rzy: | wa zaś władza, iaką jezus Chryftus okazał 


b] 
o 
= 

Q 


kich | pociągaiąc do fwéy nauki naredy, a o któ- Ą 
któż | róy' ugruntowanie daremnie byliby fię po- X 
ona | kufli tyle przefzkód.któreby byli zna- Mi: 
czo: | leźli w fercach i rozumach ludzkich, nie» H 
wi | doftępnefą żadnćy ftworzonćy przemocyš E 


tyki | cała nadto potęga Cefarzów złączona z ty- 
fer- lą nieprzełamanemi zawadami, omyloną 


éi) | zoftała w przeciągu tylu wieków w 4 
jul- fwych zamyfłach, aby Było przefzkodzić 4 
zde iey założeniu, w zamylłach, znilżczenia E: 
(zes iey t potłamienia w'czafie początkowćóy ; 
rò- Rabości. Z wyfokości Krzyża, z wnętiano- 
ym ści ziemi Jezus Chryftus obala ich po- 


em | E 3 liżykę 


LD. agante i 
litykę; nifzczy-.ich ufitowanie; «wftępuię 


na ich tron dla nacechowąnia gos wipe: 
wny fpolób piątoem, Bóftwa, aby ich;ną- 
uczył naśladowania (wóy dobroczynńoc- 
Ści, „aby nauczył ich poddanych. (zano. 
wać w władzy Panów: włalnych, nay- 
wyżlzą ‚Boga Pawage, aby . przydał. ich 
panowaniu więkfzóy okazałości, i dla.o. 
debrania: od nich powinnego ufzanowa - 
nia. Rozkazuie wfzyftkin: narodom, „i 
wlzyftkie narody fą mu pofłalzne, każe, 
aby. Świat ftał fie Chrześciańtkim, a Świat 
fię. w, Chrześciańiki zamienia, Po.iakich. 
Że IUŻ znakach Poznamy rękę Pańfką, 
ieżeli ią niępoznamy po; tych aiepoiętych;i 
Prawdziwie Bofkich Cudach. Zkąd wy- 
mikają dwie bardzo ważne uwagi, 
Powinno to hayprzód „niewzrufzenie 
W _WaS „nmocować. wiarę. ,„Grantownie 
rzecz tę Anguftyn S$. w.naftępuiących 
zawiera fłowyach, Gużsguje adhauc,- at creż 
dat, prodigia inquirit; magnum *hfe prodigi- 
um sfl Gui mundo credente pón.credit..Czło- 
wiek, który po nawrocenia Świata W y= 
ciąga ielzcze i oczekuję cudów, aby ;u- 
wierzył w to, coiuż świat gały »wyznaie, 
więkfzym iet mierównie cudem nad 
ten, którego wyciaga, Wnidźiwy w ro- 
ftrząśnienie myśli tego S Doktora „Kor 
„Sciola, że ipp pawroceniu Świata ,.do-wia» 
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lzy, niedowiarltwo jet wyfwym gatunku 
cudem. Cudem wyniofłości, przyznając 
fobie więcćy uwagi, więcćy zaftanowie- 
nia, wiecéy Światła, więcey zdolności, 
więcży przenikłości , aniżeli mógł mieć 
jświat cały w wiekach kwitoących 0a= > 
| uk, oświecenia i połoru: pochlebiaiąc fo-' 
| bie, żerpoznał to, Ba czym fię poznać nie 
| mogło tylu wielkich ludzi , iprzyznaiąc 
im, iż:fię grubo daliomamić w interefie,1 


| na którym bardzo im wiele zależało, a-- 


| 


wktórymnieròwniez wiekfzgtatwoscigas 

niżeli my mogli uniknąć omyłki. Cu- 
| dem; -zuchwalftwa i prożności do. náy= 
wyżfzego'uniefioućy ftopnia, która left ce= 

chą wfzyftkich niedowiarków; mogą: oni 

podobno mieć niektóre cnoty moralne, 

na iedoży zawize im braknie, ta ieft 
na owèy fzacowney fkromności, która mie+ 
zna nierozumney dumy pogardzaiącćy 

z pokrzywdzeniem drugiemi, ani głu- 
pftwa wyfoce ceniącego i fzacniącego fie- 
bie, predigium eh. Cudem gnufności, nieu- 
wagi w zaftanowieniu fię i toztrząśnieniu! 


rzeczy. Powodzenie Ewangelii obokspofta- 


wione z przefzkodami, których doznawała, 
doftateczne iet na dowiedzenie iey pra- 
wdy; Religia ieft zupełnie przeciwna pali: 
rom inamiętnościom, wylęta z fpofpolitego 
porządku, który układa rozuw,anatarczy- 

E 4 wie 
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j 
wie gnębiona mocą świeckiey powagi; 


Religia którćy niemożna było przyjąć 
ez narażenia fię na niebefpieczeńftwo 


utraty’ życia , i któróy ftawfzy fię u- | 
czniem natychmiaft trzeba byłó żoftać mę. | 


czeunikiem; i gdyby oczywiftość cudów 
niewydrążydą piętnów Bóftwa na głębo= 
kościi niepoiętości iey taiemnic, na furos 
wości iev praw, trzebaby niepochybnie 
przyznać, że ci, co ią Przyięli, popełnili 
błąd, a błąd widoczny i gruby pokufi- 
wizy fię oiedenraz o przełamanie wfzy- 
ftkich Świateł rozumu i całey mocy prze- 
fadòw, całego oporu umyfłu, i całego 
wftrętu ferca, całóy powagi praw, i wfzys 
ftkich ułudzeń tofkofzy, całego interefu 
fortuny, i całego ivterefiu wziętościi honos 
Tu, co zaprawdę byłoby talemnicą fwą 
niepoiętościg przewyżfzaiącą wfżyftkie 
taietanice wiary; cudem dziwnieyfzym 
nad wflzyfikie cuda odrzucone od bez. 
bożnego, i który w. iedno' widowi. 

fko potrafi zamienić każdego, cobyfię 

niewftydził iawnie z takowemi rozpo. 

Ścierać baśniarai, które zaledwie między 

marzenia i (ny moga: bydź policzone, i 

coby chciał umiefzczać ie w dziełach wyż 
znaczonych na obiaśnienie nowe oŚwie+ 
conego wieku, podchlebiaiąc fobie że jeft 
iego wyrocznią: prodigium ef. > Cudem 
lekkomyśl- 


lekkó 
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fekkómyślności w oświadczeniu zdania , 
żywości w przywidzeniach, zuchwallitwa 


| w dziwacznych i wymyślonych domnie- 


mywaniach, Smiało opi pofuwaią fię do 
tłomaczęnia taiemnicy nawrocenia Świa- 
ta, wycięczaią fię na błahe fubtelno= 
ści, wyfilaią fię na prożne domyfły; nië- 
dołężne zamachy! niepofłużą one iak tyl= 
ko do okazania świetnieyfzćy prawdy ;” 
którą miały przyćmić. Odmiana świata bał 
wochwalikiego na Świat Chrześcizńfki, 
niemogła naftąpić tylko za wielościąitoczy= 
wiftością cudów, których odgłos powa- 
ga pomimo zachodzące przefzkody i 0= 
pory wymogła na rozumie i fercu zu- 
pełne, pakazuiące, i władaiące przekona- 
nie. Niebędzie temu przeczył niewierny , 
Że zmyfły, imaginacya, przefądy, namię-* 
tności, wzgląd ludzki, wyfokość niedo 
ftępua  taiemnic, niepofpolita dofkona= 
łość moralności, wielką: wierze zakłada= 
ły przefzkodę. Coż zatym mogło ludzi 
pozyfkać na ftronę Jezufa Chryftufa? [ne 
teres? Ab! Ewangelia niefzafowała tylko 
udziałem cnot, refztę odcinaiąc. Polity< 
ka? powaga? Niefą to Krótowie podbiia- 
iący króleftwa; Cefarftwo było *chrześci- 
ańtkie wprzód niż Cefarze byli Chtze= 
ścianami: Konftancyń niedał w tym pofpol< 
ftwu przykładu, lecz za przykładem pods 
danych 


76% 0: "Kazanie Fi 
danych pofzedł,: Jeżeli 
wała q olityka,niezoaydowała ię ta pomię- 
dzysludemy/dla przypodobania fię Parioim, 
rządzili fię nią Panowie+dla przywią- 
zania ku dobie dudu. Religia wprzód pe- 
ciągneła poddanych; tóż za niemi:Pańów 
aby okazać; że „Jezus. Chryftus iwych 
korzyści niebył winien Światu; że Świat 
wfzyltko był winien Jezulowi Chry ftus 
fawi; chcieć zatym przyznąć ludzkiey mą- 
dzości tryumfy Ewangelii iet tó cndem 
zaślepieniavi niedowiartwa 
raćBogu, Jego: wła 
człowiekowi to; € 
„prodigium wf, l 
„Cudem nieróftropności Śmiałey wu- 
żywabią ćxiggeracyi w'(wych.-rożumo. 
waniach zdolnieyfzych umocnić prawdę 
Religii, aniżeli dą, ofłabić; tłoinaczę fig. 
Kiędys/Filozof modny poprzyfiężony nie» 
Przyiaciel wiary ,rozpościśra fię z ofobli- 
wiżym żaufaniem względeni uprzątnio- 
nych. fprzecznomowności nauki Ewan- 
gelicznćy, gdy lię rozwodzi ż fwemi wate 


, 


; teft.to adbie- 
fność, asprzyzhawąć 
o'mienależy do niego. 
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pliwościami, z (wemi podeyrzeniami prze. 
ciw cudow Jezala Chryftafa'i Apottołów, 
przez iakąż nadzwyczayną ślepotę nie 
poftrzega tego, «że nawrócenie Świata 
nietylko poprzedzaiącym :cudom dokła- 
dnie, odpowiada: lecz nadto zwraca 
i A i prze- 


w-to kiedy wpły: | 
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O Założenii Religi Chrzef: Ta 
przeciw niemu całą inoc jego” rożunio- 
wania? Jak nam śmie fam podawać fpo- 
fób do .przyciśnienia go tym dowodem 
bez zoftawienia mu wybiegu” do odpo- 


` 


wiedzi? Pomimo owe na pozór zacho- 
dzące fprzecznomówności, pomimo ówe 
podeyrzenia i wątpliwości, *ówe prze- 
gryzania i, wybiegi, które interef złą- 
czonych: wfzyftkich fkłonńości:i Dotai 
co. nayprędzay zwykły zhołdówać! (erce 
ludzkie, pofpolicie powięklza i przydaie im 
wazności; świat fłał fię uczniem i czeicie- 
lem Jezula:Chryftula: lądzie *costo * za- 
kładali tamy przepowiedanfu wangelii, 
ci ludzie, którzy dla przyjęcia Religii "mu- 
fieli przełamać to wfzyfiko,'co nafżym 
libertynom trzeba zgryść, gdy. ią porżu- 
calą. Urodzenie, wychowanie przykład, 
powagę, baczność na>powinną wzglę- 
dność Religii Monarchy>i Stanu; ludzie, 
którzy dla przywiązania fię do Religii mu- 
fieli to wfzyftko przezwyciężyć, co od 
niey odfiręcza libertynówinamiętności, mi- 
łość niepodległości. niepoiętość taiemnic, 
motalńości furowość;ciłudzie, którzyśdla 
poświęcenia fię Religii, mufieli wrazipo- 
święcić interes, maiątek, życie, wziętość, 
najakich utrat poniefienie dzifieyfi Filo- 
zofowieprzy (wym adftępftwie niefą na- 
rażeni; podługichsociąganiachfię; wachą 
- j nlac 
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niach, oporach, niemogli fię narefzcje od- clągu 
iąć „zwycięfkim dowodóm o prawdzie | mu m 

i pochodzeniu od Boga teyżeReligii, więc | nab 
nalzych niedowiarków Przegryki, fub- | giń 
telności. odważone -ną fzali tamtych | &i p 
rozumu interęfowanego ; aby ie przy-. | pryw 
fwoić, uznane zoftały zą czcze, pro~ || mô 
Żne, dziecinne, Więc znowu aby nafi Fi. | ibez 
lozofowie oddali: cześć przyzwoitą Reli- dozna 
gilsiak' tamci, aby ich wytwornie naglas» czalic 
dowali, niebraknie im ani może braknąć, | oweg 
tylko na fprawiedliwości i przenikłości, <| niebel 
na porządnym myśleniu, i zdro wey logi: ca, 
ce co. do rozumu, na f(zczerości lpocz= ii i powo 
„Ciwości ile dolferca, na władzyjpowadze - | ie 
nad namiętnościami. prodigium eff. Cudem | wie 
niefhmienności: bardzo w nieprzyżwo» Czyni 
itym porównaniu, które zarzucalą maprze- fami 
ciw, cudu vawrocenia świata, Niechcę | będą 
ia figi zafłanawiać moi mili fuchacze i | | dow: 
nad. wyłulzczawiem widócznóy tóżnicy, © | gop 
która zachodzi między założeniein Re. które 
ligii i wygurowaniem bałwochwalftwa. tym 
Jealiż -tayna nam czego może idokaząć | Was, 
namiętność naprzeciw prawdzie? Nie- ci, je 
wiemyż o: tym, że z gruntu (erca (kążone. nat 
80 wznofzą fię chmury, które zaciemiają | "niej 
rozum, Że nauka, która winna fwe wkra- 
dnienie fię ziednaniu na fwą fronę kryfki 
pożądliwości, łtwo na fwą rouę prze. 


ciągnie 
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ciągnie rozum, a przynaymniey nakaże 
mu milczenie, Niechcę wam przywodzić 
narabiań polityki przyłudzalących, pociąg- 
gnień zwodniczych rofkofzy, gwałtowno- 
Ści, poftrachu, oręża, które tyle narodów 
przywiodły do przyięcia: kłamitw i bała” 
mućtw Machometa; Że nauka iego bardzo 
fabe znalazła zawady w umyflach, że nle- 
doznała żadnego fprzeciwieńftwa w oby- 
czaiach, zwyczaiach,fkłonnościach w fercu 


ï owego ludu, co ią przyiął, że wfzyftkie 


niebefpieczeńftwa utracenia maiątku, ży- 
cia, honoru ściągały fięiedynie do otób nie- 
powolnych i niepoddaiących fię zwycię- 
fkiemu orężowi, że ci woyfkowi Apoftoło- 
wie nauczali trzymaląc broń w ręku, że 
czynili innych Męczennikami niemyśląc 
fami o poniefieniu męczeńltwa, że zawfze 
będąc prześladowcami, nigdy zaś prześla- 
dowanemi, niezakładali ołtarzów dla fwe- 
go Proroka, tylko na obalinach i gruzach, 
które fpaiali wylewem krwie obcèy. Nad 
tym iedynie chcę fię zaftanowić i profzę 
was,abyście tego aiewypufzczali z pamię- 
ci, Jeżeli chcą przeciwnicy nafi ofłabić cud 
nawrócenia Świata przez iakie porówna- 
nie, przez iakowe zdarzenie warte pilnego 
róztrząśńienia, trzeba,żeby nam przytoczy: 
li naukę, któradlaukrzepieni» ię żadnego 
nieznalazławfparcia w wychewanini prze 
fądach 
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łądach; wzmyfłach i imaginacyj, wirzav 
dzach i natnietoościach „> W fwych uloge 
niach i ińterelhch; wy bedąźniach i nadziez 
iach (woich Uczajówi w umielętności i tąd 
lentach, Wwmocy lpowadzefwych nauczy- 
cieló w, Naukę, któraby powfławała prze: 
ciw.zdaniom powfzechnie przyiętym I us 
trzytmywanym, naukę niepodćhlebiaigcą: 
proźności ani przy wiązaniu do krotofii, na. 
ukę, któraby nie hadgradzała rozumowi 
powiękfzeniem przywilejów n wolnościi 
niepodległości, ufkąpiwizy: ich" fercyg ii 


-aktóraby.: niepo ulzczała: cu lów: ferowii ni umieść 
y pop 8 


Wiożyw(zy <iarzmo: na rozum. Naukę, 
któraby, niebyła utrzymywana; ani przezi 
kredyt możnych, ani przez: swynalafki 
polityków, avi przez Wzigtóść Mędrców, 
ani przez wymowę Mowców, ani przez 
petege Królów, ani przez! oręż: Wotbz 
wników; Naukę doświadczorą  dłasjetaii 
i gwałtownemi-prześladowaniami; nacer 
chowaną: krwią mnogości |Męczeqńia 
ków;Męczenników nie dogmatów; wzglę: 
dem; których) może bydź amamiony ro~ 


‘izum, ale Męczenników uczyńków.ii przy” 


padków dotykalnych, względem których 


, niemożna ułudzić oczu. Naukę, która 


bierze wzroft i uwiecznia fię pód mieczem 
tyranów, i która, pomimo opierania. fię 


Świata ftaie fię Świata Panią; Jużożaś: 
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piepokażą dam nali Filozofowie, ani fię: 


nawet pokufzą. aby nam mieli pr żytoczyć! 
jakową naukę. | któraby wfwym założeniu 
wizyftkie te w fobie zawierała łyse 
ty. Mogą fobie podchlebiać, że jiektóre 
znich dais Re poftrzec: w ba eohi 
ftwie, w Mshometyzmie, w Sekta ch ika- 
cerftwach, które nifzo: „yły Kościół Jezu- 
fa Chryftufa, lecz ktoż tego niewie, że 
niemafz właśnie żadnego! prawdy mio- 
ralnèy punktu, któregöby. fe fizy wa nauka 
niepotrafi ła przekopiiow ać; i między fwe- 
mi umieścić kałmftwy, kto tego niewie, 
że fam tylko zbiór, ziednoczenie 1 całko- 
witość tych przymiotów, może! jadać 
niezawodwóść i prawność cechom; któ» 
re ożhaczalą prawdę? To zaś ziednd” 
czenie, ta całkowitość fimey t ylko Re- 
ligii Chrześciańtkiey uży, a Wy pogotó. 
wiu iako nawrócenie Świata ie ft cudem 
- dowodzącym prawdy Religii; tak niedo- 
wiarftwo libertynów ieft dowodem albo 
fa bości ich rozumu, albo gwałtownośc 
ich paffyi; prodigium “ef Cudem wedi ,e- 
nia pofuniony m aż do furyl, aż do po- 
grążenia fię W przepaść anasini zoley- 
{zych fprzeciwieńftw. Zbierzmy w krot- 
kich Rowach całą treść te i zał 
mowy: Wprowadzona ' ieft Religia, teze- 
mu nieprzeczą naywykwintnieyfij nay- 
przebic egleyfi 
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przebiegleyfi niedowiarkowie w [wych 
pilmach ufzczypliwie fzarpiących wiatę, 
Religia niemogła bydź wprowadzona i 
utwierdzoną na Świecie; tylko przeciw 
przefądóm rozumu, przeciw opieraniom 
fię ferca, tylko przeciw zawadom, które 
zakładała moc i powaga, a tym famym 
niebyła ani mogła bydź wprowadzoną 
tylko przełamawizy całą moc i filię pobu- 
dek i owych powabów zdolnych wpę- 
dzić człowieka w nieuwagę. błąd i oma 
mienie. Ztym wizyftkim śimieią utrzymy- 
„wać niedowiarkowie, że wiara fwe za- 
łożenie nie ieft winna doftateczności do- 
wodów, ktòreby ią okazały prawdziwą, 
i pochodzącą od Boga. Mówąę zatym do 
nich: wznieście oczy wafze, patrzcie ną 
przepaść, która fię otwiera przed wami, 
niech Bóg fprawi, aby was przelęknie. 
mie na iey widok wftecz cofnęło. 
Mówię zatym, więc Religia rozkrze= 
wiła fię na Świecie bez Żadnych powa- 
bów przefądu albo rozumu, namiętności 
albo oświecenia, powagi albo przekona- 
nia, ferca albo rozfądku, interefu albo 
wmówienia, błędu albo prawdy. Więc Re- 
ligia, ieft założoną na Świecie bez uży- 
cia żadnych pobudek fłażących do oświe- 
cenia człowieka, albo do uięcia go, 
zdolnych doprowadzić go do PY 
| albo 
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albo od niey odwieść. Więc Religia za- 
łożona ieft na świecie bez żaduych po- 
budek, co nas zkłaniaią do wierzenia 
albo do niedowiarftwa; chcę mówić, bez 
żadnych pobudek przefądu i przyzwy- 
czaienia fię, które według was za Da" 
fzych ozafów czynią Chrześcianami, bez 
Żadnych - pobudek rozfądku i rozwagi, 
ktore według was czynią Filozofami, chcę 
mówić bez żadnych pobudek wyniofło- 
ści i dumy, (wobodyi niekarności, które 
według nas formuią niewiernych, bez ża- 
doży zowych pobudek rozumu umiarko* 
wanego i fkromnego, obyczajów czy- 
ftych i przyftognych, które według nas 
formuią Chrześcian. Już zaś Świat, który 
wierzy przeciw włalfnym fkłonnościom, 
i przeciw włafnemu zdaniu, i przeciw 
włalnym przefądom, i przeciw włalnym 
światłom i przeciw temu wfzyftkiemu; 
cokolwiek mieścić fię może flabego 
albo mocnego w lego umyśle, przeciwko 
nayważnieylzćy potrzebie, aby niebydź 
ofzukanym , i przeciw intereflom wla- 
fnty miłości, maiątku, życia, honoru, pa- 
czym mógłby fzkodować, ieft to Świat 
ślepo wierzący , to iet wierzący bez 
Żadnóy zkłaniaiącey go do wierzenia 
pobudki, i owfzem przeciw wfzyftkim po- 
budkom, aby był nieuwierzył: iet to za- 
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tém Świat, który razem wierzy i niewiea 
rzy, gdyż tam niemoże bydź wiara, gdzie 
nie wpływa żadna do wier zenia fkłą- 
niaiąca pobudka, a 
Świat razem Chiześcia ńfki 1 nie Chrze- 
Ściańlki, Świat cały zaludai lony niedołę= 
gami, którzy rażem fa ludźmi i nie lą, 
Wielki Bożel ch wala! twoia doftatec znie 
iet zemizczon: a, twoją Ag gia już nie poa 
trzebuie gorliwoś cinafzéy; niedowia rftwo 
podduie nay dokładni i ze dowody iey 
EA kiedy broniąc fie $ przeciw mocy 
wiar ; przynaglone jeft pop lerać rzecz 
Ró przyczynami, które widoczn ie fprze« 
ciwiaią fię rozumowi, Quisguis adhuc 
ut credot, inguirit, magnum ipse 
gium ef, qui mundo credente non credit. 
Zadziwia was niepochybnie moi mili 
fuchacze tak niefłych: ane zaślepienie i 
zrzeczenie fię wfzyft kich świateł rozu. 
mu, boleiecie > wy na to, iż muficie w tym 
uznać owego ducha zawrotu i uśpienia, 
któr Bóg mściciel (wóy wfz zechmo- 
cno i fwéy madrości wz zgardzoney i 
(c), ZWyczaynie zwykł przepufze 
Czać na te R niefpokoyne, aczko|l- 
wiek z innćy miary zdaią fię mieć dofyć 
ftałości i i rozlądku. * Bonm mifcnit im 
medio ejus fpiritum ventiginis. 


wpogotowiu ieft to 


LANE, LĄ. 
* Jfaie 19 y h. 
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ich tyle, ile zafługuią czyniąc dokładne 
porównanie założenia R 
ią poniżyć I upoc 
dzeń Religii którey chlubią fię bydź wy* 
nalazcami. Wfzał 
tak powiem,-oka rzuceniem mogliście to 
poftrzódz i poiąć, zoftawni 
rzeczy tey wyłufzczenie i wyrozumienie 
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O gdyby mi czas pozwolił zawftydzić 


Religii, którą ufiłu- 
ili i założenia a powo: 


<że kiedy za iednóm iż 
ię doikonallze 


Religia nie- 


dalfzym, wafzym uwagom. 
ciw mos 


mogła bydź założona tylko prze 
cy przelądów,. przeciw <opiéraniom fię 
namiętności, przeciw fprzeciwieniu fię 
wziętości 1 powagi, Religia zatóm fle- 
była założona tylko za wfparciem zwy 
cięfkich dowodów i przekonania nayfil= 
nieyfzego, Religia zatóćm niebyła zało- 
Żona tylko otrzymawfizy gorę nad tém; 
co jeft przewodnićłwem do błędu, tylko 
polegaiąc na tém co ieft przewodnićtwem 
do prawdy: Religia zatóm ieft prawdziwa; 
jeżeli to nazwać fię prawdą powinno, co 
ma wfzyftkie włafności i przymioty prawe 
dy, aniema na fobie znaku ani śladu znalo= 
mych wfzyftkim charakterów kłamitwa. 
Wpatruycież fig. teraz w portret, który 
wam chcę odmalować; wpatruycie fię w 
fpofób: założenia i wprowadzenia téy no* 
wóy Filozofii, którey zamiarem obalenie 
wiaty Miała ona po {obje dla założe 
2 
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rożfzerzenia fię, całą moe nakazuiącą 
przelądów nafzych pięknych duchów, i 
ton wieku nafzego, zupełne przyftanie , 
czynne wpływanie w iey toboty fkłonno- 
Ściirządz fercą, całą wziętość i zachęcee 
nie, które pochodzi z odbierania czcii po- 
chwał od mnogości rozpuftników ugania« 
iących fię za rozwiozłością obyczaliów, a 
fzukaiących warunku i belpieczeńftwa , 
wolności i bez karności dla zbrodni, które 
fkrytość mieyfc ciemności nocne ukry + 
waią przed wiadomością ludzką; miała po 
fobie pochwały ludzi uczonych i wielkich, 
których fałlzywa emulącya przywiodła 
do wyłączenia fię od Pofgolftwa, i dyftyn- 
gwowania fię ziednaniem o fobie rozu 
mienia u innych, iż mogą widzieć i my- 
Śleć bez cudzéy pomocy; cielzyła fię u- 
leganiem i milczeniem względu ludzkie- 
go, który zdawał fię czalem aż -do fa- 
méy zakradać świątnicy, i który przy- 
wodził do zaniechania obftawania przy 
wićrze, aby uniknąć urągowifk i przew 
gryfków bezbożności, nieznayduie ona 
przelzkod tylko w świętych uftawach 
Religii, która przycięż(zych po niey wy- 
ciąga ofiar, aby w tym mogła bydź ufłucha- 
ną, tylko w odgłofie rozumu umiatkowa- 
nego i rozfądnego, od którego zaprzefta- 
no zalięgąć rady, tylko w fzacunku cno- 
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ty, która ięczy, widząc fię wyftawioną 
na zniechęcenia i napaści wyftępku zzu- 
chwalonego teraźnieyfzemi wybiegami. 
Ta więc Filozofia naftająca na wiarę, była 
założoną i rozizerzoną przez te środki, 
które wproft do błędu ukazuią drogę; 
a pogardę i zaniechanie tych, które wio- 
dą do prawdy. Nieieft ona zatym tylka 
matactwem i omamieniem, teżeli przy- 
znać zechcemy, że niedopuści Bóg, aby 
prawda: miała wziąść poftać i przybrać 
na fiebie wfzyftkie włafności, znaki i pięs" 
tna błędu. 

Cóż zatym czyni niedowiarftwo, kiedy 
napełnia Świat raz zarazem {wemi kry 
tykami Świętokrackiemi przeciw zało- 
Żeniu Religii, kiedy wfzędzie rozgłafza 
przechwalania z frony założenia i roz= 
krzewienia niedowiarftwa, hoynie nie- 
mi (zafuiącż Nieco innego, tylko ieden 
cud ftawia na mieyfce drugiego. Na miey- 
fce cudu czyfiego i zdrowego rozfądku, 
ftateczności i ftałości umyflu, cnot hero- 
icznych i- tryumfuigcych ze wfzyftkich 
przefądów rozumu, ze wfzyftkich oporów 
ferca, ze wfzyftkich fprzeciwieńtw mocy 
i powagi. Na mieyfce cudu godnego od 
nas czci nieuftanney, tego to dzieła na- 
znaczonego piątnem Boga, mocą które- 
go iedynie mógł człowiek wynieść fię 

Peg nad 
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nad. ftan i kondycyą ludzką; na mieya 
fce mówię tego cudu ftawia cud wynios 
fłości Vzuchwalftwa nieugłafkanego, roza 
wiozłości i namiętności niczego fie nje- 
obawiaiącćy, cud przegryfków: i fubtelńos 
Ści udawanych za głębokie uwagi, cud na- 
uczycielów. śmiało wydaiących wyroki 
nieprzytoczyw(zy Żadnego dowodu, i u. 
czniów zadziwionych , wciągnionych , 
zniewolonych bez przekonania, Na miey» 
fce Boga pra wdziwego, wolnego ftworzya 
ciela, Panai świata, który go wypto» 
wadził z niczego, i praw, któremu nadał, 
niedowiafttwo ftawia, cud Boga ograni- 
czonego w fwóy mocy i zniewolonego 
przez lofownićtwo, Cud, który niemoże 
bydź tylko dziełem zadurzenia i zawro= 
tu umyfłu, nieczułości i uśpienia rozumu, 
grubćy omyłki i błędu w dobieraniu Śrzod- 
ków dla ofiągnienia fiawy, cud żywości i 
porywczości paflyj, te albowiem przyczya 
ny iedynie mogły go utworzyć, te fame 
zuolne fa utrzymywać ; cud, który poniżą 
człowieką aczkolwiek z innychimiar czło 
wieka wielkiego, nadi ftan człowieczeńs 
ftwa, cud narefzcie godny obfitych łez, 
który gorfzy i będzie wieczną wieku nas 
fzego hańbą, Skończmy, 
Druga uwaga. Powinno to, co fię rze 
klo, flużyć do poświęcenia obyczaiów 
nafzych 
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nafzych. Cud nawrócenia świata dowo- 
dzi prawdy Religii. Religia zatem nafza 
prawdziwa ieft. „lo wfzyftko, co ogłalza 
Ewangelia o ważności inte relui zbawie+ 
nia, ścilcóci fądów Bofkich, fzkaradno- 
ści grzechu, wieczności piekła bydź mufi 
prawdą: Wfzyftko, £o, co og tafza Ewan= 
gelia o kielichu gniewa c zapalczywo* 
ści, który znieważone Niebo zachowute 
Świętokx radzcy, co rozpościera iad wy* 
ftępków i błędów, co zafiadł na Kate” 
drze powietrza :1 i zarazy ; człowiekowi 
zepfuterau, co drugich gorlzy; człow iecko= 
wi podchlebiaiącemu, któty wyftępkom po 
takuie, naśladuie ich, oś! miela na wypełnie= 
nie, a pope ełnionym ‘daie : obronę; czło” 
wiekowi miękkiemt 1 uiboiaźliwemu, który 
im pobłaża:l zuchwali przez niewczelne 
milczenie. Wfzyftko to,co opowiada E» 
wangelia o potrzebie życia pokutnego i 
umartwionego, życia poświęconego mo 
dlicwie i wewnętrzacmu fkupie niu, życia 
fkromnego i pokornego, życia Oodetwa» 
nego odświata i złączonego z zapi zeniem 
fię fiebie. famych, życia pokoiu i miłości, 
bydź mufi prawda. Wfzyftko to, € co głofi EF. 
wangelia o mi a sowa bogaćt w, 
wielkości- wyw yżi zenia!i pomyślności 
światowych. bydź mi ufi prawdą. Wfzyftko, 
co twierdzi Ewangelia o niegodziwości ŻY” 

4 cia 
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cią okazałego i zbytkuiącego, Życia wpa: 


śród wefołości i rozrywek | Życia przepę: 
dzanego na igrzylkach, i widokach życia, 
wyniofłego i w intrygach, o niegodziwości 
miłości włalnóy i prożności, życia miekkie- 
goi próżniackiego, Świeckiego inieuży- 
tecznego, życia zgoła gvulnegoi bezczyą 
nego daymyto że niezagęfzczonego grzes 
chami, wfzakże obranego w cnotę, wzy- 
ftko to-bydź mufi prawdą. Wf[zyftko to, 
co zapowieda Ewangelia o niefpodzianym 
przyiściu Syna Człowieczego, o niegodzi. 
wćy grzelznika nieroftropności, który oda 
kłada odednia do dnia pokutę i przyna- 
gla że tak powiem Boga, aby mu od. 
mowił czafu i łafki potrzebnóy do na. 
wrocenia, ieft nieomylną prawdą, 

Cóż przeto za nieuwaga, coza uierozum 
nafz chcieć żyć na infzych fundamentach 
i według infzych prawideł! Cóżby fię 
zatym z nami ftało, gdyby nam ptzyfzło 
w tym momencie ftawić fię przed Bo- 
giem? I ktoż wie, kiedy nam trzeba fię 
będzie ftawić przed Nim, aby inas olg. 
dził według Ewangelii? Jakaż w pogoto- 
wiu odtąd ma bydź pierwfza nafza i os 
w/zem iedyna zabawą, ieżeli nie ta, aby 
Śmy powrócili na drogę Ewangelii, nią 
fzli i utrzymywali fię przeciw wizy- 
ftkim prześladowaniom Świata, i prze- 

eiw 
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biw wzytkim niepofłufzeńftwom aafzych 

namiętności. Ah! aż nadto nieudolnemi 

| iefeśiay moy Panie, abyśmy mieli za= 
wi | dufać w fobie, n? Tobie my iedynie pole- 
| gamy ina łaf e Twoiey. T: święta Rliegie 
która zwyciężyła Świat, fpraw, aby try= 
| umfowała z niepowolności nafzego rozu- 
mu i z opierania fię ferca nafzego; aby W 
tym życiu fużyła nam za prawidło zdań 
i obyczaiów nafzych, a tak w niebie ftała 
fe obfitym źrzodłem nafzóy chwały i na- 
fzéy fzczęśliwości Amen- 


Wyigte z Kazań pod tytułem Diftours de Pietć 
z z Tomu I. 


Credite in. lucem; ut Filii lucis fitis Joan: 1a, 
V 36. 
Wierzcie w światłość, abyście by 


li Syna- 
mi światłości, 


É teftem Światłością Gwiata mówił 
a 


Pan; ten co mnie naśladuie, niecho- 
dzi w ciemnościach: Przed przyjściem 
Chryftófa wfzyftkie narody błądziłychwy: 
taiąc fię. według upodobania włafnych 

, namiętności błędliwyci Ściefzek, zabo- 
bonnych obrządków; lecz iak tylko zią- 
wil fię na świćcie. i oglądano przodku. 
iącą mu fprawiedliwość i prawdę, na- 
tychmiaft wielka światłość wefzła lu~ 
dowi obarczonemu ciemnotą śmierci. Na. 
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| O Religii 
rody oświecone jafnością wiary nauczy< 
ły fię poznawać Boga prawego, i cześć 
mu przyzwoitą oddawać, poznawać fię 
na prawidłach pobożności prawdziwćy, 
i fofować fię do. nich Wrefzcie zało= 
Żona odniego Religia aż do nayodlegley* 
|fzych Krain świata wniofła świetność 

prawdy. 

Atoli tę świętą Religią, Ktotą przod- 
kowie nafi z naydokładnieyfzą przyięli 
| roftropnością, którą z nay w fpanializćm ue 
trzymywali męftwem, którą dortąk na< 
fzych z niepofzlakowaną przefłali wierno- 
ścią, zmiewymownym żalem widziemy 
za dni nafzych upodloną i przyćmioną 
od tych, dla których oświecenia 'udzielo- 
ną była. Powftaią na łonie Chrześciańftwa 
bezbożni zatopieni w rofkofzach, którzy 
bluźnią naprzeciw Chryftufowi i Jego pra» 
wom. Nadworzeipo prowincyach, w mia 
fach i po wiofkach, między ludem pofpo* 
litym i ofobami wyfokiey rodowitości, w i 
przeiazdzce, w pofiedzeniach, przy ftołach 
nieufłyfzy dziś tylko rozmowy gorfzą- 
ce o Religii,  Wfzędzie ftawiaią wiarę 
naprzeciw rozumowi, właśnie iakby wia- 
ra niezafadzała fię na nayczyfifzych i 
nayżywfzych światłach rozumu. Ito to 
jet moi mili Bracia, co ia przedfięwzią= 
łem roftrzątnąć z wami” przy świetle fa= 
megoź 
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megoż rozumu chcac zblifka filniey u- f 
mocować te Święte (poieni 


przywięzuią do jezufa Chryftufa i fkutes 


czniey ocalić was o 
żeń, ktore liberty 


miętności, 

Dla fądzenia według zdrowego rozfą- 
dku prawideł 0 prawdzie Religii, potrze- 
ba bracia moi zdaniem S$. Leona przy- 
«wiązać fię do dwóch punktów o rzeczy 
tćy wyrokuiących, Nauki i powagi, Na. 
uki, którą nam ta podaie Religia; powa= 
gi, która ią ftwierdza: Jeżeli nauka ieft 
niezbożna, byłoby zbrodnią wiązać fię 
do niey; ieżeli powaga ieft błsha, bym 
łoby podłością polegać na niey. Lecz jes 
Żeli nauka ieft niepofzlakowaną a powagą 
gruntowna, zdrowy rozum oftrzegą nas, 
abyśmy fzacowali takową Religią i onty 
fię wewfzyftkim trzymali. 

Zobaczmyż więc ale uchyliwfzy ną 
ftronę w(zelakie przefądy, iakiego gatun- 
ku ieft ta nauka, któr 


4 nam podaje Religia 
Jezufa Chryftufa; zobaczmy powagę, któ- 


ra ią wfpiera, porownaymy. oboie z zdas 
niami i powagą, którą nam przed oczy fta: 
wiaią niedowiarkowie, aby przy tey grunt- 
wadze rozeznać która ftfona bardziey 
fię zgadza z rozumem. Już zaś ia ùtrzy- 
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O Religit 
ey || muię z S. Leonem I. Ze nauka, którey my 
e Wasi ia trzymamy iet nauka czerpana w ŹYzo= 
kotel drach Mądrości Bofkiey. * Divina ef do- 
wrai grina, quam fequtmur IL. Że powaga, któ. 
Ine fa] ya ią potwierdza, ieft to widocznie pô- 
ę 14: | waga Boga prawdziwego i wiernego, 
który niemoże nikogo omylić ani bydź 


ozlą: | zawiedzionym. Divina autoritas cui cre~ T 
trze- | dimus; a wtym oraz okazuią fię nayśla- UB 
przy: | chetniey(ze dwa przymioty Chrześciań- ad 
jeczy | fkiey Religii. Jey niefkażytelność, ile do y 
Na» nauki, a gruntowność, ile do powagi. i 
OWa* Wielki Boże! którego upodobaniem | i 
ait | jet okazywać fwa wfzechimocność przez D 

1 


ć ię | miłofierdzia czynności, weyrzyi łsfkawym IN 
by- | okiem na bracią nafzę niefzczęlną, któ- 4 
zie: | pych uwiodły namiętności. Popraw. Pa- IA 


aga | nie ich fkłonności ladaiakie, a ciemno- ñ 
nas, | ta ich wnet rozprolzoną zoftanie, Po- Ri 
pacy |- czyń ich rozumnemi a natychmiaft bẹ- M 
dą prawowiernemi. Profiemy Cię o tę dla ER 
114 | nich łatkę ei 
gia | CZĘSC PIERWSZA IE 
stó- | czkolwiek fprawiedliwy z wiary Żyie, 8 
pdas | A i chociaż rozum .pierwiafikową ieft 4 
fg |- ofiara, którą ona pali na hołd naywyżlzćy A 
unt- Mądrości, wfzakże rozum to ieft, któty UE 
ziey rozrządza tą ofiarą, i ktòry poznaie rze- 
p Hoa 
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telog fłafzność poddanności fwoiey, ku 

wyrokom wiary. 

W famey/ rzeczy rozum naucza nàs, 
iż iet Bog, któremu winni iefteśmy je- 
fteftwo nafze i życie. Przenikamy my 
to dokładnie, że początkowa nafzey by- 
tności przyczyna w nas fię nieznayduie. 
Ah! i iakże moglibyśmy fobie dać piet- 
wiaftkowo życie, kiedy i teraz nie po- 
znaiemy fie na fobie. Gdybyśmy mogli 
nadać fobie bytność, tem bardziey nies 
zbywałoby nam na zdolności zacho» 
wania ‘iey, `na władzy przywrócea 
nia iey fobie na powtór, na mocy na- 
prawienia, cokolwiekby.w nas z mieyfca 
fwego wy(zło, gdy tóm czafem niemożem 
fproftać, aby w włofach nawet głowy na- 
fzcy uczynić iakową odmianę. Niemafż 
pomiędzy hami takowego, coby był za- 
pewniony o przedłużeniu na moment Ży- 
cia wlafnego , a niebędąc w ftanie przydać 
ani iednćy minuty do zakreślonych graz 
nic dni, nafzych,. iakże mieliśmy mieć 
moc dać fobie całe życie. 

Oczywiście zatćm pokazuje fię, źe jeft 
Bóg ftworzyciel, Bóg zachowuiący nas, 
Bóg, którego wielmożność i chwałę to 
wfzyftko, co nas otacza, głofi; iuż zaś jet 
żeli ieft Bóg, dokładnie poznaie rozum, 
iż godzienieft od nas czci i EAC ania, 
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Że prz zyznawizy mu cze 
ba trzymać fię czczą 


«wybor takowey Religii 


rzeczą oboięt ną, poni eWwaz 
może bydź fobie przeciwną 

| tylko z Religii niezgad 

| bydź może prawdziwą, I 

|ko z nich bydź może un 

| ściwy fpotó b. uczczeni: 

Oboiętność przeto w Re 

bezbożnością iniero 

jedna prawda, iedna R 
Lecz po iakichże pr: 

nach poznać tę prawdziwą 

iakich początkach o niey 

wam przełożyłem Bracia 

dzenia rozfądnie o prawdzie R eligi tr2 

ba nayprzó pe uważać taką nam. podali 

naukę, a ieżeli widzieć fię daie'oczy 

ście, iż mal ie ieft nauka be zbo: żna albo wy- 

rażnie fprzy jiaiąca wyftęp! 

do rozumów nafzych 

ftępu, bydź albowiem: 

Religia była dobra, Ktora: 

nia fię złemi naucza. Na ao począt- 

A mowił Moyżefz do Jaz! aelitów: ] 
żeliby kiedy powftał między wami 

zoki któryby was pociąg zal do cz 

zbożylzczów, niefłuchaycie go, ani daycie 

fię mu uwodzić, chociażby zdawał fię 

w, oczach 
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w oczach wafzych czynić nadzwyczayne 
cuda, pamiętaycie, że niedozwala Bóg, 


aby były przed wami inaczey czynionę | 


tylko dla doświadczenia wiernośći wa- 
fzéy ku Niemui Swiętym Jego uftawom. 
* Tentat vos Dominus Deus Defer. Kie- 
dy nauka ieft fkażona i ladaiaka jeft oczy» 
wifta zbrodnia trzymać fie ley. 
Zobaczmyż więc naukę którą nam pos 
daie Religia Jezu(a Chryftafa; zobaczmy, 
ieżelico wfobie niezawiera takowego, co- 
by fię (przeciwiało czci Bofkiey, dofko- 
natości człowieka, i dobremu urządzeniu 
fpołeczeńltwa. 
Jeżeli nayprzód uważę ią z trony Boga, 
co za wfpaniałości, co za cuda wyftawiaią 
fię przed oczyma moiemi! Przy świetle iey 
widzę Jftotę wizyftkich iftot, niewido- 
mego Stwórzyciela i (prawcę Świata ca- 
łego; widzę tego Ducha wfzechmocnego, 
nieodmiennego, który wfzyftko rozrządza 
w fwćy mądrości, który wfzyftko napeł. 
nia (wą przytómnością, ktory w[zyftko o- 
garnia w fwóy nieograniczoności; widzę 
tego Boga dobroczynnego, godnego mi- 
łości, Qyca wfzyftkich, ** który nas fwą 
ręką ukfztałcił, który w nas wlał 'ducha 
fwym tchnieniem, który nss ożywia, 
który każe odradzać fię*naturze dla do- 
bra 
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bra nafzego. * Na zabrzmienie głofuje= 
go w znofzą fię na powietrze wody, zbie* 
raiąfię z granic ziemi płodne obłoki, umie 
on zamieniać grzmoty w defzcze, i wy- 
prowadza wiatry ż fkarbnicy fwey. Wies 
czńy, ieft Jinię Jego. Widzę, że niedo- 
fyć iet tego wielkiego Boga, który pas 


| ndie nad przemocą morza, i który miar- 


kuje gwałtowność nawałności iego, że 
niedofyć ieft poznać po Filozowfku, trze- 
ba Go nad to wielbić czcią pełną Religii. 
Widzę, że cześć takowa niezależy na o+ 
kazałych powierzchownościach Świe- 
tnych obrządków, lecz na ofierze -ferca, 
nie na literze, która zabiia, lecz na duchu; 
który ożywia, nie na fłużebniczćy boia- 
žni, lecz na gruntownćy i rzetelney mi- 
łości. Widzę że Bóg Duchem ieft, i że 
Go w Duchu fw prawdzie czcić należy: 
Coza nauka Bracia moi, coza wyo- 
brażenie nayfzlachetnieyfze i naywytwor- 
nieyfze czyli to względem Boftwa, czyli 
z ftrony obyczaiu, którym ie przyftało u- 
czcić! Nienależyż wyznać, iż ieżeli ieft 
Bog, któremu winna jelt od has cześć i 
poddanność, takim ieft Ten, którego ogła- 
fza Religia Jezufa Chryftufa, i że ieżeli fię 
znayduie hołd winny Bogu, takim ieft 
ow. ktotego ona nas naucza, hołd ferca, 
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cześć w duchu, ofiara nas famych w zni- 
fzczeniach świętóy miłości. Wybrażenią 
tak dofknałe izaliż nie fa fzlachetną 
prawdy, cechą? 

A co niefkończenie godne ieft nafzóy 
uwagi Bracia moi, ieft to, że od założe. 
nia Świata pierwizy z wízech ludzi był 
Jezus Chryftus, który wziął na fię fta- 
ranie rofpoltrzeć między wfzyftkiefni na. 
rodami znaiomość i cześć Boga prawe- 
go. Prawda, że farożytni Filozofowie 
poznali Boga ftwórzyciela, lecz niepowol. 
ni światłu, które ich obiaśniło, nieuczcili 
Go iako Boga, i zamiaft tego, coby Go 
mieli z gorliwością przyzwoitą oznaymić 
drugim ludziom, zmiefzali fię z pofpol- 
ftwem w oddawaniu czci zbożyfzczom: 
Sam Movyżefz ten wielki uga. Boga 
zaftępów, Moyżefz mówię i Prorocy, bar- 
dziey byli zatrudnieni trofkliwoŚcig, a- 
by zabronić Jzraelitom czcić fał(ży we Bo- 
gi narodów, aniżeli żeby było nauczyć 
Narody i przywieśdź do uczczenia Boga 
Jzraelfkiego,  Nieznalafł fię zgoła nikt 
okrom. Jezufa Chryftufa, komuby utkwi. 
ło w fercuprzywrocić Bóga człowiekówi, 
a człowieka Bogu: On fam zaftawił fię 
przęciw nayniegodziwfzemu wfzyftkich 
ludzi zwyczaiowi oddawania nierozu- 
mnćy czci bałwanom, On fam ułożył nay- 
tozumnieyfzą 
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rozumnieyfzą plantę, nauczyć świat wizy: 
ftek fpofobu Üużenia w Duchu Bogu ży- 
wemu i prawdziwemu. Nakoniec nayzna- 
komitfzym Cudem to fzlachetne uloże- 
nie ufkutecznił iedynie drogą przekonania 


| i łagodności bez natarczywości i gwał- 
tów. Zaledwie Apoftołowie Święci za- 


częli opowiadać Ewangelią jego, natyche 
miaft lud ze wfzech ftrdn zbierał fię gro- 
madnie do Światłości. Na wfchodzie i 
zachodzie liczne Kościóły pewftały na 
cześć Naywyżfzego; prawdziwa. pobo- 
zność wzniofła fię naobalinach zabobo- 
nu i bezbożności. Poczęto znać Boga, i 
wraz cześć mu Bofką oddawać: Ah! do 
jakeyiż moi miliBracia nie powinniśmy 
fię ku Jezufowi Chryftufowi poczuwać 
wdzięczności, gdyby nie |ego wfparcie, 
bylibyśmy na wzor Przodków nafzych do 
dziś dnia bałwochwalcami, czcilibyśmy 
ich obyczaiem drzewa i kamienie, roba- 
kii węże byłyby nalzemi Bogami. O jezu! 
Ty iefteś prawdziwie światłością Świata, 
Tobie iedynie winni iefteśmy znaiomość 
i zamiłowanie Boga Oyca nafzego: Ah! 
izaliż możemy tyle Ci bydź obowiąza: 
nemi, a przecięż Tobą pogardzać. 
Sądźmyż teraz moi Bracia ale bez u» 
przedzenia,( iakoż nadewfzyftko potrzeba 
kochać prawdę: ) fądźmy przy ktorey 
G2 fronie 
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ftronie ieft rozum? czyli z trony wietra 
nych, co tak wfpaniale myślą o Bóftwie, 
czyli z ftrony niewiernych, którzy ie zno. 
fzą, a przynaymniey fzpecą? z ftrony 
wiernych, którzy wyznaią Boga wfpa- 
niąłego, wfzechmocnego, fptawiedliwego, 
czcigodnego, czyli z ftrony niedowiarków, 
którzy żadnego nieuznaią Boga, albo 
ktorzy daią mu poftać dziką i dziwaa 
czną, Boga, co niechce mieć żadnego fpoł- 
kawania z Człowiekem, którego ftworzył, 
i-który dla tego działa, aby aczkolwiek 
naywfpanialfzą ręku fwych robotę zo- 
ftawił ślępemu trafowi, z Rrony wier- 
nych, którzy czczą Boga opatrznego i 
czynnego, co bez trofkow i kłopotów 
wfzyftko we wfzyftkim działa , porufża 
fprężyny natury, przenika fwym wzro. 
iem naytaiemvieyfze fkrytości, Boga, co 
mailuie fprawiedliwość, a brzydzi fię niee 
fprawiedliwością; czyli z ftreny. niedo. 
wiarków, co fobie utworzyli bóftwo nie- 
czułe, niebaczne, ślepe, które niemyśli 
o niczym, o niczym niema ftarania, w o- 
czach którego wfzyftko za dobre ucho- 
dzi, rzeczy świeckie j święte, i któty o- 
boiętnym fię ftawia wiernemu i niedo: 
wiarkowi, bóftwo fnem twardym na ło- 
nie włafnego ufzczęśliwienia uśpione; 
bez baczności na obroty Świata, bez 
nad- 
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nadgrody cnoty, bez ukarania wyftępku, 
chcę mówić bóltwo ogołocone z dobro- 
czynności, mądrości, fprawiedliwości? 
Boże mocny! i tożto ieft owo fzlachetne 
wyobrażenie twoich niefkończonych do» 
fkonałości, które wypiętoowałęś na lera 
cach nafzych? Narefzcie przy którey ftro- 
nie jét rozum, czyli z ftrony wiernych 
co fię modlą do Boga, czczą Go, i (za» 
nuig Święte jego ufawy, i co ćwiczą fię 
w mich dla iednania fobie za to nadgro= 
dy, czyli z ftróny niedowiarków co fię 
niemodlą, ani czci Bogu oddaią, eo Ży= 
ją na tym Świecie nakfztałt bydłąt, i któ. 
rzy z zimną krwią zapytuią fię, ieżeli Bóg 
trofzcze fię o.to, aby byłod nas uczczony, 
iczyli maiąc fam w fobie fzczęśliwość, 
potrzebuie czci, która nic nięmoże przy= 
dać do iego błogofławieńftwa i do iegó 
chwały? 

Serca nieczułe i niewierne! tażto ieft 
wdzięczność, którą miu okazuiecie za tak 
bogate dary natury, których wam fzczo- 
drobliwie udzielił! Dochodźcie ftąd, iak 
zbytniemu rozum nietrzymaiący fię prze- 
wodni&wa, Wiary podlega obłąkania! 
Niepotrzebńie mówicie Bóg nalzćy czej, 
ale iakże niewidzicie, że dla tey właśnie 
przyczyny: tym fię iey ftaie godnićyfzym? 
Gdyby fię niemogł bez nas obeyśdź, 

G3 mniey» 
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mnieyby był bez wątpienia dofkonałym, | 
mniey zaś dofkonałym będąc tym fa- | 
mym  ftałby fię mniey czci godnym. Nie- 
wątpliwie Bóg fąm fobie ieft doftate- 
€znym, oświadczenie nalzóy póddańności | 
niezdoła przydać do tey iftotnóy chwały, 
którą znayduie w dofkonałościach fwot 
ich, ale wy co fię chlabicie z byftrości 
rozumu, czemuż niepoymujecie tego, że 
dla tego famego, iż. fam fobie ieft dofta- | 
tecznym, więkfzego ieft godzien ufzano: 
wania? Ociec to ieft wielowładny i-bo- | 
gaty, któryby fię łatwo obfzedł bez oka. 
zania mu względu od włalnych dzieci, 
ale izaliż przeto mniey mu fą winne 
dzieci wzmiankowany wzgląd okazywać? 

Niebyłby Bóg na włos że tak powiem 
czym mniey, iak'teraz ieft, mniey fzczę- 

Śśllwym, mqiey chwalebnym , mniey 

wlzechmocnym, mniey nielkończonym, 

chociażby nic zgoła nieftworzył, ale jak 
prędko wyprowadził z niczego rozumne 
fiworzenia, możeż bydź. co nad to fpra- 
wiedliw/zego aby użyły udzielonego fo. 
bie Światła rozumu na poznanie Stwórcy 

{wego i uczczenie Go? Takto ief zapra” 

wde. względeńn nich iftotny obowiązek, że 

fam Bóg niemoże od niego uwolnić, Cze. 
muż to? Będąc albowiem iftotną fpra- 

wiedliwością niemoże niechcieć tego, o 

ie 


z 


jet r. 
nadto 
fkońci 
fże, pr 
Z0ÓW 
nież 
wdzi 
wiek 
wani 
wić | 
więk 
wied 
wied 
diley, 
nic 
Zeni 
ank 
Ri, 
nic 
dne 


ałym, 
n fa- 
, Nie 
ftate- 
ności 
wały, 
{wo 
rości 
0, ŻE 
lofta- 
zano. 
1-b0- 
(oka: 
zieci, 
(inne 
wać? 
viem 
„czę: 
niey 

iym, 

| fak 

mne 


| 


O Religii 102 
jet rzeczą prawiedliwą. Już zaś ieftże co 


nadto fprawiedliwfzego, jako czcić, nic- 
fkończona jftotę, miłować Dobro naywyż- 
fze, przywiązać fię do fzczerćy prawdy, a to 
znowu przywiązanie, ta cześć, ta, miłoś 

nieftże tym, z czego fig fkłada treść pra- 
wdziwóy Religii? Winien zatóm czło» 
Bogu oświadczy Ć ufzano- 


wiek z lerez 
as niemoże. fig dta- 


wanie, a Bóg natencz 
wić oboiętnym na część, którą mu czło- 
wiek wyrządza, przeto. że jek fprawie; 
wiedliwym i koniecznie kocha fię w fpra- 
wiedliwości. „Jufłus . Dominus 65, juflikias 
dilezcit, Niemalz więc nic tak wfpaniałego 
nic tak prawdziwego, lako te wyobra- 
żenia pod któremi am Religia Chrześci- 
ańfka wyftawnie Boga, i nad. ten fpo- 
fob, który przepifuie do uczczenia G0, 
nic przeciwnie tak. podłego, tak ochy- 
dnegó, tak bezbożnego, iako te co nam ie 
podalą niedowiarkowie, których w/zyftkie 
mowy do tego zmierzają, aby pas przy= 
wieśdź do niepodległości ido zapomnienia 
o Bogu. Przy któreyże tu więc ftronie 
zdrowa nauka, przy którey oświecony 
rozum? |zaliż czego więcćy nadto, po- 
trzeba, aby rzecz tę każdy człowiek roz- 
fądny rozlądził, i aby fię z ferca_ przy- 
wiązał do Świętćy nalzóy Religii? 
jeżeli ią znowu uważemy  wzglę- 
G 4 dem 
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dem człowieką, możnaż Pofmyślić, aby 
która znalazła fię zdolnieył: 
wrocenie mu pierwiaftkowey zacności? 
lietayno wam to Bracia moi i mogli- 
byście bydź w tey (prawie tękoimiami, 
w Chrześciańfkiey Religii wlzyftko do 
dobrego wiedzie, wlzyftko wmawia cno- 
tę, iey prawa, iey rady, iey obietnice , 
wiżyftko jedynie prowadzi do prawdzie 
wćyv mądrości, która jeft źrzodłem do- 
fkonałego ufzczęśliwienia. Czylito oną 
odkrywa czlowiekowi iego ułomność, 
nieftateczność jego żądz, ciemnoty iego 
rozumu, niefłafzność fkłonności, aby gą 
nauczyć jako ie ma powściągać i przełą. 
mywać, czylito Przypomina mu fzla- 


chećność jego początku, wfpaniałość iega 


przeznaczeń, flodyczy 
znlenia prawdy fzczęśl 
fienia myśli tego I wzni 


cnoty, czas ofig- 
iwości dla wznie- 
ecenia w nim (złą. 
chetnych żądzy, Nadaremno mówiona 
do niego fzukać w tobie będziefr mądrości 
i prawego dobra, nie znayduiefz tu tylko 
zbiór ikażenia i mizeryi zdatnych uczy 
nić cię ną zawiza niefzczęśliwym, Proż. 
nobyś oczekiwałufzczęśliwienia od two- 
trzeci pedobających fię zmylłom twoim, 
niedoftatetczną ich fiadycz może tylko 
zabawić tro: hętwe żądze; ziemią z Day 
okazalfzemi dziedzićtwami, tronem, wiel. 
możnoŚcią 


żą na przy. | 


možn 
bydźi 


Tzonyi 


Bogier 
| zmier 
| g koc 


On Św 
1 Ocie 
Qia 
ten f 
leyfzy 
dzien 
niałon 
winy 
bowie 
Chryf 
go (er 
Tza t 
ograr 
Ścią, 
fiebie 
Indy 
wipie 
Pahi 
wykr 
lacjel 
miut 
flami 
Ściy, 
gania 


O Religii 104 


| możnością, chwałą, fortuną nieprzefizie 


bydź mieyfcein twoiego wygnania, ftwa- 


je | rzonym będąc abyś był fzczęśliwym 


| Bogiem Twoim, do Boga ci iedynie 


zmierzać potrzeba, famego winieneś Bo- 

ga kochać, bądźże więc świętym iako i 

On świętym ieft, bądź dofkonałym, bo 

i Ociec twóy Niebiefki dofkonały ief. 

O iakże to ieft fzlachetny Bracia moi 

ten fpofób mówienia, świat cały pod- 

łeyfzy od człowieka, fam tylko Bóg go 
dzien fżacunku i iego żądań;iakiey wfpa» 

niałomyślności te fame prawdy niepo- 
winny wmówić w dufzę! Cóżto ielt al- 
bowiem w rzeczy famćy uczeń  Jezufa 
Chryftufa? Ah! ieftto człowiek, które- 
go {erce wipaniałe i (zlachetne niezmie- 
rza tylko do naywyżfzego dobra, i nie- 
ogranicza fię tylko iego niefkończono- 
ścią. Jeftto człowiek, który nic godnym 
fiebie nieuznaie okrom Boga, i który z wła- 
fney nawet. ułomności ufiłuie korzyftać, 
wipieraiąc fię na wielowładaćy Prawicy 
Pańfkiey; iefito człowiek roftropńy bez 
wykrętów, odwążny. bez interelu. przy 
iaciel prawdy, władający fwemi żądza- 
mi, utrzymujący przemoc ducha nad zmy- 
flami, rządzący fię fłufznością w fzczę- 
Ściu, tym znakomitfzy im dalfzy od ú- 
ganiania fię za Światową wielkością i że 
przez 
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'przez grańtowną pokorę wynofi fię nad | 
włafne cnoty, temu całą w nich zawie.) 
raiącą (ię zafługę i żaletę przyznaiąc, któs | 
ry ieft ich początkiem. Jakiż może bydź 
nad ten dofkónalfzy przymiot Religii? O 


Święta Religio jakże twoje prawa!fą rozu- | 
mne, i rady: twoie uwielbiaiące czło. | 


wieka! Wiem ia, że miała Filozofia fwo 
ich Mędrców, ale Mędrców z powodu 
proźności, mędrców bez początków i 


celu, mędrców zadurzońych wyniofło- 
ścią aż do mniemania, że byli właściwe. 
mi (wćy mądrości Iprawcami, i którzy 
chełpliwie mówili, że ieżeli Boga winni by» 
li życie, niebyli winni cnotliwości tyle 
ko fobie famym. O wyńiófości! nigdy 
zaprawdę 'okrom Religii Chrześciańlkiey 
nieamiano łączyć wielkości z pokorą 1 
przez powody pokory tworzyć prawdzi- 
wą wielkość, 

A ftrąd niechcę ia, tylko tę paturalną 
uczynić uwagę. Możnaż odrzucić Reli 
gią, która iedynie. wmawia cnotę? Re- 
ligia, którey” wfzyftkie że tak powiem li- 
nie iednóczą fie w centrutn prawdziwóy 


mądrości i prawdziwego dobra? C6ż mo. 
"zna znaleŚśdź na Świecie, coby żey wię- 
kfzą wziętość i zafzczyt iednało jako Wi. 
dząc iż owi, co fię nią fzczerzćy powo- 
duia, w miarę przywiązania, coraz uczei- 
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wfzemi Raia fię ludźmi, i że przeciwnie 
w tych, co ią porzucaią, formuią fię, zło- 
śliwe ferca, czarne dufże, nieludzkie i 
nieczułe umyfy? Coż mówię nadte u- 
wagi bydź może zdolmieyfzego do wzru- 
fzenia dufzy, w ktorćy iakieżkolwiek po- 
zoftało uczucie. 

Ale czy uwierzylibyście temu moi mi- 
li bracia? Tę lamę Jey dofkonałość za- 
rzucaią przeciw siey nafi niedowiarko- 
wie, zbytecznie jet wyniefiona mówią 
oni, przecudne w prawdzie fą iey ufta- 
wy ale mało przyRufowane do fłabości 
nafzey , piękneto tą Planety, któ: 
re świetbie błyfzczą fię nad głowami 
nafzemi, ale zbyt wyniefione wzgórę, aby 
miały: rozrządzać krokami nafzemi. Po- 
dłe i czołgające fię dufze chcecież mò- 
wić; że potrzebuiecie Ewangelii rofko* 
fznóy, praw fwobodnych, któreby fie 
układały w miarę wafzych namiętności, 
pod tym waruokiem przeftalibyście bydź 
niówiernemi, gdyż w rzeczey famey,nie 
ciemnota taiemnio wiary zatrudnia was, 
ale świetność i miefkazitelność Ewan- 
gelii ucifka was'i zniechęca. 

O coza ch wała dla Religii Jezufa Chry- 
ftufa, którcyniemożna ofkarżać tylko chy- 
ba o zbytek świątobliwości, fzczęśliwy 
zbytek, który w każdym czafie za potęg- 

Żnym 
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Żnym wfparciem łafki ftał fię doftępnytm, | brzydi 


a którego nawet za dni nafzych możną 
dofiągóąć, dofzła go wielka liczba dufz 


wiernych wlzelakiego wieku, płci, ftanu, 
których gorliwość uniofła aż do zacho- | 


wania rad; niewkłąda Bóg obowi 
niepodobnych do Wykonania, 
wiparciem. Babości nalzćy, i czegóż nie- 
będzie można dokazać z Pomocą Boga, 
Aw refzcie mocne duchy, wyladni 
ftronnicy zuchwałego rozumu, ieżeli wam 
fię zdaie, że Religią Wyciąga po człowies= 
ku zbyt wylokiey, dolkonałości, chciey- 
cież więc nauczyć nas, ktoreto jet u. 
gmiąrkowanie dofkonałości przyzwoite 
człowiekowi. Zadrżyjcie Niebiofa, wzrufz 
fię z (wych zafad ziemio ! Człowiek, mówi 
bezbożny, niema więcey nad nieme twa- 
„fay tylko w wyżlzym ftopniy, czynność, 
jego Przeznaczenie, iego koniec, jen 
80 natura, wfzyftko to ie mu wfpolnę 
z gadem ii robaćtwy. Rofkofz zatem ieftje- 
dynóm iego prawem, i iedynem bófitwem, 
które czcić powinien, Ma zaprzeftać 
hamować (we ikłonności, wolno popu- 
Ścić cugle wlzelakim ferca iwego rządzom, 
dla dogodzenia namiętnościom może po- 
deptać wfzyftkie nayświętże prawa, to 
co mu fię podoba, tym famym iet mu 
dozwolone, Cudzołoftwa, kaziroltwą, ʻo- 
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brzydliwość, hańba, fą to czcze imiona a 
| nie wyftępki, niemafz zbrodni tylko w o+ 


jeraniu fię włafnym żądzom, 

Wielki Boże! fążto ludzie, którzy w ten 
do nas mówią fpalob, albo duchy nieczyfie 
wydobyte Z przepaści piekła dla wyzio- 
nienia tych bluźnierftw? O człowieku! cóż 
za nięrozumne fzaleńftwo przywodzi cię 
do tego, abyś fię zniżył tak bardzo, au- 
mieścił w rzędzie bydląt i zlemiopłazów. 
Teżto fą wielkie wizetunki, ktore nam 
mieli przytoczyć? Tenże to ieft dofkona- 
łości wymiar, do którego należy nam dopi- 
nać? O! okropna dofkonałości, która fię ro- 
dzifz z namiętności naybaniebnieyfzych, 
a która fię kończyfz na nierządąch nay- 
okropnieyfzych! 

Jako? niebędziefz nic w fobie ani cno- 
tąani wyftępkiem ?Miłość, fprawiedliwość, 
roztropność , ufzanowanie Rodziców , 
wierność mienarufzona ku przyjaciołom 

niebędąż iak tylko Świetnemi chimera- 
mi? Wypadnież na iedno bydź fpraąwie* 
dliwym albo niefprawiedliwym, ludzkim 
albo dzikim, wiernym albo wiarołomcą, a 
obowiązki iedynie maiąż: fię urządzać 
rofkofzą? Dla czegóż przebog! niedowiar- 
ku. ieżeli mafz fugę wyciągafz po nim; 
aby cibył wierny? ieżeli malz (prawę, fzu- 
kafz fprawiedliwege Sędziego » mufilz 
zatym 
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zatym bydź przeświadczonym, że fpra= 
wiedliwość i wierność niefą to czcze wya 
obrażenia i mary. Jako? tożto człowiek, 
to ftworzenie tak (zlachetne w fobie zdol- 
ne zdobyć fię na zdania wfpaniałe, na 
dzieła odważne, na przeniknienia oświe- 
cone, na rozumowania głębokie, czło- 
wiek zgoła rozumny nic mieć niebędzie 
nad »mierozumne bydlęta? Ktoby fię lpo- 
dziewał, aby te wyfokie dowcipy, które 
podobaią fobie w {wych wipaniałych 
myślach, a które z wynioiłości {wego ro- 
zumu poglądaią z politowaniem na lud 
wierny, były kiedy podobne powodo: 
wać fię wyobrażeniami tak podłemi, tak 
nien:wiftnemi, i poktzywdzaiącemi ludz” 
kość? lecz bydłęce ich tofkofzowąnie, i 
w którym idż za beftyalfkim inftynktem 
warte ieft tego raniemania, aby fobie 
przyfwoili i ich naturę. Atu Bracia moi 
rozumiem, żebym was pokrzywdzał żą- 
pytawfzy, która z tych ftrona tozlądna i 
godnieyfza rozumnego człowieka, 
Nakoniec jeżeli zafłanowiemy fię nad 
dobrym porządkiem fpołeczeńltwa, prze- 
cudaość praw, które uftanawia Religia 
dla utrzymania iedności i pokoiu, nie- 
odkryważ nam w ich świetności śladów, 
króre fą dziełem naywyżfzóy mądrości? Ja- 
koż w rzeczy famćy Religiato iet Chrzew 
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| to iuż zbrodnią w gruncie ferca popełnić, 
| Nieoddacie urazy za. urazę. Niebędzie- 
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ściańfka, co: naypierwéy wprowadziła w 


nie owe naypięknieyfze maxymy, które 
natura wydrążyła na fercu człowieka, a 


| które w nim. mocą namiętności prawie 


zagładzone zoftały. Nieuczynicie nic ta- 
kowego drugim, co gdyby wam uczy 


| niono niemilebyście to'od innych przy- 


€ 


prz 
içli. Niedofyć ielt nieuczynić nic złego 
bliźniemu, zabroniono ieft nawet żądać 
t 


© 


| tego i pragnąć, życzyć Źle bliZalemu, jel 


a 


cie fię mścić tylko przez dobroczy nności; 
zdania fzlachetne nad któremi Filozofo- 
wie jakożkolwiek uprzedzeninieprzeftalą 
fię zadziwiać. Tato ieft Religia, która świę* 
tym wezłem Wielowładzców iednoczy 
z ludem; i lud fpaia znaywyżfzym rządem, 
któremu podlega, nauczaląc pierw fz ych, iż 
ieft Bóg, co rozfądzać będzie ich fprawie- 
dliwości, a drugich, że wfzelka władza 
pochodzi, od Boga, iże ci, co fię opiera- 
ią zwierzchności, Bofkiemu fie fprzeci- 
wiaią rozrządzeniu. Tato ieft Religia, 
która poddaność zamienia w fwobadę, 
a rofkazy czyni umiarkowaniem, í która 
naucza bogaczów naśladować czci go- 
dnego autora natury w udzielaniu boynie 
bogaćtw ubogim, a ubogich znofić bez fzem- 
rania, a nawet fzacować ftan, który zba- 

wiciel 
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wiciel Jezus Chtyftus poświęcił fwym” 
dobrowolnym onego obraniem. We wizy 


fikim ona wmawia w nas miłość, fpra- | 


wiedliwość, łagodność., od ważną cierpli= 


wość, ulegaiącą pobożność, We wflzy-. | 
ftkim pociąga nas, do fzukania w tóm | 


dobra nafzegó, w czóm go zakładaią Bra- 
cia nafi, a tak iednoczy ferca przez owę 
flodkie i nierozerwane fpoienia; I na tém 
to właśnie zafadza fię ow przecudny wy- 
raz wielkiego Auguftyna * Daycie mi Lud 
prawdziwie żyiący po Chrześciańfku, a 
ia bez trudności podeymę fię rządzić nim. 
Dla tóy ci to rzeczecie mi przyczyny 
- Monarchowie zakładaią interef w utrzy- 
mywaniu Religii Chrześciańfkiey. Przy- 
ftaię ia nato Bracia moi, ito tojefi w czem 
okazuią prawdziwą mądrość. Ale rozu. 
miecież, iż lud pofpolity mniey w tém 
ieft interefowany? Rozutmiecież, że ipo- 
koyność ich mniey od tego zależy, ani. 
żeli Monarchów? Powiedźcie mi ptofzę 
iakiego możnaby fię fpodziewać pórząd= 
ku między ludem fkładaiącym fię z famych 
niedowiarków? Jakie prawa będą ofzczę- 
dzone między ludem, któryby nieinnym 
rządził fię ptawem, tylko olobiftego in. 
terefu, albo rofkofzy? które t 
będą świętemi, gdzie żadney n 
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dzyświętym inie świętym rożnicy? Kiedy 
fię poważa utrzymywać, iż względem Boga 
jeft to oboiętńa, że przyłaciel zdr dza wła- 
fnegoP rzytaciela, że oblubieniec odftępuie 
{wèy oblubienicy, że wytodne dziatki tan- 
gaia fię na życie Qyca włafnego, albo 
Żę nieludzki ociec broczy barbarzyńfkie 
rece wektwi włafnych dziatek, iedvem 
Rowem: że za nayfzkaradnieyfze zbrodnie 
niemślz fie czego więcey obawiać tyl- 
ko rygoru praw Cywilnyh, na iaka tako- 
wèm rź3dzący fię zdaniem ñieośsmielĝ 
fię gwałtowność, kiedy do niey zobaczą 
fie wciągnionemi przez interef albo rolkofz; 
i'kiedy wynaydą fpofoby Uutaienia fię 
przed wiadomością fędziów ziemi, naco 

fię nieośmielą w zapędzie gwałtownty 
namiętności, kiedy maiąc w reku powa= 
gę, nietylko bieznaydą czegoby fię mieli 
z: ftrony ludzi obawiać, ale nawet będą w 
ftanie nagiąć ich aż do czczenia włafnych 
wyftępków? O kiedy przerwie fie tama; 
nie iuż więcóy niemafz, coby gwałtowny 
pęd potoku wftrzymało. Już więcey Kaz 
im nieofżczędza krwi Brata fwego. Nie- 
dofyć iuż dla“ Jezabelów wydrzeć wiń= 
nice Nabotom, trzeba im odebrać i życie: 
Joalowie niewdzięczni. Joafowie porzu= 
cą Kościoł Boga zaftęsów, który był dla 
hich f(chronieniem w ich młodości. Zacha 
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ryafzowie pobożni, ani znakomite Qyców 
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nie was przed ich zas 
ść ią wznieti, a nie- 
ludzkość dokona iey. 
: cia moi, Żeto fa, 
naumyf pówięk fzaiące rzecz wy raz y dla 
wzniecenia przeciw niedowiarkom niena- 
wiści. Są to zdania, ACYCH: fię niewfty- 
dzą utrzymywać wpifmhach, * naiaw wy- 
danych. Nietay no mi, że ludzi tych mo- 
wa zdaie fię techn: ić grzeczności 3, że ob» 
cowanie ich oksznie fię bydź łagodnótma 
i fpokoyrem. "Człowiek mów ią oni zro= 
dzony ieft do fpołec zeńftwa; powienien 
kochać iedność i pokoy, nikomu nieczy- 
pić krzywdy; otoj prawdziwa Religia. 
"Tak pozorną mową 'w[partą tonem Za- 
pewnialiąćym łatwo u wodzą tych, co nie 
gruntownie na uważę niebiorą. Ale'pó- 
ciągnii no ich troche za iężyk, zapytay, 
-ieżeli uzna ią Boga karzącego wyftęp ek 
a'na dgradzaiąc 70 «cnotę, nietak fię 'rze- 
czy maia; odoawi: :dząć bez Zà iakniēniz. 
Jeżeli ief Bóg viezatrudnia fię on tem; co 
niedołężniludzie na ziemi robia. Acóżiuż 
więcey potrzeba nad to okropne mnie- 
manie 'dla rozśvalenia: zefzcze stem fun- 
dameńtówy 
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| tiẹ przyzwoitych Śśrzodków; aby także 


ło fię czego z.ftrony | udzi obawiżć. 
Rozbóie, kradzieży, fpąlenia, oy oboy- 
itwa przeftaną bydź wyftępkami tym 
famym, że ie będzie można utaić. Cia. 
mności nocoe będą cnotą ufpra wiedliwia- 
iącą payokropnieyfze niefpraw jedliwo= 
Ści. Jeden uczynek odmieniać będzie 
naturę według tego, dż eli żolić anie utąio- 
nym albo iawaym, a o czóm niemożna 
nawet bez, wz zdrygnienia pomyśleć. Sę- 
dziowie ziemi, ludzie, prości fprawie- 
dliw(zemi będą nad Boga Niebios, ponie- 
waż oni karzą wyftępki, które docho- 
dzą, ich wiadomości, gdy tym cz afem 
Bog. niezatrudnia fię ani onych pozna- 
niem. ani fłufznóm ukaraniem. 
Widzieliście Bracia moi nielakle póro= 
wnanie nauki, którą nam.podaie Re Jeja 
Chrześciańfka z tą, którą nam ogłafza ni 
dowiarftwo. Jedna naucza nás czcić Bo á 
Stworzyciela, druga to znofi albo w za- 
niedbanie pufzcza, iedna wynofi człowie- 
ka do zdań okazałych i niewmawia w nie- 
go tylko (kłonność do cnoty, druga u- 
podla go aż do porównania z ziemiopł 
zy 1 yioo eza go TKO kochać fię W ro- 
fkofzy. Religia ana okoy w na- 
rodach 
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rodach, utrzymuie iedność w Familiach, 
zafąadza dobry fpołeczeńftwa porządek 
natak niewrzulfzonych pobudkach iako 
Bóg ielt nieodmienny, niedowiarftwą 
przeciwnie niezmierza tylko do zamie- 
fzania Narodów i Familii, odeymuige 
cnotom wyfługę, wyftępkom okropność, 
zbrodniom (prawiedłiwą zemftę. Człowiek 
uczciwy przywiążeż fię do tey fttóny, 


która upoważnia dziecię na fzarpanie wnę-, 


trzności, które ie nofiły? zh! jzaliż na to 
cała niewzdryga fie natura. 

Ale rzeką wam podobnó; że znayduią 
fię religie, których nauka ieft czyfta, á 
które przecięż nafzóm zdaniem fał(zy- 
we fa i zaprzeczone. Lecz nieodftępuy- 
my Bracia moi przedfięwziętóy ma- 
teryi ,Niewchodząc w roztrząśnienie, cze- 
go nauczaią w obcych Religiach, zawfze 
fię widocznie okaże, iż niefkończenie wię- 
kfza w tóm vieft mądrość trzymać fię 
Religii aniżeli niemieć iey, że ftrona wier- 
nych bardziey fig zgadza z rozfądkiem, à- 
niżeli niewiernych, albo raczey, że ona 
iedynie przyftofowana iet do prawideł 
rozumu. Wrefzcie zezwalam, aby toztrzą- 
fnąć rożne gatunki fpofobów czczenia 
Boga, które dzielą Świat; znaydzież -fie 
ieden przynaymniey, któryby nieby? fka- 
żony w nauce, Tam czczą fłońce, ci 
świata 
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świat widzialny, tam kłaniaią fie zbo- 
żylzczom, tu nierozumnym zwierzętom: 
Jeżeli znayduie fe liczny lud, co pra- 
wemu jako i my kłaniać fię zdaie Bogu, 
Religia iego nie teft tèk tylko zbiorem dzi: 
Wwacznym rożnych Religii; co fię tam 
znayduie rozlądnego, wzięte ieft z Ewan- 
gelii, nowe prawa, które tam przydano, 
tyle w fobie maią upodlenia i hańby, że 
ci, co ie utrzymuią, nieśmielą. o nich 
wzmiankowąć; fzczęśliwość. którą obie- 
cuig, iedynie jeft (zczęśliwością cielelną 
hiegodną rozumnego człowieka. Nakoniec 
Religia ta na faméy tylko wfpierała frẹ 
gwałtowności,gdy tym czafem Religia 
Jezufa Chryftufa iako tet w fwéy nauce 
niefkazitelna, Diuina ef dofirina, guam 
fequimur, tak ile do powagi, na którży 
fię wfpiera prawdziwie Bofka, Diving 
authoritas, cui credimus; Jeft to część druga: 


CZESC DRUGA 


IN było Bracia mot ugrunda 
tować powagę świętèy nafzey Re- 
ligii, na Jey ftarożytności, na Jey trwa- 
łości i utrzymy waniu fię, na Jéy nieod- 
mienności, na owych nayokazalfzych pią- 
tnach, które ią okazuią bydź ofobliwfzą 
i znakomitfzą. Co do „JŁY Rarożytnościz 
Razem z założeniem Świata początek 

Ee iwóy 
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{woy wzięła, ieftto pierwiaftkowy dar, 
którego Bóg, udzielił człowiekowi. Nie- 
podobno było, mówi ieden zacny Kfię- 
gopis,* aby Bóg chcąc ftworzyć człowiea 
ka w fianie (prawiedliwości, nie rofpo- 
czął od nauczenia go prawdziwego fpo- 
fobu, którego mu nale 


gia, która fobie nieprzeliczone wieki przy- 


znaie, dofyć ieft na dowiedzenie iey fał(zu | 
że nienauczyła ani poznawać | 


przekonać ią, 
ani czcić Boga prawego.Prawda mò wiTer= 
tulian koniecznie faz mufiała poprzedzić, 
iako rzecz figurę, która ią ufiluje naśla- 
dować, Pe 
to gdy, Religia Chrześciańfka pierwfzą 
iet w pewny ( 
z wizech: Religii, bydź mufi rż 
ko pochodzi cd Boga, i jeft prawdziwą. 

cjle. do iey trwałości nieprzerwanty, Nic 
ię nie mogło znaleśdź zdolnego do zni- 
fzczenia Jey, ani czafów odmiana, ani 
nieftateczność ludzka, ani fprzóciwienia 
fię fallfzywych mędrków, ani gwałto- 
wność tyranów. Wfzyftkie dziela rąk 
ludzkich doznaią fwóy nietrwałości, zda- 
nia naypówfzechniey(ze, obrządki naymox 
chiey wkorżenione , prawa naytozfą- 
dnieyfże 
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rów, wizy!tko 
gie 


daiey(zę, pami jątki bohaty! 
i famym czafu przecią 
fama ty iko Religia 


to przemiia, 
Ge iako odzieża; 


p! ule 

zawizę ieft ftała, zawize ieft nieodmien- 

na, urodziła fię że. tak powiem raze 

zświatem, oglądać b palp zizczenie 
go, a nay świe „thieyfzy! y tryomi Fwznte» 


zena rozw anach patury. 
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Przeftanę tu więc na pokazaniu Wam, 
Że powaga Religii zafadza fie na Świa- 
dećtwie, które Jev- Bog prawdy w każ- 
dym wieku daie, Divina authoritas, cui cre- 
dimus. 

Wczém żebym należyty zachował porzą. 
Gek, przyzwoitą mi fie zdaje bydź rze 
czą począć od ułatwienia trudności, któ. 
rą nam zarzucają aiedowiarkowie. Trze. 
ba przyznać mówią nam ci, co iefzcze 
iakożkolwiek rządzą fie fumiennością , 
trzeba mówią wyzbać, że prawa, które 
przepifuie Religia, że zdania, które wpa- 
ia, coś w fobie tak wipaniałego i fzlache- 
tuego,zawieraią, iż niemożna zaftanowić 
fię nad niemi, żeby niebydź przerażone= 
mi ich Świetnością, i przelętemi ich pię- 
knością, ależ do Praw tak rozlądnych, 
tak dziwne przydaje Religia Taiemnice, 
iż niemożna poiąć tego, co w nich do wie- 
rzenia podaje, otóż co nas od niey od- 
raża, 

Coza fłabość Bracia moi! 
katność zmyślona! jeftżeto rzecz nad- 
Zwyczayna, że fię znaydują względem 
nas pewne prawdy niedoftępne? ieftżeto 
w miarę. nalzóy nieudólności chcjeć fi 
porównywaćz nay wyżfzą mądrością? Pra. 
Wda ieft, żę Taiemnice nafze ae fa 
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zadziwić nayoświeceńfze rozumy, ależ 
Religia uznaie ie i opych naucza, mniey - 
by ona że tak powiem zdawała fię praw* 
dziwą. gdyby mniey niepoięte w fobie za- 
wierała prawdy. jakiemże więc prawem 
trudność poięcia ich ma bydź brana za 
pretext niewierzenia onym, któż tego 
niewidzi, iż tozum ludzki tak ieft o- 
graniczony, że człowiek fam fiebie dofta= 
tecznie niepoznaie? Raz zarazem znay” 
duiąc w naturze niewyrozumiane dla nas 
taiemnice, możemyź fię zadziwiać, gdy 
nam w naturze Bofkiey ukazuia cuda do- 
fkonałości,ktorych niedołężność nafza nie 

możę (wą uwagą obiąć? Jeżeli myślą wni- 
dziemy w rozważenie błędliw ych niedo< 
wiarftwa wynalazków, wizyftkoż tam ieft 

iż tak powiem ubite i utorowane? fąż 

wyięte ich układy od niedocieczonych 
ciemnot i taiemnic? Jeftże łatwo wmo- 
wić w fiebie i drugich, że to niebo: co fię 
nad nami unofi, ta ziemia, po ktòréy cho- 
dziemy, Planety i ludzie, ta piękność, ta 
rozległa Świata óbfzerność nie fą iak tyl- 
ko fkutkiem ślepego lofu, albo ułożeniem 
trefunkowym . atomów odprawuiących 
bieg przypadkowo i beż zamiaru? Poię- 
liż oni dobrze coto ieft ten ślepy traf, 
o którym nam za każdćm zdarzeniem 
mówią, mogąż nam wytłómaczyć w czem 
zale- 
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zależy. iego natura, iakie fa iego wla- 
fności? Albo więć ieżeli przyna; ślad ią 
wyznać, że ieft Bóg autor natufy, iak.Go 
można poiąć bez fprawiedliwości, | lub (pra: 
wiedliwość dofkonałą bez wyznaczenia 
kar i nadgr rody? To znifzczenie okro: 
pne, to mówię zniłzczenie, którego nafi 
niedow jiarkowie niet wzdrygaią fię ż; ądać 
po Śmierci, iefiże doftatec znie 
dzione? włafne ich ferce nielefiże 
wprawić ich w wątpliwość przyń tymniey 
względem życia przylzłęgo? Po 2liž o- 
czy wiście, że ta Dufza, która w nas My- 
Śli, nie ieft iak tylko lekkim waporem, 
który można iedny ym dmuchnieniem rof: 
prolzyć? Albo igali poythują, aby ieden 
lekki wapor, zdolny był przyimować fak 
Żywe YARO, układać tak obfzerne za- 
myy tyle w fobie rozfądku i mądrości 
zaw ieraiące? jefiże to widoczno, że nie- 
mafz ani złego, ati dobrego, ani Wwy ftępku, 
ADI Cnoty? Że prawa niefą iak tylko wy- 
nalazkem polityki, i że niemafz in fzych 
kar okrom tych, które ludzką fprawie- 
dliwość wyznacza? Wfzyftko to izaliź 
łatwo bydź może połęte? [zaliż przeci- 
wnie nieieft rzecz widoczna, że z ftrony 
niedowiarkó w, niemafz tylko zbiór w at= 
pliwosci, ciemnotów, i niewy tozumiaąłych 
zagmatwań, że nayżywize Światła Jeże 
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Wi Emili, naynaturalni NSA uczucia fkazili i 
zgoła wfzyftk cO ip wywrocili. Còż- 
ra, byśmy z zatćm, zylkali opu! (zczaiąc Reli- 
peg gig nayroż zfądnieyizą Ww uftawach oby- 
enig czayności, przeto że iefł prayo 
kro- || fwych, Taiemnicach, dla pr 
nali | do ftrony fk onćy w obyczaić ! 
ądać | ómioaćy w niezrozum ianych zdaniach? 
PG Ah! jeżeli w tèm życiu, zkazani iefteśmy, 
one | "aby nas grube otaczały ciemności, mie» Pe. 
niey jeftże użyteczniey iŝdź za przewod! ni~ | 
0 |  ctwżm wiary, tegoto światłego obłoku, 4 
my: który acz kolwiek wcale ieft ciemny 2 je- 
em; dnéy ftrony, rzuca z drugiey tak. iafne 
rok | promienie, aniże sli tułać fie bez przewo- i 
agn dnié&twa po éciefzkach b: iwich, gdzie ; 
tak powiękfzaią fię ciemności, a raż zarazem 
ZA” otwieraią fię przepaści pód nogami? cie- 
ości saność zatóm Taiemnic niel ieft dofiate- 
pie- czną Pala ką do odftąpienia Swiętćy na- 
KU, fzey Religi 
Wy: Więc Si pasieki Bracia moi i profzę, 
ych abyście na to fzczegulną dali baczność, 
i mówię: żę Taiemnice Wiary era nama 
ali IŻ do odkrycia ley pochodzenia i Boga, 
i że mniey godną znalazłaby fra przy- 
j ięcia, gdyby była bez Tajemnic. W rze: 
rate czy famóy chcieycie ptofzę zaftapowić 
jch fię nadtćm. zemną, że wfzyftkie dzieła 
2 Ą Bofkie nam. znajome maią iakieś (wole 
ik | tale- 
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talemnice niedoftępne rozumowi: ludzkiea 
mu; te gwiazdy, których iafność Oczy: 
Dalże przeraża; to powietrze, którym od. 
dychamy;to Światło, ktore n 
ten wiatr, który nas porufza; te fenome- 
na, które fię forinuią nad głowami nafze- 
mi, czas, ruch, myśl, pamięć, Dufzą, 
zmyłły, których ufławicznie używamy, 
kwiaty, owoce, iednóm iłowem to wlzy: 
ftko, co nam natura przed oczyma fławia, 
zawiera w fobie olobliwości, które nieprze- 
ftaią nayuczeńfzych zadziwiać, a którzy 
niepoymuią ich, ani lą w ftanie doftatetznie 
wytłomaczenią drugim. Gdy bý więc nies 
miała w (obie Religia niepojętych Taje- 
mnic, tym famym mnieyby miała przy- 
ftofowania do natury, mnieyby fie na 
Niey okazały znaiome nam piętna, że ieft 
dziełem Bofkim, a wpogotowiu mniey 
naturalną i mniey godną wiary poka- 
załaby fię. Niewierty -wzbrania fię przy- 
iąć lèy z przyczyny, że zawierą w fobie 
Taiemoice, ktorych on niepoymuie, ia zaś 
przeciwnie mnieybym wfobie znaydował 
fkłonności „do poddania fię Jey, gdyby 
w fobie nięzawierała Taiemnic. Czemuż- 
to? Dla tego że natenczas zdawałaby 
fié bydź iedynie ludzką, i wysalazkiem 
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fować fię do pafzego myślenia fpofobu, 
a mie dziełem Boga, który nie mniey nas 
ma przewyżlzać w (wóim fpolobie czy- 
nienia, iako nas niefkańczenie fwg matu- 
turą przewyżfza. Nieokazałaby na fobie, 
Religia piątna wfzechmocney ręki, gdy- 
by nie przechodziła granic flabego to- 
zumu nafzego. Niepoiętość zatem tale- 
mnię uży na iey w(parcie. O iakże ta 
budowla bydź mufi gruntowna, która fię 
przez to nawet utrzymuie i wfpiera, co 
zdawało fię zmierzać do iey ofiabienia. 
W refzcie ieżeli rozum nieieft zdoloy u- 
fprawiedliwić prawdę Taiemnic wido- 
cznością (wych świateł, powaga Bofka 
nicieftże dofłateczna zaftąpić jego niemo- 
żność? Nieieftże rzecz fłulzna przeftać na 
takowóm świadeltwie? l gdy Bóg mówi, 
na czówże braknie człowieko wi do zape- 
wnienia fię o prawdzie. Poddanność; którą 
wkłada na rozum Religia, nieret podległo- 
ścią ślepą, lekkomyślną, nierozfądną, ief 
ona bacznóm i rozumnem przeftawaniem 
na. powadze głofu Bofkiego. Wierzę ia 
wprawdzie'w Taiemnice, ktorych niepoy- 
muie, ale wierzę w nie bez trudności, 
gdyż wierzę dla tego, iż ie Duch prawdy 
obiawił, 
_ Cóż tego macie za dowody mówią 
niedowiarkowie? Niewątpiemy my o tém, 
że 
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mógł mówić do ludu, lećz o tó 

żeli mowił w rzeczy famóy? Mo 
żecieżónam to gruntownym: dowodem 
zatęczyć? Jednóm fłowem: czćm nas 
przekonacie o obiawieniu? Jakie mamy 
nato dowody? Ah! Bracia moj wfzyftkie 
tę iakich tylko > „rozum ludzkiwy- 
ciągać, gdyż nic nieopuścił Bóg niiofierny 
W tym razie uczynić, coby mogło prze 
łamać zaciętość aiedowiarkwa, Jeżeli 
żądacie z ftrany Jego fòw iafnych i dos 
kładoych , nieraz dał on fłyfzeć «z wyfo- 
kości odgłos brzmiący, który był zaświad.- 
czeniem dla Jezufa Chryftufs; Ten ief Syn 
Moy ukochany, w którym mi fie upodobąło, 
à fłuchaycie, Nauka iego ief nauka moig, 
Ibiłem go i tefacze uwielbię, Wycig- 

ież cudów? i mówicie z Gedeonem: 
anie wyżnacz mi Pewny znak, po któ. 

u mógłbym dochodzić, że Ty. to je. 
e5, co do mnie mówifz? Da mihi fignum 
uot tu fir, qui logueris ad mę Oto niemi 
mówią, ślepi widzą, chromi chodzą, tre- 
l - zoftali oczyfzczonemi ; umarli 
ywróconemido życią, cała natuta w ie. 

n cud fię właśnie zamienia, Jakież mo- 
gą bydź widoczniey(ze znaki obija wienia? 
Jezus” Chryfius mówi S. Auguftyn 
zaczął umocnienie fwoiey powagi przez 
czynienie cudów, Chrifius miraculis atqui- 
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| przyiacioł Jego, iążto' przez Cudą „wie 
i t 
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fwit authoritatem, a jego powaga zoftawlzy 
ugrunfowaną dowiodła iego Boftwa i 
nabyła prawa na fhołdow: 
go rozumu pod iatzimo wiary, Æt autho- 
ritate imperat fidem. Niewidziano go jaka 
potóm uczynił ow zagorzały wynalazca 
Religii, który zamiaf dowodu używał 
oręża, niewidziano mowię nafzego- nay- 
ią wreku 


anie wfzelkies 


nakazuiącego albo obranie śmierci albo 
przyftanie do wiary. Nigdy on nieuży- 
wał innych dla przeko ania śrzodków 
tylko rzeczy wifłości prawd które prze 
kładał, i flodkości a łagodności w obcho- 
dzeniu ; fię z każdym. Dowodzi Bóftwa 
fwoiego, i przekonywa o fwèm Boll $ 


KICIN 
pofelftwie iużto przez dopełnienie Pro» 
ro&w., które były złożone w ręku nie- 
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doczrie i nadzwyczayne, v 

rych » niemożna było ofzuk 

gać. Wiadomo wam bowiem Bracia mo!, 
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a= 


Że niebył to ieden albo drugi cud za 


„ględem ikti 


mu podie- 


rzony niby trefunkiem , mno 
prawie była nieprze i 3: Nielą 
na ufroniu czynione ale iawnie i publi- 
cznie; nie w przytomności kilku zaufanych 
Uczniów , lecz w oczach nayzawiftniey- 
fzych 1 naybaczniegfzych nieprzylacioł; 
nie przez możnych Panów, których powz- 
gą 
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ga mogłaby zaftrafzyć ale przez proftych 
i ubogich rybaków bez~ powagi i bez 
wziętości, Nie w pewnych czafachiakieś o. 
znaczaiących taiemnice, ani po długich 
przygotowaniach ale iednćm fłowem ie- 


dnem weyrzeniem, bez przyfady. i żaz | 


dnych okazałości, Nakoniec fą to cuda, 
które łatwo byle bydź fumiennemi roz. 
rożnić od mataćtw, co nic/w fdbie niema- 
iąc gruntownego i nic nie pociąg aląc za fo» 


Ee 


ba, polzły w zapomnienie z fwoiemi fpra- 
wcami, o ktorych w czaliech naftępuiących 
nie wipomniono, tylko' żeby sie itzez [prad 
wiedliwą pogardę upodlić, Przeciwnie 
cuda Jezuia Chyftufa niezoft ły żagrzeba= 
nemi z iego życiem.Grób jego ftał fię źrzos 
dlemobfitóm owćgo potoku cudó w, który 
fię rozfzedł po Świecie, Uczniowie Jego po 
nim iefzcze fie: na znakomitfze zdobyli, 
Zadziwiona natura nad praw fwoich 
wzrufzegiem potyfiąc razy oświadczyła 
winny hołd Religii Bofkiey. Ci co przecho 
dząę od-wieku do wieku brali przez fu- 
kceffyą od fwych Przodków wiare, przyia 
mowali wraz że tak powiein przezlukceflyą 
moc czynienia cudów, TI jeżeli za dni na- 
fzych nielą tak pofpolite Cuda, dzieje fię 

to dla tego mówi S Auguftyn, iż po= 

waga Wiary będąc wyniefioną -da owee 

go. ftopnia widoczności, który daie fię t 

czii 
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tych | uczuć fetcom 
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Jezufa Chryftufa uczynionych, wfzyftko 
fię ztmawia na przekonanie o ich “rgen 
telności, i powieść świadków, którzy ną 
to patrzali, ifam zd owy rozfądek. 

Rzel kłem powieść é świa 


dków; co rzecz 
oczym ja fwemi 


widzieli, z oh iedni 
niebedąc zeŚcianinami: nie mogą bydź 
podeyrząnemi o podchlebf two, a drudzy 
Wyrwani z pośrzod niedowiarftwa mocą i 
widocz znością tychże cudów, bez trig- 
dności: krwia włafną nazwac zyli -Świa- 

dećtwo. które o nich dali. Uwa 


vażyć Zaś 
macie Bracia moj, że niechodziło tu o 


zdania, które ią płodem i w ynalafkiem 
rozama, ani o m niemania zabobonne, 
względem których 1 mogliby bydź uprze- 
dzonemi z młodości, bodziło tam ouczyn- 
ki pódpadaiące pod z myfły, o cuda, któ. 
re włalnemi oglądali oczyma i k których 
dotykali fię rękami. Nie trzebaż -było 
nayżywićy „Przekon: ać fie o nich, 
potóm zadświadczyć nakład, em życia 
włafnego, p rzy -fądowniach zeznanie je- 
dnoftayne świadków z. widzenia dofła. 
teczne iet- do „ZAD oko] 


lenia dofkonałego 
fędziów wzgledem wyd: nego od nich wy. 


roku; iakiegoż zaf pokoięnia niepowiany 
wyprow: idzić w umyśle zeznania więcey 


niżeli pięci lulet Świadków z widzeni ia; Wizy: 
fikich gotowych przelać krew an do- 
© 


wód 


ab y ię 


wód 
czali 
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daly, 
nym 
Chrzé 
umoci 
nayok 
my n 


0 upr 
Je, Z 
óbróc 
todów 
wyg 
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wód prawdy uczynku, któty zaświad- 
czali. 

Wfzakże chociażby wfpomnione świa- 
detwa mie tak fẹ dofkonale zga- 
dzały, iam rozum niebyłżeby doftate- 
cznym do .przekonani« nas, że Religia 
Chrześciańfka żadną miarą założona ani 
umocowana bydź mogła bez pomocy 
payokszalfzych cudów? Jakoż pofiuchay= 
my nieco iego wtóy okoliczności zwy- 
cięfkiego gloin. Możnaż poiąć, aby Ite- 
ligia, ktoróy zamiarem było uderzyć fię 
o upoważnione prawa, zmiefzać obycza- 
je, zwyczale odinienić, obalić obrządki, 
óbrócić w proch bóftwa zabobonnych na- 
rodów, Religia ż inney miary furowa, nie 
wygódna, ńieprzyiazna piefzczotom i roz- 
gywkóm, możnaź mowię poiąć, aby Re- 
ligia tego gatunku przełamała wfzyfikie 
zawady, które iey założyły przełądy i 
fkażone obyczaie, aby fię wkorzeniła nie 
iuż pomiędzy ludem pofpolicym, ale po- 


między wielkiemi i uczonemi u Świata, 


aby fię iey z radością nieprzełamanym 
chwycili ftatkiem ci, którym Świat nay= 
mniśy przyznaie łatwowierności, ludzie 
woyikowi, -dworfcy, Miążęta, rożwieźli, 
których wprzęgła w iarzmo życia furo- 
wego; rozkofznicy, których poddała Ści- 
Rym obowiązkom: pokuty; łakomi, któ- 
p 2 rych 
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rych z dóbr włafnych wyzuła; ludzie ie. 


dnćm. fłowem. którym nieobiec 

tém życiu tylko onelgi i dolegliwości 
CÓŻ za moc, Pak ni > Bofka przodko- 
wała jóy dla uc h ła tylu zawad i 
przelzkod? możuaż po ją żeby owe roa 


zumy byftrei przenikaiące Jak nów, Cy- | 


ptyanów, Jreneufzów, 
Aid ABW 
} przyiemną 
ziny ły ie hi, aca, inng Re ligia obcą, prze= 
śladowaną, naturze przeciwną i któtey 
mieli fię dokupować ceną. włal (nego pom 
koiu, wolności i życia, gdyby ich do tego 
przedfiewzięcia ńienakłoniła oczywiltość 


2 4 
cudów? Nietrzeba mieć iak tylko 
wyobrażenie, ferca ludzkiego dla p przek 
nania fię o tey prawdzie, aż nadto żetak po- 


wiem przywiąza ne one ieftd lo życiai rofk O» 
a aby z oboyga uczyniło ofiarę przeftaiąc 
èy utracie rzeczy nayulubieńf zych 

bez nadziei korzytnieyľzego lofu. Nie 
uchronnie zatóm yA: muf |ponieważ 
ta Religia ugróntow tała bez mocy 
igy atonnokći ałrzynacie i ę bęz wfpat- 
cia ód przychylności I dzkićy, i wzra- 
ffa wiena włalnych rozwalin, bydź mó» 
wię muf, iż prawica naywyżlzego przy- 
łożyła fię tu fpofobem naydokładniey - 
fzym, a tak choci iażby cała flsrożytność 
nieza- 


cudow 
bez cu 


założe! 


zała otóm, fam rozum 
wic ódlby. pace do tego, abym. rzek 
Augaftynem, iż to 1 
aby ta Religia mogi: 
| cudów nayoczyw zych, albo więc i 
bez cudów założoną D łą,że takowe iey 
Za bożecie e pow nnó (ię k aśdź.w liczbie cu- 
dów R i 
fie z całą ft: 
o Ni dacl d 
zaświad 


JEM moi, zapy taymy ic h zno- 


rot, i na iakie źdabia fwoie 
reto left tc o wiel- 
„zycaią; niech 
śm mieyfcu, w któ- 
rym 'czafie ożwiadezy łfię Pan ich ftron- 
nikiem, iakie czynił cuda na dowiedze- 
Mie ich nauki, niech nam'na to wfzyftko 
ARM, rę koymić we.” Dent tefies EO~ 
yum, ut JU tur. My przyn naymnićy maa 
mypo! fobie w(pz jniałe Tytuły „autentyczne 
pamiętniki; zafadzamy fię pa czynach 
public znych i poświęcenych przez całą 
ftatożytność. RY przeciwnicy nab 
poł fiadali przywileie rownie ftarożytne 
ą i pu- 
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i publiczne dla dowiedzeni; 
Ści ich Familii, 
danie, bogatyę h włości, przy: 
kiedy ną myśl, aby na nomet 
wątpiwać mieli? Jzaliż niepoczytali 
za iedno głupitwo uczyniony krok! n 
zwątlenie ich ważności, 
my mamy po fobie i p rzy 
i powagę czci godną, 
cóż nam przywod 


a fzlachetnos 
albo prawności na pofią4 


złożby iog 
nt oni 


Jednóm Rowem 
czyny gruntowne 
a naiwoie ftr 

zą te moene d 


nas ofkarżają o ilabość * Przypatruiąę fie 
im z blilka Bracia woi, cóż w i 


bach znaydziecie? ota 
zamiaft przyzwoitych 
fkładają wam i rozwłe” 
kłe wynalafki imagina cyi, zbiór Wyo- 
brażeń niezwięzłych dziw: acznych wy. 
razów, domniemawań be 


końca, a nadew( zyltko owałtów 


nych na- 
fławań przeciw ofobom poś więconym 
przez ftan na Ilużbę Bolką, Znaydzieci 
ich | bydź złośliwem i ducl 


ła fztuka zależy na 
wości, na zagmatw 
prawdy, na zdódai ci wprawienia w za. 
durzenie przez zawiłości zdradl iwe i ną 
zóltawienia Batóm namieta lościom oy- 
wienym, aby dokonały zręcznie rozpoczę: 
znaydziecie ich 
którzy aiemaią 
ani 


ludzi, któczy 
zaświadc zeń, Na- 
naprzywodzą 


bydź to może k 


cie 
lini, których c: 
zarzucaniu wath 


ańiu I przyćmieniu 


tego dzieła niepraw oŚci; 
bydź na refzcie ludźmi, 


O Religit T34 
ani pewnych | początków, ani obyczalow, 
ani powagi. Są dzciefz mówię jefzcze raz, 
która: ftrona ieft rozfądnieylza i bardziey 
przyftała na uc Zeis wego człowieka. 

Kiedy farhnieni ie niema w tym interefu, 
aby fie zaślepić, o! jakże z łatwością przy- 
wodzi nas rozum do poz „nadia i zamiło» 

wania tóy świętóy Reli gii, ktoróy winni- 
śmy znajomość Boga prź aweęgo, obycza« 
jów niewinność, febron! enie dla prawdy, 
ni ieodmienność prawideł | flufzności, fpra- 
wiedliwe wy „obrażenia cnoty; Religii tak 
pie (każytelnć y w iwey nauce, tąk roz[ą- 
dnży w (wych prawac ch ca uwefelataccy 
w [wych obietnicach, ta rozumnaży w bo- 
budkach; tak gruntowney ile dopowagi;R 


ligii Bracia mol,w ktory możemy Wwzup dE 


riomżyć z zafpokoienin, ponieważ za Świa= 
deftwem nafzych nawet przeciwników 
niema fie czego obawiać trzy maląc fie Jéys 
gdyż wizyfcy na tofię zgadzaią, Że byle 
tylko wytwornie do pełnić obowiąz zki Reli» 
gii Jezufa Chryftufa, nilep schybnie ftać 
je można człowiekiem poczciwy m; człó= 
wiek zaś poczciwy ma prawo oczekKi» 
wać iedynie nadgrody od fprawiedliwe- 
go Sędziego. A tak według powfzechne* 
go zeznania Prawo owierny iefzcze w tćm 
życiu kofztuie fłodyczy. cnoty, A nic nié- 
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fzkoduie wzgledem przy fzło 
aad to żądać RIE E 
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nalzemu Zbawcy, nafz emu Oym? Ni 
móy Panie, nié, nigdy, nafze podłe mil. 
czenie wtym razie nieuc zyni nas [poles 
cznikami cùdzéy' bezhe Żuości. A tyo! Bo. 
že mocny wlpier ray nieudolność naf zę. 
uzbróy nas potrzebnem melty wem, a po- 
niewaź nigdy | lepićy niemożna lię poznać 
na ZAaCności j Z ak opnu Twoięgo, ia śdy 
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ludzkióy ciekawości; cóż nam wydoła= 
no pewno przepowiedzieć idąc tylko za 
światłem rozumu? Jeżeli tén czalem Ue- 
funkówo napadł na prawdę, Fto niema- 


jąc fię czem nawet o iéy niezawodno- 
ści zapewnić, w tyfiącznych na to” miey- 
fce okolicznościach w widoczne błędy 
i omyłki wprowadził. 

Nie tak fié rzeczy, malą względem 
przepowiedzen,* tore znaydniem Ww Pilmie, 
widoczność i pewność wizędzie im to- 
warzyfzy. Prorocy, od których ie mamy. 
mówią tam tonem wcale odmiennym od 
tych przepowiadaczów którzy fwe przy- 
widzenia, iedy nie rozumu ludzkiego 2a- 
tęczaią powagą. Prorocy nafi o przylziych 
zdarzeniach mowią iako o tych, co już 


przefzły, a prżynaymniey iako o przyto- 


pnych; zdaie fię, że. nie przepowiadaią, 
ale ie palcem pokazulą. Niędoftępna pięt- 
nafta łab dwudzieftu więków odległość 
nie ieft zdolna zapuścić na nie ukrywa- 
iącą -zafonę. Mówią o ludziach, co fię 
iefzcze nieporodzili, jako a tych, co iuż 
dług śmierci wypłaciii, i wyliczalą przy- 
fzłe ich czynności, iakobyv ie w dawnych 
wyczytali pamiętnikach! Tento widok za= 
dziwiający przepowiedzeń prorockich 
chcę wam nayrzetelnićy okazać dla wy- 
ftąd dowodu bez odpowiedzi 
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maksa od Boga Pifma S$, a przeż | Praw. 


nić chron ny wąiofe 


, prawdy Religii na- mialz 
zćy. Lecz żebym fię w fpra wiedliwych wliży 
how: al obrebac hy w tak ob! A niebył 


tej tyl, a 
por 


N ad W nies cie Pr 
inne na- | kate 


Że Pro- przej 
e lafno iwyraźnie | dwie 
zda 11a etne I nake om ite, Sa | Og 


i nie wnika, 


1 
a przez wniofek równie k onieczny, że 
R eligia, jak fie w 1 


w nich zawiera, nietno= 
że bydź tv rii 


Ww fzcze egulności, 


ką. Rozbierzmy to 


: Cleg 
„Owęch czalów , kiedy Jzraelitowie fiea 
fzczeg gulniey zaniedbali fię w zachowaniu czeł 


Praw 


dowiedzionty przez, Proroślwa, 143 
Praw Pańfkich, podnióft głos fwóy Jere- 
miafz Prorok dla uczynienia im nayży- 
wfzty i nayprzenikliwizćy przygany; ale 
niebył fQuchany. Poftąpił zatćm do pogro- 
žek i zapowiedział im imieniem Bofkiem, 
że ieżeli ię nienawtócą, doznaią na fobie 
fkutkow gniewu iego. Nietrzeba bydź Pro- 
rokiem, rzeczecie:mi, aby takowe okoli- 
czności nadal widzieć; można przepówie- 
dzieć beż żadnćy ftąd korzyści na pópat- 
cie Proroltwa, że prędzćy albo późniey u- 
karze Bog tych, co go obrazili. Zobaczmyż 
więc ieżeli w tem jakie fzczegulnieyfze 
przepówiedzenia niezawieraią fię Proro- 
ćtwie,ktoreby rzecz dowodnićyfzą okazały. 

Ogłafza zatóm Prorok całemu ludowi, 
že zguba Jerozolimy iuż zoftała ułożó* 
ng w zamyfłach Bofkich, Że Nabucho- 
donozor Krol Babilonu wyda im woynę, 
że wlzędzie będzie mu towarzyfzyć zwy 
cięftwo, że narefzcie przyftąpi pod Je- 
ruzalem, że ie pogrąży w ruinach, że 
Kościoł - zoftanie zburzonym, że kamje- 
nie Świątnicy tozprofzone zoftaną, że 
narefzcie cały naród przeniefiony będzie 

do Babilonu. A kiedy tam ftaniecie, przy- 
daie Prorok, zakładaycie ogrody, ftawiay- 
cie domy i uprawuycie ziemię, ftaraycie 
fię abyście tam ofadzili dziatki wafze, do- 
czekacie fię albowiem w tym kralu po- 
tomftwa; niefluchaycie ówych, co wam 
Tom L K mowią 
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mówią, że dni zamiefzkanią wafżego bę: 
dą krótkie, aczkolwiek bowiem ud ią 
zuchwale, Że prorokuia tak, lako i ław 
Jmię Pańfkie, zwodzą as, gni kiedy byż 


li natchnieni 'od Boga; śmiem zapewnić 


was w zupełnym zaufaniu, że niewyidzie« 
cie z tóy niewoli aż po upłynieniu zupek 

ném lat fiedmiudziefiąt, 
Przępowiedzenie takowe tzucjło na> 
tychmiaft poftrach na umyfły wfzyftkich, 
wzbudziło nawet przeciw Prorokowi fu- 
rowość i prześladowanie zwierzchności, 
fchwytano goi w żelazne okowano pę- 
ta, atoli ani pogrożki ani przykre obcho- 
dzenie. fię mogły go przywieśdź do od- 
miany fpofobu mówienia, Jednoftaynie 
on: głofi, że Jeruzalem będzie zburzone 
od Króla Babilonu, że naród cały poydzie 
w niewolą, i że ta niewola. lat fedem 
dzieliąt trwać będzie. Zdradliwa polity- 
ka albo fzkodliwe podchlebftwo. wzbu- 
dza przeciw niemu tałfzerza, który śthie 
mu fię przeciwić, i który. zaprzecza mu 
nayfzczegulniey(zy punkt przepowiedze 
dzenia względem lat 70, Dla zapewnie. 
nia ludu wlzędzie falfzerz tozgła(za, że 
przed upłynieniem lat dwoch Króleftwo 
Babilonu ‘obalone będzie, Jeremia(z tym 
czafem twierdzi w przytómaości iego, że 
zawodzi fię i zawodzi lud, że ptzyfzłe 
tzeczy 
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fzer 
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powi 
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rzeczy niefą mu wiadome, że nieieft na 
tchniony od Boga, a na dowód tego za- 
powieda: mu, że przed rokiem umrze 
Przy końcu miefigca fiodmego umiera ten 
fallzywy Prorok. Nieieft to iak tylko 
witępem do dopełnienia | Proroćtwa Jzai- 
alza; wfżyliko zatem nifzcza fię-z kolei. 
Woylka Babilonu opafuią oblężeniem Je- 
rozolimę, biorą ią i rozwalaią do (zczę- 
tu, lud wizy yftek zap rowadzony do Ba- 
bilonu a niewola ani mnićy ant więcey 
nietrwa nad lat 70, według zamierzonego 


pę |  16y krefu od Proroka. 
cho. Otóż zdarzenieniepochybnie świetne 
od« i znakomite. Cały -Naród ieft iego Świa* 
ynie dkiem i Widze, owfzem ieft celem Pro- 
zone rottw a; a ktokolwiek- miał oczy mógł 
dzie wid zieć é iego U ufkutecznienie. Oto zda- 
Jems połączone okolicznościami, 
Jity: czenie lat 7 70, przez ktore trwać 
„bite miała owa niewola, AE ft między. ianemi 
tie tak fzczegulną i' tego gatunku okoliczno» 
mi ścią; że: fię dćy domyślić niemogła -cała 

F zdolność Ok ropności ludzkićy. Mówcie 


ieżeli wam fie tak zdaie, że wielka prze- 
mog Króla Babilońfkiego porównana z 
| flabością ludu Zydow (kiego była pewném 
przezoaczeniem iednych upadku a dru: 
gich wzroftu; wynikaż ftad, iż Prorok 


famèn sWiatiem. rozumu mogł dociec, 
K 2 że 
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Że ta niewola lat fzczegulnić 70 trwać 
miała, Ten Zamiar niefciągał fię do tych 
co pod ow czas Żyli, do tych iedynie 
należał, co iefzcze niebyli na swiecie. 

Posunąć do lat 70. powrot tego Lu- 
du było to własnie mówić do zydow: 
Wy, co teraz żyiecie, gdy zoftaniecie za- 
prowadzonemi do Babilonu, już więcey 
nieoglądacie Qyczyftey Ziemi, ale Dziat- 
ki wafze albo Potomftwo ich będą mieć 
wolność powrocić na dawne fiedlilka; by- 
ło mowić; Ty. Nabuchodonozorze, który 
dziś zafiadafz na tronie Babilonu , za: 
trzymalzw niewoli lud Jzraellki wea- 
łym przeciągu panowania twego, lecz 
naltępca twóy, który w czalie biegu 
roku 70, tenże fam Tron ofiadać będzie, 
będzie brzynaglony przywrócić im wol- 
ność. Cóżza przenikłość ludzka potrafi 
dofięgnąć tak zbytnićy, odległości. Wy- 
znaycie Chrześcianieże tu potrzeba głos 
| natchnienia przypuścić i fpofób mowie- 
nia Naywyżlzego; który fam zdołą pewno 
przewidzieć tak odległe zdarzenia, prze- 
to, że on fam niemi rozrządza, 

Ale trzeba iefzcze pofluchać mówią- 
cego Proroka. Jeft to Cyrus, który ma 
obalić Monarchią Babilońfką i dać ży- 
dom wolność powròcenia do ich kraju 
włafnego, „Na dwieście lat żył Jzaiafz 
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rzed narodzeniem Cyrufa, lecz przyfzłość 
wyłufzczona ieft Prorokowi przez Bofkie 
natchoienie. Przepawieda on tak iako i Je- 
remiafz zburzenie Jerozolimy, i znowu 
przepowieda iego w fpaniałe wzbudzenie 
przez pofiugę Cyrufa, wymienia iego zba- 
wcę na 200. lat wprzód, niż fię narodził. 
Cyrus,mowiten Prorok,będzie narzędziem 
i wykonywaczem gniewu Bofkiego nad 
zuchwałą Babilońią, a miłofierdzie Jego 
względem ludu będącego w niewoli, Bóg 
fam będzie przewodnikiem iego, i poda w 
mocięgo zuchwałe miata, (krufzy zaprzyi- 
ściem., |ego miedziane bramy w których 
zaufał i zabefpiecznił fig Babilon. Niebę- 
dzieon mię wyznawał, mówi Pan. ani bẹ- 
dzie z liczby czcicielów moich, z tèm w fzy- 
kiem poftanowiłem użyćiego polługi na o. 
fyobodzęnie ludu wiernego. Przepowieda 
zatem ]Jzaiafz wzięcie Babilonu nade- 
wfzyftko fo, co fig ściąga do znifzczenia 
tego niezmiernego miafta. Hiftorya nigdy- 
by nieprzyltąpiła do dokładnieyfzego wy- 
łufzczenia, iak to Proroćtwo, i ieżeli znie- 
fiemy wfzyftkie razem okolicznośch tak, 
iak fa opifańe przez Hifioryków, a po- 
rownamy le z okolicznościami przepowie- 
dzanemi od Proroków, nie mniśy oni ía 
wiernemi w przytoczeniu zdarzeń: przy 
fzłych, iak tamci w opowiedzeniu czynów 
K3 przes 
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6 


przefzłych: Trzeba było Cyrufowi kopać. 
niezmierne fofy dla zwrócenia biegu Eu- 
fratu oblewaią Ba abilon Twemi (zęrow SA 
kiemi i. gle sbokietni wodami, w ten ta boa 
albowiem ( ipofób podbite jet Miaft | Di 
wlzyftkie roboty były przepowiedziane dim 
a na „dwieście lat przed wzięciem Miaft fta a 
mogli Babilońc zykot wie nauczyć fi 
kładnie od Żydów Hiftoryi zl 
Swey v St tolicy, 

Przyft tgpmy terąz do zdarzę 
wfzych, i naylepi ićy znalomyc h 
wuią w umyśle, jężeli to bydź m 
fzcze przenikliwízeić Świetniey 
nanie. Ktokolwiek ma choc 
wiadomość Hifo tyi, 
ry Monarchie naft; epnie > dzieli (e w 
ćtwo Świata to teft: „Babiłói fk 
Grecka, i Rzymfka 
czte BI Monarc SA ŻY 
miało upłynyć wiekó 
i ugruntowania AR f 
dokładnie mu Bóg okazał te 
Monarchie, Widział I nadal przed z 
łożeniem trzy naltąpić mał ące, iako i tę 
Ktora c dogórywała. Prz żepowiędział ie 1 
tozgłofił według porządku cza 1, którym 
W rzeczy: famóy powfiawały i inalte epowaẸs 
ły po fobie. 

Ma Nabuchodonozor z dop 
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iny i taiemnie 


ale wraz tak ciembyż że ani ten 


Pan ani jego wiefzczkowie niemogli 
przy 1% dò wyrozumie nią onego. P ofyła 
on zatóm fzukać Daniela, i wyciąga po 
aim: peana yczenia fou Wiedz .o tèm 
Królu, rz do niego, Prorok, iż jeft na 
Niebie Bóg, którego my czciemy; H story 
uj „odobania rofpędząa naygrub- 
fze ciemności. zafłaniają przyfzł ość 
przed sae a nalzg, dla ukazania 
ftugom Iwyr yodlegley! {zych ptzypad- 
ków, ia zb vy . właśnie PR były. 


k BA A F > 
* Ef Deus in Cato reve 


maczy mu potóm naite 
Monarchii oznaczonych RZA ię „ym= 


fka, które z nich by łą nayodlegleylżą, i 
którey wzmożenie fię na zymnicy było 
rawdy, maluie mu tak dofa- 


podo 'bne do pra 
dnemi kólc rami,iż Hiftorycy> co ią ogląs 


dali, i którzy nieopifali iey tylko w przód 
prz zypatrzywizy fię wizyftkiemu, niemogli 


żywić èy odm: alować. 
Czwarta Monarchia, I zekł do niego po: 
dobną będ zie do żelaza, któremu nić fe 


włafnie nie 


ofkiego fen na dprzytddz 
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Že Gprzec, A ktore ma moc 


krufzyć w (zyftkie inne ciała, Podobpie 
to mocne -Pa ńftwo pochłonie wizy kie 
inne 


Dan, z. 


159 Kazanie o Prawdzie Religii 
inne, wfzyftkie inrie zetrze i znifzczy * Ją |] tego 
tegilurm quartum erit velut ferrum, guomodo fera olmy 
rum comminuit €5 domat omnia, fic comminuet | nie p 
© conteret omnia hec. Któż po tych plątnąch batyi 
niepoznaie Owćy po tężnćy Rzeczypo- | miri 
ipolity, którćy miernieyfi nawet Obywa- | tz 
tele rozumieli ifie bydź znakomitfzemi || ri u 
nad famych Królów, -a która pofunęłą lego 
zwycięlkie fwe oręże, oktopne jay Pano- 
wanią narzędzia, aż.do granic ziemi? 
Sic commiunet 65 conteret omnia hær. 

Pod inną jefzcze figurą okazane mu f2 l 
indzićy te cztery Monarchie, Rzymfka zaś || wte 
fzczegalnićy zawfze dotknięta, iako po- 80 0; 
między niemi nayokaząl(zą, ** Quod ma- wiek 
Jas erić omnibus 'egnis, iako ta, która mia- | widz 
ła pochłonąć ziemię cała i nogami deptać || kùn 
po wf[zyftkich Mocarftwach, któreby fię 
ośmieliły fprzeciwić iśy Et devorabit uni- 
verfam terram E? conculcabit E? comminuet 
eam. Skądże prófzę dowiedział fie Daniel 
© porządku, naftępowaniu, ftopniach mo. 
cy i rozfzerzenia tych rożnych odfiebie : 
Monarchii? Kto 80 mógł nauczyć o od- | 
mianach Pańftw «Jeżeli. nie ten, co 
zarówno ieft onych wielowładnym Panem 

iako i czafu? Jakim obyczaiem poznał ow 
pośpiech korzyftnych zwycięftw Alexan- zek, 
dra na tyle wieków przed urodzeniem 
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Trzeba zobaczyć w. 
Di 


tego woiownika. 
ro&w opila- 
w] 


ofmym rozd ziale ięgo Pr 


nie przec -hodzeń i Z 
hatyra, wprzód niż żyć p? 
mówi on tam, a Króla 
tarczy wością goduqie go 
pit ad cum im mpetu forti titudinis fiw. a 
jego zdoby cia tak będą 1 nagle, pisamat 
obfzerne, iż fię będzie „dawał iakgoy 


przeć hodząc darody niedotykał fię zie 


mi 65 non tongebat terram. 

Jeftżeto dzieiopis Alexandra, co mówi 
w ten polob? Jefiżeto człowiek, który 
go oglądał oczyma włafnemi? Jek to czło= 
wiek, który go nigdy niewidział i ow fzem 
widzieć niefn Ogł; mówi on o Bohatyrzć, 
który niema fię parodzić aż po U| płynie- 
niu niemałego czafu, a a mówi o Dlm, iako- 
by iuż daw nićy żył, a by żył pod oczy” 
ma iego, dalóy on iefzcze poi ftępute; za- 
on fie na Alexandra wprzód, ni- 
widzi on nad to, co ma 
g Śmierci, przepowieda że 
ten'Pan niebęd: je mi ial potomka, któryby 
był iego nafiępcą: że óblze rne Jego Pañ: 
ftwo podzielone będzie na cztery fzcze- 
zulnićy broleftwa, że © i naftępcy niebędą 
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oczekiwał, poniew aż | wlzyftkie okoli 
czności, Jego życia i Jego ci 

i mieyfcejna arodzenia, pie 
narodów, zaktóróm na tąpiła uci 
Egyptu, rzeź niewinniątek Bet 
jego powrot do Naza iret, 
w m łodości, „Świe Ś 


| 
29 C udòw, OK 


mik ich, 


utaione ży cię 


Jego opi ówiadanią 
:zności bakoniec Je- 
nie były. przepowie- 
lako-.i jane przypadki , których 
byli świadkami i AD widzami, 
Co do czalu naro 


wiedział Jako òb, że Mef 
kiwaniem Narodó; w” 
miał przyjśdź, « gdy berło, to ie Moc pra- 
wodawcza mi: ZW damu fuda. Już 
zaś.gdy fiè Jezus Chryftus natodz zil, ca~ 
ły Zydowtki naród niebyłże doddanym 
władzy Rzymikićy? Nieprzepi( owałże 
Auguft praw Światu całemu? Sami Zy- 
dowie wkrótce potem: do tego, co niemi 
z ramienia Celarza Rzymíkiego rządził, 
niemówiliż? ** My ni iemamy Króla ale Ce. 
farza. Mkao dan bez iego wyraźnego YOZ 
kazu zabiiąć fie niegodzi. Wyznanie tako- 
kówe  niepowinnoż im było otworzyć 

oczu? To wyzucie ich z władzy ktorą 
narod pofiadał przez tyle wieków, nie- 
ofirzegałoż ich, Że czas naznaczony od 
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| Jakuba dla przyiścia Mefyafza, iużw rze- 


czy faméy nadfzedi? Podobnież mieyfce 
Narodzenia Jego przepo wiedzieli Proro- 
cy, a Doktorowie Zakonni bez wachania 
fię opowiedzieli Herodowi, iż fię miał na- 
rodzić w Betleem, ponieważ w ręku mieli 
proroltwo, które do dziśdnia czytamy, 
w którym odzywa fię Prorok, * Z ty Betle- 
em nazwane Efrata aczkolwiek [zczupłym 
iefleś miafieczkem w pokoleniu „Juda, % ciebie 
atoli wynidzie.ów Wódz, króry ma rządzić 
całym „Jzraelem , a którego rodzuy ief 
od wieków. 

Dawid przepowiedział owo pierwize 
wezwanie narodów, które naftąpiło po na- 
rodzeniu Jego. ** Narody dalekie mówił 
On. Etyopeyczykowie naginać będą przed 
nim kolana, Królowie; „/tdyi i wyfp, iaka 
tiz Arabii i Saba przyjdą na ofiarowanie 
mu darów. Ucieczkę do Egyptu i powrot 
doQOyczyzcy przepowiedział Prorok Oze- 
afz gdy rzekł imieniem Bofkim. wk przy” 
gwg Syna moiego Z Egyptu. |zaiąfz miał 
fobie niepochybnie ożnaymione Matki ie- 
go cudowne Panieńftwo i w tén fpofób 
mówił.* Panna pocznie i porodzi dzieciątko, 
które nazwane będzie Bogiem, momym, Oy- 
cem przy/złego wieku-i Xigzgciem pokoin. 

Jere- 


* Mich, 5.V z» ** Pf; giy gao” Ofegir yis 
* Je 7 
* Js; 9, 7 6. 
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Jeremiafz przepowiedział rzeź niemo: 
wlątek Betleemfkich, fy(z zat w duchu 
zyk l ięczeni Racheli Hep aku aWąscy ftra- 


zro- 

z życią wsie 

go mial przepędzić u pośtzod pracy lubó. 
ftwa * Pauper- film A i labor bis a 
iuventute Jzaia( "przepowiedział 
i głos, mial 

fię rofchc j é po pufzczy. Gotuycie dro» 
ge Panu, czyńcie profłemi na pujzczy Seige- 
l ga hafzego. Tenże fam Prorok o- 
głofił świetność pr zepowie zdania i Cudów 
Je gp, wyftąwiał "naukę jego iako wiel- 


c 


kie Spiatip, store miało obiaśnić naro. 
5 


dy obłąkane'w cie nnościach Śmierci. Za. 
pattywał (ię aa kieo w Duchu uzdra- 
wiaiącego ch a l przywracalącego 
wztok ślepym, mowę niemym i mocą fp- 
wa [woiego nakazu niąceg o darome aby 
chodzili, 

k powiedział, iż przyidzie 
do Kościoła (woiego to ieft owego dru. 
giego, któ ty pód tenczas budow lang za 
powrotem z' niewoli: Nieoba wiaycie fie 
mówił On do Zydów, że ten Kościół bę- 

dzie 
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dział cza tną gai i fpiknie 

ina Chr tufa iego poprzyń 

przylaciół, pietayne mu było i olożenie, 

które Mżtikć | niema uczy: tina chadzce, 

gdy w of obie iç Kied. yż zobg- 
czemy go umarty! m2 2 Kiedy, oglą dać będziem 
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cego. Ni etayny mu „był ep 
diiwego uczbia, którego Pan zafadził u fol 
ła przy oftatnićy wie czerzy, a i Ory naa 

złośliwity za małą : 
ftrza, ftał fię przewodnikiem z zgrai łotrów 
ukazując im miey fce, na któróm go zna- 
leśdź mieli, i Ofo obę, aby fię na nićy nie- 
pomylili. * Zacharyafz wzmiankował fum- 
mę, która mu była dana, i wyraził, na co 
potóm obrócona bydź miała wyrokie m Sy- 
nagogi. Dawid i Jzaiafz widzieli go wy- 
danego zapąlczywości nieprzyiaciół, tra- 
ktowanego iako na yółtatnieyfzego z lu 1dzi, 
przepowiedzieli czynione mu urągania, 
odmalowali go iako. człowieka bole eści, 
zelzpeconego pr zezządane mu rany, okry- 
tego wzgardą lochydą, prowadzonego na 
Śmierć w pośrzód złoczy ńców, i dozwa- 
lai jącego prowadzić (ię na wzór hiewinneż 
go baranka bez ufkarżania fię i narze- 
kania. Dawid nawet .wlzedł w wyfzcze= 
$ninienie zadanych mu udręczeń, prze. 
powiędział ręku iego i nóg goźdźmi prze. 
bicie „podzielenie fisiegc fukniami, i to fzatę 
iego rzucenie kości, uR iego napawanie 
Żołcią i octem, opufzczenie od przyiaciół 
a nawet po więkfzć éy części od Uczniów 
wlafuych przy zgonie Życia. 

Zach JA patrzał na Niego zawie= 

fzonega 
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fzonego na Krzyżu i mowił do Niego: coż- 
| to lą o Boże móy za rany, które ia wi- 
dzę w ręku twoich? * Quid funt plaga 
| sfzinmedio manuum żuayum? i natychmiaft 
przytacza odpowiedź iego: w ten fpofób 
zraniony ieftem w domu tych którzy mię 
fzczegulniey miłować powinni, to ieft 
wpośrzód narodu Zydowfkiego, który 


* 
1UM= 

ha co | mię oczekiwał iako Mefyafza, a który 
j Sy- | mię nie poznał. His plagatns fum in Domo 


eorum, qui diligebant: me. Znowu Dawid ią 
żapatrywał fię na niego złużopego w gro» ; 
bie,-gdzie ciało iego fpoczywało w za- 
pewnienia blilkiego zmattwychwftania, 
wiedział albowiem, że niedopuści Bóg aby 


eści, 

kry- ciało świętego nad świętemi miało po- 
ona | dlegać fkażeniu. Nakoniec Jzaiafz chwa- 
ya- | łę grobu z którego miał ten wyniść zwy- 
ne cięfca śmierci i piekła. 

FE Nietayno mi jeft Chześcianie, iż znay= 
big» dowali fię takowi, co utrzymywali, że 
rze. | przytoczone Proroćtwa w:żadaym rozu+ 
rze. | mieniu nieściągały fię do Chryftufa; ro- 


żnych Farużowie używali wybiegów dla 


af 
i wywikłania fię z nichi uchylenia ich mo- p. 
ciół cy, lecz tea Ròg 1 człowiek żadney w za- 
bw wftydzeniu ich mataćtw. nie doznawał 
trudności, czyim Synem i potomkiem bę- 
A dzie Mefyafz rzekł do nich dnia iedne- 
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go? Odpoviedzieli mu Dawidowytm, 
Ale rzekł im znowu zbawiciel, ieżeli on 
niema bydź iak tylko: proftym fynem 


Dawidowym, zacóż go Prorok Panem | 


fwoim nazywa w Pfalmie, który fię od 
tych fłów zaczyna* Rzek/ Pan Panń memu, 
poladź fi? na Prawicy mosty. Jakże bydź 
może Synem Jego, ieżli ief iego Panem? 
Nieodważyli fię mówi Ewangelia i owa 
mu nato odpowiedzieć, Znacie dobrze 
Chrześcianie wfzyftkie wniofki, które Wya 


nikaią z tego Frzekonywania użytego od | 
Jezufa Chryftufa, Dowodzi one naprzód | 


Że Plalm ten Prorocki Ściąga fię wyraźnie 


do Jego óloby ;powtóte że Dawid znał Go | Wprzod 


| wyfi 
| calie, 


bydź Panem fwoim, a'to znać daie o Jego 
Bóftwie; potrzecie że przyftófowania Pro» 
row do ofoby Jezufa Chryftufa, które 
Święci Oycowie a przedniemi Apoftoło» 
wieucżyoili, a które ia wam fiariłem fię 
wyłożyć fą bardzo fprawiedliwe j nieza- 
przeczone. Jeżelirzeczecie, że Proroctwa 
te napifano po wypełnieniu tych czynów, 
przekażonemi żoftaniecie przez to wizy- 
ftko,cokolwiek bydź może naypewnieyfze- 
go inaynieza wodnieyfzego w umiejętności 
ludzkićy, Ale ieft iefzcze ieden f(pofób 
do zawftydzenia was, a to przez zdarzenia, 
które fię wykonywaią w oczach nafzych, 
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a które znayduiem widocznie przepo- 
wiedziane od Proroków, ient to drugićy 
części Materyą. 


CZĘSC DRUGA. 


K naiakowy przypadek właśnemi 
zapatruiemy fię oczyma, kiedy mo- 
żemy mówić befpiecznie do drugich: 
patrzcie nato, co fie dziele w przytomne- 
Ściwafzóy, iefteśmy rzeczy tćy oczywifte- 
mi i prawdziwemi widzami, i niemożetmy 
onićy wątpić , ponieważ ią widziemy; bio- 
rę w ręce Prorockie Kfięgi iotwieram, Kfię- 
gite niewątpliwie dawnićyfze lą odemnie, 
wprzod były aniżeli to, co widzę, z tém 
wflzyftkiem to, co fię wykonywa w tym 
czafie, na co włafnemi zapatruię fig 
oczyma, nayrzetelnićy w tych Kfięgach 
zpayduię opifane i przepowiedziane;trze= 
ba zeznać Chrześcianie i nieodbity ftąd 
uczynić wniofek, że ta Kfięga, ieR Kfię= 
ga Bofka. Z tych zaś wfzyftkich przy= 
padków, na które zapatruiemy fig, a któ* 
re nayiaśniey znayduią fię w Pifmie S. 
przepowiedziane, dwa ia ofobliwize wy- 
bieram, abym,ie wam do uwagi podał; 
przypadki Świetne 1 znakomite, przy- 
padki nie od kilku ofob,nie od jakiego fzcze- 
gulnego ludu, ale od wfzyfikich zaświad= 
czone naroddw, Pierwfzy z nich ieft roza 

PZ ała profzenie 
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profzenie. ludu Zydowikiego niegdyś 1. 
lubionego od Boga, a przytćm zachową- 
nie go aż donafzych czafów pomimo 
tak powlzechne rozprolzenie, które zda- 
walo fię ptzyśpiefzać zagubienie nawet 


ich pamiątki. Drusi obalenie bałwochwalz | 
ftwa i utwierdzenie Religii Jezula Chry- | 


ftufa po całym świecie w pośrzód na- 
rodów, co zdawały fię bydź odrzucone 
od Boga. 

Niedaliście wy podobno Chrześcianie 
dofyć baczności na ftan teraźnieyfzy lu- 
du Zydow(kiego, którego iefteście świa- 
dkami; aczkolwiek ftan ten iftotne ma 
połączenie z-całóm ułożeniem Religii na- 
fzóy, i podaie nam dowodo prawdzie tey» 
że Religii, którego mocy nayprzebie- 
gleyfze niedowiarftwo wykrętami [wemi 
niepotrafi ofabić ani fię z niego wyśliznąć, 
lud ten naydawnieyfzy z tych, których 
pamięć dofzła do wiadomości nalzćy, 
fławny dla fwóy ftarożytności, iefzcze 
znakomitfzy przez fwoię nieprzerwaną 
trwałość, utrzymuie fię wypędzony z wła- 
{nego kraiu, i w pośrzód włafnych rozwa- 
lin dłażćy niżeli owe narody, co go zwy- 
ciężyły, ci co go z dziedzicznych fiedlifk 
rufzyli, iqyż odwielu wieków pod włafną 
upadli wielkością, a lud ten obłąkany 
po całym świecie uwiecznia fię i utrzy- 
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muie 'dotąd, on fam jieft:co przeżył iż tak 
tne “znilzczenie. Nie 
widziem iuż i fzezętku api dawaych 
Aflyryiczyków, ani dawnych Perfów. ani 
dawnych Greków, ani: dawnych Rzy- 
mian, zagładzone fą iż tak pówiem ich 
ślady, a narody te zwycięfkie, narody 
kwitnące, których potęga zdała fię bydź 
nieprzełamaną, widziemy dziś obalonemi 
i znifzczonemi, piezhamy już ich wie- 
cèy tylko w Fliftoryi a ci przeżyli ich. 
Zawfze pomiędzy obcemi. umiefzczeni 
narodami, a.migdy z niemi niezmięfzani, 
uftawiczni tułacze, wfzakże bardzióy nie- 
odmienni od owych, co na pozór zdawali 
fie (kładać naytrwallzą i naygrunto- 
wnieyfzą ofadę. Przez: 0788 długi wy- 
fawieni na gwałtowność która, ich pó- 
winna była znifzczyć, a zawfze  fxłada- 
Ji ciało; olobne wpośrzód: tylu! mo- 
jcarftw niepryiaźnych pomimo włafią 
flabość. 

Oro iędyne bez wątpienia i fzczegulne 
zdarzenie Chrześcianie, któremu podo- 
bnego przykładu prożnobyście w powfze- 

chnóy narodów fzukali Hiftoryi, z tém 
wfzyftkiem ief zdarzenie: niewątpliwe, 
ponieważ zaręczone wfzyftkich ludzi 
w przeciągu fiedmnafitu wieków Świą- 
deftwem, ieżeli zatćm okoliczność ta by- 


E3 ła 
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ła przepowiedziana więcćy iak od dwóch 
 tyfięcy lat, otóż macie bardzo. dawnę 
Proroltwo, wa którego uilzczenie włafue. 
mi zapatruiemy fię. oczyma, Proroctwo, 
którego ani ftarożytności, ani dopełnie- 
nia niemożna podać pod wątpliwość, fżu. 
kaymyż go więc w Pilmie świętym. 
Daniel przepowiedział wfkazanie na 
śmierć Chryfiufa * Orcidetur Chriftus i że 
po śmierci Jego lud, który fię.Go zarzekł, 
jaś niemiałbydź ludem Jego, że inny na: 
ród, który zhliżyć fię' miał'z Wodzem 
fwoim, zburzy  miafto Jeruzalem i Świą- 
tnicę, że uftaną ofiary i ciałopalenia, i'że 
fpultofzenie tego narodu zwy ciężonego 
trwać będzie aż do fkoficzenia Świstą 68 
ufque ad confummatioem © finem perfevera: 

bit defolatio, 

Jefteśmy my więc.w fanie tóż fame 
nad lófem żydów, na który zapatruiemy 
fig, czynić uwągi, które niegdyś: żydzi 
czynili nad lofem pogan, i też (ane z tat 
kowego rozumowania odnieść korzyści, 
Zapatruiąc fie niegdyś narod żydowifki, 
jako Grecy wydarli Pańltwo Perlom, i 
wzmogli fie na ich obalinach, widząc fa. 
ptówny pośpiech zwycięftw i zdobyczy 

lexandra; będąc naftępnie świadkami 
przemocy Rzymian iako ftatli i pochło< 

neli 
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| eli iane Króleftwa, a rownaiąc ukute- 


cznienie z Proroftwami, mówili oni na 
ren czas: Prorocy nafi wfzyftko to prze- 
powiedzieli, a oto iako z kolei ich Proro- 
twa (wóy fkutek biorą. Niepotrzebowa- 
Ji oni nawet czekać onych fpełnienia, 
fami mogli je przepowiedzieć. Wprzód 
piż Alexander począł zwyciężać, wie» 
dzieli pewno, że będzie zwycięfcą » 
wprzód niż Pańftwo Perfkie zoftało oba- 
lone, przeyrzeli niewątpliwie: Jego. UPA- 
dek, wprzód niż Rzymianie poczęli kras 
jè zdobywać, mogli opowiedać nieza- 
wodnie ich przylzłe obfite korżyści, a tak 
czytanie Bofkich Prorofiw niemoićy ich 
Że tak powiem czyaiło Prorokami, iak 
byli famiż Prorocy od Boga natchnieni. 
Już zaś ie(zcze raz to powtarzam, 40700- 
żŻemy w rzeczćy famèy podobnie rozu- 
mować o Zydach rofprolzonych, tak 
niegdyś rozumowali ich QOycowie o Per- 
fach zwyciężonych przez Greków, 1 0 
Królach wprzężonych w piewolnicze pe- 
ta od Rzymian; możemy albowiem te- 
goż właśnie użyć dziś mówienia dpo- 
fobu, którego oni niegdyś użyli; Prorocy 
nafi przepowiedzieli, a oto widziemy, do- 
pełniaiące fię ich Proroctwa. Przepowie- 
dzieli, że po całym Świecie Zydzi rofpto= 


fzeni będą, i w famćy rzeczy tak ieft, 
LĄ. Prze. 
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Przepowiedzieli oni, że Zydzi będą beż 
Króla, bez ołtatza, bez Kapłańftwa, i iuż 
tego wfzyftkiego więcóy niemaią, Prze. 
powiedzieli narefzcie, żę Zydzi będą róż- 
rzuceni pomiędzy infzemi narodami, bez 
zmiefzania fię iednak z niemi i nieiako 


zaginienia w pośrzod nich, i widziemy, że | 


wfzędzie rozrzuceni ofobne fpołecżeńftwo 

fkładaią, 
Przypifzcie ten przypadek iakićy'chce: 
cie przyrodzoncy przyczynie, uprzyicie 
fię niechcgę Przyznać żadnty fzcze göl- 
ney w tém katy Bofkiey fprawiedliwot 
ści nad ludem tym zaboiczym zbawcy 
i Boga fwoiego; zawfze iednak pra wdziź 
wie będzie można mówić: że irzecz ta 
na dwa tyfiące lat wprzod była przepo- 
wiedziana, i 2e na ićy ufkutecznienie i 
dziś iefzcze włafnemi zapatruiemy figo? 
czyma; nie tu koniec: nadto my; fami 
możemy przepowiedzieć trwałość i prze. 
dłużenie wipomnionego zdarzenia i nie- 
mniey my Prorokami wtójm razie jefte- 
my, iak' owi' Prorocy, od których pier- 
wfzą otem powzieliśmy wiadomość Nie: 
inaczóy: wglądamy my w przyfzłość tak 
iako“ Bóg, pońieważ czytamy dalekie 
Przeznaczenia wprzód zapewnieni o nich 
głolem |ego, przeto że nietylko może- 
my mówić; rozprolzony iet naród Zy- 
dowiki 
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dowfki iak było przepowiedziańo, lecz 
nad to mówić możemy, rozprofzemi fà 1 
w tóm rozprofzeniu zoftawać będą na za- 
wvfze; nietylko możemy mówić: Lud Zy- 
dowyfki ieft teraz bez Króla, bez Olta- 
rza, bezofiary lecz możemy przydać znay- 
dokładnieyfzem zapewnieńiem, że nigdy 
piebędą mieć ani Króla, ani ofiary, ani 
ołtarza, iakieżkolwiek bądź naftąpią na 
świecie odmiany, iakieżkolwiek o tem 
myśli i zdania Mońatchow i naywyżfzych 
Zwierżchności* będą; Monarchowie ci i 
Wielowładcy mogą odmienić fwe zda« 
nia względem Zydów, atoli los Zydów 
odmieniony nie będzie, Kościoł ich raz o- 
balony nigdy niebędzie wyftawiony na 
nowo, ant ogień, który palił ich ofiary 
już: napocym niebędzie wzniecony. 
Uwiadomia *Hiftorya, że jeden z nay- 
móżnieyfżych Pogańftwa Cefafzów będąć 
od młodości wychówany na łonie Chrze- 
ściańftwa, którego fię ztzekł potćm, miał 
dóftateczńą o tych Proroltwach wiadoó* 
ność, która go nie pomału zatrudniała 
i zdawała fie wyrżucać mu popełnione 
od wiary o tftępftwo, a przeto dla uchylenia 
dówoda, który fłąd «wynikał na wfpatcie 
wzgardzonćy” od' niego Religii, przedfie- 
wziął: fałfzywym okazać ten wyrok Pi- 


fma S$. Dozwolił Zydom fkupić fig, roz- 
kazał 
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kazał im zakrzątnąć -fię około: zbudot 

wania, Jerozolimy, w tzeczy fąmey,z nies 

wymowna około tego, pracowano pilno; 

Ścią, zew'zyltkich ftron--Świata zbiegali 

fiş Zydowie, ale nadaremno., Robota bys 

fa wftrzymana , ziedaoczenie Zydów 
przelzkodzone nadzwyczaynemi cudami, 
co wizyfiko S. Jan Chryzofiom Mąż za- 
prawdę. snię lekkowięrpy przytoczył pu 
blicznie, siako uczynek wiądomy pewny. i 
niewatpliwy, w Mowie do. ludu Afity Q= 
cheńtkiego. Cóżkolwiek zaś wtóm zafzło, 
Kościół jerozolimfki niebył wyftawiony; 
Zydowie dawnym obyczsiem zoftali w nje- 
woli-i zofprofzenin. I iakże. ten: zuchwa- 
lec, aczkolwiek możny Cefarz, zawize ig- 
dnak „człowiek Śmiertelny mógł ufku- 
teczńić „podobne uiożenie? Trzeba MU 
było bydź mocnieyfzym aniżeli Bóg dla 
przelzkodzenia wykonania zdarzenia, kto. 
re, Bóg. ulożył i przepowiedział, Doko- 
naymy, dziela. i zaftgnówmy fię iefzcze 

na moment, nad dopełaieniem innego 
Prorottwa; zciągąa one fie dą obalenia 
bałwochwalftwa > i założenia po całym 
świecie Religii Jezufa Chtyftufa, 

Mówił . naprzód Moyżefz:dh Zydów: 
Że ieżeliby obrązili Bagą,czcząc fałtzyje 
we żbożylzcza, miał jch ukarać nazywa» 
iąc ich ludem, który, nie ief ludem lego, 
Prze- 
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Przepowiedział im Daniel, że po śmier= 
ci Chryftufa uczyni Bóg nowe przy+ 
mierze ze wfzyftkiemi narodami: Dawid 
ozmaymił im, że Pan Synowi: fwoiemu, 
którego zrodził od wieków, podda wizy” 
fikie narody, ŻE Króleftwo” fprawiedli- 
wości i świątobliwości, które przyfzedł 
zakładźć, rozfzerzy fę od końca do koń: 
ca ziemi; że weytży okiem litościwóm 
naEgypt i Babilom,ż6 da (ię poznać temu 
opilzczonemu ludowi; i że Przychodnio+ 
wie z Tyra i Etyopi oddadzą hołd pod: 
danaaści wiełowładztwu Jego. Małachi* 
a(z dał znać, że od wichodu fłońca aż 
do zachodu wielkie będzie jmię Boga 
prawego w pośrzód narodów , i żę na 
ego będzie! fprawowana ofiara 
przyjemna mu, ofiara czyfta i bez zmazy 
na każdóm mieyfcu, wfzyfcy ogołem 0- 
powiadali nową jetozelimę naftąpić ma 
iaca na mieylce tóy, która miała fię zaż 
przeć Z»awcy (wego. Przepowiedzieli, iż 
oglądać miano Mstkę*od wield wieków 
niepłodną: nofzącą = we wniętrznościach 
fyoich (yńów łatki merów nie więkfzą 
liczbę,” aniżeli ich wydała ta; któróy fa 
méy z wyłączeniem inych przyzńawa- 
no płodność. 

Wfzyftkie te Protoctwa "póprzedziły 


na wiele wieków przyiście Jezusa Chry- 
kula 
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ftufą'na ten świat. Narelzcie ftanął onw 
pośrzód Zydów i mówił do nich: Ja to 


nego 
iefteni owym Meffyafzem obiecanym, któ- dziada 
tego przyjście przepo wiedzieli wam wafi Irz 
Patryarchowie. i Prorocy. Prz: chodzę; aż | (ye 
Żebym założył nową Jerozolimę, Przy- | kóry 
chodzę, abym tu bez braku wfzyltkie' na- i mot 
rody zebrał i ziedńoczył, przychodzę, a- tudor 
bym izyifzczył iednych zabobonność, a powi! 
drugich. poobalał: bałwar 


1y, przychodzę 
É prawdziwego fpo- dzie 
ą cześć. Bogu oddawać ie d 
zenia Świata, i kiedy te uło» 


wlzyfikich nauczy 
obu, którym mai 
aż do. fkońc 


o D 
SI 
z. 


żenie niebędzie ufkutecznione zewizy- | ug 
ftkim za. życia moiego, zoftawię Apofto- | cudo 
dówoi ich nalfiępców, aby dokonali dzie- | igcéy 
ła przezemnie zaczętego, Ufkutecznia fie- | dah 
przepowiedzenie «Jego: Duch Bofki wy: ` tego 
lanym; zoftaje: na wizyftek lud; wfzędzie IL nai 
obaląią żbożyfzcza, narody bałwoch wal. iedy 
{kie odmiewiaią, zdania -i obrządki Re- i 


ligii, a Krzyż narzędzie śmierci haniebnoy zał 
Jezufa Chryftufa iefi poftawionym na gło- byłe 
wach Monarchów, Ząpątrujiemy my fię 
włąfnemi-óczymana tę odmianęjwidziem | dyn 
rozizerzenie; nauki: Jezufa Ghryftufai | | 


zalzczópienie idy wew zyftkich czterech A 

częściach Świata, i niemożemy ;poddać | ie; 

pod: wątpliwość: ani tćy, nadzwyczay. | być 

nćy odmiany, która trwa i za cząfów na- | 03! 
| 


fzych 
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fzych, ani poprzędzenia . niezaprzeczo= 
nego Proroctwa, które ią przepowie- 
działo. 

Trzymaymy fię tego rozumowania 
Chrześcianie, i użyimy go w ten ipofób, 
który nam naydokładnićy ważność lego 
i moc okazuie. Niemowię ia tu, że tak 
cudowne założenie Religii Chrześciańfkiey 
powinno bydź wzięte za nieodbity do- 
wód, iż pochodzi od Boga, że ieżeli to 
dzieło naftąpiło mocą cudów, widocznie 
ieft dziełem Bofkiem, i że ieżeli ufkute< 
cznione zoftało bez cudów, niemogło fię 
to ftać bez wpływania wfzechmocności 
cudownieyfzą fię w tym rażie okazue 
iącey anizeli we wfzyftkich inoych  cu- 
dach. Jet to wywód Auguftyna: świę- 
tego, lecz nietaki, jakiego ia chcę użyć 
na zawftydzenie niedowiarków; chcę la 
jedynie przeftać na przełożeniu im, że to 
założenie było iaśnie przepowiedziane 
pa dwa tyfiące lat wprzód, niżeli można 
było „doftrzec naymniey(zego podobień- 
ftwa albo nawet domyślać fię że to kie- 
dy naftąpi, a w pogotówiu, że Kfęga, w 
którćy czytamy te przepowiedzenia, ieft 
Kfięgą wcale Bofką, co widocznie okazus 
ie, że Religia, którey naucza, niemoże 
bydź tylko Bofką. Trzeba bowiem dać 
na to uwagę, że lubo widziano powita- 

iące 
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Jące na Świecie fałfzywe Religie, labo:aż 
do nafzych przetrwały czafów, a tak beze 
bożni przechwalają fię okazuiąc natu: 
talne przyczyny ich rofkrzewienia, i chcą 
ie porównywać z fpofobem założenia Re- 
ligii Chrźeściańkićy, wfzakże wielką jeft 
między niemi a tą rożnica, ktora powin. 
na fię brać za dowód ićy tylko fłużący, 
toieft; że była przepowiedzianą od ftwo- 
tzenia Świata; w rzeczy famćy powftały 
inne Religie, tozizerzyły fie co więkfza 
Z niewymownym pośpiechem, miały fwo. 
ich Apoftołów 4 nawet fwoich Męczenni- 
ków aczkolwiek wcale rożnych od na- 
fżych, ałe profzę mi, aby iednę pokazać, 
któraby miała fwoich Proroków, aby ic- 
dnę, któraby była wyraźnie przepowie- 
dziana na dwa tyfiące lat przed zia- 
wieniem tego, co ią miał pierwfzy świa. 
tu ogłofić, 
Nierozpieram ja fię tu także wzglę- 
dem rożnych śrzodków, których użyto 
na iéy wprowadzenie, iedynie przywię- 
zuię fię do Proroltwa, które ią przepo- 
wiedziało; i mówię do was w ten Ipofóbs 
Wątpicież o przepowiedzeniu? ieżeli tąk, 
etworzcie oczy, a czytaycie. Wątpicież 
o ufkutecznieniu przepowłedzeni:? O- 
twórzcie znowu oczy a oglądaycie Chry- 
ftuló w Kościoł tozlzerzony po wfzyftkim 
Swie» 
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wiecie. Oto owa nowa Jerozolima opo 
wiedziana przez Proroków, która miała 
zagarnąć mnogość narodów. 

Wy fami, coście fię' urodzili na łonie 
tego Kościoła, wy mówię w pewny fpo- 
fób: użycie za dowod dopełnienia tego 
Prorofiwa, i kiedy niebacznie pofzuki-, 
wacie fpofobów do obalenia tak wa- 
żnéy prawdy; nietrzeba, że tak powiem, 
tylko was famych wzmiankować na po- 
patcie Jóy, gdyż nieftało fię to tylko w 
mocy tego. przepowiedzenia, żeście fię 
urodzili w Króleftwie Chrześciańfkiem i 
z chrześciańfkich Rodziców. 

O! Swięte i prawdziwie Bofkie Proro- 
Awa onalzéy. Religii, prawdy niodmienńe 
i niewyczerpane Źrzódła światłai pewno- 
ści, wyobrażenia niezmienne maiących 
naftąpić przypadków, iak wfpaniale w 
oczach nafzych maluiecie Religią, która 
podobnym iak wy obyczaiem od fame- 
go pochodzi Boga! iak fzczęśliwie za 
ręczacie nam niezawodność i innych 
prawd dla nierozdzielności (poień, które- 
mi z nią fą połączone, i któż fię ośmie- 
fi zaprzeczyć z nich ktorą, żeby fię wraz 
nieoglądał  wciągnionym natychmiaft 
w haniebną potrzebę, odrzucenia zdarzeń 
nayniezawodniey fzych. 

Poddaymy fię więc Chrześcianie, pod- 

daymy 
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daymy fię mocy dowodów tak ialnych tak 
potężnych i przekonywaiących, wznie- 
Śmy ręce do żbawcy nafzego, który bẹ- 
dąc nascztery tyfiące lat przepowiedzią- 
nym, przyfzedł narefzcie pa Świat, cier 
piał i umarł za nas wczafie i okoliczno» 
ściach w Proroćtwie wyrażonych. Nie- 
fpufzczaymy nigdy z oka tego Świę- 
tego Światła, które od założenia Światą 
rozpoczęło obiaśniać ludzi, i ktore nie- 
przeftaie dotąd przyświecac im byle tyl- 
ko chcieli atworzyć oczy, by tak bły- 
fzczące iego promienie fłużyły do roz- 
pędzienia wfzyftkich obłoków niedowiar- 
twa i wątpliwości, aby fłużyły do za. 
pewnieuia wiary nalzóy , aby: "wiarą 
nafza fłażyła do urządzenia obyczajów, 
atak abyśmy będąc Chrześcianinami i 
co do wiary i có do obyczaiów ofiągneli 
koronę, która jeft nadgrodą w przyłzłóm 
Życiu wiary uczynkowóy i okazuiącóy 
fie w dobrych obyczaiach Amen, 
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W yięte z Kazań X. Mafyliona. z Toe 
mu l. ba czwartek po Popielcu. 
Amen dico vobis, non inveni tantam fidem in Jsraeł. 


Zaprawdę powiadam wam, nieznalazłem takićy Wiary 
w Jzraelu. u Mateufza Swiętego w R, 8. w. 10. 


rae pochodziło to niędowiaritwo, 
o które tu Chryftus przygania Zy- 
dom? I iakie mogli iefzcze mieć przy- 
czyny powątpiwania o świątobliwości 
nauki Jego,i o prawdzie Jego urzędu? 
żądano po nim cudów i czynił w oczach 
ich tak przekonywaiące, iż nikt przed 

Tom 1. M Nim 
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Nim niezdobył fię na podobne. Wyciągano, 
aby Jego Pofelftwo od Boga zoftało u. 
poważnione przyzwojtemi świadettwy, 
dał mu ie Moyżefz i Prorocy; poprzedzi: 
ciel Jego mówił całym głofem: oto Chry- 
ftus i Baranek, który przyfzedł gładzić 
grzechy Świata. Jeden Z narodów w 
Ewangelii uczcił jego wlzechinocność; 
Ociec Niebiefki ogłofił z wyfokości, iż Qa 
był Synem Jego ukochanym, narefzcie fan 
me diabelftwa przelęte Jego Świątobli. 
wością niewychodziły z ciął tylko w po- 
Śrzod wyznania, iż On był Swiętym i 
Synem Bogą żywego. Cóż mog'o zatym 
zarzucić niedowiarftwo Zydov 
ciw tylu dowodoin i cudom? 
Otóż włafnie zapytanie, które nierównie 
z więkfzóm zad zeiwieniem n 
za czalów nalzych uczynić niedowiaf- 
kòm, którzy bo ufkutecznieniu Wizy- 
ftkich przepowiedzeń Prorockich, -po do- 
konaniu Taiemnic Jezufa Chyftufa, wy. 
wyżfzeniu Jego Jaienia, ogłolzeniu Je- 
go darów, wezwaniu narodów do wiary, 
obaleniu bałwanów, nawróceniu Cefa- 
rzów, powizechnty zgodzie całego Świa- 
ta, iefzczę Powątpiwaią, i fami biorą 
przed fię zaprzeczyć i obalić, co Mężów 
Apoftolfkich trudy, wylew krwi tylu 
Męczenników, tylu Uczniów Jezufa Chry- 
ftufa 
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o gafa cuda, Pifma tylu zaakomitych Mę- 


żów, oftrości życia tylu Anachoretów, i 
fama trwałość niewzrulzona Religii w 
przeciągu fiedemnaftu wieków tak po- 
wizechoie i prawdziwie obyczaiem Bo- 


| (kim zafzczepiła i umocowała na umy? 
| iach wfzego ludu 


Albowiem Bracia moi w pośrzod nay« 
okazalfzych wiaty tryumfów , powftaią 
iefzcze fkrycie pomiędzy nami (ynowie 


| miedowiarftwa, ktorych Bóg podał pro- 


Zności ich myśli, 4 którzy bluźnią to; 
czego niepoznał4; ludzie bezbożni, któ- 
rzy przemieniają iako mówi ieden z Apó- 
ftołów, łafkę Boga nafzego w lubieżność, 
fromocą włafne ciało, gardzą wfzelkim 
anowaniem, Maieftat bluźnią, pfuią. 
wfzyftkie drogi Pańfkie iako nierozumne 
zwierzęta, i fą zachowanemi, aby na 0- 
wym dniu oftatecznym ftużyli za przy- 
kład furowego fądu Bofkiego nad ludźmi. 
Jeżeliby więc w pośrzód tylu wier- 
nych Ruchaczòw, których duch Religii 
na to mieyfce zgromadził, znaydowały fię 
niektóre dufze tego gatunku; dozwolcie 
mi Bracia moi, co dochowuiecie zeczcią 
drogiego fkładu nauki, któryście ode- 
brali z ręku wafzych Przodków i wafżych 
Pafterzy, abym użył téy fpofobności, al- 
bo dla wyprowadzenia ich z błędu albo 
M 2 dla 
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dla przekonania onychże, dozwolcie mi 
Taz.z tego miey [ca przełożyć pra wde, któ- 
rą pierwfi Kościoła Pafterze tak częfto 
powtarzali do zgromadzonego ludu; to 
left: żebym wziął przed fię obronę Re. 
ligii Jezufa Chryftufa przeciw niedowiar- 
kom, i żebym wprzód niż zacznę wdal- 
fzym czafit przekładać wam z urzędu mo- 
iego obowiązki wafze, założył pierwfze 
fundamenta wiary. Niemałą to przy- 
piefie pocieche wierzącym, gdy obiaśniom 
nemi zofłaną, że podległość ich ieft toz- 
fądaą, i gdy fię przekonają, iż wiara, 
która zdaie fię bydź przykróm doświad- 
czeniem rozunu;ieftztóm wfzyftkiem dla 
niego iedyną pociechą, przewodniltem 
i ucieczką, 

Daycież ioż uwagę na móy układ, 
Niewierni niechcą fię poddać pod obiawio- 
ne prawdy alba przez próżne. przyfwa- 
ianie lobie rozumu, albo przez falfzywe 
porufzenia wyniefłości, albo przez nié- 
wczefną miłość niepodległości. Ja zaś chcę 
pokazać dnia dzifieyl(zęgo. że podległość, 
Który odmawiaią ni: dowiarkowie przez 
próżne przypifowanie fobie rozumu, ieft 
użyciem tegoż rozumu iak tylko bydź 
może nayprzyzwoit(zym, że podległość, 
ktòréy fie wzbraniają z powodu dumnćy 
wyniofłości, ieft (zlachetnymi wfpaniałym 
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poftępkiem, a nakoniec że podległość, 


| ktorą odrzucają przez niewczelną młość 


częfto || fwobody , ieft ofiarą, od. którey: u- 
| j p 5 3 . ZĘ 

u; toll walniać fię żadną miarą niemożna, 4 

e Refl Rad trzy - ia znakomite «wyprowadzę 


przymioty Religii, że iet rozlądną, że ieft 
zafzczycaiącą, i że ieft potrzebną. 

O Zbawicielu mòy, przedwieczny uta- 
nowieielu 1 dokonywaczu wiaty 'nafzęy! 
Ty fam pośpiefzay na obronę nauki Two- 
iéy, niedopulzczay, aby Krzyż Twoy, któ: 
rym Świat poddałeś pod "mos twoię; wiał 
bydź znowu zamieniony W głupftwo tpo= 
gorfzenie w oczach tych wynioRych du- 
chów; odnoś ielzcze i za dni na fzych zwy= 
cięftwa przez niewidzialne cuda łalki nad- 
tómże famóm niedowiarftwem, nad któ: 
rém niegdyś tryunifowałeś przez oka- 
zale Twóy wízechmocności dzieła, i po= 
niż przez owe żywe Światła oświecaią= 
ce (erca, nierownie dzielnieyfze nad ca- 
łą nalzę wymowę, tę wyoiofłość, która 


iefzcze oŚmiela fię powttawać przeciw 


mądrości Twych Taiemnic. Zdrowaś ŚL. 
"CZĘŚĆ PIERWSZA 


| 

| 

| HYoczniimy nayprzód Bracia moi od 

| JL przyftaoia nato, że wiara a nie rozum 

czyni nas Chreścianinafńni, i że pierwfzy 

krok, którego wyciąga po Uczniu Jezufa 
A 3 Chry- 
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Chryftufa ieft. zniewolenie rozumu. na 
wierzenie tego; czćgo poiąć niemoże, 
ztćm wlzyftkiem ia twierdzę, że fam ro- 
zum prowadzi nas do tey poddanności; 
że im więcóy mamy Światła, tym bari 
dzićy czuiemy potrzebę takowty pod. 
ległości, i że ftrona popieraiąca niedo- 
wiarftwa nietylko nicief ftroną mocy du- 
cha i rozumu, ale raczćy nierozlądku i 
i flabości. 

Ma zatóm roztm fwoie wpływanie 
W rzeczach tyczących fię -wiary tak, iako 
maipewne fobie zakreślone granice; i 
iako Zakon Moyżefza dobry w fobie'i 
Święty niefłużył tylko dła doprowadzen 
nia ludzi do jezufa Chryftufa, i tu fta- 


nął niby przy zamierzonym fobie krefie, 
podobnież rozum dobry w fobie i {pras 
wiedliwy, ponieważ jeft fzącownym N 
ba darem i uczeftnićktwem 
mądrości, niepowinien bydź użyty, ani 


les 


nay wyżízéy 


nam też jeft udzielony tylko dla utorowania 
drogi do wiary, Zuchwaleie oni wycho 
dzi z obrębów uaznaczonych mu piers 
wfzym wydziałem, jeżeli chce fię we- 
drzeć za te Święte zakreślenia, 
To założywizy, zobaczmy; kto rozfą- 
dnićy używa rozumu, czyli Prawowietni, 
którzy wierzą, czyli niedowiarkowie, ca 
niechcą wierzyć, Powolność w przyjęciu 
prawd 
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cy kt 
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prawd, które nam do: wierzenia podaią, 
bydź może polądzoną o lekkowierność 
alboz ftrony powagi, która ią wnas wma- 
wia, ta ieżeli nie iek ważna, deft to fa- 
bość pólegać na nièy;albo z ftrany rze- 
czy które chce wnas wmówić; te ieże» 
li fą przeciwne zafadóm flufzności, ucz- 
ciwości; fpołeczeńftwa, fumienia, ieft to 
gruba nieumieigtność przyjmować ie 
za prawdziwe; czyli nakoniec z rony po: 
budek, które bywaią użyte dla przeko- 
nania, te ieżeli fą błahe, dziecione, nie 
zdatne do nakłonienia człowieka rozlą- 
dnego; ieft nieroztroppość dać fię nie- 
mi podóyść, iuż zaś łatwo iet dówieść, 
iż powaga, która wyciąga  poddanno- 
ści wiernych, ieft nay zpakomit(za f 
czci naygodnieyfza, i nay gruntowniéy 
jak tylko bydź może utwierdzona; że 
prawdy, które wmawia, fa niepochy* 
bnie zgadzaiące fię z zaladami fue 
fzności, przyftoyności , fpołeczeńltwa , 
fumienia, a nakoniec iż pobudki, któ- 
rych używa dla wmowienia, lą wy* 
rokujące, zwycięfkie i nayzdolnieyfze do 
zbołdowania umyfiów mnićy do wierze- 
nia fkłonnych 
Kiedy mowię.o powadze Religii Chrze* 
ściańfkiey, niemyślę ścieśniać tego wy* 
razu, do oznaczenia powagi świętego 
14 Zgto- 
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zgromadzenia, na którym Kościół przez 
ufta wyżfzych Pafterzy układa wyroki, i 
podaie wfzyftkim wiernym prawidła nje- 
omylne naukii obyczayności , ponieważ 
mową mola ma za cel nie kacerftwa ale 
niedowjarftwa zbiianie: Niebiorę tu Re- 
ligii ile ieft przeciwną fektom, które duch 
błędu odłączył od iedności, to teft, ile fię 
ta zamyka w Kościele Katolickim, lecz 
ile ta od ftworzenia Świata fkładaiąc ofo- 
bne fpołeczeńftwo, dochowy wała z wyłą- 
czeniem innych znaiomości Boga i obie. 
tnic niezaw odnych przyfzłego pośrzedni. 
Ka, zaw(ze przeciwna wfzyftkim Religiom, 
które fię' tylko pokazały na świecie, za: 
wfze doznaiąca fprzeciwieńftw a prze- 


cięż w iednym utrzymywaiąca fię ftanie, 
i twierdzę, że ióy powaga tak Świetne- 
ini left oznaczona piątnami prawdy, iż 
niemożna bez dziwactwa odmówić ićy 
należytey podległości. 

Starożytność naprzod w materyi Re- 


ligii ieft włalnością, którą zaw(ze rozum 
poważał, i można mówić, że wi 
Święcona Religią pierw 

ftotą pierwfzych 

pomyślny ma ićy f 


mi tytułami, j że 


ą fię pomię- 
dzy ludźmi 


y co zdaią fię 
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wieść [por z prawdą o ftarożytność fwe- 
go początku; wfzakże ktoby chciał po- 
fizukiwać ich Hiftoryi, łatwo doydzie aż 
do czafu, którego naftały. Nowość ieft 
iednoftaynóm i nieodmiennóm piąctnem 
błędu, i można mu zawfze zarzucić 2 
Prorokiem. * Novi reóente/que utneruni, 405 
mon coluerunt Patres eorum, 

Wrzeczy famey ieżeli zńayduie fię 
prawdziwa pod flońcem Religia, nad in- 
ne wfzyftkie bydź powinna dawniey(zą; 
ieżeli bowiem znaydnie fię prawdziwa Re- 
ligia, ta ma bydź pierwizym i nayifto- 
tn. 8yfzym obowiązkiem człowieka wzglę- 
dem Boga, który przez nię chce bydź 
uczezony. Bydź zatóm mufi obowiązek 
sten równie dawny iako i człowiek, a że 
wynika z iego natuty, bydź mufiał z nim 
razem na ten świat wydanym. I wtem 
to Bracia mof zależy pierwfzy przymiot, 
który naprzod rozróżnia Religią Chrze- 
ścisńiką od innych fekt i zabobonnościa 

Jef ona naydawnieyfza z Religii, które fię 
pokazały ma Świecie. Pierwfi ludzie 
wprzód niźli bezbożne obrządki nakfztał- 
city fobie bóftw z drzewa i kamieni, te- 
goż co i my dziś czcili Boga, wyftawili 
dla niegó ołtarze, oddawali mu ofiary, 
od iego hoyności wyglądali nadgto- 

dy 


on WA MOZE EŃ POZY WZORZE 


mazi MN 


* Deuter; 32. Va 17 
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dy za cnotę a od fprawiedliwości katy |] ządnć 
za (we niepofłufzeńtwa. Hiftorya: założe. tychg 
nia tćy Religii ief Filtorya ciągniąca lięod |] jn wie 
ftworzenią Świate; Ślięgi święte, ktore ią | przy 
do nafzych czafów zachowały, zawie- gipila 
raią w fobie pierwfze pamiętniki po- dzy! 
czątku rzeczy... A te dawnieyfze lą nad | puczy 
towni 


wfzyftkie baieczne rozumu ludz 
nalafki, 'k adurzyły lek- m 
paftępuiących; a i 


tóre tak załośnie z 

Kowierność wieków jada: | dny 
ko-błąd zawfze fie rodzi z prawdy i nie- z foba 
ieft iak tylko ladaiakiem l6y naśladowa- zaza 
niem; tak: też w niektórych ofobliwych pocią 
mieyfcach tego Bofkiego dzieiopiloftwa dowi 
baśnie pogańfkie znalazły: fwoie zafady, ktach 
iż mówić można, żew fzyftko niewył elow. 
iac nawet błędu zaświadez char: 
powagę nalzego pifma. św łyiel 

Już zaś Brącia moi w któr 
kolwiek oddzielnie. ad iu, h 
niezawieraż to”; 


wizy 
bydi 


zeiz 


kiego wy» 


ącza” 
ftarożytnoś 
iętego, 
łafność ta acz- 
innych wziętą 
wlobie czegoś czci gódne- 
go? Jnne Religie, które fię przech walały 
-æ dawności (wego początku niezątęczyły 
nam ftarożytności (wćy tylko baiecznemi 
pilmami, ktore już i fame zaginsły, Ska- ióg 
zily Elifforyą Świata przez zagmatwanie Pit 
wieków nieprzeliczonych i imaginaryi- 

nych, z któr 


1» ; co | 
ych żadne zdarzenie niedo- ' 
fzło wiadomości 
10 których Hifto 


ną X | dry 
czalów naftępuiacych, | aji 

z, . KIBO Sief 
rya świata prawdziwa A: 
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o Prawdzie Religii 185 


aty || żadnóy niema wzmianki. Wynalezcy 

Sdz | tych grubych baśni aż po upłynieniu wie- | 

god | lu wieków ad: czafu, którego fię miały 

reig | przytrafić takowe okoliczności, (woie kfię- Y 
wie- | gipifali żeby wfzyftko pow iedzieć, przy* 
pos | daymy, że ta ich Teologia była owocem 

nad Poėzyi a wynalatki tóy fztuki naygrun- 


wy» | cownieyfzą zafadą ich Religii 

lek- | > Tu zaś zachodzi ciąg zdarzeń roz- 

A 18 fądnych, paturaloych, zgadzaiących fię 

nie z fobą, ieft to Hiforya iedney Familii, 

War zacząwizy od pierwizćy iey głowy po- r 

ych pociągniona aż do tego, co ią napifał, i | „| 

twa dowiedziona' wewfzyftkich fwych pun- et 
dy, ktach. Jet to Genealogia, gdzie każda 4 
7 głowa oznacza fię przez właściwe ićy NE 


charaktery, przez zdarzenia, które trwa- 
ły iefzcze pod ow czas, przez ókoliczności, 
cz: | Które dobrze rozeznawano Ww owym kra- 
iu, który byli niegdyś zamiefzkali. Jeft 
to żywe "podanie, pewnieyfze nad to 
wizyftko, cokolwiek pod ow czas mogło 
bydź brane za dowod, ponieważ Moy- 
Żelz niepifał tylko to, co fiyfzał od fy- 
nów i potomkow Patryarchow, < fynowie A 
l 


ka: 

jie Patryatehow nieopowiedali tylko to, na 
yi- co fię ich Oycowie zapatrywali: Jedno 
jo- drugie wzaiemnie tu wfpiera, iedno Z diu- 
hs giego wynika, każda rzecz fama fiebie 
Wa obiaśnia. Pifma nie fą naśladowaniem, 


ani 
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ani awanturami (kądinąd wziętemi a 
przyftofowanemi do rzeczy, przed Moy. 
żelzem lud Bofki niemiał żadnego pilma, 
Niepodał potomności tylko to, co zebrał 
z.uftaych powieści: fwych Przodków, to 
iet z podania całego radzaiu ludzkiego, 
i on pierw(zy zebrał w iednę Kfięgę cu- 
da prawicy naywyżlżego i iego obiawie- 
nia y zynione łudowi, których 'rofpa- 
miętywanie.aż do owych czafow fkła- 
dało całą Religia, całą naukę, i iedyna po- 
cithe. Familii Abraama. Sumienność te- 
go Kfięgopifa okazuje lię w otworzyftości 
iega Hitoryi Z dnych on bieużywa 
oftrożności dia zledoanią fobie wiary, po- 
nieważ przeświadczony jeft, Że ci, dla 
których pifze, żadnych niepotzebuią, aby 
wu dali wiarę, i że nieprzytacza im ty|- 
ko rzeczy iawne pomiędzy niemi, bar- 
dziey dla zachowania onych pamiątki 
w nafiępcach aniżeli dla oświecenia wipołe 
żyiących, 

Zważcież Bracia moi, przez co Chrze- 
Ścieńika Religia zaczyna fobie jednać 
Wz tość w umyfłach ludźkich, Obeyrżyi- 
cie fię na wlzyftkie ftrony; czytaycie 
Hiftorye ludzi i narodow, nic nad to nie 
znaydziecie na Świecie lepiey ugrónta- 
wanego: co mówię nic takowego, coby 
Warto było zaftanowienia fię człowieką 

rozu- 


fozutm 
Religi 
zali ie 
wdę C 
by byl 
gdzie 
cane 
mie w 
niezd 
pewni 
dule 
Iey r 
duje 
D 
daym 
tawe 
niezi 
pano 
1yą 
iu, i 
przę 
tega 
goy 
Przy 
pod! 
cięż 
Obal 
wid 
tylk 
ad 


o Prawdzie Religii 
rozumnego. Jeżeli ludzie urodzeni fadla 
Religii, nielą urodzeni tylko dla tćy. Je- 
żeli iek awyw yżlza itota okazuląca pra- 
wde człowiekowi. niemalz nad tę, która 
by była godnieyfza Boga, I człowieka; 
gdzielndziey wjzędzie począt'i fą baie» 
czne, tu rówrie pewne iak refzta; ofta- 
enie wieki, których niemożna z przeczyć, 
niezdaią fię bydź tylko dowiedzen' em 
pewności pierw izego. Przeto ieżeli znay- 
duie fię na Świecie iakowa powaga, któ- 
rèy rozum powinien uftąpić, ta znay- 
duie fię w Religii Chrześciańlkicy. 

Do włafności ićy ftarożytności przy* 
daymy charakter niewzrufzonćy trwał Ści: 
ftawcie tu fobie w myśli owę rozliczność 
niezmierną Religii i lekt, które z kolei 
panowały na Świecie, przebieżcie Hlifto- 
ryą zab "bonności każdego narodu i kra- 
iu, utrzymywały one fię w pewnym lat 
przeciągu, a wrefzcie upadły z całą po- 
tęgą ich naśladowców. Gdzież fą Bo- 
gowie math, Arphat , i Sepharvaim. 
Przypomniicie fobie dziele ich pierwfzych 
podbicielów, zwyciężyli ci ich Bogi zwy- 
ciężaiąc ich naród, i znieśli onych cześć 

obalaiąc tych panowanie. Jak miło ieft 
widzieć Qycow nafzych Religią fame 
tylko utrzymywaiącą fie niew ztufzenie 
od założenia fwoiego, iako przetrwała 
wfzyft- 


— 
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wfzyfikie fekty, i> potnimo odmienne 


fzczęście tych, co lą wyznawali, prze- 
chodziła od óyców do fynów niemo- 
gąc bydź wygładzoną z ferca ludzkiego! 
nie z ciała to ieft uklztałcone to ramię 
które ią zachował ! Ahl jąd wiefny zà- 
wfze był faby, ućiśniony, iprześlądową. 
ny. Nie w mocy oręża iako mówi Pro- 
rok Qycowie nafi pofiedli ziemię * Nec 
enim in gladio Juo poffederunt terram. To 
zaprowadzeni W niewolą, to rozprofzeni, 
to poczynieni dannikami rożnych Naro- 
dów, po tyfiąc razy widzieli Chaldeyczy- 
ków, Aflyryiczykow A Babilonczyków, 
mocarftwa nayogtomnieyfze na świecie, 
Świat Że tak rzekę cały [przy fięgaiący fie 
na obalenie i znifzczenie. ich obrządkow, 
atoli lud ten nieudolny uciśniony w E 
pcie, tułaiący fię.po pulzczy, zaprowadzo- 
ny potćm w niewolą do obcych krain niw 
gdy niemógł bydź wynilzczoby, gsdytym 
czafem wieleinnych możnieylzych dozna. 
ły na lobie powfzechnego rzeczy ludzkich 
lófu, i obrządki: Jego wraz z nim utrzy- 
mały fié pomimo ufiłowanie w każdym 
wieku czynione na znifzczenie onych. 
Zkądże to zaś Bracia moi pochodzi, że 
Zakon tak prześladowany, tak trudny 
w fwych obowiązkach, tak furowy w u- 
karania 
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karaniu przeftępcow, który tak latwo 
mogł powftać 1 upaść przez famę nie- 
fateczność i grubianftwo iednego ludu, 
któremu był powierzony, zkąd to mówię 
pochodzi, że fam ieden uwiecznionym 
zoftał na świecie wpośrzód tylu zawie- 
ruch i odmian, gdy tym czafem zabo- 
bonności utrzymywane potęgą Króleftw 
i Celarzów, odpadły do pierwizćy nik: 
czemńości, z któray były wyprowadzo- 
ne? nieieftże to zaprawdę Bóg a nieczło= 
wiek, który poczyniłte dziwy? Nieielftże 
to fprawa prawicy naywyżlzego, który 
zachował fwedzieło?A ponieważ to wfzy* 
ftko, co było wynalafkiem ludzkiego 
rozumu za czafem znifzczało,nie należyż 
wnieść, że to, co zawfze utrzymywało fię, 
jet Bofkiśóy mądrości wynalafkiem. WVonné 
Deus fecit hæc omnia © non homo. 
Nakoniec ieżeli do iśy ftarożytnośsi 
i trwałości przydąmy ićy nieodmienną 
jeduoftayność, iuż żadney na fwą obro- 
nę zuchwały rozum nieznaydzie wy* 
mowki. Jakoż Bracia moj wfzyftko od- 
mienia fię na ziemi ftofownie do odmien- 
ności fwego początku, Rożne zdarzenia 
i okoliczności, rożność wieków, odmien- 
ność humorów z przyczyny famego poło- 
żenia kraiu,potrzeby nieuchronne zdarzaią» 


niły 
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niły odmiany we wlzyftkich Prawach 
ludzkich. Sama tylko wiata nigdy od- 
mienioną niebyła, iaką odebrali Oycowie 
nafi od Przodków fwoich, taką za dni na- 
fzych wyznaiemy i taką znowu nafzym 
podamy naftępcom. Nieprzeczę, że wiek 
po wieku nabierała ona nieiakiego obia- 
śnienia przez fzczególne wyłufzczenie 
pewnych prawd ogólnićy przedtym wy- 
znawanych; a toz potrzeby zabefpiecze- 
nia ićy od błędów, które zradliwie chcia« 
ły fię podnię podfzyć, wfzakże co raz 
dowiedziono bydź punktem do niéy na- 
leżącym, zawfze fię pokażało, bydź tym 
że. Nietrudnę ieft trwałość, kiedy Reli- 
gia ftofuie fię do czafu i okoliczności i 
kiedy można do nióy co przydać lub 
według guftu wieku, i naywyżlzych rząd- 
ców. Lecz w naymnieyfzćy rzeczy nie- 
zmienić fie pomimo wielkie odmiany 
czafu i obyczaiów, widzieć wfzyftko ʻo- 
koło fiebie odmieniaiące fie a w zupełaćy 
utrzymywać fię iednoftayności ieft to 
wielki przywiley Chrześciań(kićy Religii. 
Atak powaga iey z przyczyny tych trzech 
przymiotów to ieft ftarożytności, trwa. 
łości i iednoftayności, które iey fą wła. 
Ściwe, fama tylko zdolna ieft nakłonić 

rozumnego człowięka, 
Lecz ieżeli powolność wiernych roz- 
fądna 
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fądna ieft z ftrony, powagi, która Jey wy- 


ciąga, niemnićy taką ieft z trony prawd, 


które do wierzenia podaie. A tu bracia 


| moi wńidzmy z gruntu w rozważenie Re- 


ligii Chrżeściańlkićy. Nie lęka ona fig; 
aby fie ićy ptzypatrzóno zblilka jak o- 
we obrzydliwe talemnice bałwochwal- 
Rwa, których hańbę i fromotę pokrywała 
ciemnota. Religia mówi Tertulian, któraby 
wrzbraniała (ię, aby ią rozważono z grun- 
tu, i ktora wzdrygałaby fię podpadać 
pod roztrząśnienie, tém famém byłaby 
podeyrzaną. Cæterum fufpefia eft lex, guæ 
probari non vult. jm głębićy fięgniecie 
do gróntu wiaty Chrześciańfkiey, tym 
więcóy zńaydziecie w nićy ozdób i cü- 
dów ukrytych. Bałwochwalitwo póda= 
ło człowiekowi wcale nietozumne zda 
nia o bóftwie, Filozofia niewiele w fobie 
zawietaiące rozlądku, poządliwość nies 
fprawiedliwe względem drugich, ale 
zadziwcie fię bad mądrością Religii, któs 
` ta dofkonale uzdrawia tę troiftą niemoc, 
któréy: wptzeciągu tylu wieków tozum 
niemógł zleczyć ani nawet poznać. 

A nayptzód, któryż Prawodawca mò- 
wił w ten (pofób o Bogii iak Prawodawca 
Chrześciańfki? Szukaycie; jeżeli chcecie 
gdzieindziey wyobrażeń  fzlachetniey= 
fzych iega wfizechmocności, iego DIEOgrA" 

N niczoności 
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niczoności, mądrości, dobroci, f(prawież | de 
dliwości nad te, które nam podaie Pifmó |” Poy 
Święte. Jeżeli ieft nad nami naywyżlzą: żył i 
itota i wieczną, która wfzyftkiema f. 
dale żywotność, taką nieochybnie bydź poyu 
mufi, iaką ią nam wyflławia Cbrześci- M 
ańfka Religia. My to tylko fami nie- al 
czyniemy Boga człowiekowi podoż: f No% 
baym, my fami czczemy go fiedzące- A 
go na Cherabinach, napełniaiącego wizy i BA 
fitko fwa przytomnością, rozrządzającego ro 
wizyftkim w fwéy mądrości, ftwarzaią: | 08 
cego światłość i ciemności, autora wfzel- | OS 
kiego dobra, i mściciela zbrodni, my fa~ OS 
mi tę mu cześć oddaiemy, którćy po daiąc 
nas wyciąga, to ief: że nieżakładamy Ma 
czci winnćy mu na wielości ofiar, ani wieki 
na pozofze żwierzchnym oznaczającym c 
poddanność nafzę, ale w pokłonie nay- anlik 
głębfzym, w miłości, uwielbienia i dzięk« zki 
czynieńid. Do niego odnofiem jako do polu 
pierwfzego początku wfzelkie dobro, któ: W 
te fig w. tas. znaydnie, a fobie iedynie Pov: 
przyznaiemy:wfzelkie wyftępki, ktore fá Szan 
fkutkiem: mafzego (każenia, Wnim fię Woy, 
fpodziewamy znaleśdź dadgrodę wietnoa tha 
Ści, która tóz ieft darem jego łafki ikas || lima 
rę ża przeftępftwa, które pochodzą z złe- lów, 
go użycia pozwolonćy nam od niego || ug 
wolaości, Czy mogąż bydź wyobrażenia prze 
fzląz Yaz 
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fylachetniey(ze nad tenaywyżfzóy iftoty! 
Powtóre proźna Filozofia albo poni- 
Żyła człowieka #ż do rzędu zwierząt 
przywodząc go do fzukania ulzczęśliwie- 
nia w zmyśloościach, albo” niebacznie u= 
niofia go aż do porownania fie z Bogiem 
wmawiaiąc weń, iż mógłprawdziwe fzczę* 
ście znaleśdź w włafnćy mądrości, ale ma- 
ralnośćChrześciańfka uchybia tego dwoia* 
kiego zbytku: Powściąga ona człowieka 
od cielelnych rofkofzy odkrywaiąc mu za- 
cność iego natnry 1 Świątobliwości iego 
przeznaczeń, poprawiieiego wyniofłość 
daiącmu uczućiego mizeryą lego podłość 
Nakoniec pożądliwość uczyniła czło- 
wieka względem drugich niefprawiedli- 
wym, któraż zaś nauka doftatecznićy 
aniżeli Chrześciańika urządziła obowią” 
zki tego gatunku; Ta naucza nas bydź - 
polufznemi Zwierzchności iako uftano- 
wionty od Boga, nietylko z boiaźni dla 
powagi ale z obowiązku dla fumienia. 
Szanować nafzych farfzych, znofić rò- 
wnych, bydź łagodnemi ku niżfzym, ko- 
chać wfzyftkich iako fiebie famych, Ona 
fama umie kfztałcić dobrych. obywate- 
lów, wiernych poddanych, cierpliwych 
flug, Panów pokornych, niedaiące fię 
przekupić Urzędy, Kfiążęta łafkawe, pra” 
wdziwych przyiacioł. Ona fama czyni 
N z nieptze” 


KOS Kazanie 
nieprzelamaną wierność Małżeńlką, zac 
pewnia pokoy Familii, utrzymuie Ipokoya 
ność ftanów. nietylko powściąga od wy= 
darcia ale zabrania nawet poźądanią 
cudzego, i rzeczy należącćy do bli- 
żniego. Nietylko zakazule, aby niezapa= 
trywać fig okiem nienawifróm na pos 
wodzenie Brata, ale rofkazuie, aby dziex 
lić fię z nim dobrem włafnóm, ieżeli zo- 
ftaie w potzebie; nietylko powściąga rę- 
kę od przelania krwi aliźniego, ale chce, 
aby nawet czynić dobrze tym, którzy 
nam źle czynią, aby owym błogofławić, 
co nam złorzeczą, niemieć tylko iedno 
ferce i jednę dufzę. Daycie mi mówił 
za czafów fwoich Auguftyn S. do Pogan, 
Króleftwo złożone z ludzi tego gatunku, 
dobry Boże! co tam będzie za.pokoy, co 
ża fzczęśliwość, jakie wyobrażenie Nieba 
na ziemi, W iedno zebrane wfzyftkich Fi. 
lozofów myśli zbliżyłyż fie kiedy do 
układu téy niebiefkićy Rzecżypofpolitey? 
czyli pieiet to wielka brawda, że jeżeli 
Bóg mówił do ludzi dļa pokazania im do 
zbawienia drogi, niemógł do nich mówić 
w infzy (pofób. 

Prawda ieft, Że do tych wfzyftkich ma- 
žym tak godnych rozumu przydaje Re- 
ligia Tajemnice które go przechodzą, lecz 
©krom tego, iż roziądność wyciąga, aby 
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fię poddać Religii tak czcigodnćy dla: 
[wèy ftarożytności,tak przecudney w fwćy 
moralności, tak przewyżfzalącey całą 
ziemiką powagę, iktóra fama tylko godna, 
aby ićy wierzono, pobudki, których u= 
żywa dla przekonania nas, © ich prawdzie 
oftatni raz niedowiarkom zadaią 
Nayprzòd te Taiemnice przepowie=- 
dziane były na wiele wieków przed ich 
dopełnieniem, a przepowiedzianez w fzel- 
kiemiokolicznościamiczafu, miey(ca,nay= 
droboieyfzych zdarzeń, avi to fą, Prota- 
twa niepewne, powierzone lekkowiernoe 
ści ludu pofpolitego, które układaią 
w iakim koncie ziemi, które pofpolicie 
wfpołczefne fg temu, co przepowiedaią, A 
o których relzta ludzi żadnóy niema wia: 
domości. Są to Proroftwa, ktore od ftwo= 
rzenia Świata fkładaią zupełność Religii 
całego narodu, które Qycowie podali 
{wym dziatkom iako, naydrożfze dzie- 
dziltwo, które chowano Z pilnością w 
Świątnicy iako Święty zakład obietnic 
Bofkich, a których na koniec naród naya 
pięprzyiaźnieyfzy jezufowi Chryftufowi, 
co ie miał nayprzód fobie powierzone, da= 
dziś dnia zaświadcza prawdę w oczach 
świata całego. Prorottwa, których chytrze 
mieukrywano przed ludem 2 boiaźni, aby 
nieodktyto ich fałfzu, iak owe próżne 
i N3 — Sybi+ 
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Sybillów wyroki zamknięte z pilności 
w Kapitolium, zmyślone dla podlycanią 
dumy Rzymian, pozwołone do czytanią 
famym naywyżlzym Kapłanom, i wra. 
źnych cza frech czytane ludowi po ka- 
wałku, aby Klag tych powagą przywieśdź 
ich do chwycenia fię niebefpiecznego 
przedfięwzięcia, albo wciągnąć do popie- 
ranią.żwawo woyny aczkolwiek niefpra. 
wiedliwćy; nafze zaś Kfięgi Prorockie 
rofczytywane były ludowi całemu prawie 
codziennie, Młodzi i ftarzy, niewiafty i 
dzieci, Kapłani i lud pofpolity, Królowie 
i poddani bez przeftanky właśnie w ręku 
ie trzymać mufieli, każdy. miał prawo 
uczyć fię z nich włafnych obowiąfków 
i polzukiwać w nich celu fwèy nadziei, 
Nietylko niepodchlebiały im, lecz -częfto 
Przypominały niewdzięczność ich Qy- 
ców, na każdćy właśnie karcie przepo- 
wiedały rozliczne niefzczęśliwości, iako 
fprawiedliwe kary zą ich wyfiępki, wy- 
rzucały na oczy rozwiozłość ich Kro. 
lòm, niefprawiedliwość Kapłanom, mo. 
żnym rozrutność, niefta 
wiarftwo pofpolitemu ludowi 
wfzyftkim te święte Kfięgi były od nich 
umiłowane, ą widząc codziennie dopeł- 
niaiące fię znich niektóre Proroltwa, ocze- 
kiwali z nadzieią dopełnienia tych, na 
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których uifzczenię za czálc 
świat cały, zapatruie fię. Już 
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(ów nafzych 
zaś dobla- 


due przylzłości, poznanie iet, niewątpli= 
wèm piątnem oochodzenia<od Boga. 
Powtóte, Taiemnice te żafadzaią fię na 
cudach tak świetnych, rak iafnych w zie- 
mi Judzkiey, tak zaświadczonych od tych 
nawet, którzy mieli wielki w zaprzeczeniu 
ich interef, tak oznaczonych przez, przy” 
padkido całego należącę narodu,tak częfta 
powtarzanych po wfiach, 
w Kościele, namieyfcach publicznych, 
iż trzebaby gwaltownie Z iśleppąć chcąc 
o nich powąpiewać. Apoftołowię opowie- 
dali ie, podali na piśmie w ziemi Ay- 
dowfkićy wkrótce po wykonaniu onych, 
toie: w owym czafie, gdy iefzcze Kapła- 
ni, co na śmierć fkazali Jezufa Chry Rufa 
żyląc mogli ich zaw itydzić, głośno po- 
witaiąc naprzeciw fzalbierftwu, gdyby 
chcieli ludzi fałzywemi powieściami ma- 
mié. jezus Chryltus zmartwychw(taw zy: 
potwierdził (wą Ewangelią, A myśleć 
niemożna, aby Apofołowie byli ofzuka- 
nemi względem. tego przypadku rak ifto- 
tnego im iod którego oftatpie iż tak po- 
wiem, zapewnienie brać miell w2gię“ 
dem przypadku i 
dzianego, oczekiwane 
do. którego. WEW 
T 


miafeczkach, 


tylerazy przepowie- 
‘ago {ako zdarzenie, 
fię odwoływało, 
/ przy- 


Ą 


199 | Kazanie 
przypadku wielokrornie pot 


wierdzonega 
W przytomności tak licznych świadków; 


ani także można przypuścić, 
chcieli ofzukać, i ud 
ludowi kiamftwa z 


żeby nag 


utratą fławy pokoiu 
i życia bez żadpey innóy korzyści tylko 
żeby ffuchano ich baiek. Mężowie ci, od 
ktorych mamy tyle nauk pełnych roz- 
tropności i pobożności, mogliż tak dziki 
Światu zoftawić przykłąd niewidziany 22 
dotąd, i wydać fig zimną krwią bez ża- 
dnego celu, bez interefu, bez pobudki, 
pa męki nayokropnieyfze i na poniefie- 
nie Śmierci z wfpaniałą pobożnością je- 
dynie dla utrzymania prawdy uczynku, 
© którego fałlzu zupełnie u fiebie byli 
przeświadczonemi? Mogliż ci ladzie 
umierać fpokoynie za drugiego człowieka, 
co ich uwiodł, a który nie zmartwych- 
wftawfzy iako był przyobiecał, uczynił 
Tobie za życia urągowifko z ich fłabości 
i lekkowierności? Jeżeli niedowiarkowie 
nie zarzucają nam tylko prędkowierność 
W niepoięte wiary Taiemnice bydż mufi, 
iż fami fg nierównie bardziey lekkowier- 
nemi, kiedy mogli w fwych głowach uło. 
Żyć domyfł tak niepodobny do wierzenia. 

lakoniec wiarą Świat cały znalazia 
mnic; 
wypchnęłą z rzędu 
bogów= 


powolny na uwierzenie tych Taie 
Cefarzów, których 
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nego] bogów. Filozofów, których przeświadź 
ków czyła o nieumisiętaość i ferca drożność, 
mal] rozkofzników, którym tylko krzyże i u- 
daniel tropienia opowiedała, bogaczów których 
koul obowiązywała do ubóf wa i wyzucia (ię 
tykoj z włalności, ubogich, 
iodi chać fe w fwćy podłości i niedóftarku, 


ktorym kazała kos 


3 

toz: | wfzyfkich zgoła ludzi, ktorych namię- 

iziki || taości wzięła w Ścifłe k'uby. Wiara ta os 

yf powiedana od dwunzftu ubogich bez us 

ża. | mielętności, bez talentów, bez pomocy 

1dki, z hołdowała Cefarzów, uczonych, nigus 

efie- mieiętoych, Miafta, Cefarftwa, Tak na- | f 

je- ozor nierozumne Taiemoice obaliły H 

nku, | wfzyftkie fekty i wfzyftkie pamiątki wy- 

byli |  nioßego rozumu, a głupltwo krzyża po- | 
drością wyżlzą nad 


dzie | kazało fię bydź mą 
wfzyfikie Świata uwieiętności Co wo- 


eka, i. 
ich- wię? Swiat caly zpiknął (ię naprzeciw 
podł nićy, a ufiło'rania nieprzyiacioł umoto- 
ości wały ią. Bydź wiernym i wyznaczonym <A 
wie na poniefienie Śmierci, były to rzeczy | r 
ość nisrozdzielne od fiebie, a przecięż pie- 
uli, befpieczeńftwo to było nową ponęt2; im 
er- gwałtownieylze powftawały prześlado- 
łot wania, tem obfitfze wiara pamnożenie 
nia. brała, a krew Męczenników płodnem 
zia ftawała fię chryftyanizmu nafiesiem. O! 
iz | Wielki Boże, któżby w tém niepoznał 


prawicy twoićy? Ktoby po tych piątnach 
niedo- 
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niedoftrzegł dzieł 


a-Twoiego, któryż iuż 
będzie rozum, kt 


ótyby tu niewidział o. 
balonych (wych watpliwości, i któryby 
miał za hańbę poddać liç. tóy nauce, co 
Świat cały przywiodła do oświadczenia | gy, 
fobie poddanaości? Niśtylko zaś ta pod- Przył 
danność rozfądna, jeftnad to ielzczei zas |, din 
izczycalącą człowieka, 


dokke 
CZESC DRUGA. ; 


 TErytèm; niedowiattwa źrzodłem ie ft 
wyniolłość. Zachodzi w tém prze» 
chwalaniu fię z rozumu, które przywodzi 
niedowiarkow do pogardzania wiarą po» 
fpolftwa, iakaś ofobliwość. opłakanią go~ 
dna, którą im podeblebia, i prawujie mnie. 
manie, żę więcóy fię.w nich mocy iŚwia- 
tła znayduie, aniżeli w innych, przeto że wiec 
zrzucili z ebje iarzmo, w które widzą re- p 
fztę wprzężonych, i że ośmielili fię to od 


dą t 
rzucić z zuchwalfiwem, coaż do ich, Cząa j; 
{òw drud 


izy fzezególoym, czcili fpofobem. 
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Nietrzeba zatóm dla odięcia cóy po- Jabi 
ciechy niedowiarkom, iak tylko. pokazać ze! | 
im, że. nic chwalebniey(zego dla. rozn- dobi 
mu nad poddanie fię. prawdom wiaty. Wiat 
Chwalebne zaprawdę poddanie fię z ftro- trzy 
ny obietnic, które zawiera w,lobie wzglę- bały 
dem przy fzłości, chwalebne z ftrony ftanu, e 
Wktórym go poftawia w tym życiu, chwa- 
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jebne nakoniec z frony przykładów, któ- 
re do naśladowania podale. 

Chwalebne z ftrony obietnic, które 
w lobie zawiera. Cóż to fą za obietnice 
Bracia moi, które nam wiara czynić 


p9 Przyfpofobienie od' Boga, nierozdzielne 
zs | z nim towarzyltwo, zmartwychwitanie 
dofkonałe ciał nalzych, wieczne Dufz 

| ufzczęśliwienie, ofwobodzenie od namie- 
(|| tności, uftanowienie ferca przęz ofiągnie- 
iet | mie dobra prawego; przeięcie niewypo- 
[267 wiedzianèm światłem Bofkićy” mądro- 
dzi $ci rozumów nafzych i ufzczęśliwienie 
po; przez ialnei zawfże trwać maiące zapa- 
go; trywanie fię na nieftworzoną prawdę, 
je: takie fą obietnicę wiaty. Naucza ona nas, 
Ia; že nafz początek ieft Bofki, a nadziele 
że | | wieczne, 
| już zaś pytam fię was, ięftżeto zochy- 
od- dą rozumu wierzyć w prawdy, które ty- 
L4a le czynią honoru nieśmiertel gości nafu- 
m. ry nafzćy?i lakże Bracia moi maż bydź 
0 | z więkfzą chwałą dla człowięka trzymać, 
ać ze' ma podobną naturę bydłętom i po- 
IL; dobnyż koniec? Mogąż rozumieć niedo- 
j. wiarkowie, że więkfzy fobie czynią Donor 
0” trzymaiąc, że nie fą iak tylko, podłym 
e- | bałwanem, który traf ułożył, a ktorego. 
„o | cząftki drugi traf rozprzęrze, bez końca 
a: pewnego, bez przeznaczenia, bez nadziei, 


bez 
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bez innego użycia rozumu iciała tylko dla 
zatopienia lię po bydięcemu w cielelfnych 
rozkofzach, Bedziefz ta lepfze mieć zda- 
nie o fobie, oglądać fię na fiebie jaka 
nå niefzczęśliwego, którego przypadek 
oladził na ziemi, który pa tem życiu, 
niefpodziewa fie niczego, którego nay- 


przyiemaiey(za nadzieia wtóm zależy, żę: 


weet ma powsocić do pierwizćy nik- 
czemności, który z żadną zewnętrzną; 
iftotą niema związku; i przynaglony ieft 
wlobieiedyniefzuxąć ufzczęśliwienia acz- 
kolwiek sieznayduje w gróncie ferca tylko 
utaione niepokoje i: boiaźni; itoż to. ma 
głafkać niedowiarków dumę? Wielki Bo. 
że! z iakąż to ieft zaletą prawd, które nam 
podałeś, gdy iedynie tego charakteru mają 
przeciwników. JJe do maie mówił Ama 


broży *S, do niedowiarków (wego wie-' 


ku upatruię i zakładam w tém dla fiebie 
chwałę, gdy wyznaię prawdy tak pod. 
chlebne człowiekowi dla fwóy fzłache* 
tności, Juvat hoc credere, gdy wyglądam 
fkutku tak pocielznych obietnic, /pórarę 
delećtat, ieft to włożyć na fiebie ucięźli- 
wą karę niechcieć temu wierzyć. Non- 
eredidife mena eń. Ah! jeżeli fię w tóm 
mylę, gdy raczéy wolę oczekiwać wie. 
<znego towarzyftwa ż fprawiedliwemi 
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[ha łonie Bofkim, aniżeli żebym miał trzy» 


mać o fobie; że natura ieftem podobnym 
do beftyi, kocham fię wfzakże w tym błę- 
dzie, miły mi ieft, ani zciorpię, żebym 
był kiedy z niego wyptowadźóny. * (Quoafi 
jn hoc erro, guod me angelis pofi mortem 
Jociare mało, quam befliis, libenter m fioc erro; 
nec unguam ab. hac opinione, dum vivo, frau= 
dari patiar. 

Lecz ieżeli Wiara chwalebna tell z ftró* 
my obietnic, ktore wfobie zawiera wzglę* 
dem przy(złości, niermpicy taką ieft z ftro= 
ny ftanu, w którym teraż fiawia wietne- 
go. A. tu Bracia mòi wyftawcie fobie 
człowieka prawdziwie fprawiedliwego; 
ktory żyie z wiary, a przyznacie, Że nic 
nadeń niemafz wfpabialfzego na świecie. 
Pan żądz (wych i wfzelakiego porulze- 
nia ferca, rozpościeta chwalebne wielo- 

władztwo nad fobą, pofiada wą dulzę 
w cierpliwości i jednoftayności i kieruie 
wfzyfłkiemi paflyami wędzidłem umiar- 
kowania, pokorny W fzczęściu, w niefma+ 
kach ftaty, wefoły w ucilkach, zgodny 

z temi, co nienawidzą pokoju, nieczuły nå 

krzywdy, a tkliwy na dolegliwość 0- 

wych, co go pokrzywdzaią, w obietnicach 

wierny, zaufźny W ptzyiaźniach, nieptze- 
łamany w obowiązkach, małodbaiący 0 
doftaz 
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któremi pogardza, zatrudniony 
Vy, których fig leka ciężaru, 
"zy mad świst cały, 

t 


( 

1 
dA iaka h ryłe 
"ąda iako NA JTy1Ę 


na który fię 
prochu, Co' za wfpa- 


aiomyślńość! 
Filozofia nieobaląłą wyftępków tylko 
rzez drugić wyftębki, nieuczyła dumnie 
pogardzać Światem, tylko dla ziednanią 
fobie pochwał od Świata, więcóy uga- 
niala fię za chwałą pochodzącą ż mądto- 
Ści, aniżeli za famä m | 
inne natmiętności zawfze na ich obalinach 
ftawiała vierównie hiebefpiecznieylzą nad 
pierwfżć, toief: wyniofłość, podobna do 
owego Króla Babilonu, który pozamykał 
bałwochwalnice i niekazał żadnych wzy- 
wać bożylzczów do czafu, aby był wy- 
ftawił w nayobrzydliwfzćy wyniofłości 
włalny pofgg, któremuby wlzyfcy bofką 
cześć oddawali; 
Lecz wiara had fame cnotę wynofi 
iprawiedliwego, i jefzcze znakomitfzym 
czyni go wlkrytościi w oczach Bogg, ani- 
żeli w oczach ludzkich, Daruie On'ura: 
zy, beż wyniofłości pokazuie fię niein- 
terefowanym, bez chełpliwości cierpi nie- 
ftaraiąc fię, żeby to drudzy poftrzegli ; 
polktamia włafne namiętności niechcąc 
fe włafną myślą zaftanowić nad tak zna- 
komitem dziełem i fam tylko niechce 
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boznać załagi i chwały wiążącey fię do 
iego dóbrych uczyńków, daleki od pro- 
Znego upodobania w fobie, bardziey zda- 
je le płonąć w praktyce cnot, aniżeli 
przefznik dla popełnionych wyftępków, 
daleki od fzukania pochwał, ukrywa dzie- 
ła światłości, iakoby były dziełami cie- 
mności, w chotęiegoniewpływa tylko za» 
miłowanie obowiązków włafnych, nieczy* 
ni tylko przez wżgłąd na obecnego Boga 
j iakoby nikogo zludzi niebyło naświecie. 
Co_ za wfpaniałość! fzukaycie jeżeli po- 
traficie co znakomitizego znaleśdź ná 
świecie. Przebieżcie myślą wfzelkie ga- 
tunki chwały, któremi Świat zwykł czcić 
ludzką prożność, a ofądzcie, ieżeli w fzyft= 
kie razem wżięte wyrównaią ftopniowi 
wielkości, na którym wiara Rawia czło 
wieka. | 

Powiedzcie mi zaś moi mili ftuchacze, 
jeżeli może znaydować fię człowiek w fta- 
nie cżci: godnieyfzym nad ten? znaydule- 
cież go bydź zacznieyfzym chwalebniey= 
fzymiznakomit(żym, kiedy onidzie za po: 
rufzeniem bydlęcego inftynktu; kiedy ftaie 
fię niewolnikiem nienawiści, zemity, rofe 
kofzy, wyniofłości, zazdrości i tych 
wfzyftkich potwor, które z kolei f(ercem 
jego władaią. |akoż wy, co zakladacie 

wafz honor w niedowiarftwie, zaftanowi* 
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Jiżeście fie nad tem doftatecznie, abyście 


poznali, co to ieft niedowiatek. Jet to. 


cziowiek bez obyczajów, bez poczcie 
wości, beż wiary, bez charakteru; który 
hiczoa, więcey innych prawideł tylko 
włalne namiętności, innego prawa tylko 
niefprawiedliwą myśl (wolę, innego Pa- 
na tylko włalhe żądze, irinego wędzi- 
dła tylko boiażń zwierzchności, innego 
bóftwa oktom Hebie: Wyrodny fyń, po- 
nieważ mniema, że traf fam nadał mü 
Rodziców, niewierny przyjaciel, gtyż 
nieożląda fię na ludzi tylko iako miefzas 
ninę Śmielżną i przypadkową, z którą nie. 
zoa iię bydź fpoionym tylko przez zwiąs 
{ki przemiiaiące. Dziki nauczycie] mnie- 
maiący, że to ief rzeczą naymocniey(zą 
i naybatdzićy ufzczęśliwialącą, co ma 
iakowy pozor prawdy; nieboicie fię wy 
Boga, macie wzgląd na ludzi, niczego fię 
po tèin życiu niefpodziewacie, cnota i wy- 
ftepek zdaniem wafzćm fą to przelądy 
dziecinńego wieku, i tkutki lekkowier- 
ności pofpolftwa. Cudzołóftwo; zemfty, 
bluźnierftwa, dzikie zdradziećtwa, obrzy. 
dliwości, których tu nieśmiem wfpomnieć, 
nie (ą według was tylko zakazamiludze 
kiemi, i policyą wprowadzoną pízez pos 
litykę Prawodawców. Nayfzkaradniey< 
fze zbrodnie, i nayezyftíze cnoty zatós 
wio 
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nieważ - znifzczenie 


z bezbożnymi pomięfzać nazawize W ô- 
ktopności grobu. Coż wy więc za dziwo: 
twory iefteście na ziemi? Wyobrażenie, 
pod któróm was fobie wyftawuią ci, co 
fię na was znaią, podchlebiaż dofyć Wa* , 
fzey wyniofości? I czy możecie zamieść 
fame nawet podobieńltwo onegoż, 
Okrom tego obiecuiecie wy fobie fho- 
nor z niedowiarftwa w miarę wafzego 
rozumu, ale pódźcie do źrzodła i weźmiy 
tzecz z gruntu, Cóż was wpędziło 
w libertyńitwo? Jzali ile mogę dochodzić 
niefkażenie ferca wafzego; namyśliliżby- 
Ście fię kiedy zoftać bezbożnemi, gdy- 
byście byli mogli pogodzić Religią 2 wa- 
fzemi rofko(zami? Poczęliście nayprzó 
powątpiwać o nauce, która gnębiła wa~; 
fze namiętności, i ofądziliście ią bydź 
fał(zywą, gdyście doświadczyli, iak_ dła 
was była niewygodną,polzukiwaliście 
fpofobów, iakby to fobie wyperlwado- 
„wać, co przez ofobifty interes powinni- 
ście byli utrzymywać; to ieft: że wfzyft- 
ko tazem z nami umiera, że męki, wie- 
czne fą pofirachem pochodącym tylko 
z edukacyi, że fkłonności wrodzone nie- 
mogły bydź wyftępne; i tyle innych żdań 
Libertynizmu trudnych do przeliczenia, 
Tom I. O * - które 
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Które wyzioneło piekło. Wisrzy fie te. jk 
| | matery 
| każe u 


mu. łatwo, czego pragniemy. Salomon 
nieuczcił Bogów obcych niewiaft tylko 
dla zafpokolenia fig względem fwych 
rożwiozłości. Gdyby ludzie nip dlegali 
„damiętnościom, albo gdyby ie Religia 
upoważniała, nigdyby. Świat niewidzid 
niedowiarków, A dowód, że to prawda, 
Coy Owie, w was jeft, kiedy niep'flrzea 
8'14C Bawet zwrącącie fie ku R-ligii, 
gdy fobie ftęfknicie w wyftępkach, gdy 


w miarę. oftygnienia w was oamiętno | 


Ści ubywa wam powątpiewań. Daiecie 


wy pomimo wolą wafzę w fkrytości fera | 


ca Świadeltwo prawdzie wiar; przeftae 
liście ną ofłabieniu ićy, niemogliście przes 
'wieśdź na fobie, aby ią było znifzczyć, 
dla czego za pierwizym znakiem zbliża. 
iącęy fie Śmierci wżnoficie oczy ku Nie- 
bu. uznalecie karzącą rękę Boga nad 
fobą, rzucacie fię na łono OQyca walzego 
i (prawcy wafzóy iftności, boicie fię przy- 
fzłości, "o krórćy mówiliście chlubnie, że 
w nią niewierzycie, i udokorzeni pod po» 
tężną ręką Boga gotową fpaść na was, 
i wygładzić was jak robaczki z ziemi, 
wyznalecie, że on fam jeft wielki, on 
fem mądry, on fam wieczny, a że czło 
więk nie ielłiak tylko próżnością i kłam- 
ftwem, 4 
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T. Nakoniecieżeli przedfięwzięta odemnie 
„| materya nowych wyciąga dowodow, Os 
każę wam,iak wiara zalzczyca człowie» 
ka, z ftrony (złachetnych wzorów, które 
mu podaie do naśladowania. Wfpomniey= 
cie fobie na Abraama, Jzaaka, i Jakóba, 
mówili niegdyś Zydowie do Dziatek 
fwych, wfpomniicie fobie na świętych 
„| poprzedników walzych, którym wiara 
"| ziedaała chwalebne Świadeltwo i zaletę, 
mówił Paweł S. do wiernych przyto- 
czywfzy im wiek po wieku w owym 0 
fobliwym rozdziale litu do Zydow ich 
Jmiona i okoliczności, nayfzczególniey= 

{ze wyięte z ich dzielów. x 
Oto korzyści Religii Chrześciańkiéy. 
Przypomniicie fobie wfzyftkich wielkich 
ludzi, ktorych wyftawuie wam w każdym 
wieku. Tak w(paniałych Monarchów, tak 
bogoboynych wolowników, tak czciga” 
dnych Pafterzów, tak oświeconych Fi- 
zofów, ludzi uczonych, tak poważanych 
pięknych dowcipów, tak wziętych w (wym 
wieku odważnych Męczenników, poku- 
ruiących Aaachoretów, Panienki czyfte 
i ftateczne, tyla bohatyrów dyftyngwu= 
iących fię wfzelkim cnot gatunkiem. Fi 
lozofia opowiadała wydatną umieiętność 
lecziey Mędrcy zaledwie gdzie fię znaydo , 
O: wal” 
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wali, a tad wieleż układa fię świadeltwż 
Coza nieprzerwane naftępftwo bohaty- 
rów Chrześciańtkich od przelewu krwi 
Abla aż do nalżych czafów widzieć fię 
daie? 

Pytam fię was zatóm, będziecież fię 
wftydzić wftępować w ślady tylu Mę- 


żów znakomitych? Poftawcie z iednóy | 


ftrony wfzyftkich wielkich lodzi, których 


Religia wydała Światu w każdym wie- | 
ku;a z drugićy firony owę małą liczbę | 
umyfłów czarnych i żdefperowanych, kto- | 
tych fpłodziło niedowiarftwo, zdaież wam | 
fię, że to będzie z więk(zym wafzym | 


zalzczytćm umieścić fię w tych oftatnich 
tzędzie, przybrać za przewodników i za 
wżoty dla fiebie tych ludzi, których pa- 


miątką niewyftawuie fię w myśli nafzćy | 
tylko w fnolób nayobrzydliwfzy, tych | 


dziwótworów, które z dopufzczenia opä- 
traności w pewnych pokazują fię cza- 
fach; albo raczy Abraamów, Jozefow, 
Moyżefzów, Dawidów, Mężów Apoftol- 


fkich, ftarego i nowego Teftamentu, Me» | 


ków fprawiedliwych? Potraficież- znieść 


tak upodlalące was porównanie, Ah mó. | 


wil nieguyś Hieronim S. w odmiennóy nig- 
co okoliczności, ieżeli mniemacie, że błą- 
dzę, ieft to z chwałą dla mnie pobłądzić 
trzymaiąc fię takich przewodbików. Si 
me 
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me deprehenderis errantem, patere me quæfe 
errare cum talibus. 

A tu Bracia moi dozwolcie mi, abym 
porzuciwizy na moment niedowiatkow, 
do was mowę moig obrócił, jawne oświad- 
czenie lię z niedowiaritwem, rzadkim po» 
dobno ieft między nami wyftępkiem, ale 
zarówno rzadko fię też pomiędzy pami 
znayduie i owa proftota wiary nieu- 
chronnie potrzebna, wzdrygacie fię wy ode 


| ftąpić oyców wafzych, lecz aż nadto po- 
| zwalacie fobie wolności w roztrząlaniu 


ich fzczerości, niepozwalaiąc fobie: z la- 


twością tyle powątpiewań o gruncie Taie- 


mnie, lecz niepoddziecie fię im znówu 
tylko po Filozowfku, poddzaiąc fig pod 
jarzmo wiary iedynie Z włafnży wolł, 
zamilczaiąc wiele prawd obiawionych, 
przyimuiąc jedne iako zgadzaijące fię 
zrożumem,rożumując w zględem drugich, 
i. fądząc o nich wedle Babych przyro= 
dzonych śŚwiatełek;a Że W krótkich flo- 
wach wfzyftko zamknę, wiek: mafz pë- 
łen ieft owych na pół wiernych. którzy 
pod płafzczykiem oczyfzczenia: Religii z 
tego wfzyftkiego, co lekkowierność lub 
przefądy mogły iey przydać, odcinaią 
całą wyflugę przywiążaną do poddąnna- 
ści wiary. it 
Już zaś Bracia moi świątobliwóść 
O 3 wiary 
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wiary wyciąga, abyście niemowili ò niay 
tylko z względną oftrożnością. Wiara iefł 
cnotą równie delikatną iako wftydliwość, 
jedna wątpliwość, iedno lowo obraża ią, 
iedno tchnienie że tak powiem kazi ią, 
Z tym wfzyfikim z iakąż czalów na. 
fzych w pofiedzeniach niemówią wolno- 
Ścią w materyach, które wiara przód- 
ków uafzych w ofobliwfzóm miała us 
fzaaowaniu. Przebóg, ftrafzliwe imię Pana 
zaftępów niemogło bydź niegdyś w Za. 
konie wymówione ufty pofpolitego czło. 
wieka, a dziś co w fobie Religia nay- 
wipanialzego zawiera, ftało fię gadką 
pofiedzeń ludzi światowych, mówi fi 
tam o wfzyftkim, wolne o wfzyftkim by< 
waią wydawane wyroki, ludzie nadęcj 
próżnością bez gruntu i powierzchowni 
nie przewyżlzaiąc w znaiomości Religii 
pofpólftwa i nieumieiętnych, tylko lekko- 
myślną Śmiałością, nieprzynofząc na o» 
kazanie umieiętności, tylko pofpolite i 
zwyczayne wątpliwości, których'fię na. 
uczyli, a których nie wymyślili, wątpli: 
wości potyle razy obiaśnione i które, 
zdaie fię, że dla tego utrzymywane a, 
aby uczyniły honor Religii; ludzie, któ. 
tzy przy fwóm rofprofzeniu i niecbyczai: 
ności żadaćy: podobno godziny niełożyli 
na gruntowne rozważenie prawd Witry, 
ula- 
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iò niby ułatwiają, wyrokuią o puabtach, które ca- 
iara iel łego życia nauka wlparca od świateł po= 
liwość poźności zaledwie potrafiłaby obiaśnić. 
„| Ofoby nawertćy ptei, u ktoróy niewiado- 
mość w pewnych punktach powinnaby u» 

| chodzić za zal tę,po których przyftoyność 
i grzeczność zdzie fię wyciągać, aby nas 
wet pofiadaląc przyzwoitą wiadomość po- 
kazały fię niewiadomemi;, ofoby. ktore 
lep éy znają świat aniżeli Jezufa Chryftu. 
fa, ktore nieumieią tego w Religii, według 
czego powinny urządzać obyczaie fwoie, 
czynią zarzuty udaląc. że chcą bydź obia- 
Śnione, bolą. fię, żeby nadto niewierzyć,, 
powątpiwalą o w(zyftkim, a. bic fię, nie- 
zaftanawisią nad, włafnemi myzeryami 
Ad nad widoczna zdrożnością włalnego 
Życia, O wielki Boże ten tojelt obyczays 
wedle któr: go podaiefz grzefzników prò- 
Żnościich myśli, i dopufzczafz, aby ci, ca 
chcą iafno widzieć rzeczy utajone przed 
wiadomością pelzą, fami, fię na fobie nie 
poznali. Zafzczyca zatóm wiara człowies: 
ka iakoście widzieli; zoftaię midowieśdź, 


że mu ie „ięfzcze potrzebną, 
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NY" wiary potrzeba ieft owym 
jéy przymiotem, który nafzych 


niewieraych czyni nayniewy mownieyfze- 
f 04 mi 
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mi, wfzyftkie ione pobudki: "użyte na 
zwrocenie ich z ftanu obłąkania fa wzglę: 
dem nich że tak powiem obce, ta wziętą 
ieft w ich włalnym grunce to ieft w cha- 
rakterze onych rozumu. 5 

Już zaś śmiem twierdzić, że wiara kox 
niecznie ieft człowiekowi potrzebna w 
pośrzód życja teraźniey(zego ciemności, 
ponieważ rozum iego jeft niedoftateczny, 
a tym famym obeyść fię niemoże bez 
Pomocy, pónieważ jef fkażony a prze- 


to potrzebnie zleczenia, Vpotieważ ient’ 


nieftały a wpogotowiu potrzebnie uftano: 
wienia; już za60fama tylko wiąra ieft 
ową pomocą, która go wlpiera i oświeca, 
lekarftwem, które go uzdrawia, wędzi. 
dłem i wymiarem, które go powściąga, i 
uftanawia, profzę o moment uwagi a pie 
Przedłużę, 

Mówię nayprzòd, że rozum ieft faby i żę 
potrzebuje pomocy. Ah Bracia jmoiwfząk. 
Że my to niepoznaiemy ani fiebie ani tego, 
cO nas otaczą! niewiemy jakim fpofobem 
zoftaliśmy ukfztałconemi, przez iakie fto- 
pnie niewidzialne ciało nafze przy(zło do 
przyrodzonego ułożenia i życia, i które 
to fą fprężyny i narzędzia Bofkidy mą- 
drości daiące ruch téy całóy machynie, 
l niewiem mówiła niegdyś chwalebna 
Matka, Machabeyfka do (wych Synów, 

DIE 
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jakoście fię; ziawili we wnę- 


enf niewiem 

zglę: trznościach: moich, nie ia dałam wam 
zięu || dufzę, rozum i życie, nie ia ułożyłam cu- 
cha. | downg firukturę członków walzych, ka- 


„demu wialne wyznaczaiąc miey fee, 
dzieło toieft.prawicy, która w fzyfiko wy- 
prowadziła z niczego. * JVefcio, gualiter „iR 
utero meo apparuifis, negue enim ¿pgo fpiri- 
tum ES animam donaviwobis Eświtam & fingi- 

| forum membra non ego ipfa comprgi, [ed munr 


| di creator, qui formavit hominis nativitatem, 


rze- 
et | Samo ciało nafze ieft tajemnica, W KTÓ: 
zno. | rèy rozum ludzki gubi fię i miię(za, i któ- 
jef | rego fkrytości nigdy doftatecznie niedo* 
ec, | ciecze, i ten tylko potrafiogo z,Aruntu po” 
dzi. | znać, według ktorego woli fiało fię iego 
qi | ułożenie. 
pie | To tchnienie Bofkie, które nas oŻy: 

|| wia, ta cząftka człowieka, która nas czy” 
ie | ni zdolnemi kóchać i myśleć, nierobićy 
ak | pam ieft nieznajomą; niewiemy iak, fię a 
go, formuią ićy pragnienia, ićy boiażni, ióy JĄ 
em nadzieie, ani iakim fpofóbem wyprowa” 3 
ti dza (we wyobrażenia i myśli: nikt aż dotąd 
dò piepoiął iakim obyczaiem ta iftota 'du- 
sre chowna tak roźniąca fię z: fwéy natury 
13: od matery!, mogła fię z nią ziednoczyć 
él przez zwiąfki tak nierozdzielne, iż te 
id dwie iftności niefkładaią tylko iednę cał- 

kowi- 
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kowitość i Że dobro albo niepomyślność 
iednćy ftaie fię dobrem albo niepomyśl- 
nością drugiey. Jefteśmy my zatem fo. 
bie (amy m toiemnicą iake mówił S. Augu- 
ftyn, iz trudnością Przyfzłoby nam powie- 
dzić, czym ieft i iak fię w nas formuie ta 
fama ciekawość, któraby chciała wizyft- 
ko wiedzieć, i 
Podabneż i zewnątrz znaydulemy z2- 
wiłości, isko cbcy życie pędziemy na zie« 
mi, iw pośrzod toźlicznych obiektow, 
których niepoznaiemy. Natura całaieftdją 
człowieka kfięgą zamkniętą, i zdaje fię, 
że Twarca dla ziw ftydzenia wyriofłości 
człowieka powlokł ićy przepaści grubą 
zafłoną. 
Wznieś oczy oczłowieku! w patruy fię 
w te Świetne ciała, ktòre lą zawiefzone 
nad głową twoią, a które bulałą że tak po. 
wiem potych niezmiernych rozległościach 
w. których rozum twóy niknie, któż ftwo« 
rzył fońce, mówi Job, i nadał wielości 
gwiazd Jmiona? Poimuycie ieżeli możecie 
ich natare, ich użycie ich włatności, ich poź 
łożenie, ich odłegłość tch pokszywania fię, 
iednoftayność albo odmienność ich obro- 
tów. Nalzego wieku odkrytoniektóre rze- 
czy.to iefttrochęłepicy poczęto fie domnie. 
mywać aniżeli wieków poprzedzaiących, 
ale czymże fię pokaże to, czegośmy fię 
nau” 
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nauczyli, gdy porównamy wiadomość na- 
fzę z tém, czego niewiemy. 
Zltąp na ziemię i powiedz mam, kto 
utrzymuie wiatryńa mieyfcach twoich, 
i powiedz kro”łożrządza biegiem pios 
runów: i nawałności, kto zakłada granis 
ce. gwałtownym falom wód morfkich, i 
fkąd pochodzi cudowna regularność iego 
wźrufzenia,  Wyt!łomacz: nam nadzwy= 
czayne fkutki zicł, metalów; elementów, 
fzukaycie fpofobu, którym fię złoto przes 
czy(zcza wewnętrznościech ziemi, ode 
kryi ieżeli zdołalz przecudny kunfzt, Któs 
ry wplywa w ułożeńie tylu: gatunków, 
robaczków czołgaiących hę przeć oczyma. 
nafzemi; day Suam przyczynę roŻno* 
ści inftynktów w zwierzętach, zwróć fię 
w którą chcefz fironę, nature wfzędzie 
ftawia przed oczy niezrożamiane 2ag8= 
doienia. O! człowieku niepoimaiefz 
tego, co pod oczy twoje podpada, a chcefź 
iafno widziedź przepaści piedoftępae wia- 
ry? Natura ieft dla ciebie taiemnicą, a 
chcefz, aby; Religia Taiemnic w” fobie 
nieriała. Niewielz fekretu człowieka; 
a chcefz wiedzieć [ekreta Bakie? Nie- 
poznaiefz fam fiebie, asichcefz zgrun= 
tować to, co ieft nad pojęciectwole, świat; 
który Bóg poddał ciekawościi roztrzą* 
faniu twoiemu ieft_ dla ciebie przepa- 
« $ ścią, 
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Ścią, w którćy, ię gubifz, 'a chcefz; aby 
Taiemnice wiary, które ci iedynie pozwo- | 
łono uczcić powolnością. twoią, nieza- 
wierały w fobie nie takowego, coby bys 
ło niedoftępne twym flabym Światełkom. 
O!. zdrożności, gdyby wfzyftko było wi- 
doczne  okrojn: Religii, moglibyśmy ią; 
kożkolwiek' nieufać ićy ciemnościom, 
ale że wfzyftko ieft dla nas tajemnicą, 
utaienie przed poiętością nafzą rzeczy 
Bofkich mówi. Auguftyn, powinno nas 
przy wodzić nie do niedowiarftwa ale do 
więkfzóy ;ku nićy czci i ufzanowania, * 
Szeretum Dei intentos debet facere, non aduer» 
tos. 

Potrzeba zatóm wiary: zafadza fię nay- 
przód na Aabości rozumu nafzego, zafą- 
dza (ię potym. na iego fkażeniu, i w rze. 
czy: famćy. cóż mogło bydź bardzićy 
człowiekowi wrodzonego iako poznać 
Boga autora iwćy bytności i fwego u- 
„fzczęśliwienia, fwóy Początek i (wóy o- 
ftateczny Koniec; iako czcić lego wfzech- 
mocność, mądrość, iego dobrać, i wfzyft- 
kie iego. Bofkie dofkonałości, których 
łak głębokiej tak znaczne ślady wypią- 
tnował na dziełach fwoich? Światło: to 
wrodzone nam ieft. Z tómow(z: ftkiem 
rzućcie myślą. na; wieki ciemiiości i 

ig ji zabos 


eami. magrap a 
* Frafl: 28, in Joannem 
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zabobonu, które poprzedziły Ewangelią» 
a zważcie iak bardzo człowiek popiżył 
ftwótrcę (wego, i do czego przyrównał 
Boga. Niebyło tak podłego ftworzenia» 
któregoby bezbożność iego niezamieniła 
wbożyfzcze,a nayfzlachetniey (zę bóftwo, 
które czcił człowiek, byli to ludzie 1e- 
mu podobni. 
Jeżeli od Religii przeidziecie do Ma 
ralnośći, wfzyftkie zafady przyrodzonży 
fprawiedliwości były zagładzóne, 2 czło- 
wiek iuk nieczytał na fercu fwem owych 
świętych charakterów, któremi mu na- 
tura wypifała (wole ufawy. Plato OW 


człowiek tak uczony a który według S: 
zo pofunał fię ku 


Auguftyna dofyć blif 
prawdzie, z tym wfzyftim zniófi święte 
zwiątki Małżeńftwa, i dozwalaiąc bety- 
alikim obyczaiem obcowania pomiędzy 
ludźmi, tym famym zniófł nazwilka i 
prawa Rodzicielftwa, które natura po- 
ważała až pomiędzy zwierzęcy, i prze= 
znaczył dla ziemi, miefzkańcó w nieświa- 
domych wiłafnego początku, i ludzi że 
tak powiem bez Rodzicielów a tym fa- 
mym bez wzaiemnych zwiąlków, bez 
czułości, bez przychylności, bez ludzko- 
ści, wlzyftkich łatwych do po 


pełnienia ka- 

zirogtw* albo oycoboftw niewiedząc na- 
wet, że fię na takie ośmielalą Z 

Joni 


brodnie. 
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Jani opowiedali ludziom, że rofkófz bys 
ła ich dobrem naywyżlzćm, i iakiźkol. 
wiek mógł bydź zamiar pierwfzego Wye 
nalazcy tęy fekty, to ieft pewna, żejego 
uczniowie niefzukali innego ulzczęśli- 
wienia tylko wfpolnego z beftyam,, Nay- 
whydliwize rozwiozłości ”zięte były 
za maxymy Filozofii, Rzym, Atepy, Ko- 
rynt pograżyły fie w nieprzyzwoitościach, 
iż trudno było doftrzec w człowieku po» 
dobieńitwa do człowieka. Mało natym: 
nayobrzydliwfze wyftępki zoftały tam 
poświęconemi, wyftawiąno im Kościoły i 
ołtarze, bezw ftydpość, kazirottwo, okru. 
cieńtwo, wiarołomitwo i iefzcze chanie- 
bnićylzezbrodnie uboftwionemi zoftałyz w 
obrządkiReligii zamieniono opilftwo i ja- 
wne nierządy, a bófitwa w tén obyczay wy- 
ftępne niemogły bydź przyzwoic éy ucz. 
czone tylko przęz podobne niegodziwości, 
a Apoftół co nam tu przytacza, oftrzegą, 
Żebyły to zdrożności nietylko rozbeftwjo. 
nego ludu, lecz mędrcó w nawet i Filozo- 
fów, którzy zadurzyli fię włalnych myśli 
proźnością, a których Bóg podał Żą- 
dzom zepiutego ich ferca. O! wielki Bo. 
Że dopulzczaiąc aby mądrość ludzka 7a 
padła w tak ochydne obłąkania chciw 
łeś bez wątpienia nauczyć czło vieka, iż 
rozum zofiawiony fobie į ciemnościojm, co 

gó 


g9 otaczają, Zo:ów ie 
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tna wfzyftko i ża 
iat przewoda! Xiem pogrą- 
ży fię natych aiat w przepaści, z Któ* 
rych (sina tylko wisra i twe niebiefkie 
Światio pótrafi go w ydzwignąć. 
Nakoniec ieżeli fkażenie rozamu da- 
je nam uczuć nieodbitą pot'zEDĘ jekat= 
ftwa ua uzdrowienie z tćy niemocy, ie- 
go nieftateczności i jego nieultanne od- 
miany nauczaią iefzcze człowieke, iż nie- 
może puścić fię bez wędzidła i pewne- 
go prawidła ufanawiaiącego lego pierfz- 
chliwość. 
A tu Bracia mòi gdyby krotkość cza- 
fu dopuściła mówić oblzerniey, ileż to 
„próżnych fporów, beż końca zagadnień, ile 
rozmaitych zdań dzieliło niegdyś fzkoły 
Pogańfkiey Filozofii, ani rozumićycie, Że 
fię to działo w materyach, które zofta- 
wit Bóg roztrząśnieniu ludzkiemu i 0* 
wfzem fprzeczano fię o naturze Boga, 
o Jego bytności, © nieśmiertelności Du- 
fzy, o prawdziwóm ufzczęśliwieniu. 
Jedni powątpiewali o wizyftkim, dru- 
dzy fobie przy nawali, że wfzyftko wiedzą. 
Jedni niechcieli przypuścić Boga, a dru- 
dzy go na fwóy fpofób myślenia prze- 
kfztałcali; toieft: niektórzy czynili go pró- 
žnuiąacym, nieczułym widzem powodze 


ludzkich, i zoftawuiącym fpokoynie zu 
une 


fam fobie DĘ 
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funkowi los dzieła fwoiego, właśnie iakby | nieg 
opatrzność była utrądzeniem niego- || śmiet 
dnóm iego wfpaniałości, i niezgadzają. |] frag! 
céim fię z iego [pokoynością; inni niewał. | ibte 
nikiem ślepego przeznaczenia, i podda» | neczy 
nym prawom, których fam na fiebie ie- | wść 
włożył, Ci wcielonym w świat i dufzą | pieka 
tego niezmiernego ciała, a tym famym | kóre! 
czynili go częścią tego Świata, który ca- Í żyły « 
ły iet iego dziełem. Któż wyliczy tyle | idla | 
różnych (zkół, i tyle róźpych zdań w || mad 
tak iftotnym punkcie, Co wiek to no- nieftar 
we bałamutne brydnie o nieśmiertelności trzym 
i naturze Dufzy, u tych była zbiorem | kiBo 
atomów, u tamtych fubtelnym ogniem, u || viedli 
innych delikatnóm powietrzem; awinnóy | śi lu 
znowu fzkole cząftką bóftwa. Jedni u- Gi 
trzymywali, że razem umiera z ciałem, 
inni zaowu twierdzili, że wprzód żyć 
zaczęła aniżeli ciało uk(ztałcone zofia.. 
ło, inni ią przefyłali z iednego ciała do 
„drugiego, z człowieka do fzkapy, z ftanu 
natury rozuwoćy do ftanu nierozum.- 
nych zwierząt. Zaaydowali fię tacy, co 
nauczali, iż prawdziwa fzczęśliwość czło- ciwi 
wieka zależy na ukontentowaniu zmyśl- wiek 
nym; więkfza część zakładała je na ro. nia ( 
zumie, inni nie naydowali ićy tylko w wit 
wziętości i chwale, niemała liczba na 
aieczynności i próźniafiwie, a co nay- 
ZaiQ « 
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Śnieyfza bytność Bolka, iego natura, nie- 
Gmiertelność Dufzy, ojtateczny koniec i 
fzczęśliwość człowieka, wfzyftko rzeczy 
iftocae względem Jego przeznaczeńiay 
rzeczy, od których zależała niefzczęśli- 
wość albo wieczne u'zczęśliwienie czlo- 
wieka, imiaqe były za mareryć oboiętne; 
które na tę lub' na owę ftronę wzięte flu- 
żyły do zabawki prożniaków fzkolaych 
i dla dogodzenia próżności fi fitów; 2a 
zazadniewia imniży potrzebne, w Ktor) h 
nieftaran> fię dociec prawdy, ale tylko 
trzym ć pad itroną przeciwną górę; wiel- 
ki Boże! w tżato fpofòb czynilz fobie fprae 
wiedliwe igrzylko Z zuchwzłóy mądroe 
ści ludzkićy. 
G iybyśmy: znowu przęśli do czafów 
wprowadzonego Chrześciańłtwa, któż 
zdoła wyliczyć owę tozliczność (skt ra- 
zrywaiących jedność dla chwycenia fię 
obcych nauk? Co za óbrzydliwości znay= 
dowały fię u Gioftyków, iakie nieprzye 
zwoitości u Walentymianów, co za fae 
natyzm u Montaniftów, co za zbior fprze* 
ciwi tw u Manicheyczyków; poftępuicia 
wiek za wiekiem, a iako dla doświadc zes 
nia fprzwiedliwych poftrzeżecie tam po< 
wftsiące kacerftwa, tak wkażdym czafie 
widzeć będziecie przez nle rozryw*nĄą 
jedność Kościoła. Przy- 
Tom 1. 
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Przyponiniicie fobie fame tylko fmutne 
rofterki przefzłego wieku od czśfu o. 


derwania fię Braci nalzćy, co ża okro= 
pna. pokazała fię odmiana w ich na- 
uce! iak wiele fekt wyaiknglo z iednóy, 
iak wiele powltalo ofobnych fipołeczeńftw 
w iednem odlzczepieńftwie, To 
Króleftwo * które fąfiectwo, niefzczęśliw 


Ści, i poświęcone a wipaniałe zaklady ** 


Czybiły. aam tak ulubiodym, na 

wiele różnych podziałów w Religii 
łup iet wyftawione, Kościół ten tak 
czci goday, tak niegdyś płodny w Świę 
tych, przez wielorakie zdania i fekty 
nieieft rozety any, każdy tam ma dla fiebie 
olobhe prawo i ofobnego lędziego, a Religi: 
pRnuiącą w krain jeft że tak powiem nie 
raieć żądady Religii: O! wiaro, o! darze 
Botki, o! Światłości B 


Bofka, udzielona na 
oświecenie ciemnoty, o! jakże iefteś po- 
trzebną dla człowieka, O! nieomylna Re- 
gulo zeflata z nieba i powierzana w de- 
pozyt oblubienicy [ezafa Chryftula, ie- 
dnoftayna we wlzyftkich wiekach nic- 
zawilia ani od mieyfc ani od czafu, ani 
od Narodów, ani od interelów: iakże 
nieuchronna zachodzi potrzeba, abyś by- 
ła hamulcem ku powściągnieniu od- 


mien- 
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Kienności i nieftateczności rozumu ludz- 
kiego. O! obłoku ogailty razem ciemny 
i oświecaiący, iakże wiele na tem zależy, 
abyś przodkował ludowi Bożemu, -przy- 
bytkawi i namiotóm „Jzraela, dla prze- 
bycia niebefpieczeńftw puftyni, zafadzek 
pokus i dróg ciemnych i nieznajomych 
Życia terażnieyfzego. o- : 
jle do,was Bracia moi, iakąż odbie- 
rzecie naukę ‘z tey mowy,i co wam ku 
ićy dokończeniu mam przełożyć. Powia- 
dacie, że wierzycie; okażcież wiarę Wa- 
fzę przez uczynki. Naco wam (ię przy- 
da wierzyć, ieżeli obyczale wafze prze- 
iwne będą wyznaniu wafzemu? Ewan- 
gelia bardziey ieft Religią ferca a niżeli ro- 
zumu; Wiara, która czyDi Chrześciani: 
nami, nieieft proftą poddanhością rozumu, 
ale pobożne wzrufzenie Dufzy, ieft to 
nieuftanne pragnienie ftać- fie podobne- 
mi Jezufowi Chryftufowi, ieft to niefpra- 
cowane zatrudnienie fię, aby w fobie wy- 
nifzczyć to wfzyltko, co fię niezgadza z 
życiem według wiary. jet pewny ro- 
dzay. niedowiarftwa ferca tównie nie- 
befpieczeńftwem zbawienia grożący, lako 
i niedowiarftwo rozumu. Człowiek, co 
zaciął ie, ażeby nieuwierzył po żupełnem 
dowiedzeniu Religii, ieft to potwora fpra- 
wuiąca obmierżenie; ale, Chrzęścianin, co 
Pa wie- 
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wierzy a Żyje tak, iakby niewierzył, ie 
to nierozuwny, którego fzaleńftwa niez 
można poiąć, pierwizy fię gubi iako de- 
fperst, drugi iako nieczuły, ktory fbokoy= 
nie dozwala, aby. go zagarnęła naw ałność, 
i mniema, że tym ipofobem ocałrie, Zape- 
wniicież więc Bracia moi wisrę walzę 
przez dobre uczynki, i ie żeli w rdrygacie 
fię na famo wipomnieni: bezbożności tež 
famę obrzydliwość zaweźmiirie ku fobie, 
ponieważ wiara n ucza has, ż: ten fam los 
ieft złego Chrześcianina, cò itan tego; iże 
z niewierń"mi mieć będzie uczeni- 
Eto, * part m ejus cum tufdelsbus ponet, 
Zyicie ltófownie do tego, co wi*rzycie, 
Ta to iet bowiem wiara Iprawiedliwych, 


i ta, do któróy iedyńie należą obietnice 
uczynione o ulzczęśliwieniu wiecznem. 
Anen 

e o eee a 
~ luce 14, y, 46. 
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W yięce z Kazań Pofłaych X. Rourdaloue 
na śrzodę Niedzieli l. w pok z Tomu 1. 
Refporderunt Jeju quidam de feribis 6 Phari feis 
dic.ntes: Mugijfłer vołumus a Te figaum videre Qui 
rèfpondens ait illis gencratio mala 6 adulie'a fignum 
querit6 fignum non dabitareknifi fignum Jonem P opha 
kroyrgpili do jezuta Pilarzei Faryzenizow ie mó '1ącź 
Nauczycielu, chcemy od Ciebie znak iaki w idzieć; 
ktory odpo“ iadaiąc rzekł im: Rodzzy zły i cudzoło- 
żny znaku fzuka, azndk mu niebędzie 68n, iedno 
zoak Jonafza Proroka. u Mat w R. iż» 


N. PANI. 
R: to ciekawość ale ciekawość zu: 
M3 chwała, ciekaw ość chytra i zło- 


ślisya, ktora przywiedła Faryzeuizów do 
ofób Zbawiciela świa: 


zapytania w ten fp 
ponieważ Za- 


ta. Ciekawość zuchwała, 
miat nakłonienia Syna Bolkiego pokof- 
ną proźbą, aby im wyświadczył łalkę 

Pa w tém 
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w tém, o co Go profili zdawali ię wyż | 00 
magać właśnie, iakoby dofyć było chcieć; i Ewan 
aby mieć prawo otrzymania. Magifier va- |] wyo 
lumus, Ciekawość chytra, ponieważ we- | i Bot 
diug powieści innego E wangelifty dla ku. | dlęgal 
fzenia go uczynili. mu te zapytanie, idla | fych 
zaftawienia nań fidel. Tentantes eum fignum A ne, : 
de Celo quczrebąnt, Ciekawość złośliwa, widzi 
w tem albowiem. zegądnienin niemieli my ( 
innego zamiaru tylko'aby go zgubić, na- | zeu 
kłonieni użyć przeciw niemu famych na- | tym 
wct cudów, ktore mu za wyftępki po- | ba, 
czytywali; i których narefzcie użyli ma | nep 
fpotwarzenie go i uciśnienie; Dlaczego cią, | 
Syn Bofki nieodpewiedział im, tylko z gor- 

liwością pełną mądrości z iednóy ftrony 

ale z drugićy okązującą nayfprawiedliwfzy joli 
gniew. Jego;. w którćy to odpowiedzi tępić 
nieczyni, zadofyć. ich ciekawości, tylko 
wraz. wyrzucaiąc im na oczy ich niedo- 
wiarftwo, nazywaiąc ich rodzsiem zło- 
Śliwym i niewiernym generatio mala €? 
adultera. Nakoniec powołuie ich przed 
iad. Bofki, przeto iż przewidział dobrze, 
Że cud, o którym miał im wipomnieć, ‘a 
który niemiał ich naw rócić, iedynie miał 


fużyć do zawftydzenia jch. * Diri Ninivitoe 
Jurgen in judicio aduer) ts generationem ilam? 
Otóż 


r Luce ri, Mat, 12 | gl 


mh TBI. 


Otóż. moi mili flucnacze treść 
Ewangelii, iw przykładzie Fary 

wyobrażenie tego,c0 aż dotąd mię a nami 
i Bogiem: zachodzi. Tłomaczę fię: wy: 
ciąg my; śby Bog czynił w, ocz: ch na- 
fzych. cuda dła pot jierdze nia nas w wie- 
rze, a Bóg w rzeczy fan daje nam ie 
ych niekorzyt gumy i ftale- 
czułemi; a ; które przez 
ałość 


èé; z kto 


my Ge na nie Mie 
złe użycie czynią na izg zatwara 
tym wyftęp Bityfzą, ita ie t dobrowolniey- 
4żą, poniew 3% równie iak Faryzayfka 
niepochodźi, tylko zprzewrotn tize pfu- 
cia (etc nalzych: A to też właśnie Nia- 
biefki nafz Nauczyciel potę tępia dziś 
tych mniemanych. mofi 1ych duchach Zy- 
dotwa, co i my winbiśmty W fobie poe 
tępić, ieżeli w podobne niedowiarftwo 
Cudne Tertuliana Rawa- do- 
Yi y znae 


wp: adamy. 
fkonale Bam wyrażają charakter 
nia Chezescianlkiego,. to ient: że pa przy- 

eciu. nauki Jezu Chryftufa ciek: .Wość 
Ab powiona mieć u nas mieyfca, i niemo- 
napotóm. by rdź ažyteczną; 
a tym Dard Éy potrzeb ci, ponieważ po 
opowiet Jzeniu E wangeli niezofiale nam 
tylko wierzyć iznie wolić rozum_na pod 
daaność wierze. Nobis curi a opus nor 
ef pofi Chriftus mi nec ingui fitione 


gelium.: W ten On fię fpofób t tłomaczy, 
P 4 wfzak= 


że YA iu: 7, 


pofl Evene 
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wfzakże ile do mnie, Śmielam fię powięka | wypr 
fzyć myśl tę, i brzydaię, że gdyby pam nie v 
wolno bylo w Chrześci: ńltwie nowe czy. | narhi 
nić wywiadywania,gdy byśmy mieli prawo niżby 
Tozumowaćo nalzćy wierzei Taiemnicach, || koniec 
którenam obiawiła,znaleź| byśmy wChry- | Boel 
ftufie i Jego Ewangelii nietylkoto, przez É niela 
coby można doftatecznie przekonać fię ną || przeci 
rozumie, ale iprzez co możnaby zupełnie | Muni 
zalpokoić nafzę ciekawość. Czemuż to? ktoré 
Gdyż Jezus Chry ftus okazałnam ne Ofobie || kehi 
woićy tak Świetne i widoczne cuda, że |] duży 
Żaden człowiek rozfądny niepotrafi lię ira $ Zav 
oprzeć, iżejeżeli nas niewżrufzają, ieft to DE, | 
iedynie fkutkiem złych nafżych fkłonności Połud 
za które będziem w odpowiedzi przed Bo. brzyb 
giem, i które niepofłużą nam tylko do dalom 
Ściągnienia na nas lurowości lądów jego, Salom 
Ta to`teft wielkièy wagi materya, ktò- za P 
rą w dzilieyfzóćy: mowie przedfiębio- fluch 
rẹ roztrząfnąć, Co Nayiaśnieyfza Pani, Jego, 
izali mogłbym z w iękfzą kiedy wykonać czyki 
korzyścią iako w przytomności Twoièv, gorli 
ktòréy zdania j przykłady mogą bydź nóy | 
zawlze rzetelnemi i przekonywaiącemi czul 
dowodami dla fuchaiących mię o tèy ubóft 
prawdzie, którą chciałbym w nich wmów Świą 
wić? Któryż bou jam bydź może fkutek W pr 
wypływający z Religii więkfzą ićy ie. | prak 

dnający zaletę nad poświęcenie, które | 
wys Jo 


j 
„4 
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wyprowadza na dworze, a nawetna Tro- 
nie w ofobie iednćy z naywięklzych Mó- 
narchini; z czego (amego niepvwin= 
niżby wnieść, że ta Religia bydź mufi 
koniecznie dziełem Boga a nie ludzi? Day 
Boże Chrześcianię, aby tego gatunku cu 
pietat fe cza'u (wegoświadećtwem na 
przeciwko nam! ale izali niemoge wam 
flulznie z tey, okazyl uczynić pogrożfki, 
którćy niegdyś Syn Bofki użył do wizyte 
kich, kładąc im przed oczy przykład ies 
dnty Krolowy Regina... [urget iù judicio. 
Zbawiciel imòwittoio Królowy niewiet< 
néy, ia mówię 0 wiernóy, Królowa ta 
Południa, dl'tego jedynie, wfław ila fię, że 
przybyła zdaleka na Ruchanie mądrości 
Salomona. * Quia venit audire fapientiam 
Sałomonis, Jle zaś do Ciebie Naylaśniey= 
fza Pani okrom: tego, żema mieylch tém 
fuchafz mądrości Jezufa Chryftufa, ifłów 
Jego, czegóż niemógłbym przytoczyć 'o 
czyftości  Twćy wiaty, © zapale Twćy 
govliwościo cześć Bofką,o Twéy piefzczo» 
nóy ku poddanym miłości, o ftarannośei 
czułóy i przenikolonćy względem potrzeb 
ubóliwa, oowych gorących modlitwach w 
świątnicy,o przedłażonych nabożeńftwach 
w prywatnem óratoryum, tylu świętych 
praktykach, na które fie dzieli Twe życiea 

które 


niemoze PDP E ER PORZE R 
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które fa materya równie zadziwienid, ias 
ko i zbudowania nafzego, Z tym wfzyftkim |czcigi 
N. Pani niefpodzieway fię dzifiay odemnie || w im 
fprawiedliwie Ci należącćy pochwały, | dziley: 
ale tylko zbawiennóy nauki. Zeby zaś I] tk od 
Wafzóy Królewfkićy' Mości pobożność |] ttry 
zawfze Pan wfpierał laiką fwoią, wzywam a któr 
pomocy. Ducha Nayświętfzego przeź | niprze 
Przyczynę Nayfwięt/zty Maryi Panny. 
Nie'bez prz 
których ,dzifie 


aczkolwiek 


| anku 


Maywróć 
yczyny Faryzeufzowie, || lecz; 
ylza wfpomina Ewangelia, dlwny 
niegodziwy w tym fobie za. byli f 
kładali koniec, chcąc poznać, ieżeli Jezus 
Chryftus był prawdziwym Bogiem, domaa || zyć Ir 
gali fię od. Niego znaku, którego on. (am tolon 
byiby: [prawca. Magifter: volumus a Te fi- 
gnum videres Trgeba bowiem przyznać Paryz 
mówi S. Auguftyniż dwoiakiego rodzaiu 

-znaydują fię cuda, iedne,które pochodzą od 
Boga,a drugie które pochodzą od'człowie- 


nierzą 


hkieg 


za pu 
uczyl 


Znać, 

ka, iedne co wzbudzają zadziwienie,ponien || mnie: 

"r ; . z 3 x J 

waż lą widzialnóm Świadetwem mocy fas owyc 
mego. Stworcy, drugie, które niepociąga=, 


m, Ż 
ią ża fobą tylko obrzydłiwość będące iex nietii 
dynie f(mutnym owocem rozwiozłości złośli 
ftworzenia, pierwfze mamy my- we czci dobn 
i nazywamy ie cudami, 


na drugie zaś ox 
glądamy fię iako na potwory w porząd- 
ku łafki; okażże nam tedy, mówili do je: 


zula Chryftula Faryzeu(zowie, iakiego ga- || 


tunka || 


tadu 
OWel 
tio | 


ikim 


wart 
wały, 
h 
z745 
ność 
wam 


znać 
jzaiu 
ząod | 
wies 
pies 

y fas 
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nku Ty. czynifz ‘cuda. Cóż ma to 
czcigodny Zbawiciel? Pofłuchaycie mię; 
w tém bowiem zawiera fig cała treść 
dzifiey(zdy nauki: z rodzaju tych cadów 


tak od fiebie rożnych okazał im ieden, 
który niemógł tylko od Boga pochodzić, 


| a który, był cudem rzeczywiftym í nie- 
przeź | 
| nawróconych na przepowiadanie Jonafza. 


zaprzeczonym, to iet wiarę Niniwitów 


Lecz wraz odkrył im inny zupełnie prze= 
ciwny pierwfzemu, 4 którego oni jedynie 
byli fprawcami, to iet cud albo raczćy 
nierząd: ich niedowiarftwa. Niepotrzeba 
zag moi mili fłuchącze iak tylko przy= 
fófować do nafzych czafów ten dwo= 
jakiego rodzaiu cud,abyśmy w ofobach 
Faryzeulzów nafz obraz uznali, żebyśmy 
za porównaniem ich. ftanu z nafzym, 
uczuli fię bydź przypaglońemi wy* 
znać, że przygana ta Syna: Bofkiego nie- 
mniey podobno do nas fię Ściąga iak do 
owych falfzywych nauczycielów Zako- 
nu, Że w rozumieniu, w którćm on mówił, 
niemniży my iak oni iefteśniy narodem 
złośliwym i wiarołomnym;.i że dla po- 
dobnych przyczyn pozwie nas do. tego 
tadu firafzliwego, do którego ich pozwał 
owemi Rowy Piri Ninivita [urgent in judi- 
cio cum generatione ifd 

(| 


Jakoż 
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Jakoż ia trzymam ( a w tych dwóch 
uwagach. zawiera fię podział ter ;źniey- 
fzćy, mowy) daycie-nato baczność, ją 
trzymam; że Jezus: Chryftus wzałożenią 
fwciay Reliigii okazuje nam cud- nie- 
równie dowodni: yfzy i. bardzióy prze. 
konyw aący nad ów nawrócenia Ninia 
witów, a teniet cad nawrócenia Šias LA 
ta i rozkrzewienie Ewangelii co nazye payez 
wam cudem wiary Będzie to część piere Mody: 
w/za, trzymam: że nieprzeftannie ftawias |" 
my naprzeciw temu. cudowi dziwowifko 
niedowiarft varale niedowiatftwa nieró- de 
wnie lzkaradnić; (zego i naganniey fzegą m 
nad niedow.arftwo Faryzeulzów, To bg- Ha. j 
dzie część. druga, Jula 
Dwa powtarzam. cuda: ieden nadorzy. |” PL 
rodony-i „Bofki, a tén jeft poświęcenie PR 
Świata * przez przepowiedanie Ewange. |] SVR 
lii, drugi przyrodzony iludzki, niemnióy 1 ię 
iednak dlutego cud, a ten ieft zdrożność || Ud' 
nafzegó niedowiarftwa, Dwie przyczyny, | mat 
które: przywiedzie Bóg przeciwko nam | MIE 
na lądzie fwoim, ieżel niemyślemyotóm, | Bóg 
abyśmy dzień |ego.uorzedzili fami fien mial 
bie fądząc w tereź leyfzym <zafie, cud || odrz 
wiary, cud niedowiarftwa; cud wiary, któ. dzifi 
ry nami Bóg uczynił widzialnym i na. Śli x 
który fie bezprzeftannie ząpatruiemy, cud ies 
uisdowiarkwa, od którego przez nieoftro- 
śność ba n 


Iność 
a który 
fzego, | 
ZDawiel 
Wpanii 
wiarftw 
de fię 
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u | źność nafzę nieumieliśmy fie uchronić, 
"ffa który ukrywa fię w gruncie (erca na- 
GP fzego, cud wiary, który zawftydzi W$ 
ei] zpawiennie dsiąć wain poznić zaca śći 
n w(paniałość Religii waizéy, cud piedo= 
fu wiarftwa, który podobno jeżeli piebędzie= 
step cie fię mieć na baczności ftawfzy fię 
wef wyprzódź rzodłem zepfucia wafzeg0, będzie 
eży | przyczyną wiecznego zatracenia walzęg05 
pin obydwa godne fą fzczególney uwagi. 


wła: 

viiko CZĘSC PIERWSZA, 

ae po tu o to naprzód Chrześcianie, as | 
Jeg by pieodftępuąc na krok od myśli 
bę Jezua Chryftufa i od iftoty rzeczy, któ= 
| rą przedfięw ziąłem wyłufzczyć, dobrze 
2Y" | poznać wielkość tego cudu nawrocenia 
NIE | świata, i założenia Chrzftysnizmu; naco 
ge | ja fie z Hieronimem S. oglądam lako na 
cud wiary, A ponieważ rzecz if nie- 
wątpliwa, że cud ten ma bydź iednym Z 
1 | aygranto wnieyfzych dowodów, których 
Bog użyie przeciwko nam, ieżeliby nas 
JH mial przez nafze niefzczęście w liczbie 
odrzuconych umieścić, należy na dniu 


„4 
gl 
4 
H 
4 


At dzifieyfzym, abyśmy rzeczy tey W my= 
o gli wyftawili wyobrażenie. zdolne ocu- 
w cié w fercach nafzych nayżywize poru- 
UE || - fzenia Religit. Wiem o tóm, izk ważna ieft 
H | ta materya, wycięczyła że tak powiem 


, Wyuio” 
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wymawę Oyców Kościoła, i przechodzi gnap 
całą zdolność rozumu ludzkiego; wfzakże Woda 
trzymaymy fię wyłożenia proftego i ia. JT" 
fnego, którego użył S. jan Chryzoftom fucha 
wiednéy fwoióy. Homilii, Dla łatwieyfze- Vlad: 
go docieczenia prawdy, lądźmy e tém FV! 
przez przyftofowanie okoliczności zal dni 
fzłych w nawróceniu Niniwitów, którzy j 5i 
to oznaczali w figurze, i przez nadzw y= AANGE, 
czayne a cudowne. fkutki; które naftąpi- a 
ły za opowiadaniem Jonafza, Otóż iuż za- | (688: 
czynam. Monar 
Uchodzący Jonafz ale pommimó uciecz. || (eni 
kę niemogący fie, fchronić przed wla- WZI! 
dzą Boga, co mu zlecił Pofelftwó, zawfiy- taln, 
dzony i przejęty żalem, odbiera nowy || 6 00V 
rofkaz od Pana, aby fię udał do Niniwy, || tlo l 
Wypełnia go, ftawa wśrod tego Miafta || "| 
Wytawlonego na cel. gniewu Pańtkiego, || US. 
a lubo obcy i nieznaiomy, opowiedą fię Wyuz 
bydź od Boga podanym. Grożi temu brzyd 
wi kiemn Miaftu i mielzkańcom iego bli- || "Więt 
ikiem i zupełnem fpuftofzeniem Dni czter- || 50,2 
dzieści za. kres nieodbity uilzczenia prze 50 CZ 
powiedzeń fwoich wyznacza, aza dowó- || bedar 
onych prawdy tóż famo ufkuteczniene- | telu 
wkrótce maiące naftąpić przytacza, i | Mów 
na fłówo iego lud ten zanurzony w w yftęi go Zi 
pach, lud tèn, który zdawał fię inż nie- | Yu 


znać ni Boga ni prawą, lud tea niecza- | 


chodzi 


temu 
o bli. 
ztel* 
prze 
pó” 
iege" 
Zås i 
pigi 
pier 
czu 
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| ly naprzekładania i nauki wfzyftkich in- 


nych Proroków , za fprawą Naywyżfzego 
prawicy odmienia fię cały, fiucha go, a 
Tucha ze czcią wfzelaką, nawraca lię i 
wkłada na fiebie obowiązek przebłagania 
gniewu Bofkiego, naylurow fzą inayprzys 
kladntóylzą ozyni pokutę, ani (tan, ant 


| wiek, ani.płeć; niefą od niey wyięte, Król 
| nawet, mówi Pifmo, dla płaczu i upoko= 
| rzenia fię zftępuie z Tronu; niemowlęta po- 
| dlegaią prawu poftu uftanowionego od 


Monarchy, każdy z nich obleczony w wło= 
fiennicę: i pofypapy popiołem, okazuje 
wfzyfikie. znaki prędkiego i fkutecznego 
żalu, Nakoniec tak powfzechna naftępu= 
je obyczaiów odmiana,że pror two fpel- 
nilo fię co do. litery: * Et Ninive „fubuer= 
tetur, ponieważ wedlug przecudnćy uwa- 
gi S. Chryzoftoma nieieft to iaż owe 
wyuzdane Niniwe, które Bóg miał w o- 
brzydzeniu, ale Niniwe wcale nowe, È 
Święte, zbudowane na obalinach pier w {ze 
go, a przez kogóć? Przez poiugę jedne- 
go człowieka, który kazał, a który pełem 
będąc Ducha Bolkiego poświęcił tyfią- 
ce ludu zmiękczywizy ferce iego. Otóż 
mówił niegdyś Syn Bofki do iewierne- 
go Zydoftwa, cud, który was potępi i któ- 
ry zawftydzi walzę niepokutę; ia zaś mó- 
wię 

nna A 


= 
x 2 . 
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wię do wfzyfikich Chrześcien zatwata 
dz'ałych w libertyńftwie: oto cud, który 
Da:h Nayświęfzy ftawia wami ikQ figurę 
innego cudu bardziećy nad ten zadziwiać 


iącego, bardzićy przechodzącego zdol- |. 


ność ludzką i zdatniey(zego na brzekom 
Banie was i nawrocenie do Boga: fu- 
chaycie tylko bez uprzedzenia a przys 
znacie, 

Cud opowiadania Jonafza był znakiem 
dla Zydów, ale znayduję ia w nim znak 
i dla was, który nazywam cudem Chry. 
ftyanizmu, O iskbym fie miał za fzczęśŚli- 
wego gdybym go mową moia- głeboko 
móżł wrazić w umyfły wafzelĄ tén ieft 
nawrócenie nieiednego Miafta ah? Pro- 
wincyi lecz Świata całego, fprawiony 
przez opowiedanie Ewangelii i przez Po. 
felltwo,. ni-równie znakymitfzego ni: Jos 
nalz to ielt Boga czło wieka, Jezufa Chrya 
fula * Et ecce plus quam „Jonas hic. Nies 
myślniy o tém, że ón iet B giem, uchyl- 
my tego rozumienia na iaki czas; niejdzie 
tu iefzcze oto, czym on ieft, ale ce uczy- 
nil. Cóż więc uc ynii? w krótkich fłowach 
Zaw ieram; oto to Chrześcijanie, czego wy 
nigdy drftatecznie ni poymuiecie, i nas 
czymby ssm fię nieprzeftannie należało 
zaftanawiać, Dodaymi Panie latki. abym 
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| okazał całą moc dzieła tęgo przez opo- 


wiedzenie go w wyrazach równie wztu- 
fzalących, iako będą wytworne i wierne. 
Jezus Chryftus Syn Maryi, a miany także 
za Syna Jozefa, człowiek téa, o którym 
zapytywśli fig Zydowie ieżeliby on nie- 
był fynem wfpomnionego rzemieślnika. * 

Nonne hic ef filius fabri, bierze przed fię 

odmienić poftać ziemi, i oczyścić Świat 

ź bałwochwalftwa i zabobonności błędu, 

aby nato mieyfce ugróntował na nim pa- 

nowanie niefkażytelności czci Bofkićy. 

Godny zaprawdę zamyfł Jego oloby, ale 

obfzerny i niezmierny zamyfł, którego 

z tem wfzyftkim, zaraz oglądać będzie- 

cie fzczęśliwe powodzenie. Dla dokaza- . 
nia tego kogóź obrał? Dwunaftu Ucz- 

niów nieokrzefanych, vieumieigtoych, fa- 
bych, niedofkonałych, ale których tak 
napełnił Duchem (wym, iż w iednym 
dniu, w iednym momencie uczynił ich 
zdatnemi do wykonania tak wielkiego 
dzieła. 

Wrzeczy famży z nieokrzefanych, i że tu 
nżyię iego wyrazu, z opiefzałych w uwie- 
rzeniu weń, mocą Dacha, którego z Nie- 
ba podał poczynił Mężami pełnemi gor- 
liwości i wiary. Przekonawizy ich, u- 
żył onych pofługi do przekonania dru- 

Tom I. Q gich 


* Mat 13. 
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gich. Ci rybitwowie, ci ludzie niendolni, 
na których fię oglądano mówi Paweł S. 
iako na wyzrut Świata * Tarquam purga- 
menta hujus mundi, umocnieni talką Apo- 
tolftwa podzielili między fiebie zdobycie 


i nawrócenie Świata. Niemaią oni inaćy | 


broni akrom cierpliwości, innych (karbów 
oprócz ubóltwa, iandy rady oprócz pro- 
ftoty, a przecięż nad wizyftkim otrzymuią 
zwycięltwo. Opowiedaią Taiemnice nie- 
poięte rozamem ludzkim, a wierzą it, 
Ogłafzaią E Vangelią wręcz przeciwną 
przyrodzonym fkłonnościom, a przyimu 
ią ią, Obracaią mowę [wolę do wielkich 
uczonych i mędrców wedle Świata, do 
Światownikow zmyślnych i zatopionych 
w rofkofzach, | zniewalają ich. Wielo. 
władcy przyjmują prawa od ubogich, 
mędrcy daią fię przekonać nieumieię- 
tnym, rofkofznicy i zmyślni dozwalaią, 
aby ich nauczali nowi kaznodzieie krzy- 
ża, i dozwalaią fię okiełznać wędzidłem 
umartwienia i pokuty. Z tych zaś wfzyft- 
kich układa fię Chrześciańftwo tak Świę- 
te, tak niewinne, tak zalecone w(zelkie- 
go gatunku cnotami, iż famo pogańftwo 
widziało fię bydź przynaglonem dziwić 
fię nad tém. 
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Nietu koniec: a to co przydam, iefzcze 
was więcóy powinno zadziwiać, Gdyż 


gaff jak tylko wiara ogłofzona przez dwuna- 


ftu Apoltołów poczeła fię rofkrzewiać, na- 
tychmiaft zobaczyła fię obarczoną tyfią: 
cami nieprzyiacioł. Cała moc i potęga zie- 
mi powĝaie naprzeciwko nicy. Dyokle- 
cyan Pan Świata ufłuie ią znifzczyć, i 


p 


|w tém zakłada treść polityki fwoićy, 


enie-| wfzakże pomimo iego i tylu innych 


prześladowców imienia Chrześciańfkiego 
ufiłowania, tak gruntownie uftanowioną 
zoftaię wiara, że nic ofłabić ićy niemo- 
że; miliony Męczenników bronią ićy aż 
do krwi włafnćóy przelania, ofoby wfzel- 
kiego ftanu wtem zakładzią (wą chlubę, 
aby fie ftały ièy ofiarą, i aby fie dla niéy 
nieofzczędzały; Panienki bez liczby pie- 
fzczonego i delikatnego ułożenia, podo- 
bneż daią ićy świadeltwo, i z radością 
ponofzą dla nicy, naynieznośniey(ze mę- 
ki, rofkrzewia fię i pomaaża nietylko w 
Judzkiey Ziemi, w którey wzięła począ- 
tek, ale aż do oftatnich krain Świata, 
gdzie zaczałów S. Heronima, w czym on 
téz ćud ofobliwfzy upatruie, Jmię, Jezu: 
fa Chryftufa czczone było i u wielbione 
nietylko pomiędzy ludem Ba barzyńtkina 
ale nawet pomiędzy narodami nayoby: 
czaynieyfzemi; w Rzymie gdzie Religia 
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Chtyzoftomem moi 
ligia Chrześci- 
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gorliwą ochotę! na poniefienie mę. || mych 
czeńftwa, a on okazał na nich to wfzyft. lu Bi 
ko cokolwiek widzieć było można hero. I inne o 
icznego, znakomitego w owych "pier. |] ied 
wizych Chrześcianach ták dofkonałych | vio 
1 czcigodnych: A jakże tego dokazał? |] nu 
Przez też fame śrzodki, i pomimo też | jolobi 
fame przelzkody, z podobném. powo. Panie 
dzeniem, włafnie iskby podobało fię fych i 
cgu odnówić w tym nafiępcy Apo- bw, i 
ftolfkim, co Jego ręka wfze chmocna f ych 
pofługę fimychże Apo- |] vie 
chciał przez te przy. || wizy 
rzyktady uczynić nas powolnióy. Tak 
I na wierzenie temu, cośmy zafłyfzeli |] ta iel 
Ó poprzedzając yeh wiekach. niedo! 
Co gdy czak ief moi mili fłuchacze, ia || polób 
trzymam, že niemamy więcóy prawa do- || cowie 
magzć le od Boga cudów, że nie wierniey. zdani 
fzemi iefteśmi nad Faryzeufzów, ieżeli || widłc 
mamy zuchwałość mówić ich tonem, volue || taon 
mus fignum widere, Czemuż. to? Panieważ || nich: 
rzecz jelt nieodbita, iż nawrócenie świata || innyc 
takowe, iakg iedofiatecznie opi- || re i 
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innych cudów. Cud który według zamy- 
fu Bófkiego ufprawiedliwia wfzyftkie 
inne cuda, a przez imutny nieuchronny 
jednak wpiofek, cud który nas czyni 
winnemi wfzelkich kar Bofkich, ieżeli 
nam niefłuży do włalnego oświecenia, 
i ofabiftego nawrócenia. Czemuż mi móy 
Panie braknie na iednym Z OW ych ogni- 
fych ięzyków, które zftąpiły na Apofto- 
łów, i czemu nieieltem napełniony 0- 
nych Duchem, abym tę tak wielką pra- 
wde- głęboko wyryfował na fercach 
wízyfkich! 

Tak ieft Chrześcianie, nawrócenie gwia- 
ta iet cudem nieuftannym, którego nigdy 
niedowiarftwo niepotrąfi znifzczyć. Wten 
fpotób oglądali fię na niego wfzyfcy Oy- 
cowie a zwłalzca Auguitya S. którego 
zdanie może nam dobrze uży ć za pra- 
widło. Ta to ieft albowiem uwaga, któ- 
ra on zatykał ufte poganom mówiąc do 
nich: ponieważ aparl ście fię, aby żadnych 
innych nieprzypufzczać cudów , kto- 
re fą dla 025, dowodem pieódbitym 
wiary; przyznayciełą przynaymnićy, ŻE 
według walzego układy ieden: znay- 
duie-fig, na który muficie przyftać; atym 
jeft świat nawrócony do Jezufa Chryftufa 
bez żadnego cudu. Gdyż to famo cho- 
ciaż nieftało fię w ten fpolób, ani nawet 

04 ftać 
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ftać fię mogło, trzeba nazwáć cudem nad 
cudami. ]Jakićyże b 
mówi daley S. Auguftya przypilzemy 
to wielkie dzieło poświęcenia Świata 
przez prawo Chrześciańfkie, ieżeli fię nie- 
uciekniemy do w(zechmocności Botkićy? 
Nie talentóm.rozuniu, ani wymowie, win- 
na iet w tym ch wała, gdyż chociażbyśmy 
Apoftołóm więcćóy nierów'nie 


wymowy 
i umieiętności przyznali, aniżeli wrzeczy 
famćy mieli, wi 


adamo ieft, co może wy- 
mowa i mądrość ludzka, albo prawdzi. 
wićy mówiąc, aż nadto wiadoma iett fla- 
bość oboyga, kiedy idzie o naprawę oby- 
czuiów, a przykład Platona, który przy 
całym (wym kredyciei wziętości, które mu 
ziednała na Świecie iego Filozofia,nigdy ie- 
daćy nawet wiolki niemógł przywieść, 
aby tam życie prowadzono według iego 
zdań, i rządzono fię iego prawami, okszu- 
ie na oko, że Piotr S. wyżfzemi nierównie 
powodował fię mąxymą my, kiedy Prowin- 
cye, Króleftwa przywiódł do poddanności 
Ewangelii; nie Przez moc ani gwałty za. 
fzczepioną zoftała Ew angelia; albowiem 
naypierwiza, którą odebrali od jezufa 


Chryftufa uczniowie, przeftroga była, że 
ich pofyła iako owieczki wpośród wilków * 
Ktce ego mitto vos ficut agnos inter lupos, 
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Oni zaś tak ią dokładnie p ARA iż bez 
naymniey(zego oporu dopufzczal fię za- 
dłabiać iako iegnięta na ofiarę, Mahomei 
tyzm wprow: dzonym zofa przez broń 
i podbicie, kacerftwa przez fet ellig naprze« 
ciw przyzwoitym zwietzchnościom Sa- 
mo tylko prawo Jezuja Chryftu(a prze 8% 


cierpliwość i pokorę. Nieutagodzenie te- 
go przwa, ani wolność go moralności 
byla przyczyną iego p pwodzeń gd yr to~ 


zkolwiek bardzo rozumie Wizy ft- 
ie za da upoko- 
t 


ciało, Poywu- 


zawiera ie 
rzyć rozum, a umarty 
iemy be ez trudności,czemu bałwochwallitwo 
z pośpieche m tozel i 
waż otwarcie fprzyiało yz yftkim nat 
tnośc iam, upoważniało wizy ftzie w 
nic $ niemafz wrodzefiizego CZIOWi 
wi isko przy wiąz: ać fię do réy ftr 
trudno poiąć ieft to: że prawo k 
rożkazuie kochać niep rzylacio 
dzieć fiebie famych tylu znal 
poi Nieielt to fkutek kapry fu; g 
bowiem kaprys i fakożkólwićk i 
nieprzywiodł ludzi do zabi 
zemfty, do 2 ztzeczenia fię 
kofzy, i ukrzyżowania włafaego ciała, 
Góż Rad naRępule? Powtarzam: że mi 
mafż tylko ieden Bóg, uj Bóg 
cny iak nafz, który mógł tak (zczęśi 
kierować, tego gatúnku | przed 


ofie po świecie, ponie- 
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ułożyć i ufkutecznić go; że Jezus Chryftus 
ten wyrok prawdy, mógł wnieść fu(znie 
aczkolwiek mówił w tym zą foba à Domis 
no foum ef ifłud, dzieło to ieft Pańfkie, i 
moc naywyżlzego w nim fię wydaie 65 
efi mirabile in oculis noftris, 

Nietu koniec: Przydaię, że cud ten 
przewyżlzył wlzyftkie inne cuda. Mo- 
żemyż o tóm: powątpiwać? Gdyż iezeli 
według uwagi S Guzegorza Papieża na- 
wrócebie jednego grzelznika: zaftarzałe- 
go, wiele Boga kofztuie, i w pewny fpo- 
fòb cudowniéyfze jeft nad Zmartwych. 
wiłanie amsrlego, czymże będzie nawró- 
cenie tylu narodów, wychowan ychiwko- 
rzeniobych w bałwochwalftwo? Uczyfuny 
to przyftofowanie wybitnieyfzćm: znaydu.. 
ią fię iefzcze na Świecie, chcę rozumieć na 
świecie Chrześciań(kim ludzie bez Reli- 
gli, znacie ich dobrze, Ateulzowie co 
do wyznania i obycząjów, tak umocnie- 
ni w (wych nierządach, iż zaledwie wfzyft- 
kie cuda zdołałyby podźwignąć ich. Na. 
wet podobno zbytecznie z niemi obcenie- 
iecie. Jakieyże ufilności prawicy Pań- 
fkićy, iakiego niebędzie potrzeba cudu 
dla pozyfkania Jezufowi Chryfłalowi, nie- 
fkończonóy prawie liczby, nie mówię po. 
dobnych libertynów, ala iefzcze zacięt= 
fzych, i trudnieyfzych do nawrócenia, 

kto 
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których odmiana równie prędka iako i 
fzczera ftała fię chwałą i zalzczytem 
Chryftysnizmu? Cóżbyście powiedzieli 
sę to ma obiaśnić myśl moię i przeko- 
tem, co ią nazywam cudem 
nad cudami: ) cóżbyściepowiedzieligdyby 
mocą Rowa i ego, które wam opowia- 
dam, ieden z tych 'bezbożnyc h, których 
wcale piefpodziewacie [ię nawrócenia, 
nawrócił ne 1e dyak > w Ad tomnosci wa- 
ć zfzekdi 3E lię fwe- 
lü łofił fię 
as od Wena 
ściańfku? Cóżbyście 
, gdyby odv lat będąc zawfze 
łamanym, zoftał na dniu dzifiey= 
wpośrzód tego zebrania: prze iętym 
tym zm eke zeniem. iť zał fię goto- 
wym Badgrodz iG. poke tną p kurą zg Ol 
i Ż rozu- 


i] 


fzenie done b 


mieć, : éy cud nad téa 
wocza: powiadam wam, 
Że cud te ryby was więcćy piei bno 


zadziwił ŚR Wz! ufzył, iet w rzecz rfa- 

m éy tym uc m, który poty fią iC r zy w Í- 
dziano w pośrzód Chrześcizńiwa, i żelę- 

dnym z nz m katy HETAN fòw nalzey 
Religii bylo fkołdowanie owych umyfitów 
przekwi ntnych, owych ludziuporczywy h 
i zaciętych rozumów, naprow adzając ich 
na 
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na drogi Bofkie, i czyniącpowolnemi, giete 
kiemi nakfzftałt dziecin, że Chrześciańitwo 
od tego poczęło, i że pomimo całą moc cie. 
mnośći daie nam iefzcze podziśdzień, chwa 
lebne takowego gatunku przę kłady, kiedy 
podoba fię Panu, którego ręka nie ieft ikur- 
ezona, otwierać ikarb; j 


'kłady Swie- 

y wali, i króre 
bnych niemògl- 
y przytoczyógdy- 
ząśnienie owych 


M7 WELLE: 
NiS wroztrz 


cudów, co fkład 


koniecznie bydź 
muliał poprzedzony od innych cudów. 
Któraż bowiem pyta fię S. Coryzóftom 
a po nim Doktór Aniellki Tomafz S. w 
{wéy Summie * przeciwko Poganom, 
która inna pobudka okror cudów, któ. 
tych byli oczywiltemi świa mi, mogła 
przywieść | pierwfzych . naśladowców 
Chryftyanizmu do rzyięcia prawa nie- 
nawiftnego według świata i przeciwue- 
go krwiinaturze? Julian Apoftata przy- 
ganil Apoftołóm o piochość i prędko. 
wierność utrzymuliąc, iż bez przekony. 
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wodu przywiąsali fie do Sy- 
na Bożego: ale żeby O tem fądzić w tem 
fpofób, odpowiada S. Chrysoftóm, niepo- 
trzebaż bydź równie bezbożnym iak 
Jolian? Byłaż to albowiem, mówi daléy 
ten Ociec, płochość IŚĆ za człowiekem, 
który dla poręki fwych obietnic uzdra- 
wiał w przytomności ich ślepo urodzo- 
nych, i przywróci rcie od dni czterech 
zmarłemu? Tak będąc nieufnemi i intg- 
refowanemi iak nam o nich znać daie 
Ewangelia, odftąpilizby byli wfzyfikiego 
dla Jezufa Chryftufa, gdyby niebyli prze- 
świadczonemi o Jego cudach? I znowu 
izali mogli widzieć ie a wfrzymać fię 
ojuwierzenia weń. Opuściwfzy go w czo” 
fie męki, zgorfzyw(zy fię z niego aż da 
zrzeczenia fe go, mogliż fię napowtór ku- 
pić doniego iprzy nim oświadczyć, gdyby 
był cud z martwychwftania dowodny nieo- 
żywił w nich wiary mowi S. Hieronim. 
Mogliż w tym zakładać radość fwoię, 
podaiąc fię na więzienie, męki i ukrzy- 
by byli wyznawcami i Męczen- 


żowanie, aD 
nikami chwalebńego zmartwychwitania 
tość tako- 


Mitrza fwego. gdyby oczywi 
wego cudu nierozpędziła wfzyftkich ich 
wątpliwości? 

Paweł $. w iednym właśnie 


Przecóż 
momencie zamienił fię z prześladowcy 
Kościo- 
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Kościoła w Aago Gii 


ię Ewangelii; Cad 
ten mogłże naltąpić niebędąc poprze- 
dzonym od lane go? I czyli ten gorliwy 
obrońca Judaizm u, ten człowi 
wiązany do poda 


tania fwygh Oye 


4 Zakonu, aby zofaj uczniem 


lekty, którą był przedlię zatlzczyć 
gdybybył Bó; z znagła n ll gó ną 
ziemi ę,1 nienape łnił poftrachem na przed- 
fię wziętć y do Dam: ze, 1 onig 


uk ztał cil w nim ferca now 
znałże tego fam w MA »gogach, i2 iz przy« 
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czyło A ące lu g 
zał * Saule Saule quid me 
dlategoż zawz iął owę 
ofiarą I cierpieć dla Uw 
Chryftua, Kte )tego wprzód 
iacielem? Był:ż to AS jd Byłoż to 
uprzedzenie? Byłżeto Światowy interes? 
i owfzem nieieftże rzecz pawna, że Paweł 
S. zewlzyftkim przeciwnego był ułoże- 
nia, iżęe nietch inąć w tenczas tylko krwią 
i morderftwem nie: mógł bydź oderwany 
od ftarozakonnego prawa, którego był 
gruntowną podporą, ani pozyfkany na 
fironę nowego prawa, które chciał oba. 
lić przez fiabfze iakowe ufiłowanie nad 
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ufiłowanie cudowne i prawdziwie Bofkie, 
które Go powaliło i króre nad nimotrzy- 
mało górę? 

Wprawuieto w zadumienie czytając, iż 
Piotr S. pierwfzą razą każąc do żydów 
po zftąpiesiu Ducha S. trzy tyfiące ra- 
zem pawrócił ludzi. Ale trzebaż fię tu 
zadziwiać mówi S. Auguftynż Widzia- 
no iednego rybaka aż dotąd innéy nie- 
pofiadaiącego umiejętności, okrom (wego 
rzemiofła, tłumaczącego po Miftrzowfku 
nayniedoftępnityfze Taiemnice Kròleftwa 
Bożego, mówiącego rozmaitemiięzykami, 
i niefiychanym cudem ztozumianego od 
tylu razem narodów, ktòre fzczególne 
nzbożeńftwo zgromadziło do Jeruzalem 
zewfzyftkich ftron świata, cudem przy- 
toczonym od S. Łukalza a przytoczo- 
nym w czalie, którego Ewangelifia nie- 
miałby czoła głofić, gdyby powieść nie- 
zawodną niebyłe, ponieważ miałby prze- 
ciwko fobie nie iednego 2lbo drugiego 
świadka ale Świat cały, ponieważ mili- 
ony Zydów w fpołczelnych mogliby od- 
kryć fałfz i przekazić, poniaważ lego 
zmyślenie całąby mu odięło wzietość, i 
niefłażyłoby tylko dla oczern 
którćy chciał okazać zacność i 
bliwość? To mówię przypuściwfzy cóż 


dziwnego w tym, że tylu podówcz»$ 
qnsw'TÓ- 


m3, Religii 
jenta Religit, 


świeto- 
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nawróciło fie Zydów? niebyłożby raczéy 
rzeczą nadzwyczayną, gdyby fię zadu- 
rzonemi i zaślepionemi ftawili 
i fię w pierw 


liczby, któr Paweł S, między 
Pogsńltwem: łócz opowiądziąc narodóm 
i Wałże zawfze do nauki, którą im 
ił, znakomitych cudów isko pią- 
pieczęci fwego Apofłolftws? Nie. 
 wiądczylz fam- o tem pilząc do Koryn- 
czyków i niewyciągąfz po nich, aby fobie 
przypomnieli cudowne dzieła, które 
wpośrzód nich uć zynii? Gdyby wfzyftkie 
cuda były pedrzucone, mówiłżeby do 


[AC 


daw: 


nich o tóm w ten ipofób? nadgłofiłż: by 
ię: był dó nich fzczegulaćm zaufaniem? 
R 


Zebu 


v fię był do ich włafnego 
'a? | w tóm rożumieniu wy- 
na ofławienie zleconą 
ę, T na obalenie wielkiego 
re przedlięwzigł ugróntować? 

ę mię, co tak ściśle przywią: 

zaltyna S. do Kościoła Katoli- 

2 Niewyznałże, iż poczęści : euda; 
mógłże potrzebować innych nad te, któ- 
re fam oglądał? Trzebaż było innych 
okrom owego. cudu pamiętnego, który 
fię zdarzył za czatów Jego 'w Kartaginie 
na 
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ftyn S. był ilabogo umyfłu, któr 
zumiał, iż fię zapatrūie na to 
widział? Spee że to 


który przez baieczną powiesc 
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dem nas to nawrócenie Świata zafadzą. 

iące fig na tylu cudach, nietylko ieft cu. 
dem wiecznym, ale cudem ufprawiedli- 
wiaiącym wfzyftkie inne cuda, których ieft 
wyniknieniem i fkurkiem. Co gdy tak ieft, 
możemy Aulżnie mówić z Rychardem 
od S. Wiktora * Domine fi error ef, quem 
credimus, ate decepti fumus. Tak iet móy 
Boże, ieżelibyśmy blądzili, mielibyśmy 
prawo na Ciebie zwalić przyczynę na- 
fzych omyłek, i lubo znamy cię bydź Bo- 
giem nafzym, byłbyś iednak wodpowie:« 
dzi za nafze obłędy; czemuż to? Oto przy- 
czyna którą ten Autor naznacza.** Quoni- 
am its fignis prædita efl ifta Religio, que non. 
nif a te efe potuerunt. Ta albowiem Re. 
ligia,w którey żyiemy niew fpominaiąc na- 
wet o ićy Świątobliwości i nienagannćy || niedol 
czyltości iey nauki, potwierdzona ieft żeli | 
przez cuda, które niemogą bydź komu niepo 
innemu okrom Ciebie przyznańe. Prawda || drżeć 
to ieft Bracia moi, ale oraz prawda, że tozkr 
też fame cuda zawltydzą nas na fadzie || świec 
Bofkim; a nadewfzyftko ów wielki cud || że ję 
nawrocenia fię Świata do wiary Jezufa || 
Chryftufa, Poganie, ci bałwochwalcy fta- ut, 
wizy fię  wiernemi powitaną prze- 

ciwko nam, i będą nafzemi ofkarżycież | 
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lami. Jiri Ninivitæ furgent in judicio. i cóż 
powiedzą na potępienie nafze? ah! Chrze- 


ścianie czego niepowiedzą, i czego nies 


powianibyśmy fami fobie wyrzucić na 
oczy? Wrzeczy famóy: przy tak małty 
liczbie dobrych uczynków, na które fię 
wydaiemy, powinno nas to niemówię 
zawitydzić, ale flufznym przed Bogiem 
napełnić przeftrachem, że wiara ta oka» 
zała niegdyś wpośrzód Świata przedzi- 
wną moc (woię, a że teraz pomiędzy 
nami tak ieft ofłabionią i bezczynną, że 
wpośrzdd pogańltwa zaślepiońego i 
fkażonego wyprowadziła tyle nświąto- 
bliwienia, a Że podobno pomiędzy na- 
mi tak małą wyprowadza odmianę ży- 
cia, tak opiefzały powrot do Boga, tak 
niedokładłe zrzeczenie fię grzechu. Je- 
żeli mamy iefzcze iaki promień światła 
niepowinaiżeśmy fzczególniey nato Za« * 
drżeć; że ta wiara miała dofyć mocy do 
rozkrzewienia fię, umocnienia po, całym 
świecie z przedziwnem powodzeniem, a 
Że iefzcze mieieft doftatecznie umocnio- 
na w fetcu nafzym? Wyznalemy my ią 
ufty, okaziiemy ią przez powierzchowne 
znaki, iefteśmyChrześcianinamiod obtząde 
ków i czci zwietzchndy; ale iżali ie- 
fteśmy nmyfłem i fercem? A przecięź 
fzczegulnićy w fercu powinna ofieść wia- 

R TA 


nieprzytł umili zes 
0 za nagana, że 


nawrocenii 
bowiem iet co nas wi 
jedna nierozfądna namiętność zumie 
tere 0 puakt honoru, jedna I] któren 
rofkofz ją owemi przefzkoe upra 
jafza imaginacya powiękfza, wiara, 
a których wiara nafzą aczkolwiek z fe- || pod 
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i owfzem wzmacniała w pośrzód 
krwaw Miki prześladowań, a że do 
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nany, abym fię im dał uiąć? Ah Chrześci. 
anie podobnoć niewierność nafza przy- 
chodzi teraz aż do pragnienia, aby upo- 


ważnić te wynalafki, wlzakże te fame | 


wynalafki winnićyfzemi nas uczynią, gdyż 
Bóg wyftawi nam niedowiarftwo, w kto- 
reśmy upadli w pofłaci cudu, któryŚmy za- 
łożyli naprzeciw cudu wiary, Cudu, który 
niecd Boga ale ad nas pochodżi,a o którym 
mówić do'was będę w drugićy Części, 
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B'ź niewiernym, nigdy niemiawfzy 
żadpóy znaiomości wiary ief to ftan 
aczkolwiek załofny i. opłakany, który 
wlzakże rzecz przyzwoicie zważywfzy 
nic w fobie. niema nadzwyczaynego ani 
dziwnego, Tsk naprzykład, mówi S. Chry- 
zoftom, niedowiarftwo wpoganinie może 
bydź Ślepotą, a ślepotą wyftępną, z tym 
wfzyftkim, niemożna zawfze mówić, sby 
ta naganna ślepota byłą cudem. Potrze- 
ba zatem dla dokładnego poznania na 
czym cud niedowiarftwa zależy wyfła- 
wić ią fobie w ofobie Chrześcia nina, Który 
według różnych nierządów, w które fię da- 
ie niefzczęśliwie wciągnąć albo fię zrze- 
ka wiary, albo pfuie w fobie wiarę, albo 
fprzeciwia fię i znieważą wiarę fwoię: 
zrzeka fię wiary przez libertyńltwo wie- 
rzenia 
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rzenia, które go prey wodzi do zrzucenia 
jarzma, a które ię zlekka w umyśle ie- 
go układa. Plue w fobie wiarę,przez przy- 
wiązanie fię talemne lub iawne do błę- 
dów, które przeciw niey.po w faiga fzcze= 
do kacerftwa Í odfzczepieńftwa, 
które plują iedność, a w pogotowiu czy: 
ftość i całość wiarv, znieważa wiarę i 
fprzeciwia fię ićy przez pierządność oby» 
czaiów. które. ièy przynofzą obelgę, I 
przez życie rozwiązłe, które dla niéy ieft 
hańbą Í pogórlzeniem, Troifty nierząd, 
który w zeplutym Chrześcianinie ma coś 
okropnego, a co ia dla tey przyczyny 
nazywam nieproftym nierządem ale cu- 
dem nierządów. Troifty ftap. przez który 
podaie człowiek Bogu nieodbite przyczy 
ny (wego potępienia, choćbyśmy to tyl- 
ko w nim uważyli, co iet cudem wido- 
cznym, Daycież uwagę na te trzy 
myśli, że bowiem zacznę od tego, co nay- 
bardzièy pogarfza, to ieft od libertyńltwa 
wierzenia, które fobie zamienialą w na» 
łby, a które zależy na odftąpieniu wia- 
ry, nieiefże rzecz dziwna moi mili fu- 
chacze, widzieć ludzi urodzonych Chrze- 
ścianinami, i chelpiących fig krom tego 
z fprawnościi roziądku, faiących fię bez- 
bożnemi niewiedząc dla czego, I ZTZUCa= 


jących w fercu jarzmo wiar y niebędąc 
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G łyby wrefzcie z nich który po do- 
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niemieć Żadnty ucieczki i nadziei iakiéy 
pociechy; przynaymvićy bowiem nieielt 
pewno, aby łatwićy nawracano fięi pos 
w fławano z libertyńftwa bez ządnych po- 
czątków i zafad, aniżeli z owegn, które 
przez fallzywe rozumowania układa 
fzczególne mniemania, iReligią, Jakoż- 
kolwiek bądź niedowiarftwo, przeciw któ- 
ren u blię, a które zdaie mi fię bydź po- 


ipolit/ze, niemoże zaprzeć fig téy fłabo- 


Ści, że ieft widocznie lekkomyślne, i ogo- 
łocone z dowodów. Zapytaycie - fię bo- 
wiem libertyna,dla czego przeftał wierzyć 
temu,co przedtóm wierzył, a zobaczy - 
cie, ieżeli w tym wfzyftkim, co przytoczy, 
będzie przynaymnićy pozor gruntowno- 
Ści; zapytaycie fię go, ieżeli go przywio- 
dła do tego moc rozumowania, która mu 
odkryła nowy dowód przeciwko njeo- 
mylności obiawienią Bofkiego, którego 
fię trzymał. Proście go, aby wam dał 
fzczerą odpowiedź i żeby wam powie- 
dział, ieżeli rzecz tę z gruntu roztrzątnął, 
ieżeli proftą i fzczerą intencyą fzukał 
prawdy, ieżeli poftawił fię w ftanie pod 
znania fię na nićy, ieżeli radził fię tych, 
co go mogli wywieśdź z błędu i ułatwić 
iego wątpliwości, ieżeliczytał kiedy Pifma 
Qyców w materyi Religii, w których 
Podobno niema (maku, przeto że Ra 

ię 
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fe na nich, i Że niechce przyłożyć fta- 
rania dó poięcia ich, ieżeli kiedy wfzedł 
z należytą pilnością do roztrząśbienia 


| z gruntu trudności; iednćm flowem: ieże- 


li nic nieopuścił z tego, co każdy rozumny 
i rozlądny człowiek powinien uczynić 
wpodobnych okolicznościach, dla docie- 
czenia rzeczy i obiaśnienia fię. Zapytay- 
cie fię go wzgledem tych wfzylikich 
punktów, a byle chciał mówić bez ogrodki, 
przyzna fię, że nigdy tyle nieużył oftro- 
Żności, ani tak dokładnie wrzecz ni 
wglądał, To wfzyftko przynaymnićy 
trzebabyło wykonać, niżeli uczynił ów 
zuchwały krok, wyłamania fię zpod po- 
flufzeńftwa wiary; z tym w (zyftim Chrze- 
ścianie wyłamał fię, a wyłamał fię nie- 
równie mnieyfzym kofztem. Nakłonił 
on fię żeby iuż więcey niepowodować 
fię wiarą, a nakłonił bez przekonania, 
bez zareflektowania nawet Z ażardem na- 
to wfzyftko,co ztąd może wyniknąć, a 
niemaiąc nic takowego, coby go mogło 
zapewnić, ani coby go mogło uftanowić 
«w tey okropoey przepaści, W którą fię 
zapuścił. I tóto jeft, co ia nazywam cuz 
dem. Z tym wfzyftkim wieluż to ludzi 
światowych nie czyni takowych cudów 


codziennie? 


fłuchacze powtarzam wam, plnie on fie 
przez tyliączne fpofoby. zawize przeci 
wne roitropnym poftępkom, a które tym 
ni fie cudownieyfzemi wyd: ią im bar- 

zióy przeciiwiej a (ię zdrowemu fozfgde 
kowi. Cad niedówiarftwa. Zrzeka fię on 
fwóy wiary, a iskożł Poymuvcie to: a 
na dowód prawdy bierż 


wła(ne i tę znalom 


a 
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RY 


cię doświadczenie 
: świata, którą ma- 
cie. Zrzeka. fie. On -fwóy wiary dla’ po 
kazania fe człowiekiem ofobli: vym, dla 
popilania fię śmiefznego, że niemyśli w 
ten (pofób: iak myślą inni, że mówi to, 
czego nikt" iefzcze nieośmielił. fie po- 
wiedzieć, i dla fprzeciwienia fię naypo: 
wfzechnieyfzym zdaniom, dlauk! ztałcenia 
modoćy Religii, wymyśl 


lig 
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enia Bóftwa WG». 
dług włslnego mniema nia, i opatrzności 
takićy, iaką (obie. chciał w głowie ułożyć? 
Wynaydując dziwaczne układy, które 
utwierdza albo obala według humorn, co 
nim pod ów czas włada. Przy mwięzuiąc fie 
ślepo do wfzyftkich fw ych w AA 
w miarę chęci, aby fig niemi powodowa 
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jerzy; odd d co utrzytny= 
duiu wczoray|zym, ! chcąc nico- 
izieła D A ac fię z (0 
famym. Cud „niedo wiarltw 
iary przez poru zenia 
éti (rk. 
TOZUi0t 
EgO, AC zkolwi 


j powodow nym od łany 


jet doftatecznie OŚW ecóby m Erro 
fobą ekuńiu prawd . Wieczi 
i że tu użyję wyfazów 5, Hil: ‘tego, 


wyznaląc z up. rdle nie mi nii Pte dolno 


dnięnie o 
Bofkich. ZEquanimi= 
up 69 in Dei rebus 
1iedowiarftwa. 


i 


n 
41 
1 


ponieważ 


ię (przeciw 
mu wyrzuca iego 
żę R, Lik 


269 Kazanie 


raczóy Żadnóy niemieć wiary, aniżeli pierze, 
mieć taką, co mu nieuftanoie przyganią | nicy n 
i potępia go; a przez zdrożności rozus W pórd 
mu, który udaie fię za powabą grzechu, |] dzienni 
fadząć o rzeczach nie tak, iak wlobie fa, | fofób 
ale iakie ie [obie Życzy mieć, i jakiemi, Wię 
Żeby były, iego wyciąga interes; właśnie odtępi 
iakoby od niego zależało, żeby tskiemi tym r 
albo inakfzemi były, i iakby iego intee wydaj 
tes miał determinow:ć o ich prawdzie nity (z 
lub fał(zu. Cud niedowiarftwą: Oditępuie 
on fwóy wiary przez uprzedzenie; cheł. | 
pliwy, że wniczym niedaie fię uwieść 
uprzedzenij, a w matetyi Religii we. | 
rzedzeniem rządzi, nie- 


wlzyftkim fie up ufsiąci 
gotów. obrufzyć fię przeciwko naydzia 
mniemaniom nowóv Fi. 


żność 

wacznićy(zym i nym | 
ozofii, a gdzie zachodzi wytok Kościos wiary 

ła, gotów wlzyftko poddać pod „dziką | wiem 
krytykę, boidźliwy, aby fię niepoka- fe n 
zał (kwapliwym do wierzenia, 4 niebojący mogł 
fię, aby wiara iego niebyła niedoftateczną. fzy r 
Strzeże fię aby fię w nim nieokażała pro- | sie 
ftota maiąc ją za fłabość, a niemyśli, aby kieg 
zapobiegł drugićy jefzcze więkfzey fla- taki 
bości, ktora ieft uporczywość; iednym świe 
fłowem chroni fię iako znaku miałkości kona 
rozumu, coby było fprawiedliwością w O- dza | 
czach wiary, a bierze za moc ducha co kim 
ia nazywam zadurzeniem naprzeciw tylk 

Wie- 
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wierze, nierozciągaiąc fię bowiem obfzer- 
nièy nad innemi gatunkami libs rtyńltwa, 
które do tych należą; w ten ro fpolób co- 

| dziennie układa fig niedowiarftwo, w ten 
| fpofób przychodzi fię do utraty wiery. 
Więcóy powiem. Nietylko  libertya 
odftępuie fwéy wiary nieradząc fię w 
tym rozumu, ale co wam powinno fię 

"| wydawać rzeczą jefzcze nadzwyczay- 
wdzie || pićyfzą odftępując jay, wręcz czyni prze- 
tępuie || ciw rozumowi; 1 pomimo opieranie fię 
; chel- rozumu; i zamiaft zafługi Abrahama we- 
wieść | dług Pilma wierzącego przeciw temu, co 
i we- | zdawała fię wiara po nim wyciągać, i 
i, nie- | ufaiącemu nad madzieię, contra /ptm, Zdro- 
ydzie | | żność libertyna w tym zależy, iż piewier- 


y Fi | mym ieft przeciw rozumowi, i odltepcą 
ości | wiary przeciw roftropności. Ta albo- 
dziką | wiem wiara, którą wyznajemy, zafadza 
poka” |  fię na pobudkach, które zofobna wzięte 
Jolący mogłyby nam użyć za naygruntowniey- 
cg | zy rozlądek, a które zebrane i razem 
ipto- |  ziednoczone widocznie co$ w fobie Bo- 


iaby |  fkiego zawieraią. Jakoż wrzeczy famey 
y fla- tak fię okazały mocnemi, że pierwfi na 
joym kwiecie ludzie uięci niemi zoftali iprze- 
kości konaaemi. Cóż czyni liberty? Zatwat- 
wo- dza fię i powftaie naprzeciw tym wfzyft» 
ha co kim pobudkom. Nietrzebaby nam iak 
eciw tylko nad tym zaftanowić fię cudem niee 
wie" dowiat= 
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dowiartwa ponieważ: bardzo przyftofo- 
wany ieft do teraźaiżylza; mowy. Po. 
wiadaią mu że Bóg potwierdził, wia. 
Ię nalzę przeż. znakomite cuda, a on 
wręcz zadaie fałl(z cudom takowym, i 
przeciw wfzyftkim świadk »m, ktorzy ie 
przywodzą 1 którzy zap wniają, że je 
widzieli, A ponieważ między temi cu- 
dami zn ay duia fig tadnéy iniepodlega LI 


ce wątpi i 


vości, -© których iedynie ia 
mówię i do których powinien fię ptzya 
wiązać Kazdńodziejs Ewaageliczay, 


da pietwfżzego rz edu I n 
tnie wipiera fię Chryf tya izm, cuda przy- 
znane cd famychże niepr zylaciół wiary, 
ufprawiedliwione” przez wi żyfikie oka- 
zania, które ftwi ierd żalą dowodność y- 
cżynku, a któr nożna za przeczyć 
nieudaw(zy ie dodam ilemywań, których 
niemożna utr Zymywać;: ńaptzykład 36 
Ewangelftowie byli ARN N i nię- 
rożumni: zwodziciele, któr Y zmówili 
na uładzenie nag, i: anjeroz 
dia utrzymania f 
aby ich (kazano na 
ki. Że $. vet utoił fobie wzłowie 
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zoftał ną zi > na dradz e-do Damafżku, 
mamit koryn<z i kóry albo raczóy 
riy z nich Roil kiedy wyciag ał, aby 
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fobie przypomnieli, cuda, kW 
w ich obecaóści. Ze Augulty: S$. fabym 
byl duchem, co fię dał zarówno z dra- 
giemi uwi eść omamieniom  pofpolitwa, 
kiedy iak rzecz śwną utrzy my wal. że 


zapatrywa! fe w Kartaginie na to, cze- 


` 


go w * zeczy amey viewidzial P. nieważ 

mówię znaydu'ą fię tego patani u cuda, 

których mocy miemogą uniknąć sliber eyni; 
tylko t tak dziwac zne przypu! zcz: aiąc my- 
śli, które aczkolwiek (ą dziwaczne, z z tym 
wfzy(tk im. przyimuią ie, a to; czegoby 
> witydzili mówić, niewkydz4 fię my- 
leć, i udawać ZA fał(z to wlz yftko, co fta 
rożytność miała u fiebie za czci godne i 
Święte, iuż zaś znayduiefz fie co ta- 
í id wade ićy mad ten 
SAWA „ nazwać? o Gy 


"aż do tego i P ania 

Żeby w tym czafiej W e SA móy "P hois 

oddala go od Ciebie, pogrążała go w tak 
okropnych ciem nościach. 

Niefkończonym fułbym fie gdybym fig 
chciał rofciągnąć nad tą maretyą w sdług 
ióy tóżiepłaści. A tak niepow wiem chy- 
ba kilka ów, o, cudu drugie go rodzaluj 
ten zaś ieft fksżenie wiary przez przy- 
wiązanie fię taiemne albo iawne do blg- 
dow i6y przeciwnych, a wfzcze „gólno: 
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Ści do kacerftwa. Jeftto przepaść, w któż 
rćy wyznawał Tertulian że fię gubił 


razy, ile razy chejał zgrudtować ti 


talemnych fądów Bofkich. 

tém wlzyftkiem, w  którćy 

e niepoftra zegał on czA- 

a Wwuych zd iróżności, £4 któ: 

zapatryw „aliśmy fię. Niech 

alge bowiem kacerftwa w famóm fobie, 
na któte fie Ovcowie oglądali tako na 
lziwotwor, - złożony -z tych wfzyftkich 
nierządności, na które fig. tylko rozum 
ludzki zAdde może; dofyćby mi by. 
ło teraz uczynić s wami uwagę, którą us 
czynił ieden wielki wieku nafżego Kar- 
dy dut, tójeft: że z tak niezmiernóv lii zby 
wiernych, ZE oftatnich czafów zefzpe- 
cili niefkażytelność Religii paea EJ: 


zarazę kacetftwa, zaledwie znale: lig 


tacy, którychby fumienność Pieka, 
aliwiła niemo wię przed Bogiem, ale na. 
wet przed ladźmi, à których w pogoto. 
wiu oditępftwa nieby łoby pewnym ro- 
dzaiem cuda. Niezafta: dowię fię tylko nad 
kacerftwera przelzłego wie ku, i nad tóm 
co gam O nim do wiadomo ści oddaje Hi. 
ftorya. Gdyby mi czas pozwolił, potrafil- 


bym wam wytchnąć bez liczby Kato- | 


lików, którzy i Idąc za tłumem i uniefieni 


gwałtownością potoku, oświadczyli fie | 


na ftro- 
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krone kalwinizmu; jedni nieznaiąc fig 
na mim,ani fobie dawfzy czafu i potrze- 
perge zaftanowienia dla rozezuania za- 
padnień ifporów; drudzy po dobnoprze 
a jani ojego fałlzu, Wi ieluż bowiem wi- 
dzieć fię dało takie -h, w których nauka 
tego kacerza względet m odrzucenia czło- 
wieka fprawowała poftrach i R 
a którzy ztym wfzyfikim ftali fię nay- 
g rliyfzemi onego; ftronnikami? Jeżeli 
zaś pytacie fię mnie czemuby przywią- 
zali fię do niego? Czemu? Jef to drugi 
cud Chrze ścianie, króry rie emniey sal 
pierwfzy zad: „Aiwia.. Gdyż odpowiadam 
wam; a cała Hiftory a będzie mi fłużyć 
za świadeltwo. Ze w tèm nief fzł tylko za 
pobudkami wcale niepr: zyzwoitemi i uie- 
fprawiedliwe emi. Jedni przez zni ;chęce- 
nie fię zgruntu przeciw Kościołowi; i 
przez ogólne fprzeciwianie iego wyro- 
kom; gatunek ludzi, którzy w wiekach 
Aryanizmu » -hybnie zoftaliby Arya- 
nami, a Za Cza: aów Pe s lagiu(za niewątpli- 
wie. przy! wiązaliby fię do' Pelagianizmu. 
Joni dia fzczegOlnego wftrętu niebili 
naprzeciw prawdzie, tylko że była u- 
trymywana od ich przeciwaików, goto- 
wi popierać ią, gdyby mniemani ich 
nieprzyjaciele e powftawali naprzeciw nićy; 


niektórzy przez interes, wielu duchem 
S intry* 
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Iintrygós i przez niegodziwą ciekàs 
i ię ftali intrygautami, owi 
ą wynlofość i żeby fig 
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fzczęściem, lżen ny to 
czci godaćm, a t 


„Co uznajemy bydź 
cu BO be SR ochw: aliku 


ia, gdy by: śmy ż Żyli to. 


*50 wyznąnia, życie ną. 
(2e w prawdz ie mówi S. Hi: 
loby nftawicznym cudem, 4 


| by w tćm niezachodziło. nad 
j go. „Gdybyśmy byli Pg 


11 


Í niemające mi wiary, a żyli wed TA cià HEN prezt 
i według zmyfłów, pomimo zdefperowa. | cii al 
ny ftan nalz w nierządnóm życiu 'na- || nia u 


fzómi wfzyftko by fz} 


ło try bem pr 
nym, ale mieć wiarę, a 


zyrodzo-= 


żyć po niewier- podds 

nemu oto iefi cud prawdziw y. eao, któ: || pym 
rego bezbożni chca przyzna Ni 
muiąc, że ich życie zawfze fe nas ! 
ich wiary toie, że tak Żyj ry, lal 
rzą i że tak Ne Jk ih drogą 
JEMA dlatego z to je 
ości na nied nig- zany 
dedo przyznać aby to miałeś bydź Ż tte niego 
ich złości; lecz iek to bląd, z któreg kiet 
łatwo ich v wyprowadzić można, ponieważ | ry,k 
pieieft rzecz niepod obnieyfza do ufkute- || zdro: 
cznienia mieć wiarę, a nieżyć w edłag żel 
Wiary, iako mieć rozum a czynić prze- mip 


çiw 


O Re ds il 
eiw rozumowi. Nie 7 
ich wlafnego wyn ania, że tak i 
wie codzienaie GŁ yn ić przy 
Chrześcianie! uczyfimy ko 
dowi. Apon my fig {ami 
my wiz (zę ię 
czey czegóż nam fię niet obawiać 
od tey wiary bionćy, od tóy wiaty 


ź 


wzgorizonćy, a tóy wiary zelżoney. 
żyimy „aby pam M żyła do czynienia 
okuty, leget ' Voros ła nas z drog 
błędli wyc Iżyimy iév do ftatocznego 
preztrw: wia, ieżeliśmy lię ióy iuż chwy- 
cili, albo ieżeliśn je iey bez przerwa- 
nia trzymali, slglecznie przy 
iéy świetle ni ebia m, a diegaśmy icy 
poddaiąc ąc fię namieta 1aściom! nafzym i éle- 
pyn żądzom ciała. 
Nic bowie m bardzić: ey niewyftawuie 
nas na ni iebefp jeczeńftwo utracenia wia- 
ry, lako Z: élne i rofkofzne życie. JĄ 

drogą, wie lu niedo wia! KÓW utracHo ią, 
to iet. co ich dotąd: -utrzy muis E 
zany A do libertyńftw2, i niedopulzcza Z 
niego WydŹw jignąć s Panie wielora- 
kie ty mafz w fkarbi > [praw iedliwoŝci ka- 
ry, któremi możefz nas chłoftać za nafze 
zdrożności. Karzża nas. Boże nafz,i ie» 
żeli potrzeba, abyś nas ucHnął doc zema- 
mi plagami, pieprzepuízczay nam, wfzak- 
S4 że 
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że zachoway nam wiarę, Niedofyć na 
tém; oky wiay ią, ocucay ią, wikr 'ze- 
fzay wiarę tę w nas fłabieiącą, te wi iare 
ES alącą, tę wiarę nawet c sbumarłą 
bez uczynków, Tyle i według tego jak 
ta będzie w nas żywą my z nią We- 
dług nićy żyć będzi emy, a cel, do którego. 
nas doprow adzi, i elt wieczność fzcześlia 
Wa, którty -wam i fobie życzę Amen. 
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Jesum queritis Nażarenum crucifixum, furreżit non 


eft hic š 
Jęzufa (zukacie Nazaran(ki 
niema goru z M: urka Sw R.16*v66 


ego ARES Żow ane gow Nal- 


ci 2 martw y ch, 


3 zcześliwie dpi hańby: i poniżenia 
inęły cie DE < IE ki rozpędzone zo- 
ści Św viętpiey- 

fze niż w inne" aia rolpościera promie- 
nie. Jezus Chryfłus iuż n elekt wie cy 
Bogiem upodlonym, i nieznalomymy, Bo- 
giem, którego zdawało fi fie Niebo zarze= 
kać i zapierać, ponieważ podatp go je- 
go przeciwne mu lofowi. Nieieft już fen 


zus Bogiem, co fię zdawał apa wid {~ 
wiać 
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wiać ptzez fwoie fłabość i 1 przez fwo: 
ie milczesie zbrodni a wykonanego Bogos 
Deyfiwa na Jego ofobie: ieft to Bóg fiły 
i mocy, Bóg, 

rzeń, Bóg zwy ca Świata; i zapalczy” 
wości Swiata, Zydowie wtr 
grobu, wyw! olądzili ną tronie: 
przybiiaiąc do krzęża poftawili na ołtarzu 
nieuległ Onpodich ża wziętością, tylko dla 
odebrania z ich ręku char. i piątna 
Meflyafza, któremu dziedzi@twen o były gd: 
kazane narody, Odtąd zebrsl fie do Ni 
go Uczniowie rofprolzeni gwałtownoś 
nawałności; napełnieni c duchem Bofkim 
co ich ożywiał, pośpiefzai ą ogłofić chwa 
łe Jego w tayodlegleylz zych krainach Gios 
Chryftufa Zmartwychwf lego brzmi od 
jednego do drugiego końca Ziemi, drzą 
i chwieją fie 2 boży (ze zaw [wych świa» 
tnicech, narody zbie rala fie gromadnie 
na uczcze nie Jes zaufa, który dla tego umarł 
lako człowiek, aby ożył iako Bóg, Jara 
el cały, |zrael niechce fie przyznać do 
{wego Zbawcy. Powftaie Świ: ło o w domu 
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i wielowładca zda- 


Go do 


Ściach, cudem równie siepsiętym jako 
ÓW, kto ry odrzuca a, gdy Świe te ły pod 
daie fie temu, co mu opowiedziano, za- 


twardza (ię naprzeciw temu, na co fię 
zapatryw ała, 
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To zaś wfzy 
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widok ein, króry co 


nietmoż: 

nas porzucić, nieocżek je jak tylko, wy- 
znaczonego odi opatrzności mk mentu lu- 
dowi, który ufpoła: ra przyjęci 
każdy wynalezca i urząd tciel 0! 


mniemeń,czerpa wisrę iedynie w” 


przelfądów  rózumu, i w_fkłonności 
wego, a ztego powodu przech wała 

. . . * + . 7% 

fe z ftałości 1 nett śliwości umyfu, 


wiekiem wielkim w miarę odftẹp ftwa od 
Chryftyanizmu. 
Chcecież poznać fabość4 podłość tych 
Geniufzów dumnych i niepowalnych? 
Łozpatrżcież fię zemną wpoftępkach u- 
czonychw prawie względem zmattwych: 
wfłania Jezufa Chryftufa; polegały one 
na ożedowiarftwie tych mędrków í tych 
uczonych w judaizmie; a to, ile do lego 
początkowych zafad, było hańbą i ochy- 
dą rozumu niegodziwie użytego, ile da 
fkutków było chwałą i tryumfem zmat- 
twychwftania Jezula Chryftafa, daremnie 
zaprzeczanego. Dwie włafności niedo» 
wiarftwa żydowfkiego zgadzaiąee fię mo- 


chlubi fię, że fięf gł człowiekiem, a czło- 


iem zdaniem z wfzelź tem libertyńffwe 
tozumu i wiary. Mó vię zatóm: liber 
tvn aditómijisje ie Wiary, tén famóm zrzeką 
fię tego rozumu, wze edem którego prze. 
vierzy, Libertyn zrzec 
j i upoważwią 
tort Elzy; lednóm 
fo "wem TOZ, um dowpd iy pri Dea piede 
wiarkowi, niedow iarek dowodzi na tro ; 
Religii. Dwie prawd, ly, które i Ipodzie 
fię dofłąt: cznie wam wyłoż żyć mi 
ftęp puląc  Taiem nicy dzilieyfzćy Ripi ina 
Celi, 


CZESC PIERWSZA 


P awfzęe ni sa Roa. 
«e Ambro: ŻY 2 


co pokazūie pó bik 4 l z:czem fie przea 
chwalą; moc úi nyfu, władza 4 rozumu, fta- 
łoóść, w vżfzość du zy. oświeconóy: do. 
ftate ecznie, al Sy fie brz ydzić błędem iba 
Šaiar mi; co zadurzają lud podły, fą okas 
zale rytuły,| któremi. fię zdobi zuchwale 
wypiolłe oiedowiarą "Wo, zatówno niezna- 
iące fię na. fobie, iako i na Relisii, ną 
przeciw którdy powftziel Ale zbhiżwy ię 
i przedrzey my tę zwodniczą z: long, 
przy patrzmy fię w niedi owiarftwie ia k tyl: 
ko bydź może „ayzuchwalfzam i nay- 
dumnieyfzóm uktytey Rabości pod pos 
zorąs ” 
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Botami oman ldiąceant; daty. ty 6 rje 
tu (ZW, uczo- 
ATW ać 


dowiżritwie iktybów, 
nych w prawie względem. zu 
wfania jezufa. Chryftu'a, ludzie. ci od 

e żwierzchaey 
sh v fobie (kład Proroćtw; 
vroków świętych, z tem 


wielu lic 
powag 


E 
Kiban 7e 


| wlzyftsiem PORĄ j nąwlzy ich fprawy, cóż 


w nich zóaydzie ny? Zna jydziemy to; co 
jiet naznaczone naywl ke ha 
N 3 y 3 
libertyńltwa rożum li, nierof ropność, 1 
e, 5 
lekkomyś!no ść ni rądzącą fe TOZUMGU; 
rzefądy i nan ętności zacięte przeciw 
08 | 
łoycie pilności w Hu- 


yoz umowi. 
chańiu a tznacie, Że nawet przed Try- 
buniłem rozumu nic niemalz nierożu- 

„npvieyf:e 19 nad niet jowiarfiwo. 
RAR yfze piątno fprzeci wie Pływa ro. 
ró SÉ apliwa 'wfą- 


kwar 
fądząca: ad 


Iryun f Syna- 
yal hei T R dofkona! ye Jezus 
ofta wimp na celuich zazdrości, 
żywości i włafnay dobro- 


zumon 


ci zKtzyżáprřze fzedłd 
znim żagrzebanią zdala i | 
łą, wzietość. i zdabycz > ga którzy z U- 
eznió w nieudolnii boiażliwi, zaledwie 0- 
śmielitf ę wśrzo dgłochćy nocy rofpoftrzeć 
fe żalei dolegliwości; nadzieia PIE. 
4CZĘŚ 


284 Kazanie 


fzezętem wygładzona wich fercach, ledwia lien Je: 


nieiedyną zoftawiła im ucićczkę we tząch, 
które im wycifkała pamiść Mifrzą go» 
dnićyfzego zaprawdę fzczęśliw(zego los 
fu: Magdalena. nawet ta Miłośnica Je- 
zufa Chryftufa, tak nieuftrafzona, itak 
czuła, tak trofkliw:: Į 
waryi ol 


ri oł 


niefienia (mutnóy pociechy z obmycia łza: 


A 


awionego Ciała (wę: 
go kochanego Miftrza, pełna pomiefzą- 
nia ni le fobie tulzyć, aby go żywym 
znaleśdź miałą,csła za 


przątniąna boleściąi 
boiaźnią, lubo ma go przed oczyma wlzak. 
że iefzcze go (zuka; rozmawia z nimi wy: 
pytule lie o nimże famyni; wielka część lu- 
du podobno aż dotąd rozdwoicna między 
powagą Synagogi i odgłofem tylu cudów, 
niewidziałą więcóy w wyftępku fwych 
Kapłanów tylko gorliwość fkutkiem u- 
fprawiediiwioną, i- icżeli ferce ludzkie 
może bydź fpokoyne bedąc winnem, Fa- 
ryzeufzowie kofztowali w głębokim po- 
koiu dźikióy rofk fzy, dokazawfzy, że wy» 
zuli z Życia i honoru fprawiediiwego, 
Cóż to za łolkot erzmotu fłyfzeć fie 
daie i mięfża zwodniczą fpokoyność! 
Nadzwyczayne pofrachy napełniaią Je- 
tozolimę przelęknieniem i zadumieniem, 
Ten 
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o Religii 
Ten Jezus co był złożc n 
ci, dowe o EA 1 
fzy i ftrafzliw lz: 
pogrąża 
drzeńiem napeli 
| zepluciz jednak | Ą } 
nim i żyjącemy czyniłc lefe hiai A po- 
foółowie, w któtych odwaga wra? Z Mi- 
ftrzem odżyła odtąd, układnią zdobycie 
świata, a |ezufa odrzu sonego i potępio- 
nego od włafnego ludu, przedliębiorą u- 
czynić Bogiem w zyftkich narodów. 
Poimulecie to dobrze mot mili fucha- 
cze, co za tumult, Co za zamiefzanie tak 
niefoodziana odimiana muls ła fprawić, 
w Kapłanach, Skrybach, i Faryzeu ufzach, 
w tych ludziach trzymaiących pierfz eń- 
i efach tanu i Religii. w lu- 
któ AEN ofobifty interes, 
i wziętości, tak ściśle był 
ublicznym. Jdzie 
oaydźiw miey(ze, którego 
ła tie uwieczniać w dzie- 
jach świata, o zdarzenie tak fzczególne, 
tak jedyne, iż Żadnego w wiekach po- 
przedzaiąc! ych niemiało przykładu, a na- 
Repne ni jebędą wznówionego oglądać, 
ani fię ośmielą coś podobnego jemu u- 
łożyć, albo wymy Ślić; idzie tuo zmat- 
twychwftanie, które ma by dź wyrokuią- 
ce 


= £ cj! | 
ża Jezufem. ( „Bryftufem albo przeciw (fci, stó 


Jezufowi Chry fto! 'owi, które kładzie pig. |] KUUR 
zwidy albo kłamftwa na Jego naukę, fiy: 4 
70, cuda; które,kazi albo ulorawiedli. || nieglca 


ret kazania, którym był na Śmierć | Żyć na 
A J TZW 
;ldzietu o z sartwychwftanie || WOŚĆ z 


zapewnia pierwfzym w narodzie fmd di 
ę ocalenia Kośclołą i Pra wa, albo | powtòr 
króre akrywa ich hańbą, że poświećili fufa, | 
włafbey nienawiści oczekiwanie J 'kóba, dano z 
Obiecaneg go przez Proroków Mefyafza, dzami 

tu o zmartwychwftanie, które czy- | tie al! 
ni koniec. wfzyftkim fp 


orom, ktore- ze. || zigtad 
ftawuie Uczniów Chryftulo wych bez na- | przez 
dziei, all 30 nieprzyiacioł ich bez żadńćy | rożwią 
wama 


i by Wy 
Więcóy powiem: idzie tuo zm: rtwych: przez | 

wltani le ktorego przyfzk 
s. fku 
poznali: N 


ć przevrzeli na- || wiedli 
tkach i ważności dobrze fię ligia, 
iefpokoini z ftrony odmiany, | na wi 
fprawić W umyfłach ludu lopon 
naymnieyfze podobieńftwo o zmarwtych- | Tego, 
wiłaniu Jez ula >domówili fię i otrzymali foztro 


ftraż, któraby czuśrała przy grobie. Już fiş na 


tóra miał 


zaś idzie ci tak trofkliwi wz zbefpie- lzepo, 
czeniu fię naprzeciw fallzywóy gorliwo- taz b 
Uczniów; od który ch, niemieli fię nafzy 

90 ODAWIAĆ. ponieważ nic im mezo» nafzy 

lo fpodziewania fię. z iakąż tar ają || trzeb 


uwagą doyśdź aż do źrzódł 


ix powie- iewi 
Ści | 
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„ści, która im ogłafzała tak groźny cud, 


aczkolwiek wcale prawie niefpodziewa- 
ny? Ziaką ufilują bacznością przebiec 
mieyfca plma z fobą połączone, odwa- 
i świąthicy i rozumu praw dzi- 


| żyć na (zal 
na nowe 


| wość zdarzeń, zaftanowić + (ię 
nad dawnemi Proroltwam!, rozważyć 
| powtórnie oko iczności tyczące fię Chry: 
Rufa, porównać cudo, które im opowie- 
dano z tylą cudami, których byli wi- 
dzami a tym famym,pofławić fig wfta- 
nie albo poznania fig na prawdzie „dla 
zagładzenia hańby obłąkania fię od nićy, 
przez fzczery ku nićy powrot, albo dla 
rozwiązania, zagmatwan omamienla, Że- 
by wyprowadzić z błędu, uwiedziopych 
rzez przefąd i proftotę? Pra w da, że fpra: 
wiedliwość, poczciwość, gorliwość o.Re- 
ligia, miłość fanu i Qyczyzny, baczność 
na włafną chwałę, wfzyfito to wymaga- 
ło po nich roztrząśnienia naywytworniey" 
fzego, uwag naygruatownieyfzych, nay. 
roztropnićylzych oftrożności,, obeyścia 
fię naybacznieylzepo i nayumiarkowańe 
fzego, lecz fzukać prawdy, która o ieden 
raz biie przeciw nafzym wyobrażeniom, 
nafzym interefom , nafzym przefądom, 
nafzym zdaniom, jelt to ufiłowanie poa 
trzebuiące odwagi i męftwa, na które 
niewielu: zdobyć fię | oki Faryzeulzo- 
wie 
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wie ani myślą o tém 
zbietaiących fię, Daradzających,! >aważają- 
cych,wyfilaiących fẹ na proiekt 
jących wfzyftkich ipręży 
Dia przyćmienia za 
nia ićy biegu, dla wciągnienia ićy i wika. 
zania na boiaźliwe milczenie; nie będą 
„oni fie w nity rozpatrywać, niebędą iéy 
ufiłowali gruntować zbyt wiele (kłosno: 
ści, zbyt wiele przefądów powiłaie ną. 
Przeciwko nićy, aby mieli ièy glofa Pu- 
chać. Nakłonieni, aby niewierzyć, niech ą 
o tćm wcale wiedzieć, mnióy ich niewąt- 
pliwie będzie kofztować niewiadomość 
prawdy, aniżeli oparcie fię iéy przez po- 
ftępek zaprawdę nietylko pełay niefpra- 
wiedliwości, zadurzćnia i zaciętości, ale 
nadto pojłępek nierozfądny, nieuważny i 
głupi, Niedaiefz wam to pochony, 
mili Ruchacza, do 
zum ludzki zdol 
zdrtożnoś 


; można ich widzieć 


i„borufza- 
a politykiznacóż? 
prawdy, dla z: 


inowa- 


m oł 
powątpiwabia; Czyli ro- 
ny ielft takowe popełnić 
ci;albo więc jak byśmy 
śliwemi, gdyby wieku nafze 
złóść ptzeftała na naśladowaniu tego przy- 
kładu, gdyby nieprzefzła go w niegodzi- 
wości? jakog co nieprzeftało zadziwiać 
nas tylko dla dł 


oylifzczę- 
go rozwią- 


j'Uglego przyzwyczajenia 
fię, iet to widzieć h 


dącć obyczajem Far 
memi do 


dzi, którzy niebę- 
yzeufzów nakłonio: 
iprzęciwienia fig Ewangelii 
z przy- 
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z ptzyczyny przelądów urodzenia, przez 
przywiązanie ię do pewncy trony i in- 
tryg, przez zamiary polityk: i interefu; 
będąc i owizem ludźmi zrodzobemi na 
łonie Chryftyaaiztnu, ludźmi częftokroć 
w! przeciągu wielu lat przeiętemi wiel- 
kością prawd wiary, w których (obie u- 
mieli fnakować, kochać ie iproktykówać. 
Którzy pod cieniem tćy świętćy Religii 
znałeźli ufpokoienie umyfłu, ucilzenie 
ferca, widzieć ich znagła zbaczalących 
z tóy drogi f[zczęśliwóy, Zr: kaiących 
fię i zapieraiących właluey Religii, po- 
czytuiących fobie za hańbę, że byli Chrze- 
4cianinami, a za chlubę, Że luż niemi nie 
dą, układaiącyeh wiednym prawie mo. 


mencie, inne wyobrażenia, ióne zdania, 
bez zakanowienia fie, bez roztrząśnienia. 


niebędąc nawet w ftanie dać fobie [amym 
mocną i gruntowna” przyczynę tey o- 
płakaney odmiany: tet to widzieć ludzi, 
którzy wewfzyftkich innych okoliczno- 
ściach, ktorzy nadwfzyftkich innych, fą 
Jadźmi bacznemi i zafłavawiającemi fię, 
ludźmi myślącemi, i którzy mniemaią, że 
niemożna nadto myśleć; ieft to widzieć 
tych ludzi w materyach Religii, i w tén, 
co fię ściąga do Religii, w fprawie, Ktde 
fa zawiera w fobie wfzyfiie intetefa te- 
go życiai wfzyftie interela wieczności, 

Ta czę- 


ie 
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częścią bez innego powabu iak tylke 
dla fzkodliwóy fpokoyności, gnufnegó 
be'pieczeńftwa grzebiących fie w bezczyne 
ności, w iakiemfjś uśpieniu rozumu, któ. 
rzy dla uniknienia potrzeby nakłnanienia 
fig, chronią ię pracy roztrząśclenia; wi- 
dzieć ich przepędzaiących życie w nie» 
wiadomości, ieżeli lą Chrześcianinami 
albo nie, wdziących fię | utczymuiących 
w obojętności, ktora de ydnie/niedecy- 
duiąc, ponieważ odrzuczią Religia w ten 
fpofób, iakoby fig iey nigdy nietrzymsli; 
podaiących fie częliokroć ną wyftęyaą 
niepewność, albo zuchwałość niedowłar. 
ftwa przyjętego dla bardzo flabych wat 
pliwości wipieralacego le na rozum Wa- 
niach bardzo błahych, na Zarzucie, który 
nieokazuie liç bydź zwycięfkim tylko, że 
nie lą wftanie rozwiązania lofizmatu | ża 
mniemaią wyviośle, iż wlzyftkie rozumy 
tam mufzą uledz, gdzie fię onych roz- 
bił, pochodzącego z czytania prędkiego f 
nieuwaźnego pewnego dzieła, które moc 
fwoię ma. uwiedzenie winne zręczności 
autóra umiejącęgo uiąć nss przez to, 
w czćm poftrzęgał nafzę fiabość., chcę 
mówić:przez nielzczęśliwą fkłoność, kta- 
Ta nas unofi do chętki rozrządzania nie. 
podległe nafzym rozumem i nafzóm fer- 
cem; ieft to widzieć lugzi zianóy miary 
Uczo« 
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(W raa ANAE boiaźliwyę ch ioftro- 
Znych oi eufaychi bacznych,ofac zających I 
wipieraiących budowlą niadowiaritwa 
na tak flabych zafadach, iż ftad nafa- 
pić  maiące fkutki powinny ich „okryć 
wftydem, i napełnić pofirachem. Zważ- 
defz moi mili fuchacze, ca za hańba i 
at równie dla rozumu jako i 
ł zj. U 

Nisfayso mi, że według uwagi Tertus 
liana Religia pafza przywodzi dowody 

Ly prawdy tak zwycięfkiw, tak prze» 


fvć 
konywaiące, iż niemoże hydź nigdy zbi- 
jana tylko w ten czas, gdy niebędzie po~ 
znana; co wam dziś przedliewziąlem 
przełożyć iż af od poł jenia 
Religii, ktor ie runtownie 
utwierdzoną, nia” ióy bez u- 
podlenia fie bez wyfta wie nia fie pa ochy» 
de;trzebaby mieć pr zynayirn iey po fobie 
„c przyczyn mócniey (zych, niżeli fą 
: przyczyny, które fkłaniają 4813 plo- 
loch umyfów i rozerw: inych. H rzeczy 
fameyniefpufzczaycie z uwagitegonowe- 
go przymiotu, okazyiącego JROPOPKA 
podobie nftwo mi iędzy niedowia rfłtwemF a= 
ryzeufzów,i nie edowiarftwem nafzych cza- 
fów: :0% było do pełnie niem a dierofiropności 

tych mniemasych mędrców IŻ zwi, 
ieżeli nie owa fk wapliya zuchw ałość 
w od» 
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w odrzuceniu zdarzenia, do którego tytą 
innych zdarzeń utorotwało drógę. Nie. 
było takich okoliczności które by nieibtzy» 


€ 


iały Zmartwychwftanių Jezula Chryftus | 


la. Liczne lezufa cuda, świeże 'wfktze- 


fzenie Łazarza niedozwalały powątpie» | 


wać, Że Jezus władał życiem i Śmiercią, 
Jezus tak widocznemi piątnami świą- 


tobliwości był naznaczony, iż dla obcho» | 
dzenia fie znim iako z wyfiępnym trze- 


ba było na niego vazmyélać zbrodni, Us. 
J 5 A 


legł On pod nienawiścią ludu; ależ Je- | 
„Yuzalem nieprzyzwyczaiona znać fię na | 


mocy i-cnocie Proroków nieraz dziko 
fię krwią ich zafarbowała; ależ wyzu- 
waiąc fię Jezus z życia oświadczył, żę 
dla tego porzucał je, aby go był znowu 
fobie przywrócił; odwoływał fię do Zmar- 
twychwftania dla rozlądzenia między 
nim i Jzraelitami; ależ cuda zdarzone 
przy iego Śmierci odpowiadały cudowi, 
który przyobiecał Wykonać; ależ wfzyf- 
kie:Pifma, które mówiły o Mefyafzu prze» 
powiedały Jego zftąpienie do grobu, i 
powftanie fawtąd. Co założywfzy,zważ- 
cie profzę iakie ftąd czynię wniofki: cud 
poprzedzony, przygotowany, zaręczony 
zaświadczony przez tyle innych cudów, 
mógł i powinien był znaleść umyfły ła- 
twe i ufpolobione do przyięcia go; na- 
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wy JAGO iak- prędko , grunto- 
towny,. przyłączony do tylu jpnych wy» 
farczał na rozprofzenie wątpliwosci ro- 
zumu N ybardziey pawet nakionionego 
do pow gtpie wania; w pogotc owiu dla zbi- 
iania, cudu zimartwychw(tania, dla, po- 
wftawania nań, dla odrzucenia go, dla 
przekażenia go, potrzeba było koniecznie 
przy AA BAG przekonywa/ące i 
Waza 3 e go zmyŚlono; potrze, A By- 
ło oczywiltości przew; zlzaiącey wizy fi 
kie inne czywiiłości I wW pogotowiu ZA 
tym zbiiać go, odrzucać, chcieć przeka” 
zić z iakąś dumą pe lna zaufania ! belpie- 
czeńftwa, z iakąś nieczułością, albo wy- 
niolłością gardzącą wfzelkiem obiaśnie- 
niem i rozpatrzenie m fig, niebylo% to te- 
dno, co chcieć nogami zde prać prawdę z 
wfzyftkiemi iey prawami, iwi zyfłkie przy- 
ftovności, w ftydliwości i rozlądku przy- 
wileie. Powracam do tćy uwagi, a ftóru- 
iąc ią do niedowiarków nafzego w jeku py- 
tam fię ich, jakaż to left t , Religia, kto- 
rą porzucacie. [eft to a tak wy- 
foka w iwvch zdaniach, tak niepolęta 
w (wych  Taiemnicach , tak: wfpaniała 
w [wèy ofierze, tak znakomita, tak oka- 
zala w fwóv czci i obrządkach, tak wy- 
tworna w Golunku części fkładaiących 
iey porządek i rozrządzenia, iż gdyby 

14 byłą 


L] 
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była dziełem ludzkim, trzebaby przyznać, 
Że ręka śmiertelna, umiałe dcfkonale na. 
Śladować i przekopiiować dzieło Bi fkieś 
ieft to Religia tak niefkażytelna w Íwéy 
moralności, tek święta w [wych pra- 


wach, iż možna i powinno fie o niéy mó- 
wić, że zbyt wynofi człowieka nad ogra- 
niczénie człowieka, eby ią można przy- 
znać człowiekowi, że z takiem zabefpie- 
czeniem prowadzi nas do Boga, iż tym 
amym niemóże niepochodzić od Boga: 
ieft to Religia zwisitówana przepowie- 
dzeniami tyłu Proroków, dowiedziona 
przez tyle cudów, nacechowana krwią 
tylu Męczenników, uśw iętniona cncta« 
mi tylu prawiedliwych: która ocalałą. 
od miecza prześl downiczego tylu Ty. 
tanow, która ugróntowała fię na roz 
walinach tylu Religii, która przetrwał? 
upadek tylu Monarchii. Nismów ę, że” 
by dla tych Przyczyn nabyła prawa na 
wafzą poddanność | powolność, wfzak- 
Że śmiem utrzymywać, że Religia, ktora 
fię okazała z tylą piątnami prawdy i bó- 
ftwa, ma prawo, abyście ku nióy oka- 
zali względność, baczność i umiarko: 
wanie; przeświadczony ieftem, żeście 
ićy winni, żeście winni fobie famym za- 
chować ku nóy (zacunek w ten czas ną» 
Wet, kiedy ią porzucacież tak” lądzę, że 
Nige 
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|piemożecie chyba wręcz czyniąc przes 
| ciw proftemu izdrowemu rozumowi od- 


ftępować ićy » pierofirząlłnąwizy wprzod 


| dofatecznie i niedociekilzy zgruptu czele 
| godoćy powagi, dowodnych pamiątek, 


piepodeyźrsanych świadećtw, jawnych i 
oczywiłych cudów, które popieraią iéy 
pochod nia ad Boga; twierdzę, że nie? 
możecie fobie, pozwolić odltąpić ióy tyl- 
ko uczyniwizy wprzod uważnóm roz 
trząśnieniem porównanie rozumowań, co 
ią zbiialją, przyczyn, które iśv dowodzą; 
utrzymuję, że nit winpiście isy odftąpić 
(a to, gdyby naftąpiło, nigdybyście fię ićy 
niezrzckli) tylko za wydaniem wyroku 
od rozumu, który byłby Panem, a nie nies 
wolnikiem. ferca: iakoż Religią tak grun- 
rownie założona, tak filnie bronioną od- 
fąpić przez kaprys, przez paflyą przez 
płochość, przez nieltateczność , przez 
humor odftąpić dla próżnych domyfłów, 
dla rozumoweń śmiałych, dla niepodo- 
bieńftw  uroionych; odftąpić iey, a nie- 
znać fię na nity; wieleltżeto przeftać 
bydź człowiekiem, rozpoczynając nie- 
bydź Chreścieninem, i zrzekać fe wla- 
fnego rozumu, wyłamuiąc fię zpod wy- 

znawania Religić. 
7 tém wfzyftkiem nietayno wam ieft, 
ke z tego to łona miękkości i próź jia- 
éwa, 
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ttwa, nieuwagi i kwapliwosci, przełą. 
dów i fkłonności wychodzą gromadnie 
niedowiazkowie, ieżeli ief kto takowy, 
któregó umieiętność zuch 

muiącą obiaśnienia 
wielka liczba takowy 
nieumieiętność j ro 
bożnościzniektórzy na złeuż 


rozumu, po więk(zóy części nieożyw aią 
89 wcale; za jednego niedowiarka z nau- 
ki i lyltematycznego , ileż nieznaydwie 
fię ich przez hażard i kaprys? Nazy 
wam biedowiarkami przez hażard ikapryś, 
owych niedowiarków, którzy nielą ta- 
kiemi tylko Przez humor pokazania fię 
ofobliwemi, tylko że wftydziliby fẹ my- 
Sleć i wierzyć iak pofpolftwo, i od któ- 
tych Religia mogłaby fię fpodziewać po- 
parcia, gdyby go przeftała odbierać od 
rełzty ludzi; tazywam niedowisrkami 
przez hażard i kaprys, owych niedowiar. 
ków. co niela takiemi tylko dla oka, tyl- 
ko dla próżności, tylko dla chełpliwości: 
zdaie fię, że bardzo zręcznie za dni nafzych 
dokazało piekło zmięfzać wziętość z ro- 
zumu z wziętością z libertyńftwą fpodzie. 
wziąc fie właśnie pokryć iednego hańbę 
przez chwałę drugiego; Ponęta to jeft za» 
prawdę uładzenia zbyt fzkodliwa dla tys 
lu ludzi nieuważnych, którzy przez chci- 


wość 


wała i nieprzyje 
wydziera Religii, 
ch iet, których 
fkofz wiedzie do bez- 
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przed wość ofiągnienia prożnego dymu wzię+ 
madai PP" światowśy, odftępuią zdrowego 
ikowyj | gruntownego rozumu, aby tą drogą 
|| pożyfkali nazwilko pięknego rozumu; 
Jipii widziemy, my ich zrzeksiących fiębydź 
torycj 7050 28 „razumoych, aby ma pe- 
V ynym świecie poftawili hę na nogach 
ludzi myślących i rozumuiących? Nazy- 
wam oiędowiarkami przez hażardikaprys 
piedowiarków, co dla tego chcą bydź 
piemi, że i drudzi fą takowemiż: chęt- 
ka, mamże przydać? zawrót, fava- 
tyzm wieku nalzego ich òw zapęd rofpie- 
rania fe, wyrokowania, dogmatyzowa- 
nia w materyach Religii; człowiek, ćo u- 
mie iefzcze poddać fie i taé powolnym, 
jakichkolwiek bądź talentów i obizeraćy 
wiadomości, wzięty bywa za nic nie» 
umieiącego , a tąd tylu ludzi, którym, 
aby byli Chrześcianinami, niebraknie tyl- 
ko, żeby byli po między innym ludem, 
albo innego czalu, nie żyją oni bez Re- 
ligii, tylko, żeby Żyli gutem fwego wie- 
ku ifwèy nacyi... Nazywam miedowiat- 
kami przez hażatd i kaprys; tylu niedo - 
wiarków dla podłego, i niewolniczego 
przy milenia fię; ów człowiek ziedoał 
fobie przywilży dawać ton i prawa Da 
świecie; uczniowie podlii boja iwi po- 
śpiefzą brać ód tego Miftrza czcigodne- 
89 
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g0 prawidłą. myślenia, zobaczycie te ży. 
chwale umyfły razem dumne i podłe, 
hańbiące fię zarò 
Wyniefłość, 
i przez podiegłość zelżywą upadlającą 
fię przed człowiekiem, .. Nażywam nie- 
owierkami przez hażśrdi kaprys, tych 
wlzyftkich niedowiarków, co lą takiemi 
"bardzićy przez ferce ,"-aniżeli przez ro- 
zum, przeż fkłonność , przez przefądy 
bardzićy, aniżeli przez docjekanie i zą- 
ftanawianie fię , którzy więcóy wmo- 
wie bw paftępkach, aniżeli w przeko: 

naniu, i w przeświadczeniu fa niemi. 

Odciąwizy ząć od liczby niedowiaru 
ków tych, których wzmisuk owałem, wi. 
dzieć fię daie z łatwością iak mała o- 
wych pozoftanie liczba , którzyby moż 
gli niedowiąrftwu ziednać pozory j pos 
dobieńftwa rozumu. Więcóy powiem; 
Śimiem utrzymywać , jż częftokroć nie 
fą iak tylko diedowiarkajmi przez hażard 
i przez kaprys; owi, co fię udają zu. 
chwale za ludzi rozfądku rządnie fyfte- 
matycznego, j uwag głębokich ; badalj 
fig oni, toftrząfśli Religią; cóż za wy- 
badanie! cóż ich zą roftrząśnienie! roa 
firząśnienie błahe 
tanie niektórych A BW : 
Przynofili tylko ( m aieł, do Którego nie. 
750 lerce pelne namiętności, 
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zgapionych przez Religią, i umyf nie- 
|przylaźny "powolności i  poddańności, 
którą ona nakazuie;czynili tád częftokroć w 
zadurzeniu fofkolzy i debofzów,! piezbos 
nych rozumów, libertyńfkich fchadzek;, 
układów bez początków i bezewniofków, 
rozumowań nieprzyżznanych od rozumu; 
wątpliwości ślepo zarzuconych,próżnych 
| fabtelności,którym ton zaufania l nietrwo* 


t9- PE ? y i e cy r RZA Jag 
dri Źliwości, ktory ieft ich wiparciem, dale 
| władzą nad imaginącyą giętką.1.powolnąz 
piebyło tam żadnego innego Mitrze, zas 
0" 4 r z 


5; | 99980 iunego- rofpafry wania-fię ; wy,co 
znacie świat, i to, ca fiędzieis na świe* 
cie, wiecie dobrze , iż wieprzebaczono- 


| by polityce , pufzczalącćy anai los (zczę* 


W | ścia ioteres tanu. Magifraturze oświade 
= | czaiącćy zdanie w fprawie ważny, nit 
* | gdy zaprawdę niedarowanoby człowie= 
0 | kowi mądremu, gdyby przypulżczał, ah 
u || bo odrzucał domyfł„, mniemawie filozo= 
le | fczne, z łatwością, nieuwagą, nieroftrok 
d | pnością , fkwapliwośćią , z tak malém 
-. | roftrząśnieniem iuz reflektowaniem fig, 


| ziakiem przęfiępujądooświadczenia zda- 
I | nis o Religii, i na przeciw Religii. Ro: 
ftrząśnienie zaprawdę nisużyteczne inie 
p befpieczne: przykładem Faryzeu(zów. nie: 
e roftrząfaią oni rzeczy dla ułożenia pe- 
wnego zdania x; teRrzątaią jedynie dla 
| popar- 
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poparcia I ufprawiedliwieńia zdania, któ. 
re przenieśli; przeftsią oni naprzód bydź 
Chrześcianinami,a poté pofzukuią przya 
czyn , aby niemi wiebyli. Roftrząśniez 
nie zwodnicze, niefumienne; naklonjeni, 
aby niewierzyć, udaią fię do pifm nie- 
przyiaźnych Ewangelii dla zaczerpnienia 
2 nich władomości o Religii czynią ro- 
ftrząśnienie : wfzakże , ieżeli rozum my: 
Sii, i zalłanswia fię iett to jerce ich, 
które roz(ądza i % ydaie wyroki, namię- 
tności fetca dopełnisią dzieła, które ro- 
fpoczęła nieroftropność i lekkomyślność 
yoruma; namiętności, które lẹ zaeina- 


ią przeciw rozumowi: dru za włafność | 


fpczeciwieńltwa naprzeciw rozumowi, 
która fię widzieć daje w niedo wiarftwie 
Skrybów i Furyzeutzdw. 

Że nikt w |zraelu ntemógł bydź do- 
fiateczni8y przekoaany -0 Zmartwych - 
wftaniu Jezafu Chryftafa nad tych ludzi, 
którzy ie z taką zapalczywością zbiia- 
li; nielpokovni | vomiefzani względem 
fkutków tragicznóy fceny. którą mie- 
fi wyfzwić na widoki świata zadziwio- 
nego, fyfzą' głos: iefzcze kurzącćóy fię 
krwi na gorze Kalwaryi. agłafzałący 
im Boga mścicie!a ; Chryftus konsiący 
napełaix ich poftrachem ww czafie nav 
pomyślaiććyfzych dla nich powodzeń ; 
prze- 


Jizepowi 
hial pow 
fich uży 
rości! pe 
ly Angul 
ęzną na 
których 
kzywość 
fmartwy 
Beli. -niet 
ślą niepo 
boty wo 
któremu 
jprzykła 
Ż tèn 
mili. fuc 
Jlzaniu, 
dzić taj 
nie, pi 
taślepię 
[że zbyt 
| wa Moy 
| utrzym 
| Przecjy 
podchlę 
| ktywał 
z niemi 
že, kie 
ię (ię | 
lzający 
twyek, 


| 


zdania, kt 
przód byd 
jukuią pr 
Roftrząśni 
nakłonieg 
o pilm ng 
iczerpniedj 
czynią ri 
rozum mý 
ferce ich 
yki, nami 


tórą mie 
zadziw1o 
ącej f 
głafzatąc) 


O Religii 301 
przepowiedział on, że dnia trzeciego 
miał powrócić do Życia; oftrożności od 
nich użyte dowedziły ich boiaźni, Mą- 
drości! polityko Świecka! woła tu Świę- 
ty Anguftyu, iakże iefieś fłabą i niedo- 
łężną naprzeciw Panu! ' Zółmerze ci, 
tórych przybieracie do walzych zapal- 
czywości, pierwfzemi będą Świadkami 
zmartwychw(tania Jezufa Chryftufa, ie- 
żeli niebędą niemi dla pofpółftwa, bẹ- 


| dą niepochybnie dia was, i przeciw wła- 


foży woli muficie wierzyć w ten cud, 
któremu, żeby niewierzono, wizelkiego 
przykładaliście taranta. 

Z tem wlzyftkićm przypuśómy mol 
mili ffuchscze, że w piórwizćm zaie- 
fzaniu, które powinno było wyprowa 
dzić tak fatalue dla Synagogi” zdarze 
nie, przypuśćmy , że refzta ciemnoty i 
zaślepienia, Że uprzedzenie i przefąd , 
że zbyt gwaltowneprzywiązanie do pra- 
wa Moyżóćfrowego, mogło iakożkoiwiek 
utrzymywać Skrybów i Faryzenfzów 
przeciwko widoczaości cudu, który ich 
podchlebnóm mniemaniem gafnął , i po- 
krywał fig w milczenia. Lecz cóż lig 
z niemi tanie, co fig fiać z niemi mo- 
Że, kiedy ten ofiatai przemyjł nienada- 
ie (ię im! kiedy fłyfzą: Apoftołów ogla- 
fzaiących tryumf Boga człowieka zmar- 


twychw ftałego ? Cóż 
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CÓŻ. za fpofób oparcia fię świadedwi, | py: Ch 
tak rzecz rozftrzygaiącemu 2 Rzekąż, | onieni 
że Uczniowie Jezufa byli zwiedzionemi? grantoy 
Nie idzieź tu o zdarzenie, wzżiędem| Zech 
którego Apoftolowie niemogli dać wiary; 


dzionen 
gdyby go byli nieoglądali ,' a ktorego | ya, a 
widzieć niemogli, isżeli go niebyło; o drugich 
zdarzenie, którego popicraią nie powaga | cne po 


przekonania obcego, ale popi raia prze” | fuji A 
kohaniem włafnów i afobiltym ,'0 zda. 


interes 
fzenie, które: nie iednćy było okazżna | 0a , bo 
„al ofobie, ale wielu, o zdarzenie, które nies Aonad 
A znagła błyfneło: fie. w ich oczach natych= | qq teg 
mialtniknąc, ale względem którego mie- || natodz 
li dowód iednoftayny, trwały i utrzye faial 
muiący fig? . Niechodziłóż ta ol zdarzes l cią? c; 
nie, „które niewogło Ofieśdź w ich u- zufa, | 
E i myflach, tylko na obalinich wfzyftkich | pokorz 
d ich prze zdów,:1 wfzy ftkich: .ich Wyo- | pièi 
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żufa Chryftufa, a, tylko zhołdowani i wcią- 
gnieni przekońa miem wewnętrznóm i nay= 
grunto wnièy fzćm. 
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dów, do których fię koniecznię odwo. 
luie; wfżyftko fię im zdaje bydź wąt» 
pliwe i podej Źrzanezniedowierzają oni dlą 
mnoiemanych prz: lądów powadze tylu olób, 
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mnieyfzyć mu wziętości, Jnteres fatfzywódy 


gorliwości; jeżeli Jezus Chtyftus zmar- 
twychu tal Ewangelia naft 

fce prawa; Jezus Chryftus wychodzac 
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Jerozolimę; Ri ligia swieta! dziełó Bo ga, ' 
który z żalem c 


tych. tylko gubi, co 
wząciętości nieche a ufk czyć i fchron é 
fiẹ; odpuść nam ieżeli wyć viczeni w 
twóy lzkole, napojeni tw emi zdaniami 
i maxyimami, prez nalfże jesz zenia i 
przez nafżz płacz mie ZADY ws (ałość tiy- 
unfu , ktory dla c; 


ciebie 
daremnej niezi bożne ulik 


wdzięcznych «i 
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zabefpieczyły 
iowania tylu nie= 
tarełom nych dz latek, 

ię Ciebie; upłakuie efz 
i ty: 


ą 
co Świaly zaprzeć í 


'Ze On na wzalem . 


niewii 
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| dzielą 
| by, o 
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plogi 
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| to: niekochafz fy ty w zwycięfitwach 
odoiefionych nad ailemi; ublefieni na- 
m ętaościanii uchodzą daleko od ciebie 
ścięizkatni błędnemi, na króre ich napros 
madza prożna i nienmiarkowa0a Filozoa 
fia ; biorą oni przed figę" zdląć zalło nę, 
która okrywa cz jgodnę Taiemnice, Us 
padsią w (wym zami śle, nikną w fw ych 
ieciach; ni-poytnulą tego, ża 


przedlięw i 
ich oplakiny upadek upra’ iedliwia pra- 
wdę twoich świętych wyr: ków. 

Zważ: le to di brze mol mili fuchas 
cze, glybyście mnie d li człowieka 
niewinnych obyczsiów, proftego {erca 


który fzuka prawdy bez uprzedzenia; 
bez wyniofłości , nie inną pociągpione= 
go żądzą tylko odkryś ia tóy; człowieka, 
któryby profit o to światło Boga, które= 
go ńieznaydule w fobie, gdyby tego gas 
tuaku człowiek nieuwierzył , byłbym za* 
wiedzionym, ponieważ Religia moia zdas 
je fię opiewać, że fie nawróci , ponie- 
waż aczkolwiek wiara ieft darem Nies 
ba, którego nieieft cbowiazane kómuż: 
kolwiek udzielić; ofisrujelą wfzakże lu: 
dziela tym wfzyftkim, co umieją żądać 
ióv, dopralfzać fig o nię. ponieważ te 
fame pragnieni», to przyfpofobienie podle- 
głości i powolaości , atakami, które 
źwtacaią, które prowadzą do lalki wiaty 
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Przeciwiiie c :złowiel £; w którym panuie wy. 
niofłość, próżność , któr Bo umi 
według wyrazu S. Pawł zaińialt co- 
by miała by dź umieiętnością pokoiu i miło 
Sci, ieftumiei iętnością w yniolłości i dumy, 
umielętności ą (porów izwądek; człowiek 
zbyt „przywiązany do niedodległoś 1,2 


tém famóm pi eprzylaciel zwierz hnój Doe 
wagi; człowiek 


zadurzony, który przegrym 
„który fubtylizule, który obawia fię, aby 
rzeczy ni lepozuał, albo który fię uporezy» 
wie zacina przeciw tem lu, co poznał, człow 

ck tukofz zuiący l gracz, wynicfły i in. 
tet eflowany rofpufiny, i zmyślny; czło- 
wiek wy:( fe; poy a czę [tu Mg por dległy ts m 
wy ter pkom, które po krzyw izi ; przy ftoi- 

A 7 WE ziowiek, który łączy niepo- 
wolność rożn'ch z zer pluciem fercs 
wiek , któ! y ńieużywa 


Kazanie 


*1ętność 


szi ide 
zdo! n >Ści YE u 


5 który nieumi 


"mu przeciw namiętnościom: 
mówię Epos inienem mówić, że podług 


wfzyftkich prawideł mojéy Religii nieu- 
wierzy bez dów ki, czemuż to? ponie- 
waż nie mnićy iego ufedo wiarft: wo left 
przepowiedziane ani teli fkry bów iFaryze- 
ufzów, któtym C aryttus oświadczył, że 
niewniidą, Że nie m: gi wniiść na drogę 
Jego Ewa angeli; poniew z zacięli fe : aby 
vèy wyaiofłości, i 
twych 


rzeciw wier 


niewychodzić z drogi fw 


— 


fwych 


poniey 


Ie Wys 

` hg 
NOŚĆ 
ft Cje 
li miło 
dumy, 
owiek 


Ło: 


SUI, 4 


nieu- 
onje» 
) iek 
fyt- 
|| że 
|togę 
aby 
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fwych póżąd! liwości; dla czegóż iefzcze? 
ponieważ należy to de chu aly ,ukaza* 
łości, świątobliw ości Religii aby oni 
niewierzyli, gdyż Religia, ktoraby fie 
folowsła do wixyhtkich ludzkich kapty* 


fòw, ido którćy ftofowsłyby De w zyfi- 4 
kie bsłamultwa , wfzyftkie obląkawia ro- | 54 


zumu ludzkiego, żadną miarą nieby- 
laby Religią Bofką ; dla czegóż nakoniec? 
ponieważ należy to do rztuty, do iftos 
ty Religii, żeby oni iér niewierzyli. Ree 
igia co pochodzi o | Boga, nieieft ulos 1 
żona tylko dla dufz , ktore chcą iść do 
B ga; dla tych dulz proftych, mówi 8. i 
Augaftyn, które kocha ią fię w tem, aby g 
fię dać przezwyciężyć prawdzie, ktore dh 
ı fię Iey fprzec iwić, i ryuiifówać z nie 


Gięć cały ut tad „wizyfł  DFAW dy; RN 
kie mixvmy, wfzyftkie F rorcft w a moiey 
Religir zapowiedatą mi, że nieuwierzy; 
więc niedowiarftwo lego ieft nowym do- 
wodem przydanyim do tylu innych do- 
wodów, które okazuią prawdę pocho- 
dzenia od Boga Religii; a wpogotowiu 
niedowiarek dowodzi za Religią przez 

famo (woie niedowłarftwo, dowod zapra- 
wdę, fmutny ząprawdę dowód i przy- 
nofzący dólegliwość gorlii wości nalzóy! 

chcecież wiedzieć, co dopełnia * żalu na- 
fzego? Jeft to to, że gdy niedowiarek 
Bie- 


>] 
à 5 
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niechcąe nawet dowodzi za tą Religią, 
ktorćy. biewyznale , Chrześcisnin ea 
wany fpofob dowodzi przeciw. tóy Religii, 
którą wyzna Sądząc o Chrytydnie 
zmie z Ghrakócien, ądząc o Ewang: lii z 
nalzych obyczsiów, króżby fie oraka 
nał że nalza Religia ieft dzielem Bogą 
fkr mności i pi kóry 3 dziełern Bog po» 
koi, i miłości; dziełem Boga nieliaży= 
telności i świetobliwości? Niezapomi: 
haymy © róm moj mili fachacze, że E wan. 
gelia (woje na yoksząl(ze trygmfy win R 
enotóm: znakomitum Oyców na fzycł 
widzenie „czalem Chrześcianina fkrufzo. 
nego zuniewalało ferca, A rsiące fię 
wprzód w yYmówie Apoftołów ; fkute»= 
Czniey Jezus Chryftus przez św iątobli= 
wosé 'fwych Uczniów ,śniżeli prze z zrę. 
czność talentów, pozylkał lud 


izi l naro 
dy, Dopuściemyż £ giuąć w ręku na zych 


tę świętą Relic gia, która nam. powinuą 
bydż tak ukocha 4. Ahl! raczóy, ponie- 
waż gorliwość lib: rtyńf wa 


ý 


? 


i bezbóżno. 
Ści pracuie tuk potężnie aokało ofłabie. 
nią i znifzczenią jay ; ożywieni gorliwo- 
Ścią miłości i winnego dla ni éy refpe- 
kiu q pracuimy około ut rzymania ióy, i 
uwiecznienia; przynaymnićy przyltawmy 
iśy podporę pofęsków niewinnych, i 
bez zmaży, iażeli wy będziecie umieli 


przez 


i pes 
th 
teligii, 


Boga 


vinna 
nia 
inie 


|oy wfkazać pr 


pelii al 


O'Religii 341 
przez obyczsie wafze utrzymywzć go. 
dość i wipaniałość wi ży, na 
ten. widok ur wierny bei rzyýynaglo- 
ciw fobie , potępić fię, a 


tak Religia, którey wy BĘ: lziecie zaizczy* 
dzie UlZCZEe eli w ieniem 
igrodą w “Niebie. 

m Chrże- 
> koody- 
A, iż pięrwia- 
drawem należy do Krolów , 1 
n obowią!kiem ; 
W: im 


tem na 
walzem 
Mil 


obowiązk'em 


ZDISYłZEM! ; 


cha mówię Ia 


wyrown 
; (Tae: 1 
o dóliatkach 


Z aw 


14 3 
tego fzezęśliwego Panttiwa mo odwadze, 
; fr POE ELUR E PZA j 
6 heroicznemm m ftwie, ktore iudowil poa- 


aż ; i 
leołemu Twym prawom 'ziedoało piet- 


iz arc d: 1 p 

ae podlé- 
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At R i HDT nie, 
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PY zw 


Z, f Re 4 
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Pama 


py tn 
da ta wz; RAR po- 
nowe nieb 
piacać zdobytg chwa- 
wiiziała jako każdy 
znch potyczek, 

cim pieutraciwfzy 

chwały, którą px adala, p! żydałą do n iey 
zalzczyt, na ktorymi 
le obawiana ‘wie cóy kal 
piła lię w cent 


I 
Pod penowaniem 


rum, do którego zbie- 
ią liç handle, iitereffa, trw ogi Í nadzieie 
Europy, Z wyfokości tonu niegdyś fta. 


na. ceu, tylu zawiści, tylu kas 
iu fpilków., Walza Krolewika 
NI EZ % M) 

M ść utrzymuiefz z ile na któróy f 


ważalą prętenfye narodów: Pośr 
Rozrządziciel pokoju I wovny kr 


jad narodami, których nieiefteś Królem : 
i Żeby na niez 


| EE PW 1 
Króleft 


i 1 f l] P 
akło ofobliwości 
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j 
zuchy 
Msief 
6 4 


pare 


rego rozum i uw: 


"O, któregi 


ść i przyiemność. 0- 


rażą chwała w tëm, CO INieDo 


g Rt reges ut firuviat £ Ljiomino, © 
X 3 ? 17 1 

i Á w. powa 
da ud pod { Aroiow- powa. 


trzymywać lud wW 


eia ieft pod- 


bieg bezbożno- 


wybiisć zpod 


giem poddanyc! 
gia władała wizyfti 
do wfzyftkich fere 
prawidłem n fzóćm, byłaby oraz 


nsíza, Amen. 


* Pfalm 101. y` 23. 
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Który oczyma włalne. 
8”, Którego obecność ią 
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mniudowł 


szoemy ti ząślenionemu. co bzn 
na izczęściu iwoim;, bia da i nam, ieże li 
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równie na nafze włalne nieczułemi, ie- 

| feśmy. Wychowani w Religii Jezufa 

Chryftufa , karmieni w owczarni i pod 

| dozorem dobrego Pafterza, fuchsmy 

| głofu Jego, i pofiedamy z jego czcigo- 

dna oloba wizy n Akie fkarby Je go mądro» 
Ści, umielętn Ści i łafki; o także izczę* 
śliiwemi iefteśmy! Jakże nam Swięta 
Religia ulubioną bydź powinna! im bar» 
dzicy ona bywa roztrząfaną, tym fię o 
kazuie godnióy(e a aby iercaihi wizyft- 

kich władała, Przeto rzecz dziwnz, że 
pomiędzy ley wła (nemi dziećmi znaydu- 
ja fie ofoby,co ią ni ienawidzą, co prze* 
ciw nióy powftają , co ufiluią zniizczyć 
ją , gdyż z któreykolwiek (trony przypa- 
trzyć fię. ióy.ze< he emy, zewfzech miar okąe. 
zuie fie t b ydźeod ną fzacunku i miłości. Go- 
dnami iłości dla prawd, których nas naucza, 
g 'dna miłości i dla obow iąfków, ktore ną 
nas wklada, godna miłośc i dla uptzeymoa:* 
ści, z którą fie o nafze dobro walka: 


UWAGA PIERWSZA. 


Y nsucza. Zoacie wy dobrze bracia 


( ~ odna miłości dla prawd, których nas 


noi tę nieofzacowane pó które Tą 
chin bą. nadzieią i poc iechą Chrześcisn. 
Zbliżcie (ię de mnie moie nayukoch+ń: 
fze 


W uig u 


fke 
yalzéy m 

cię nic wi 
wizy grzech, coby mie pochodz 


vio godne ] 20, coby 


J $> FAN 
ane czel waąlzey ji 


jakoci wi niema 


do niego, 

On ft tworzył was 
nych zwierząt bez rozumu 
fu óy wile ewaląc w ou 38 w 
tei ing, i łako 


} 


ńczenie tiea 
łości , tak 
obie wyią- 
ilo od Bos 
niepowinno 


nie na wzór in: 


„ale ną obraz 
zę nieśmier= 
lon nieśmiertelny jeft 


it, zdol- 


Da poznać go j ko hać; która nije- 
feft UKklz(atcona ty! 0 dlą poz ranja Go 


1 kochania, © Niejeft to Ślep 
tkiem, iż fie znaydufecie na 
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go lolu tku. 


wiecie, na. 


znaczeny był: od: wieków moment nas 


rodzenia wafzeao : 


walzey, czuwa OD n 


„aDyYŚCIe 
walzym, wy 


ARE Ar 
IODEMI] iak 


ego , hiewyprowz dzi! on w 


mert S 


oladził na zi Mi, tyl 


; porachował on dni 
17e A zljiczył nan et włofy gi wy 
2d wami z niewymos 


Go nazy- 


zaś tak mu 
aso ztzenica oczu 
S z niczego 


iko żebyście fobie 
wyRażyli wieczne ubłegófić wienie, któ. 
Yego ofiągnienie od wal 


leży, 


izego ftarania zaa 


Udzie» 


ojoj 
to] U 
~ 


wiyh 
widzi 
z cierp 


Mm ty 
ko 7 ci 


moca 
fula 

grzelz 
ady f 
kim | 
Mart 
Więcz 


| nie(prawiedliwyin 


Udziela o 


doftatecznych p>moey dla uftrzeżen ia 
fię Złego i gi 
chee fzczet 
wizyftkich 
widzi z tego, co uczynił. 
z cierpliwością pr 
nim tylko znay 


> 
doorże , poDleważ 


fa mu mite 


3 AA jaka fię w 
dże „niekarze tyl- 


105 ią, i Eda tego Że g 
karał zbrodni, rownieby fię po 
iako gdyby hienadgr: 
dzał cnoty, kiedy idzie o fzafowanie 
fkami, wyciągarękę i wylewa wfzyftkie 
fkarby dobroci (wo iey, kiedy zaś potrze» 
ba karać, zdaje fię, że ręka Jego zoftała 
Ściśnic NĄ a ram! ç jego {kure ŁODE, 
Wznieściy oczy a ogląday e w'zech- 
mocnego Pośrzednika |Jezufa Chry< 
Rula poftawionego między . Bogiem i 
grzefznikiem „który ftal fig człowiekiem, 
aby ABużył za wzór i przykład w (zy ft- 
kim ludziom; który ucierpiał i który u; 
marł dla zachowania was od Śmierci 
wiecznóy; Jezu a Chryfiufa, który niety|- 
ko fiedzi na prawicy Boga Oyca, aby fie 
do niego wftawiał za wami. lecz nadto 
rzete sInie co do dufzy i ciała. miefzka 
wpośrodku was mieprzeltając przez rę- 
(woich Namieftaiców ofisrow:ć fes 
iako ofiara Święta codziennie w pewny 
fpo- 
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fpofób znifzezona, a zawlze żyrąca dla 
zgładzenia grzechów świąt ; Jezu» Chrys 
ftufa , którego krew raz przelana nies 
przeftaie wołać do Nieba nie o zemitę , 
iak niegdyś: Ablowa , lecz dla ziednanią 
iafki i miłofierdzia; o Boże mó! iakża 
mi wyftawuież fie godnym wlzelakićy 
miłości, gdy Religia Chrześciańka w 
ten ipofob mowi do mnie o Tobie. 
Jakże ieft godna miłości: t Religis, 
którą mi tak fzlachetne daie wyobrażenie 
Ciebie, a baweti male fame go. Stworzyłeś 
mnie na obraz i podóbieńltwo Twoie': 
dufza moia ieft tchnieniem Twoim, od 
Ciebie pochodzę , nieieftem uk fztsłtowa. 
ny, tylko dla Ciebie; Ty iefteś pier: 
wizym - moim początkiem i ofłatecznym 
końcem ; nspełniony t:kowemi myśla. 
mi niemogę mieścić w mèm lerva, tyl 
to wząardę tóy zieini, a nieimak w 
Świecie, to zaś wizyftko „eo nieieft Tos 
ba, móy Panje zņayduie ia bvdżź rze. 
czą aiegodną mnie: Ty ftaleg fig czło» 
wiek em, Tv byłeś ubogim, Ty byłeś 
UPO%OTZ Nny!n; Tyś u lerpiał, Tyś um ari; 
iakichże nieznąydę dla fiebie" pociech 
w tych fodkich prawdach?. Dolegli. 
wości, boleść, upokorzenia ; Śmierć na. 
wet fama; ziednaczona i: poświęcone 
na Oiobie Jeaufa Zbawiciela „i Boga mo- 
iego 


zuti fi 
dobnen 
mu, ki 
Jem C 
| Jezuloy 
le ci 

Ie og] 
|rzyść, 
| Jezu 
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|iego , ódmieni ią „ŻE rak powte! M, 0a- 
turę i nazwiliko  ftały fie godner 
by byly uvragolone, iw rzeczy 

znaydow:ły. ię tax Święte dulze, któ» 


te ich or gne 
re kochały fię 
nich prawdziwą rolkof 
Zuly fig z wizy j 
doonemi Jezulowi 


ê, | EE E EA EC N E A 
aliai F mu , które oftrą obchodziły fię z wła- 
ia oei ę 


fuem ciałem , aby fię talv podobnemi 
Je zulowi Chryftufowi cierpia amu 
re cielzyiy fe wpośrzód utków , ktos 


dzenie 
KEA 
KLOS 


tzyłeś 


wole i 


re oglądały fię Qa Śmierć, inkoina ko- 
towa: | TZY Sé, i obalenie muru, co ie dzielił od 


[zu (à Chryftufa. Jakże ieft godna mi- 


p, od 


jer M U t j) 

Bi f łości ta Religia, kt óra w ten kfztalt górza 
i 6|go ki E w fto lycz, utr: aD lenia Ww radość, un. 
yore j x D n ( 
tylo | PŚ korzenia w chwałę, boleść w.rofkolz, 

li, ty Ap 
| a ciernie zamienia w wonne róże, 


ft Tos J UWAGA DRUGA. 


gd | ecz iakże moglibyśmy niekochać fig 
pyleś H Aaiw Religii, która ntvopowiada tyl- 

ko ‘miłość, I która nieeft iak tylso mi- 
łością, która tedna ulzczęśliwienie tym, 
| co fig nią powo luia, a która Świat ea< 
| łvu zyniłnb vy fzczęśliwym, gdyby wizy» 
| fey wedłag nićy żyli? Mów święta Res 
ligio; opowiedz. aam które (ą twoiepra- 
wa? 


Będzielz milow at 


tki zbiór wizylikich ptaw 
kazanie to. wizyftkie inne wfobie zawie- 
ra; Wigi ćy la po tobie niewyciągam, 
Kochay Boga zewlzyftki jego ferca two- 


nieważ we wlzyftkim i wfzędzie nie- 
fkoficzonćg godzien miłości gdy 6ierpi 
bezbożnych, kuchay Jego cierpliwość, ies 


ieg go tb left we wfzyfikim i w izędzie,.pos 
> sk 


Želi ich karze, kochay Jego (prawiedli< 
wość, jeżeli im przebacza” koc go 
miłofierdzie, kochay go w dofłat , Dos 


nieważ te od niego pochodzą ,.w ubós 
ftwie, gdyż on A taczył fiedtać dla cie- 
bie ubógim,/w dolegliwościach przeto 
Że z W: bywać dowodem jego ku tos 
bie” i miłóśc 

Ko bać go będziecie w. przyłacio» 
łach walzych, gdyż bez nie go, niemafz 


- prawdziwych 5rzyja iol, w nieprzyiacio= 


łach wąfzych ponieważ ich bracia wa- 
fzą uczynił, Ww wal fzych © rz goń tn 


> 


gdyż fą n»rzędziawi, których użyu 
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gą. którą chłofzcze [we dziatki. Koch 

go będziecie we wlgyftkich ludziach, po- 
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dne, go 
naymni 
kiego, 
Bez té 
nadzie 
przyną 
pokuta 
komm 
wiżyft 
koto a 
wdziy 
czach 
poltaw 
dować 
fzy i 
śliy y 
caleg 
I 
Wzaję 
zdia ( 
ciągą 
Wizyf 
To 


O Religii 351 
ponieważ wfzyftkich ftworzył na podo- 
nl bieńftwo fwoie; I we wfzyftkich ftwo- 
.| rzeniach, ponieważ wfzyftkie fą dzie- 

| łem |ego wfzechmocności, Jego mądro- 
„| ści, jego opatrzności, i jego dobroci. 
| Kochać Go będziecie w myślach i 
Ządzach wafzych , w flowa hi u zyokach 
walfzych, wizyftko to piebyłoby Jego go- 
dne, gdyby fię w tém ni! znaydowała przy= 
naymoiey iaka ifkierka owego ognia Bo- 
fkiego, który przyfzedł rozniecać na ziemi. 
Bez tóy miłości fiabieie wiara i wątlelę 
nadzieia. Jeżeli ta miłość niepoczyna fię 
przynaymnićy ożywiać wfercu fałfzywaieft 
pokuta, daremne fpowiedzi, niepożyteczne 
kommunie. Miłuy więć a czyń wrefzcie, 
wfzyftko co ci fię będzie podobało, wfzyft- 
ko to albowiem, co czynić hędziefz z pra- 
xydziwóy miłości, uczyni ona drogiem w o- 
czach Bofkich. Wiakimkolwiek będziefz 
poftawionym ftanie, W iakichkolwiek znay- 
dować fię okolicznościach z ftrony du: 
fzy i ciała, nieuchronnie będziefz fzczę- 
śliwym, ieżeli kochać będziefz Boga z 
całego ferca, a bliźniego iako fiebielfamego. 
Dziatki moie miłe kochaycie fię 
wzajemnie w Jezufie Chryftufie i dla Je- 
zafa Chryftufa, niechay miłość wafza roz- 
ciąga fie ogółem, i bez wyłączenia na 
wfzyftkich ludzi, Wielcy albo mali, bo- 
Tom L Y gaci 
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Chryfu. s pr przyjął, 
jezus ( Chryftus 

yfzyftkich życie | 
któż będzie n skoch 
ra taką ogłafza mòr: aln oé 
Żywa SARIRO aN pir poflc 

Lecz pozngć w krótkich 
flówac Parafianie dak icht go- 
cj ta Keligia w f ich które 
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ułożeniu zobacz: 
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mi, ła: godne nem 

dobroczyn nnefni . ł poc 

mi, pofiufznen i fm koynemi ,- wfżyfcy 

bogaci I jeda litościwwemi i hoy memi, wfzy- 

fcy ubodzy będą pracowitemi, chętnie 

Da nale przeftaią emi. Nie będziecie e wie- 

dzieli ' ani procafiów , ani potag ani 

zamiefzań, ani rozd lowi zdrąd w ban- 
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| dlach, obmówifk wpofiedzenidch, zbytku 


zioowach, TOZw 


“P przy biefiadach, nieprzy ftoyności w ro= 


iozłości w młodzieży; 


rności w małżeńltwie, wizyicy 

p 4 ania wdalnirch dziatel 

Ice fię zatrudnią wiainyi uGziateń u- 
$ 


fzcześliwieniem , wfzyftkie dziatś! będą 


wda, fumienność, s 
wfzędzie panować będą, chcę mowić, 
że króleftwo, w ktorćmby wfzyfcy we- 
dle ftanu fwoiego wiernie zachowali ta 


wfzyftko, co nam przepiluie Religia Chrze- 
p g 


Ściańfka , byłoby prawdziwém wyobra= 
Łeniem Raiu. O! Bofka Religio, iakże cię 
niekochać, iak profzę możńa cię nieko- 
chać maige fzczęście znać fię na Tobie. 

Jeżeli zaś przytym wfzyftkim moi 
mili Parafianie pieczutecie ielzcze w fo- 
bie owego uprzeymego przywiązania, któ+ 
rego iek- tak godną, rzućciefz iefzcza pro» 
fzę was okiem na tę pielzczoną miłość, 
którą ma ku każdemu z was. 


UWAGA TRZECIA. 
O) pierw(zego momentu przyiścia 
~ FA 


nafzego na Świat kładzie na nas 
fwóy charakter, naznacza nas piątnem 
¿zula Chryftufa, bierze nas na ręce i 
fkłada na łonie fwoim, a odtąd hiefpu- 
Ya fzczą 
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fzcza zoka, zaledwie poczynamy przys 
chodzić do używania rožu: Mu, aż natych= 
miaft umacnia pas w wi. rfe rzez. noe 
wy Sakrament, który nam udziela Du- 
cha Navświęt(ze go zobfitemi | 
mi. iak tylko. znayduń: emy fie w i 
rozeznawania Ciala Pańlkiego 
dza nas u ftołu-ego a gdy raz zal 
jem Ciała i R wie | nieprzeft 
chęcać nas, abyśmy tuczyli duf: 
tym chlebem Anielfk 


SCW iaa R RS ANY MTER DA 
Dięizczeście naize tre fi nam Ne upaść w 
3 5 k (1; 
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rzech, który nas og 
rodzonóy + Wzywa nas ioką 
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zule 1rybus 
nał miłofi ierdzia, do któreg go w każdym 
czafie ułatwia przy! tęp ych kfzym 
grzefzniko om, przysktórym odradza ich ną 
nowo w dia zufie CI tytuf ie, Ona roz- 
rządza walzemi związkań i, błogofawi 
1 poświęca wafze Małżeń twa, z których 
fię nowych dzistek fpodziewa. Ona u- 
trzymuie znaczną || liczbę Miniftrów., któ- 
rzy bez przerwania „ naftępują po fob ei 

pomiędzy nich dzieli rozmaite obowi ig- 
fki, chcąc aby ie dla pożytku walzego 
wiernie dopełniali, 

Pafterze, Kaznodzieie, Nauczyciele, 
pracuycie bez przerwania około naucze- 
nia i poświęcenia moich naymilizych dzia» 
tek, Ofiatuycie za nich bez przeftanku 
Cia» 
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Ciało i Krew Jezufa Chryftufa. Tlo- 
maczcie in Prawa moie, oświecaycie ich 
w watpliwosciach, nauczaycie, karzcie, 


poprawuycie, Babe pokrzepiaycie, htrzy- 
ie mocne, maprowadzaycie do o- 
Avczarni te, co fie obłąkały, pośpiefzay- 
cie za temi, co qchodzą, daycie uczuć Ca* 
łą moc piefzówońćy miłości tym, co pos 
wracają, odpulźc? aycie im grzechy, dziel- 
cie poniędzy nie czafów fwoich chleb 
przydaw ycie do tóy Ś wię: 
tóy palitwy wfzelkiego gatunku przy- 
prawy, zby uczyniwfzy ią fmakulącą us 
; 


czyniliście ią ofaz p Żytkuiącą, przy- 
bieraycie na fiebie tyfiączne poftacie fto- 
fuiące fig do charakteru fpofobności i po- 


| ięcia każdego. Bądźcie proftemi z pro- 
ftaczkami , uczódemi z uczónejhi, abemi 


ż niedołężnemi „a mocnen i z filoetmi, ftos 


| fuiąc fe- do każdego umyfła , ftańcie fig 


wizyftko wfzyftkim , ftrzi izcię ich we- 
dnie i wnocy; W każdym czafie i na kas 
żdćm mieyfcu. Czuwaycie ah! tzuway= 
cie około zachowania Dufz. Zalecam ie 
wam, abyście ich niefpufzczali z oka, 
gdyż odpowiecie mi z2 nie, Z niebefpie= 
czeńftwem wafzćy włalaćy. 

O iakże dobrą Matką należy fię 
nazwać Religią Chrześciańlką! iakże ieft 
piefzezoną ku Íwym dziatkom, ieżeli zło- 

TR żone 
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żone fą niemocą, pośpiefza na ich poa 
moc, niche dla nich fzczególne Sakra 
menta, nowe. im ofiaruie lalki, nie od= 
ltępnie ich łófzka dla alyfowania im da 
zgonu i złożenia fzczęśliwie ich dufzy 
w ręce tego Boga, ód którego fi dy wzię= 
ła początek , wfzakże i tu iefzcze niew 
wypulzcza ićy z pamięci, i kiedy fkła- 
da. w ziemi ciało, ktore do nicy należy, 
wnofi proźby z uprzeymą trofkliwością 
do, Qyca Miłefierdzia | aby wiecznego 
odpoczbienia damieścił tę dufzę, która ieft 
obrażem Jego, i cehą Krwie Jezufa Chry« 
ftufa,  Gorliwość Chrześciańikiey Reli- 
ZŁ Q 


zbawienie ludzkie nieogranicza fię 
tómi,co żyją na łonie Kościoła , rozcią: 
ga.fię nadto na wfzyftkie owe owies 
czki,co nie fąiefzcze w ièy owczarni, 
Przebywa Morza, od kóńca do końca prze- 
biega «ięmię dla znalezienia ich i nape- 
dzenia.  Nieprzefłaie prolić tego. który 
nazwal fig i ief naylepfzym Pafterzem, 
za Zyddw , Pogan , Kacerzów +, Za {wych 
naywęk'zych nieprzyjącioł i za [wych 
przeslądownikówy. 

O! wy. co ufiłuiecie zhaźbić i ofła- 
wić tę Swiętą Religią „. którzy ićy nie- 
mążecie cierpieć, którzy powfłaiecie na 
nie. z nielłychaną zawziętością , wyfzya 
dzaiąc ją w każdóćm zdarzeniu i wkażddy 
OKoli- 
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cdi? zali Few : 
maice, których m 
Į: iemnice nieląż lecze 
je y yiwi am ii Źrodł amity 
y. I gdy by m: 
rozumu ludz 


lafkien 
ście mu bydź wd 
akowych Jena 
r naturze ludzi ! 
ufzlachetniaia aż. do uboftu wie 
pi żwny fpof ob 
lego te ‘Taiemni 
adz! 6 iemu? i 
eściańfka  mierozkazywa 
tkom brać fię do broni br. rzeciw tym, 


col by y niechcić eli w nie u pew Zechce- 
WZDić 20 nG 


cież ią obwiaić o zakłoceni 
yrzez kacerftwa ja twpogotowi iu o wfzy 
kip niefzi zęśliwośc, które ztąd wyni: 
ely? Ah! niepozna aiecież: tego, ŻE 
sasbyłoby nigdy ani zami jefzek ani kas 
cerftw, gdyby niebyło umyfłów ułożenia 
walzemu podobnego , ludzi mieprzyia- 
znych zwierzchności, którzy niemog 
fcierpieć Żadnego iarzma, co 82 atdzą 
wyżfzą _władzą:a bluźnią naywyżfzy 
maieftat. Poczytanoż to kiedy za wy- 


fiępek Matce; źe miała dziatki buntowni- 
4 czę 
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cze i wyrodne, które Dóm wprawnią 
w zamięfzanię , które fzarpią wnętrznoż 
Ści co ie nofily , i rozrywaią pierfi, któ. 
te je karmiły? 
Zechceciefz zwalić na nię wyftępki 
ióy. dziatek albo niedofkonałości iéy Mi. 
niftrów? Ale izali niewidzicie tego, że 
Chrześcianie nie lą wyftępnemi tylko w 
miarę odftąpienia od obowiąfków, które. na 
nich wkłada Religia? Ze ta nakazuje (wym 
opowiedaczom, aby bylipierwfzemi w do- 
pełnieniuich ; aby byli Światłością świa: 
ta i folą ziemi, dla rozpoftarcia na 
wfzyftkie ftrony dobrey woni cnot wfzel. 
kiego rodzaju? j 
Cóż wain uczyniła złego? Quid enim 

mali fecit, Jzali to że nakazała wfzyft= 
kim, od których zależycie i którzy za- 
leżąsod was, z któremi mieliście do 
czynienia albo z: któremi obowiążani je- 
fteście żyć, aby fię przykłądali do wa. 
fzego dóbra, do walzego ukontentowa« 
nia, do wafzego ufzczęśliwienia? Czy: 
li przeto że nakazuje Małżonkom wafzym, 
aby was: czciły, aby wam były wierne, 
aby. były ozdobą wafzego dómu i ofło: 
dzeniem wafzego życja. Dziatkom wa- 
fzym,aby wam były pofłufzne, miłowaa 
ły was, aby nic nieuczyniły, coby was 
mogło zafmucić, i oczernić wafzę fla- 
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| na walzóy Rawie, 
świa: |] cu, żeby i owfzem obchodzili fię z wa- 
| mi, iakby fobie życzyli „żeby. (ię obcho- 


wlzel- | 


/afzym domownikom, 
azanemi do oloby walzey , aby 
wafzego iako włalnego, 


ceili w was olobe 
?  Jzali dla tego, że wy- 
ciołach waizych, aby was 
pò pićprzyjaciolach, aby 
wsm darowali urazy, pow fzyftkich Ja 


warn 


| dziach aby was kochali, aby- -wam nje- 
E zkodzili ani na wafzych majutkach , ani 


> BŁ. + 
aoi na walzem Zye 


dzono z niemi. 

Cóż wam przecię uczyniła złegó? 
Quid enim mali fecit? {zali źe was od- 
rodziła w'Jezufie Chryftufie , iżali że was 
wypielęgnowała na fv em łonie i poczy» 
nila uczeftnikami tego, co mieć mogła 
naydrożfzego i nayświętfzego? Chcecież 
icy dobrodzieyftwa poczytac ióy za Wy- 
ftępek. Nsfienie wiary, któreście odebrali 
na Chrzcie, która pomimo wolą wafzę 
jefzcze fię w was utrzymuie, ktorą wy 
rnazywacie-mocą przelądu, a która nie= 
przeftaie w was ielzcze wzniecać zgry- 
zot, ieftże wam tak nienawifine ; aby w 
was wzbudzało cholerę i wpędzało w 
zapalczywość naprzeciw Chrztu, i do 
izarpania wniętrności Matki z tego iedy- 

nie 


366 Kazanie 


nie powodu, że was zpłodziła i że ient 
Matką wafzą. 

Lecz nakonieć czemu przebóg! niezł Ar 
Ścicie fię ż równą popędliw ścią przeciw | UZ 
innym Re :ligiom, Które maia w fobietaie. | BV! 
mnice,nierównie więcóy Aten nies | 5! 
przyzwoitości aniżeli nafze nie 

„które nadto do niczego złego nie 
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i ci będą 0 Boże móy niefkoń» 
czone dzięki, że z miewimowńego milo- 
fierdzia Twojego bez żadnych z ftrony 
nafzóy zsfług pozwoliłeś nam rodzić fię 
na łonie prawdziwśy Religii, przy wiążże 
pis A R coriz bardzićy przez ŻY- 
wą wiarę, ktoraby była płodną w wfzel- 
kiego g satunku.dobfe uczynki, Spraw to, 
abyśmy znaleźli: chwałę i pociechę w po: 
zńaniu ićy „prawd, nafze ufzczęśliwie- 
nle. w zachowania iey przykazań; nalze 
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SLA Zmartwychwftał u Mar- 
ka Świętego w Rożdziałe 16. 


O zbliżył fe nam nakoniec tèn 
dzień uroczy fy, w którym upoko. 


rzenie zamieniło fię w tryumfy, ludzi 
ladaiakich amy 0y zawitydzone zóftał A 
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a ów,co zafiew t lzy wylewaiąc, zbie 
fa zra dością, iliret jt. 


„Już przyiemne odg złofy, radofne fpie- 


wania, figury owego Allelui ja, o któ. 
rćm iet wzmianka w obiawieniu Jana 
S.2 które ma bydź wiecznóm pieniem 
Niebiefkiey Jerozolim ly; ożywiły dufze wa. 
ize wikróś żalem przelęte, į dały wam 


pos 
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Wzrulz 
niebgd 
wą i 
śmiech 
mienia 
fce tey 
znało, 
na mi 
Syna 


| mieyf 


nie n: 


| fufa, 


| ie fię 


O tryumfie Religii 
poznać, že czas doświadczenia fuż prze- 
zedł , że dzieło zbawienia jef dokenaue, 
że Jezus ziawiił fię obciążony łupami pie- 
| kła, i doftatkami Niebios, furrzwit, 


Już więcóy niebędą widziane zadu- 


| mienia i zalęknienia natury, okazane w 
| wzrufzeniu fięi ciemnościach, iuż więcey 
| niebędzie widziany krzyż okryty nielła- 
| wą i zelżywościami, wyftawiony na pa- 
Śmiech i urąganie wyuzdanego ludu. Od- 
mienia fię zupełnie widowiłko ; na miey= 
fce rewolucyj, których ziemiai Niebo do- 
znało, naftępuie odmiana ferciumy. 5wz 
na mieyfce zaćmienia fłońca, zaćmienie 
Synagogi, którey obrządki uftaią; na 
mieyfce rozpadnień gòr i fkal, zadziwie= 
nie narodów na ufłyfzenie głofu Chty= 
ftufa, a narzędzie śmierci Zbawiciela Ra- 
ie fię ozdobą Cèfarzòw i Cófarftw., po- 
nieważ Pan prawdziwie Zmartwyche 
witał, furrexit. 

Swięte Zmartwych wftanie!. Zmar- 
twychwftanie przecudowne, które uwień- 
czaiąc dzieła Jezufa Chryftufa, nadaie 
Religii. Nayprzódtakową gruntowność, 
którćy nic niepotrafi obalić; powtóre ta- 
kowa świetność, któréy nic niepotrafi 
przyćmić, Dwie to fą prawdy racia 
moi, które okazuią tryumf Chryftyani= 
zmu obyczalem nayoczywifizym i say- 
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wodzili kłamftwa żołnierzów, 1 przys 
mufzali żydów do zgryzienia W fkrytości 
hańby ich zawftydzenia, Co za mno* 
gość świadków przybywa na potwierdze- 
nie powieści niewiast; codziennie , co 
godzina ftawaią w oczach publiczności 0» 
joby zapewniające , że widziały Jeżufa z 
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fwym Apoftołom, žo obcował i pokarm 
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ite || niu katowni, na wydawa niu wyroków 
kiem, | i na wzburzeniu Świata całego przeciw 
| Uczniów Chryftufa, Rózgi; miecze, kde 
irześci« | ła , -warfztaty do męczenia, wrzący olćy, 
nznal8 | rozpalona fmoła , lam. nawet ogień, nies 
je- | miały w fobie według ich upodo bania do- 
| fyć mocy i zdolności, dla z zadania udrę» 


Par 2 


| czenia Męezennikóm, zewlzech ftron'po= 8 

os | wftaie prześli adowanie, zaiadłość wfzyft- 3 
monine | kie opanowała umyłły. Traian Rał fię Ne- pił 
(i ofin- || tonem , krew Chrześcidn zlewa Miafta i W 


Wiofki 4 W idokiem; któ ry fię wyftawus 
ie ,ieft zbiór odciętych członków, głów 
odzielonych od relzty ciała, trupów ie= 
fzcze fię rufzaiących. 

Lecz 0 cudo! naydłuż! zę boleści nie= 
fłażyły tylko dla przedłużenia rofkofzy 3 
Męczenników. Sutowość Tyranów zda- p. 
wała, fię im darem Nieba ; błogofławili rg- 8 
kę, która z nich ofiarę czyniła ; modlili fię 
za (wych katów, I i nigdy wiecéy nieo- 
kazali męftwa i odwagi, iako wtén czas s 

é 2 „gdy 


znale 


spaas 
tam Paien 
olami wftę pu- 
pienia ha f tófy i Lwztol ą 


ęce ku Niebu dla ziednania nawrócee 
nia Tyr ją „0% ląie inatki przytlu= 
miaią miłość zoftawniąc fal 
méy e sida Iałanie 


póle, i daią 
nierównie 
nieyfze n vize, przyfpoła- 
bilia ie do poniefienia śmierci. Tu zno- 
wu A ODA ag ledwie co na 
świat, 2 s tak powien 


nowe 


fz: 4204 


k wydana, urąga ga- 
žartośg Tio aw Pyśryfów: a to tak, iż 
bardzie zadzi „wiało "męfwo i odwaga 
cierpiących , aniżkli okropność wymyślo- 
nych radzalów męczenia 
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Światu gruntowność Religii Swiętćy. Pras 
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Takowe iet Bracia moi wyobraże: 
nie owóy władzy , którą pofiada Chrze: 
ściańiks Religia , władzy, która różną bę: 
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gozwiazano na ziemi. Ah! Bracia moi 
niemafz w dzieiach (wiata Hiftoryi (poie- 
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Religi ja ieft kanałem łafk, źrzodłem fkat- 
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panoh] ę nad błędami , czy li zaftanow iemy 
l ióy potyczkami, które zawlzę 
ta pogorlze jamii wyftępkami, 
Vie ie tayno nikomu, że Świat był 
em bałamudltw i układów Days 
ieyfzych i naygwałtowni ićyfrych, 
ta M ledn ych lako i drugich , i że nii było 
dziwctyóru zat obonności, w którenby 
niewierzono i któregoby nie nauczana 
pad ów, czas, gdy nauka Ewaogeliczna 
ziawiją fię na rof iędzenie tych mgli- 
ftych obłoków bi łęda ; widziano pa tën 
czas jako ta gwiazda 'porankowa ro[pę= 
dzała cienie nocne i przodkowała owe- 
mu azaiemu dniowi, któd 
y oświeca. Człowiek u= 
'byłd ziele móiajeekateyiżóm b wfzóche 
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zoftało,zaw ftydzone, zaledwie bałwany 1 
bałwochwalitwo obrócono w perzynę , aż 
owiemyj oto trzeba było walczyć przeciw lamy 
zawłzel Chrześcianom , którzy ośmielili fię po- 
epkami, wftawać przeciw prawdom wiary, zāle- 
włatbył] dwie poznawlzy fię ma nich.  Niebędę 
y ays| ia fię tu zatrodniał wyliczeniem ich błę- 
(rych, || dów, dofyć ieft rzec, że tèn czarny obłok 
| wzbiiał fe wiek po wieku, i że Religia 
zaw(ze go rozpędzała;/że ua mieylce ka- 
ruczano | cerftwa Nikolaitów zaczalem naftąpiło 
zeliczna | Aryańfkie,i że podobnież rąz za razem 
mgli | aż do nafzych czalów poltrzegano ka- 
cerzów , którzy iako burza na walna zda- 
wali Ge na nieiaki czas ćmić iey świa- 
tło, a które niefłużyły tylko dla uczynaie- 
nia go czyftćm i świetnieyfzćm. 

Pod czaś tóy to okropnóy zawie- 
ruchy wyifkrzyły fię owe światłe obłoki, 
| które pod imieniem Atanazego, Chryzo- 
| Roma, Bazylego, Auguftyna, przyniofły 
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Religii okazałą świetność. Niemieli oni 


z fiebie Światła, ale Bóg gorliwy o chwa- i 
łę Kościoła [woiego , napełnił ich ogniem | 
Niebiefkim , którym znifzczyli wlzyftkie | 


błędy, co; za ich czafa powfłały,-a któ. 
ry*.poczybił ich gwiazdami Chryftyani- 
zwu, na wzór planet ofadzonych na fir- 
mamencie, Byli oni lampami goraiącemi 
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ię, a fłowa ich równie iako ich pifme i 
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daiąc fobie zręku do ręku święty depo- 
zyt wiary jako nayfzacownićyfzy fkarb, 
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odebrali, A ftad owa baczność fprawie- 
' dliwie fkrupulacka, až co do wyrazów, 

ttóremi fię oznaczają prawdy wiary ; 
ftad owa gorliwość zawfze gotowa od. 
pierać wfzeląką nowotność, i przeciąc zu- 
pełnie związek z kacerzami; ftąd owa 
ialność wiary , którą przechodzi od wie- 
ku do wieku Z mieyfca na mieyfce; a 
która wydaie fię zawfze nakfztałt świa 
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ieli wi Czemuż tu niemogę Bracia moi, 
chwa.| ftawić przed oczyma walzemi wfzyftkich 
ognie dzieł, które nam zóftawili Qycowie, a 
zyfkiejj które f2 siby zbroilowniami, w których 
a któ] pelno ieft oręża właściwego do wynilzcze- 
ftyani-|] nia kscerftw. Rzec można, że pióro tych 
Da fir.) czci godnych Mężów, których Religia Li» 
jąceni| czy między fwemi Mifitrzemi, było pa- 
a uży: f cilkiem krufzącym nieprzyiacidł Kościo- 
vime If a, i które nas pauczyło uznawać, Że 
ony u- f prawdy Ewangeliczne fą w rzeczy famćy 
„| niewzrufzone. Co ża moc wymowy ři 
„myśli | rozumowania! tyl ich żywy , pełen wy- 
rzy pos | bieności w rzeczach i w ftówach „udzie» 
depo: || la prawdzie całćy świetności, którą mieć 
farb, | powinna, i fięga błędów aż w oftatnich 
ść dla || onych okopach. 
im go | Odważni wiary wyznawcy, wafz 
awie- |, tryumf niemożefz bydź porównamy z try- 
ów, || umfem Męczenników? Na czćmże wam 
jary; | braknie, aby was ftowarzylzyć z Stefa= 
ode || nem i Wawrzyfńcem? Nieprzelewaliżeście 
yozu- | krwie wafzćy W uzaoieniach zbawiennych, 
‘owa || w górzkich łzach, które wam gorliwość o 
wie- | dom Boży z oczu wycifneła? Ah! widzę 
te; a | ja was nachylonych pod ciężarem pra- 
świa | cy, niemaiących tylko czci godne marfzcz- 
noże | ki na ofiatowanie nam, te marfzczki, 
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i że założą fwoie Panowanie na rozwa: 
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linach Rzymu, i naywyżfzego'Bifk 
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mieyfea, na których fię zoaydowali. Tyan. 
Sivi? ecce non erat, quæfivi eum EF non efl in: 
ventus locus ejus. 
Takowa jet chwała nafzóy Religii 
mówi S. Auguftyn. Ci, którzy. ićy bros 
nią, utrzymują fię przez wizyfikie wia: 
ki, ci zaś przeciwnie, co powltają przes 
ciw nićy, nieznacznie wpadaią w wieczne 
zapomnienie; entuzysziu i śmiała wolność 
nadaje im przez niejaki cząs wziętość za. 
wołaną woczach kacerzów, i dowodców 
odfzczepieńftwa, ale vnet prawda odzya 
tkuie fwoie Prawa, kłamftwu zdzierają 
zafłonę, i kacerftwo nieśmie fię na iaw 
wychylić. Wieleż to błędliwych zdań 
zoftało Zagrzebanemi z fwemi Autorami! 
Jef to wymierzać pocifkiem w Niebo mo- 
wi S, Hieronim , chcieć powftawać prze» 
ciw Keściołowi, 
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iefteście téy matki Dziackami, która nie. 
lęka fię nieprzyjąciół ani potyczek, za. 
wize będąc zapewnioną o zwycięftwie, 


Jeżeli fię cząfem zdaie Kościółfkołatanym 


DA» 


nawałni 
[pofobel 
zoltaie 
dzenia 
konania 
|wda tr 
| czenia; 
tylko w 
fawicz 
niami i 
Bi 
zmie m 
Że mo 
ftać na 
Jle Rej 
le jelt 
Nielpoc 
Hieron 
wzglęc 
ciwia 
obyczą 
prawdy 
biczem 
możę 
fkazil 
wiarę? 
nąć fi 
zwali 
fzego ; 


O tryumfie Religii 389 
rozy. |nawałnością , dzieie fię to dla pokazania 
B fepż |fpofobem dofadnićyfzym, pod iakiey ręki 
znikoęlyj zoftaie obroną, dzieie fię to dla utwier: 
| rozprajj dzenia wiary prawowiernych, dla prze- 
fa ówej konania nas, że w famóm tylko Niebie pra- 
li, Tron wda tryumfuie bez doznania i doświad- 
ronefin|| czenia; tu Religia nieodnoli zwycięltwa 
tylko walcząc przeciw błędóm, tylko u- 

Religii ftawiczne zwodząc potyczki z pogotlze- 
ićy bros] niami 1 wyftępkami. 
Byłoby to nieznać fie na Chryftyani- 
zmie mówi S. Chryzoftom trzymać o nim, 
wieczne | że może uczynić przymierze albo przy- 
yolpość | ftać na rozeym z wyftępkami i nierządami. 
ość za. | Jie Religia ubolewa nad grzefznikami, ty- 
odców | łe ielft nieubiagzaną przeciw grzechom. 
| Niefpodziewaycie fię od Kościoła mówi S. 


y odzye | 
łzjeraią | Flietonim, ani ulegania, ani umowy, 


le wia 
ia przes 


pa iaw | 
1 zdań | ciwia dobremu porządkowi albo dobrym 
torami! | obyczaiom. Religia ief (zkołą wfzelkicy: 
o mo» | prawdy i wfzyftkich cnot,a tem amém 
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ra niee | wiarę?. Potyfiąckroć wolała raczóy ochy- 
k, za» nąć fię wekrwi włafnóy, aniżeli przy- 
„twie, zwolić na [ame podobieńftwo naymnićy- 
i znay- 


ranym fzego złego. 
Aa 4 


på” 


względetn tego wfzyftkiego, co fię fprze- . 


Kazanie 
Ani myślcie Bracia moi, 
znaydowała fię. iakowa przył ada; nie. 


są więcey jak tylko ot „Wotzyć. dzie. 
ie Chtyftynani zmu, żeby fi 


aby w tóm 


ży 
| 


ię przekohaćo 
iego gorliwości, i iego cz yftości. On to 
ieft, któ Sty piorunował na dworze He. 
roda przez ufta Jana Cbrzci 

ty mówił do tego Pama kazirodcj 
mu niewolno był 

50, Mon licet tibi habe 
tu. Onu; żył px fugi iC fryz 
Wania z żwawo: 


I któ: 
y, że 
a fwe- 
Fi airis 


toma dla po: 
yo czci- nies 

i i owi 
70 W3 yzbuć dził gc rliy ość Am bid 

Żego przeciw Tg żyufzowi, i fora wił, 
pokazała fie powolność 
l pokora tego pr bohy ko Cefarza, On 
ieft nakoniec, któr y na każdćm mićyfcu 
ipo w zyftkie czały wzbudzał nielękli. 


wych Pafterz Ów, odważnych minifirówy 
A „zy tumieni nią ognia wzn! 'EConegO 
ne amięt tności, dla 


pows Sc iągni enią 

A aay fiẹ rozy iozłości , dla potłu- 
zbytkky libertyśfwa, | 

Wiele Žž to ra: zy i wie lora lej iemi dro» 


ga: mi, mówiS. Bern: 0 Ki 'Ściół nić przes 
ftrzegał zaklinał , 


zaltawienie fie pe 
ftepków2 Wizyft! 


Že tak znak mit: 


mie BIE 


groził, gdy chodził» © 
tokowi błędów ł wy: 
KO ciało popfawało dro- 
gi 
[aj 


1 dro: 


prze” 
ziło 0 


O wyumfie Religii 391 
gi fwoie, całe fpołeczeńitwo lodzkie Za» 
rażone zokalo zmażą grzechu» i fama tyl- 
ko ieft Religia Chrześciańfka, ktora bez 
fkazy i zmarfzczki dóchowuie czyftości li- 
lii w pośród zaraźliwych powiewów , 

które napafzezaią fwym iadem wfzelki 
wiek iwizyftkie ftany: ficut wami Wi- 


'dzierny ią od fiede mnaftu wieków prze- 


biiaiącą fie przez zwyczaie, mody, zby» 
tki, zabóbony, pl" żności świata dzi: 
ącą Ża- 


wacznego izepfutego, a niegdńo 
dnego fzwanku, żddóbńą do owego prae 
źroczyftego źrzodła, którego czyftość, ni- 
gdy lig Takis w pośród kałów i ba- 
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przez którego z opowiedaczów Ewange. 
lii dla wyrwania was zowych nietząe 
dów, w którycheście od tylu lat gnili: Pro- 
źby, groźby, namowy, wfzyftko to by. 
ło użyte, aby was było naprowadzić 
na drogę zbawienia, Czego ja fam nie. 
namówiłem fię wam w przeciągu tego 
czterdzieftodniowego poftu dlą przywiee 
dzenia was, dla nakłonienia was, aby- 
Ście porzucili owe zafłarzałe nałogi utrzy- 
mniące was wfłanie śmierci? Ah! przys 
ftawaliście wy na prawdę przeftrog, któ. 
re wam dawała Religia przez nieudolne 
ufta moie „a za powrotem do domów wa» 
fzych zachowaliście fię iakoby wam przy- 
taczano jedyne baśnie i marzenia, Ale 
powiedzcie mi Bracia moi, Religia nie- 
ieftże taż fama w domach waszych, któ. 
ra ieft w nalzych świątnicach? 

Ab! niewdzięcznemi wy iefteście, ie- 
żeliście fie niepoznali na fzacuaku tego, 
co czyni Religia dla zafpokoienia fumie- 
nia walzego, dla oczyfzczenia dufzy 
walzćy , i dla przejednania was z Bogiem. 
Już to uzbraia fię ona piorunami, które zło» 
żył Jezus Chryftus wićy ręku, irzuca prze- 
klęftwa przeciw niezbożnym i niechcą- 
cym fig poprawić, już to zwalnia fwą 
furowość, aby niedołamać trzcity nade 

la- 
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| łaniandy, i dla niezagafzenia próchna, któ- 


re fię jefzcze kurzy. 
Religia Chrześciańfkaieft tamą,którą 


| fam Pan zaftawił gwałtowności paflyi , 
Ji owych nierządów, które miefzaią po- 
i niel rządek fpółeczeńftwa które fzpecą pię- 
u tego 

ywie f 
, aby- 


kność tego świata, i które odmieniaią 
iftotę fprawiedliwości i prawdy ; znieście 
z świata Religią, mówił Tertulian, a nie- 
zobaczycie na nim tylko okropneści, tył- 
ks obrzydliwości. Ludzieaczkólwiek zbyt 
zepfuci, niedozwalaią iak tylko wpół po- 
znawać (wych nierządów, czyli to przez 
boiaź6 pogrożek Kościoła, czyli dla wfty- 
du. że niezachowali zwierzchnie uftano- 
wionży Religii. 

Czegóż niemógłbym teraz mówić o 
przykładach, które nam wyftawuie Chry- 
ftyanizm iako Śrzodki naywłaściwfze do po- 
prawienia obyczalów i natchnienia guftu 
do pobożności? Obchodzi codzień Ko- 
ściot pamiątkę wielkiéy liczby Świętych, 
którzy rozprofzeni po wfzyfikich ftro- 
nach i przez wfzyftkie wieki, byli wzo- 
rem cnot wfzelkiego rodzaiu, iedni z nich 
podali raczey ciało fwoie katóm, aniżeli 
coby mieli fkazić fwoię niewinność i fwo- 
ię (zczerość. Jnni udręczyli ie przez nad- 
zwyczayne oftrości dła zachowania fię 

czy- 
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czyftemi i beż zmazy. Podaią wam do 


czytania opifania ich życia, wychywalą- 
ią wam ich, przywodzą Was dą obcho- 
dzenia itoczyftością ich świą it, aby fie 
ftali celem wafz zego nasla adowania , aby 
cnota, która fię iefzcze w zbiia z ich po- 
jk łów, wyfługiwała wam łalke ę wydoby- 
a fię z grobu wafzych mizeryj i wafzych 
Aa 
Takowe f obr A) Bracia moi, które 
Religia zaftawia wzgotfzeniom i WE 
kóm, tym okrutnym n ESR aciolóm, kto - 
rzy pultofzą dziedzictwo P: ańfkie, Kościół 
pełen fafk Jezufa Chryftufa. „ mający przy- 
tomność Ducha S. fkropiony krwią Me: 
czeńkka, otoczony Lewitami pełaemi gor- 
liwości i wiary, ieft ową wieżą niedo- 
by tą, z którey wilzą tyfiące puklerzy dla 
odbiiania pocilk ów Świata i fzątana. Jm 
bardziey fie jćy przypatruiemy mówi S. 
Beroata, tym be k iyi amy fię nad 
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Nie ieit të zatem bez p j 
zarówno świątobliwość i jedność kła- 
dziemy iftotr e przymioty Kośc pia 
i ze wymav wiamy w nafżóm wyznaniu 
wiary nazw anóm fkładem. Æt unam San- 
Gam Catholicam 65 Apofiolicam Ecclefiam. 
Swięty lelt, ma bowiem za wodza i oblu+ 
biefńica „Ad a Chr; A 2, SW m gdyż Sam 
kramenta Jego fą źrzodłami SV wise) 
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ści, Swięty , niemoże bowiem bydź bez 
Świętych, i dla tego, że nauka Jego wca. 
le Niebiefka nieogłafza tylko miłość. Æ$ 
unam ' Santam Catholicam €3 poftolicam 
Kuclefiam. 

Wfzakże przeto Bracia moi , hiezna- 
czy fię, aby nałonie Kościoła niemieli fi 
Znaydować ludzie bezbożni i zepluci, Ko- 
Ściół mówi S, Auguftyn, ieft owćm po+ 
lem, na którćm kąkól pomięlzany jeft 
Z wyboraćm ziarnem. Samego to ief Nie- 
ba wydziałem pofiadać cnoty bez niedo- 
fkónałości i widzieć dobrych 9d złych cd- 
dzielonemi; i ten to ieft moment, nad któ- 
rym potrzeba fię zaftanowić w Religii 
Chrześciańfkićy, aby poznać, jak daleko 
rościąga fię chwała iéy trynmfu, Wten 
czas iuż niebedzie więcćy polępnych os 
błoków, dokuczalących doświadczeń, 
iuż więcóy niebedzie potyczek, natón 
czas lama miłość będzie panować, a Świę- 
c! iaśnięć będą iako flońce, Fulgebunt jufli 
ficut fol, 

O kiedyż przyjdzie: tan Izczęśliwy 
moment Boże móy, którego oglądać bę. 
dziemy włafnemi oczyma wlzyftkich fła 
Twoich uwieńczonych, a Kościół Twóy 
woluiący i cierpiący, łączący fię z Ko- 
ściołem tryumfującym, dla zdumiewania 
fię 
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fie nad nieodmienną i Twoią niewymo- 
wną wielmożaością, dla pofiadania na- 
zawize chwały i fzczęśliwości, którćy Ża- 
den nafz rozum niepotrafi ogarnąć 
Toż fie właśnie dopełnia na Religii 
mówi S. Auguftyn, co fig okazało na je- 
zufie Chryftufie ićy Autorze: krok w krok 
poftępuie za nim, wyobraża nam do- 
fkonale życie Jego i Jego Tajemnice, i 
jako tón Bóg odkupiciel żył w upokorze- 
niu i ucierpieniu, niżeli doftąpił tryumfu 
Zmartwychwfłania, ita ięczy , odprawu- 


lie potyczki aż do owego momentu, kie» 


dy ziemia i Niebo przeminą uftępuiąc icy 


| mieyfca, aby wiecznie z Bogiem iaśniała, 


Sprawiedliwa rzecz ieft Zbawicielu, aby 
Kościół, ulubiona Twoia Oblubienica , cel 
wiecznego Twego upodobania był wyo- 


brażeniem czynów Twoich i Taiemnic. 


Swięte Zmartwychwftanie Twoie daie 
nam dziś poznać do iakiego ftopnia wy- 


| wyżfzenia mafz wynieść wybranych two- 


ich, gdy czas doświadczenia przeminie, 

„O gdyby móy Boże! Taiemnica ta 
zawfze nam była przytomna iako ta, któ- 
ra powinna bydź wzorem Zmarwtych= 
wania Dufz nafzych. a początkiem Zmate 
twychwftania ciał. Biada nam!ieżeli ta 
wielką uroczyftość do nieiakiego tylko 
CZA= 


398 Kazanie o potrzebie 


do tego nieþrzyłożyli, aby ią było z grun- 
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tu pozoać. 
I wtem to właś jie moj mili fuch 
cze, zawiera fe wie 


wieki, na RAE a ia fię nie bez prz; 
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7 
ylftko zajnieniaj a w nowe gatunki u= 
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Świata , a hiemalą fobie za umiejętność, 
któraby ich zdobiła znać fię ra Religii 


Jezufa Chry tufa. By 


lozów uz nany za madrego ziawił fe „byle 
nowy wyr „yślił układ, garnie 
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fia do' nje- 
80 co żywo, fuc haią go z chciwości ią; 
chcą wiedzieć,czego na ucza, ftaią fie Rron- 
nikami icgo nowóy nauki, za kładaią wy 
tém chlubę gdy fa wfłanie bronić go prze. 
ciw zarzutóm: ;a gdy Jezus C 


„urylius pra- 
wdziwy Bóg czławieih ONE na ziem 


mię, przynofi ludzióm wcale Niebiefką 
naukę, dla rozpędzenia ich błędów, dla 
nauczenia ich wfzalki ićy prawdy dla u- 
czynienia ich prawemi mędrcami udzia” 
łem umiejętności Bofkiey, lenią (ię na- 
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wet fłuchać wyroków, które. im ogłafza 
i niemalz nic pofpolitlżego , tako widzieć 
Męlzczyzn i płeć żeńiką czai godiych zine 
nóy miary dla ich ofobifti ch przymiotów 
ogołoconych zowćy wiadom ości, która im 
iet nieuchronnie, ile Chrześcianóm, po- 
trzebna, lepićy umieiących bayki pogafi+ 
fkie, aniżeli wieczne prawdy ich wiary 3 
e, alto] bikoryą, Cefara albo Alexandra, aniże- 
[zytkozj li życie jezufa Chryftufa , i moralność u- 
naki i czeńfzych z pogan, miż maxymy Ewan- 
t znaćjj geliczae. 

nierach | Niech was to zatóm niezadziwia lu- 
jętność, | dzie wielcy u Świata , Że zamyslam mó; 
Religii wić do was na dniu dzifieyfzym o zna» 
iomości, którą Chrześcianin mieć powie 


wy Pi 
„byle| nien fwoićy Religii; o tóy wiadomości, 
do nie. | którą zrzadka znaleść można w człowie» 
rością, | ku Światowy, iet to materya, o ktorey 
eftton= | podobno niewzmiankowano wam Aż do- 

a wj tąd, a która przecięż wielkiey iet wa- 
oprze | gii uzyteczności dla, naprawy obycza- 
us přá- | jow. Zebym zas wkrotkich wam fiowach 
j myśl moię wyłożył, zaftanowmy fię nad 


pa șes 

„bieką | tem, wczóm to zależy ta wiadomość, 
(w, dla | którą koniecznie Chrzešścianin mićć po- 
da u f winien {woiéy religii, i ktorey powi- 
udzia” nien nabyć, ieżeli mu na nióy zbywa. Re. 


(ię na- ligia, iako wam nie ieft tayno, zarówno 
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bydź powinna i i celem nal key wiaty i pras |wić, a 


zd, ore zaiów nafzych  Dwoifty to 
Ma ‘azek, który za rowno zachodzi mięs 

dzy Rolig glą I rami,'f między nami na- 
odwrot i Religią, który mf i poda układ dzie 
fićyfzego Kazania , a który daiąc nam po- 
znać, aż do której go ftopnia Chrześciania 
po WIN! 'eQ bydź oświecony , prze kona nie 
mało ftuch; alących mnie, jak f fs iefzcze od 
te go dale ikiemi, 

Religia iet celem i zamiarem na= 
Ízèy wiary, powioniśmy zatěm dofłata. 
cznie bydź oświeconemi wtóm m, €o nam 
do wierzenia podai e, aby uieutracić wia- 
Ty; dla s. ftatku Światła i wiadomo- 
Ści, będzie o tam w r. części, 

Religia ieft prawidłem nafzych oby» 
czaiów; powinziśmy zatóm I bydź dobrze 


wyuczonemi o obowiaą(ka ach, które na nag 


wkłada, aby niebydź naraż żonemi na po- 


gwałcenie ićy praw dla niedo ftatku ich 
y 
znalomaści, będzie to 2. częśc sią, 


Wyraźnióy fie ií f[zcze tłoma czę: znać 


fię doftatecznie na fwéy Religii : aby do» 
Diea wierzyć, znać fię dobrze na fw cy Re- 


ligii, aby dobrze i ióy przepify dopełniać, 
oto Chrześcianie fuf. lzńy wymiar u: mie- 


iętni ości Religii, która fie W uas powinna 
znaydować, o którèy poftanowiłem mó - 
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wić, a która czyni mi wftęp: do obia- 
Śnienia was wtóy a i ; 
wnie chaniebnty ia 
Chrześciańftwie. Zacznę mówić, tylko 
wprzód we 


ijejwadomości zaro= 
ko i fzkodliwćy w 


zwiymy z Nieba pomocy Za 
przyczyną Maryi Ave Maria. 
CZĘŚC PIERWSZA. 


yło to niepochybnie moi mili Rucha 
cze niepodobne dowierzenia zdanie; 
które przecięż za fundament założyli owi 
błądzący Bracia, którzy fie oftatnich wie- 
ków oderwali od jedności Kościoła, iż 
każdemu w fzczegulności Chrześcianino= 
wi przyznawali moc roztrząfania i f3- 
dzenia: w materyach Religii, i że naftę- 
pnie wkładali na nich obowiąfki sdocho- 
dzenia z gruntu tey Religii, pełńnćy taies 
mnie, którèy byl uczniami, aby 0 iey 
prawdach wydali wyrok, przynaymnićy 
ile fię to mogło ich ofób dotykać. Nie, nie, 
klucz do umieiętności nadprzyrodzonćj 
i. Bofkićy niebył nigdy powierzony od je: 
zula Chryftufa wfzyftkim ludziomibez Wy= 
laczenia; i chociażby oftatnich czafów 
hiftotya niepodała do wiadomości wafzey 
naydzik(zych nierządów, które były wła* 
śoiwym owocem naynierozumnicyfzega 
jdk tylko bydź; kiedy mogło mniemaniaj 
Bb 3 ofa- 
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olzgdzilibyście fami iedynie przy pomot 
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światła. rozum, iż w umieietności Religy ie ta 
vie iak w imieję iico tege 
tnościach wcale ludzkich , powinny bydź Ubi 
Przyznane rożne ftopnie oświecenia i po- fined 


miel 
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znanja. Ze pierwfi Kościoła | Paftėrze; leży, r 
opowiadacze Ewangelii obowiązani przez |dżą tes 


ftan i poświęcenie, aby nauczali Religii 
I bronili ićy, dofkonaley winni bydź o- 
Świeconemi; aniżeli lud pofęólity, któ. 
rego wydzsłem jeft wierzyć i w uczynku 
dopełniać to, czego lię nauczył; i że ziwa: 
żywfzy iedynie różność rozfądnów:, ita. 
lentów udzielonych ludziom, nie wfzya 
fcy Chtześcianie bydź mufzą wyzyiaczes 
ni do pofiadania owey głębokióy a:grun= 
tównćy wiadomości, któróy przecię nies 
pochybnie wyciąga doftojeńftwo Sędzie- 
$0 w materyach Religii, 

Pożnaiecie wy; Bracia moi doftatez 
cznie tę prawdę; i: niemożecie ni; przyw 


ftać na niec "Ale czego doftatecznie niez 


Poymuią na/ówiecie, a o czym ja wss tą 
mowa chcę przekonać „ieftto to, iż chroóż 
niąc fig tego zbytku biedowjarków, który 
wmawia proftych Chrzigeian zuchwa. 
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przeciwnego , ale niemnićy podobno: nad 
nie fzkodliwego. Albowiem na miey= 
fce tego, iż Protefłanci tościli fobie pra- 
wo mięfzania fię w umiejętności, która te- 
dynie do feędziów w materyach wiaty na- 
leży, nafi katolicy częftokróć. niewie- 
dzą tego, co powioni umieć „aby mogli 
wierzyć, jak przyftato 0a prawdziwych 
Chrześcian ; miafto tego, co tamci mnie» 
mali fię by dź obowiązaneśni naby wać 'co= 
taz obfzernievizego obiaśnienia, aby fig 
pofunąć do Miftrzoftwa 1 Nauszycielów 
prawa, ci częftowroć zaniedbuiąjoświe* 
cieć ñe ile potrzeba, aby byli prawemi 
uczolanii wiary; którą wy żnaią. Przyzna* 
ię, że to ieft nierząd zadziwiaiący,iż fię 
to. zdarza wpośróć wygórowanego Świa- 
tla, które rofpościera. Ewangelia W paros 
dzie Chrześciańkim, a w któżym rorzą+ 
dzeniem Niebiefkiem żaftępu:e urząd tak 
świętćy poflugi. Ale iakożkolwiek nie= 
rząd; takowy w zadumieńie wprawulie; 
mniodyże ieft dla tego rzetelnym albo mniey 
pomiędzy nami upowfzechnionym? Chce: 
cielz tego. przekony walących dowodów? 
Wtrzech fiowach chcę. wam: ie przy to 
czyć. Cóż to ief Chrześcianin doftate+ 
cznie oświecony, aby Gęnienaraził na nie: 
belpieczeńltwo utiącema wiacy dla nie- 

Bb 4 do- 


404 Kosanie o potrzebie 

dof ftatku potrzebnych świateł i wiadon mó | 
Ści? jeft'to Chrześcianin, | stóry przez na= 

bycie znajomości (wo ićy Religii jeft w fta. 

nie tryumfować pa ed. wątpliwe Śc iami iil 

zawikłaniami roz umnu, zdolne olłabić | 
iego wi iarę ; powtóre n: ad f; 


. | 
il EDA 1 zdał | 
Naj ni i uidhe niami ble 


dów, króreby i 
gly fkazjć iego wia? €, potrzecie nad p:óa 
Žnemi mow. ami i zdradliwemi rozumos 
waniagii niedowiarka w, «którzy lię p 
ladzaią na znifzc czenie w nimiiery. 
to fg punkta, do , któryc h można ze 
to wfzyltko, co „Światowy Chrześciania 


iftotnie wiedzi: cé powinien dla dochow 


Was 
Dia nieza wodnego wiary i nieodftat pienia 
Religii, 


Już zaś ofądźcie Chrześcianie 
światowi, aczkolwiek ile chcieć będzie: 
cie, przyznacie fobie oświe cenia, ieżeli jeż 
eście rzeczą (amą wftaaie obwarowąć 

wiarg wafz zą "naprzeciw tym niebefpież 
czeńftwom. Ja trzymam że nie, profzę 
o pilną sów, ik: fie w'tóm wytło: maczę. 
1. Bydź dofta tecznie oświeconemi;a: 

Yoy y ytrz ým pw doświadczenie zagma: 

twań i wątpliwości rozumu ludzki iego, 
zdolnych ofłsbić which wiatę czyli Re- 
ligią, jj 3 to ieft wyobrażenie. pod 
któróm chcę wam dać poznać Chrześ ścian 
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dlug którego macie nayprzód rozeznać 
jeżeli w was znayduie fię owa umieię- 
tność koniecznie potrzebna dla utzyma: 
nia fię w wierze Chrześciańtkićy. |a- 
koż wrzeczy famcy moi mili fłuchacze, 
Żadan z Chrześcian nieodebra zręku Bo- 
kich fzacotynego daru wiary któryby był 

niedofiępnym powątpiewaniom rozumu, 
który aczkolwiek zniewolony jeftpowa= 
gą Bolka , zawfze atoli fzuka wybiegów 
aby zrucił z fiebie to poddanności iarzmo. 
jako niepewność jet wnielski fpofób 
wrodzoną rozumowi ludzkiemu wzglę: 
dem owych prawd których celu niepoy= 
muie: pofpolicie tokże doznaie trudno: 
ści i zawikłania w wierzeniu praw dóm 
które oraz fą Taiemnicami, i wyiąwizy 
małą liczbę dufz uprzywilejowanych któ- 
rych wyfoka cnota, albo przedziwaa pros 
ftota <zdaie fie iż. ottzymała z Nieba: dar 
wiary bez przyćmień i pokus: refzta 
Chrześcian zafzczycówych mawet'niepo= 
fpolitą Świątobliwością , ieznayduiefz w 
nieudolności albo w przewiotności rozu: 
mu nayniebefpiecznieyizych (zkópułów dla 
włalney wiary, a w pogotowiu niepowia: 
niż kłaść za naypierwizy: obowiązek, 
przenikanie i ile bydź może grontowanie 
Religii dla nakazawia milczenia niekar: 

ne 
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nemu 'tozumowi 'f dla- otrz 
bad iego oburzaiącą fię 
Znaíh ia to dobrze, ż 

fyi i bez oświecenia niępotrzebuje poipo: 
licie takowego rozbierania myślą zafad 
i fundamentów wiaty , ta: albowiem do. 
chowuie fię wnim przez famę iego pro- 
fote, która 80. ofwobadza od wlzela: 
kich powątpiewań: Lecz ia tu mówię 
deludzi innega gatunku, do ludzi a. 
Świeconych, którym włafne ich światła 
mogą ftać fie zawadą w.dochowaniu nie. 
narufzenie' zupełności «wiary. | w tóm:to 
właśnie ftopniu rozfądku uważam was 
moi mili fuchacze, kiedy: ośmielam 
fięzapytywać was, ieżeli. iefteście do- 
łyć oświeconemi: «dla ocalenia" wiary 
walzóy, od niebefpieczeńftw, na które ie 
wafz  włafaysrozum naraża, aczkolwiek 
nabycie tey wiadomości, o którćy mó: 
wię, 2 łatwościabyjwam przylzło, Rze» 
kłem aczkolwiek z łatwościąby przylzio 
nabyciestty wiadomości. Jakiegoż to bas 
wiem rozumiecie oświecenia potrzebuje 
PO. WaS, umocowanie wiary walzóy nas 
przeciw niepę *naościom rozumu wafzes 
go? Jdaież tu o docieczenie naytaiemnić ys 
[zego wytozumienia pilina, o przebieżes 
nie piezmierney liczby Xiąg Qyców Świę: 
tych 
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s góry [tych 1 innych ludzi uczonych; 0 fzpe” 
nością f ranie glebokie w przepaści uczoney fa- 


rożytności i zapadłćy. Nie: Chrześcisnie 
światowi , nie tego wyciąga po Was oko- 
Jiczność wipombiona , ale żebyście do= 
fateczn'e poznali i uftawićznie ns my” 


| 4 Peg: 
| Sli mielt, owe ndygruntowódićyfze przy- 


7a) 


czyny, które was powinay przywieść do 
przyłęcia nauki Jezufa Chry fufa; do uwie- 
rzenia ićyido oglądania fię pa nią iako 
na prawdziwie obiawioną od Boga, owe 


"to, żadnóy rozfądnćy wątpliwości niepo- 


dlegaiące cuda których liczhaj świetność 
widocznie rniemoże by dż przywłalzćzo- 
na tylko wfzechińócności: Boga; to u- 
ifzczenie oczywifte: wyroków i Proroftw, 
ftarego Teftamentu na Ofobie Jezula Chry- 
fola, który: był nas iehccelui do którsgo 
zmierzały 3 otestrytumfy raptownoęd! nies 
przerwane wafzóy: Religii, nad bałwo- 
chwalftdyemą namiętnościami ludzkierbt, 
pad mocarftwy: światavi>piekla fprzyfię< 
Łonemi na przeciwka nićy yte ześ wiade 
czenia nieomylue'Męczenników po w f[zyń 
zfkich krainach, ktorzy ftw jerdztii: kywią 
prawdę tudowayeh uczytków s które Tą 
zafadąji óbiektemnafzćy wiry. Oto boga: 

cze iwielcy ulświara, dowody przekony* 

waiące, których rzeczywiftości „dotknąć 
fię 


Każanie 0 potrzebie | 
fię, iż tak powiem, można a które przy [m 
ady wa 
pócątk 


pomocy łafki nmocowałyby wiarę wafz 
przeciw wizelakim wątpliwościom, a roza 
wążanie ich fercem, rozpędziłoby wfzyfta 


kie obłoki, których grudą ciemnotę przed | 
yen gruda € 


1zuca rozum ludzki światłom obiawienia, 

Któż zaś z was ośmieli fię podchle- 
biać fobie, że: mu niebraknie na tćy umie- 
iętności aczkolwiek tak łatwóy donabycia 
F która niezabawia fię iak tylko nad pos 
czątkami, pobudkami, dowadami wafzóy 
Religii, *kto fię odważy chełpić; iż ieft 


wftanie uciec fię do nićy wzdarzonty poa 
trzebie, i użyć ióy fkutecznie przeciw nies 
powolności zbyt częftćy: rozumu? Nielę- 
kam ią. fię myśleć w téħ ipafób i głośno 
oświadczyć |przsditak znakomitóm zgroż 
madzehiemi, aczkolwiek: to 'moie zdanie 
mogłoby fie komu zdawać pokrzywdza« 
iące, że po wielkićy: części miemacie do: 
fyć tych prawd początkowych Chtyfty: 
anizmu: dofstecznie wyłufzcźonych; któ: 
re by wassuczyniło zdolgemi dowieść 
fobie, famym prawdy“ wiary , gdyby ióg 
Świetność chciały ukryć przed óczymię 
wałzemiowe zafłon y,które zapufzczabłęs 
diwy rozum ludzki; i że mając niemałe 
podobleńftwo do owych: Hlebraptayków 
iefzcze nowaków w wierze,o krórych 
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Paweł S, potrzebuierie pódobno, 
prerai zy cia 
początków Chfyftyasizm.u ` Zur fum indi- 
petis, ut doceammi, que Ki elementa exor- 
dii jermonam Let. Gfuba zaprawdę przy“ 
gana iak tylko bydź Sa uczypiona 
Chcześcianom z inuży miary zaleconym 
ofobifte przs WODA a ognara upo. 


aby wam popowiono naukę 


12 > DP 


a s 
ZY WaS 


lenia. i zawftydze nia pra 
calić, lecz przygsna niepłonna i fprawie= 
dliwa, Ażebym zaś was rzekonał o prar 
wdzie, do ktoré olee miłość z trudno- 
iz ąby fię przyznała, poz wolcie mi abym 
am; gaddar iedne uwage doświadcze 
niem ufprawiedliwioną, którą wy ielzcze 
przedemną mogliście uczynić, Wiadomo 
wam iż niemaiz mowcy Chrześci AE 
go, opowiadacza albo tło Ewer 


gelii, któryby mięuzn: sł w tém dla fiebie 
obowiązk u mieć do ludu niekiedy mowę 
o prawdzie wiary czyli Chrześc kićy 


kióy, którą wyzsaie „le czito 


racz 


czyli Katolic 
wam wiadomo, ieżelii iet która msterya 
moićy nadtę wyrozumiana i poleta od po- 
fpolitych Chrześcian. Znacie to, ieżeli 
przy Zzgtot nadzodym nayliczniey fucha- 
czu, W ielu moż naby upatrzyć będących 
w Ranie rozumienia a na ftępnie korzylta- 

4 mia 
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410 Kazanie o potrzebie 
niaz téy nauki dla umocnienia & 


rze. Zo: acie to nareizcie, ieżeli nie 
funione rzeczy 


m ówy i rozumowania które wyłufa 
Chrześcianom Światowym poc 


4 pos] 


aig 
A iwe 
prawdy, ną których f fię Chryltyan yzm albo 
wiára Katolicka zaladza, poczýtane:by= 
walą za naynie! 1żytecznićyfze z tych, co 
bywaią w aalzych Kościo łach miewane, 

przeto że jak mówią la za WYS zbyt 

uczone, i-nadto na pel: Hone ową awie: 
iętnością teologiczną, która przewyżlzą 
poięcie ludu Prawowiernego, to ieft mó- 
wiąc w wyrażach iaśnićyfzych, lecz co 
do znaczenia ną iednoż wypadaląc ych, 

że pofpolicie niemafz wyobrażenia bar- 
dzićy obcego, ani maićy fpoufalone ego 
Chrześcianoro świąto; wym nad wyobrażez 
nia pie rwfzych Początków i dowodów 
iftotnych ich Religii; Rurfüm indi igetis 

ul doceamini, 

Ale rzeczecie mi, cóż to fzkodzi, iż 
na Świecie tak mało fię znaią na zwy. 
cięfkich dowodach okazuiących prawdę 
ich wiary, ieżelj nia mniey-dla tego wie- 


tzą w Jezula Chryftufa i Kośc iół Jego, ië» 
żeli nie z mniśy [zą ftałością u: nyłła wy- 
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|igtność naygłęblzćy Teologii? Ak! moi 
lą paf mili Ruchacze dla dania po zaać, tak plon- 
ą, iż] pa iefi takowa odpowie dź m ogłoyto wam 


nayprzód rzec z Auguftynem S: że dla 
fadzenia gruntownie o Duchu wiary, ktos 
ryimeście (ię powin: ii powodować, me- 


| dófyć ieft uważyć ią przez przyfOfowas 


nie do fiebie, że dla ocenienia iey ipra= 
wiedliwego trzeba ią-iefzcze famę w fo- 
bie rozważyć ile zawiera w fobie prawdy, 
które wyzaaiecię, i że ponieważ. Religii 
Bog fam ieft wynała lać 4 i uftanowicielem 
prawdziwym. Wiara 6 zótóm, przęż któ- 
wyznajecie prawdy i taieninice ićy, pos 
na bydź god na Boga praw dy, Boga 
madrości i umieiętnośc ciktóry wam fe obia- 
wil Credulites diana Deo Aug: Już zaś 
będęż mogł wni jeść, aby wiara wlana wara 
jża tak powiem przypadkowa, którą wia- 
niście fzczęśliwem ju trafowi urodzenia, 
bez utwierdzenia ióy uwagą. nad pobu- 
dkami biiącemi w oczy, a które ićy nie 
zawodności dowodzą, aby wiara, która 
w was wmawia prawdy obiawione, le- 
dwie nietak, iak duch zwodniczy błędy i 
mataćtwa, : aby wiara rówaie nieobiaśnio- 
na względem (wych początków i zalad, 
iako'ieft ciemna w (wych artyku kala któ- 
ra zaledwie bydź może cierpiaua w czło- 
wie» 


412 Kazanie o potęzebie 
wieku rozumnym, była zdolną uczynić 
honor Religii Bofkićy iaka ieft ta, którą 
wyznaiecie? Otóż moi mili Rachacze, 
zważcis cobym ia mógł zarzucić nayprzód 
przeciw, téy wierze, z którey fie chlubi« 
cie, ogółaconćy z fuadamehtów, na któ. 
tychby fię w/pierała ,a naczóm byłoby 
dolyć dla okazania ièy niedoftateczności 
i niewattości przez wzgląd ha Boga. Lecz 
więcćóy ia odważam fie mówić i śmiem 
wróżyć, że wiara wtón fpofób ogołoco- 
ną z$ siate i przeświadczenia, niebędzie 
fię mogła długo utrzymać w czlowieku 
Chrześciańlkim tak, aby go mogla ufpra« 
wiedliwić przed Bogiem , to jeft mocną 
i nieprzełamaną wątpliwościami rozumu, 
Smiem twierdzić, że dofyć jeft ña owych 
wątpliwościach niedobrowolnych które 
łatwy maią przyftęp do myśli wzglę- 
dem prawd niepoiętych, aby zoftawiły 
w umyfach wafzych okropne ślady, a 
Przynaymnićy pewne naliona i zadstki 
niedowiarftwa. chcę mówić, aby przy- 
wiodły dozśchwiania fię ftałość wiary 
wafzćy, która dla niedoftatku potrzebnóy 
nauki będzie w was zawfze iakby bez fun- 
damentu i bez podpory, ma którèyby fie 
wfpierała, 
I w rzeczy faméy nieieltże to nays 
pofpo. 
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pofpolitfzym zawodem ofłabienia wiary» 
ktora widocznie wiek za wiekem wątle- 
je we wfzyftkich Ranach Chrześciańftwa? 
Nafłuchzć fie codziennie a nad to nic pe- 
wnióyfzegó, żę między nierządami znay- 
duiącemi fię w.pośrzod Chrześcian ieft 
tén naynieznośnićyfzy, że nie fą o tóm 
przekonanemi wewnętrznie, co powietrz 
chównie iiawnie wyznaią. Gdyby zaś 
byli doftatecznie nauczonemi „0 funda- 
mentalnych zafadach ich wiary ; te Świa- 
tle prawdy wpufzczając raz zarazem (we 
iane promienie do ich. rozumu niedopu- 
ściłyby oflabić wierze, pomimo gwałto. 
wność uwodzącóy ich fsionności. Jakićy- 
Że prolżzę przemocy wiarata oświecona nie 
miałaby nad niemi w-tym fzczęśliwym 
momencie, w którym olłabiona namig» 
tność mnióy im. daie uczuć (wèy wlas 
dzy?. Lecz ponieważ nigdy fię dokła- 
dnie nienauczyli ówych początkowych 
prawd, które fą niby podwalinatmi i fun- 
damentami względem innych; albo że na- 

uczywfzy fię ich w wieku dziecinnym nis- 

przypominali ich fobie ani wydofkonala= 

li, a tem famém niedochowali z nich tyl- 

ko powierzchowne wyobrażenie zdolniey- 

fze do pomnożenia ciemności rozumu,ani= 

Żeli do rozptafzenia ich, ftąd naftępo= 

wać zwykły owe zatrudnienia, zawikłe» 
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Zatrudalenia, zawikłaniacisu ątpliwości, 
które aczkolwiek nieznaczni 
dnak zylkai gë ltałość i przekonanie 
wiżry. itaig za czałem zu 
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ą ełnie wie: 
1ańfku utepoltraegając'te. 


80; Ltrżymaląc fię ielzcze' wyznania tóyżę 


wiary, zaledwie jay wiobie malą iak 


ań c 


cy i zdolności polepize» 
nia ićy'ptzeto, żefdy nieożywiali wfwym 
umyśle przeż owe dowody: które ią 
okazały godną 

pierwizych wiekć 
długim czafurprz 
krzeylzych dc 


przyjęcia Chrześcianom 
w i utrzymywały wtak 
ciągu w pośród na yprzya 
viadczeń męczeńftwa. 

2. Lecz nietylko to Chrześcianin ftam 
rać fię powińien o takiey umieiętności na. 
bycie, któraby wytrzymała doświadczeu 
nie wątpliwości izawikłń rozumu zdol- 
nych ofłabić wnim wiarę ; powinien radz 
to ledwie niewięcey bydź oświeconym 
dla ocalenia w pośrod kławliwych max 
tatw, i zdradliwych błędów *któreby mow 
gly ikazić Jego wiarę, a którćy On niefką- 
Żytelności calą zdolnością winien docho- 
wywać, « Ponieważ oftrzegł nas Jezus 
Chryftus przez Apoftoła fwego, że miały 


kacertwa powitawać na łonie Kościoła, 
fku- 
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|fkutek zaś w czafach nafiępuiąc cyc nay- 
widoczpić éy ufpraw gdliwii niezdwodność 
ych Bofkich przepowiedzeń; załędwie co 
|ddó kacerftwo mifzczało tutaj ję ku 
e|fchytku, wraz ftawało fic płodnem nafie- 
niem nowego niebel piecznićyfzego od fie 
bie, a Kośćrół bez przefianku rzucany tą 
pawałncścią od założenia aż do BA 
czalów wyftawion będzie nate b urzliwą 
falę do fkończenia Śwista, ani zakolztuie 
flodyczy gruntownego pokoiu aż pod ten 
czas, gdy jezus C Rós zupełne nad nie- 
jj przyiac ciołamiodniofifzy RSS usień 
janóm | czać go bedzie. w Niebie, Jego krwawe utar» 
wtak | czki. Potrzeba zatęm mor m i üchatag 
przy: | aby Chrześciapin zdobywał lie na potrze- 
pne Światło dla ocalenia włafney wiary 
od tego nowego niebefpiecz: hftwa , kto- 
kinie re według ptzepowiedzenia Pawła S, w 
deze M każdym wieku nieprzeftanie: rzucać na 
dol- |] niego poftrachu. 
ynad- Niewidzicież fie zaś przynaglonemi 
onym wyzn ać, że wam braknie na potrzebnóy 
ma | umiejętności przeciw tey uftawicznie od- 
y 100: radzaiącćy fię zarazie, i że dar wiary tém 
eka- ||. famóm znaydowałby fię w was bez bro, 
| ni i bez obrony naprzeciw kacerftwu, 
| aczkolwiek mniey wykrętnen u, k tóreby 
niały | fię pokufiło wydrzeć wam fkarb tén nies 
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Albowiem ż pewno można uni. 
iakiegożkolwiek bądź 
ać uwikłanelmi iego pód- 
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nosci 1 oitrośności, WIEC 
SPA r raal ró żniiał 2 tyi 
przynaymnléy potrzeba, co tojeft prawdzi: 


wy Kościół dla rozróżnienia go: nieomyl- 
hie od wfzyfkich fekt udaiących fię kła. 
mliwie za Kościół prawdziwy, ica to ielt 
łąd decydniący Kościóla dla zapewnienia 
fie bez niebefpieczeń(twa omyłki, co On 
agłofil i uftanowił w materyach tyczących 
fię wiary. Która'to ieft poddanność, któ: 
rèy niezawodnie w 
włożóną od niego 


yciąga Kościół, aby mu 
i zewfzech miar winną 
` oświadczyć bowolność, i które to fą, pra 
wdy wiary Katolickićy. za.takje uznane 
i nauczane przez Kościół, ażęby niezmię: 
fzać błędów niedowiarftwa. albo mnie. 
mań ludzkich z prawdami wia ry. 
Jakże zaś wielu Chrześcian wyżfze- 
80 nawet urodzenia niewiedzą W rzeczy 
famćy tych początkowych maxym i tak 
iltotnie potrzeł 


nych, aby w fobie niena- 
rufzenie dochowali wiary? „Dla dokła- 
dnićyfzego wfzakże przekonania waso 
tćy. moralności przechodzę ia niećo my- 
Ślą do wieku porzedzaiąocego, w któ. 
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jada, ieżelinie ta, o ktòrèy mówię, przyfpie- 
lzy a tak raptownie bieg nowotności, 
Ji widocznie powiękfzyła fironę tego po- 
jczynaiącego (i iękaecerft wa? nieinaczóy moi 
mil! tuc a czę, tén to miedoftatek potrze- 
jatet 1 wiadomości w znacznćy 
atoli ców , ufpofobił «lo wierze- 
(i: tylu 
Prorokoin, którzy byli i 
niami Odo dania fię be: 
nak fztatt fab ych gałązek lad 
nauki; a co 
o ludu fwoim okiełzna= 
ymtyrań! ki é y niewolinar -OÒ W I jarzmem, 
p jezus Chryftus w wieku, o AO 
of pras ówię. mógł ogłofić.o ludu f 
» uzDADSN A PSK 
niezmięs| 
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ar winong 
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p rzeczy efi populus meus quia non n habui fcientiam. 
(m I tak I w rzec famć: między ludźm 
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uczaiący, założo y od Jezufa Chryftafa , 
ikłada fis iftotnie z znacznóy liczby pier. 
wfzych Pafterzów zii edno czonych z nayi 
Wo, Fm Bilkubem, i że Ewangelia na- 


ych dla t 


oł 4 $ A 54 mi "NATI. 
10z0rowi tego nosco- 


y ham | *za wodność ZAlĘCZĄ, 
ai; bęz | go, lako mòwi S Au pu» 
ftyn, godną wi; ty 1 poddauno Ści wiata, Jo- 
Leki wed liu g wł slnego wyznanią 
brzec ewy jo Ko. 


Cicho 0 

wyraź! Cae 
muż ti 2P rzeto że pieznali fię | na Shy iż 
fówno. wydale fwoie wyroki 
tzy wła BA h miefzka 
i Kościołach, iako i 
s, gdy ię helaa zbierają. na 
dy;.a nafiępnie, że mu winpi byli 
wnie oś wiadc zyć EN tzeńftwo w ia- 

kiżkolwiek tpofób zda wałoby: mu fe 
Błofić fwóy wyrok w materyach viary, 
Ciznowu ntfzymuiącfię w oboftron. 
nose i i oboiętności międ ży błęc dem a pra- 
vdą pod pret: xe m iż ni ierozumieli matęryj 
ipor nych, zdy Imie walj fie, że Świat Chrze- 
Ściań(ki og PEN fię na nich iakó na lu. 
dzi niemsiąc ych wiary, niemnićy win- 


nych 
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Chryfolk f aych dla tey umyfłu oboiętności, iak by 
czby piety Winaemi oczy wiś ście wiążącyfię do błęc 
ch z nayd przez zawroti fanatyzm. Czemu Ż to? P rzeto 
elia ral iż niewchodzili w poznanie tego, że gdy 
ioj idzie o wiarę, ieft to powita przeciw 
RÓ wi wedlug  JeBo nauki, kiedy fię 
jeobftaie przy nim. Qninon ef micum contra 
Jai mech: Ze nienależ ży to do wierny ch zrozu» 
aal mieć,co decydńie Kościół ale temq z wfzel 
ką poddanośc 
jem ul2ą: howiązani fą oświadczy 
Ry taiemaić,które ich poig 
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wionćy czci krwi Jezufa , 
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lana za wizy kich; i nieg rzy; uściła w Jija 


dziach rzet teloéy wo Inośei. względem d 


0- 
brego i złego, to ief zdolności oprzeć 


fię czyli zw odniczym, Ś Świata ponętom 
czyli Rodkim zwycj ęfk'6y łafki pówabom; 
gdybyśmy fię tego g zatu jaka a iib pyta zi 
coby tóż mysli lili 
genie zmir: 


lania fes? 


że takowy NA 
s nw ikry uk ad 


odrzuciliby z 
niem „leczorazż żefą dalek 
do ktotych 


z obmierżea 
tlemi od te eg0 owi, 
iż (ię Przyw i: 32 
ią popiera ią, wyrząca 
wizyftkiem v wie 


ali ftrony, iże 
ią im na oczy; ztóm 


to była prawda i nie 
nad to pewnióyfzego, że w zmiankowane 
błędliwe zdania przyľwoione były iutrzy« 


mywane od fekty, „któróy ¢ obrone na fie- 
bie przy ięli, ktòréy wynalafców uwieł- 
biz ali, którór 7 


Y pilma czytali, i tozpoście- 
rali, nad któróy niepowodzeniami i pie 
pomyśln: Ściami ubolewali. iak nad y 
rządzonemi iéy niefprawiedli iwościacni; 
w tén to fpo[6b niezinierna moc Chrze- 
Ścisn ni emaila jeęych potrzebnego Światła 
ftała fię naśladow cami a przynayn nnićy 
fprzyiaiącemi Kacerftwu, na któróm fie 
niepoznali A iako niegdyś według wy- 


razu S Hie ronima zadziwiał fie świat 
Chrześciań( fki widząc lię bydż wciągnio. 
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nym w Aryanizm, którym fię brzydził w 
fercu; miratus eft orbis fe effe Arianum, po- 
óobnież w téy części Europy, do ktòréy 
przedarł fię | Kalwinizm, wielka liczba zna- 
lazia fię Chrześcian, którzy wten czas, 
gdyim otworzono oczy Tes zadumie- 
ni i zawftydzeni, widząc fię bydź ucznia- 
mi kacermiftrza od Kościoła potępionego, 
ztą atoli różnicą iftotną ą iednych z drugie- 
mi zrównawfzy, iż Aryanizm tych prawo- 
ygd o których mówi 5. Hieronim 
był w nich fkutkiem podftępu więcźy czy- 
niącego biegał niefzczęśliwemi aniżeli 
winnemi, i który umo'ćylzał ich przewi- 
nienia W 'oczach dak gdy błąd Chrze- 
ścian uwiedzonych, o których fię mówi, 
piemogącbydź ty ko'i kutkiem dobrewol- 
néy iewiadomości w tèm zwłafzcza, co 
fię tyczć Religii, czyni ich niewymowne- 
mi w ożelzczęściu, które podpadii. 
fw rzeczu famóy mniemać, że ich 
rozmyślna prolłota w materyi Rel mo- 
gła z zaftępować mityfce fumienności íu- 
niewińniać ich przed Bogiem. utrzymy- 
wać, iż niedbałość w oświeceniu fię. któ. 
ra z fiebie była grzechem, mogła fłażyć 
za fłafzna odinnego grzechu wymówkę, 
ieft to nad uży 
chacze. Tak ieft, potępił Bóg na ów czes 
tyle dufz uwiedzonych, które polpoli- 
cie 


ti 


vcie omzmienie moi mili Nu- 
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cie uchodziły jakoby w proftocie,i dobrém 


iumnieniem wpadły w bi; ąd,i wy ieżeli 
wzor ich zaniedbaci 


na 
ie użyć cznyności i 
oftrożności, podobnie iak oni potępi ionemi 
będzić ecie , przed {adi 
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3. Nakoniec dla wył łulzczenia wam 
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Boga w fercu, a którego ztem wfzyftkiem 
Religia na tém pol ga, aby żadnóy zgoła 
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nie przeciw niedowiarkom, gdy z którćy- 


kolwiek ftrony poczynaią nacierać na wa- 
fzę Religią? 
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dzonego, cierpiącego i umieraiącego dla 
zbaw jienia Hali, „i gdyby pod zafłoną 
gorliwości o METĘ Bofką, opilowano 
wam. te Fini e zci godne, iako nie 
przy ftałe na wielme ża ić i Maieftat Bega, 
któremu fię kłaniacie, byliżbyście wita- 
trudne ŚĆ; iż co tyl- 
yduie fie ni- 
çdem czło- 


nie ułatwić fobie tę 
ko w tych Talemoic: ch zna 

fkiego i upokarzatacego 

wieczeńftwa jezula Chryf ufa, ieft.w rze- 
czy famży uwielbiebiefń, i pie! ograniczoną 
chwałą w: ZBIĘCE Boftwa Jego, pic al- 
bowiem niedaie nam „POZNA ić dokładnie Py 
wielmożności i 70 i fprawiedliwości nię 
fkończonćy, iako potrzeba ucierpieñ i 
śmierci Boga Cz łowiek a dla zadolyć u- 
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cznemu trafowi niemaiącemu rozfądku ; 
coby czuwa kę adaya pot, RASĘ 
ry fig na uim zi ayau SĄ 

Gdyby fię pa kufa óno wmówić w 
was, że cała cześć z wierzchna nit potrze 
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ne fuż 6d wielu wieków, że zawfzć bę- 
dą nieudolnemi i bez fitly przeciw Religii, 
na którą biiązże odpowie dzieli na nie niety- 
fiac razy Teologowie w rożnych Kościoła 


3 ei 
zafach, Że 


czafa nare(zcie bezbożni nafzych 
czalów nieprzywodzą tylko to, co Cellus, 


Julia, Po tfiryufz wyzioneli blużnierfko 
naprzeciw Chrześcizńltwu poi wftalącetmu. 
Peżziakośkólwiek flsba fa te zarzuty i 
odparte, nie jeże prawda, że pofpolicie 
nie fa znane? A isk prędko przez mi iedo- 
ftstek zaftarowienia niepoznaile fię to, co 
w nich ieft fłabego i zdradliwego, niepo- 
trafiż ie uczynić nieb jefpiecznemi dla u- 
myfłów, które nieumiały fideł przewidzieć 
i zgruntować ich płytkości,iedeń. ton be- 
fpiecż ży i zuchwały, albo v viec leden mó- 
wiącego obrot matwania i zadurz: ania? 

Od; powiec ie mi tu zapewniając fię 
przeciw > [prawiedli» èy boiażni, którą W 
was ufiłuię w mówić,że dzięki Bogu wiara 


tą 


wafza nig dy niedoznała z ttaku 2 sI8Zy bez- 
wpośród którego przy- 
nagleni iefteś ie miefzkać, (Wi zakże ie- 
żeli w tem niezawodzicie fie T eiea izçie 
mi moi mili Ruchacże, fkądże owa poftać 
pofepna i boieźliwa, Walz anie u- 
myfła i nie fpokoyność, które wyncficie z 
owych pofisdzeń, gdzie bezboż ność o- 
śmielila fię pokazać w włalnóy poftaci, i 


owe 


tło. 


428 Kazanie o potrzebie 


tlòmaczyé fie z z zupełną wolnością przed 
wami. Owe wątpliw ości, | które pozo ftały 
w myśli wafzćy, które was zatrudnia ią 
a z których nie ieft w wal éy mocy ofwo= 


bodzić fig, ponieważ 
jefteś SCIE 


go Światal a fkądże profzę pochodzi owe 
oświadczenie 6 ia wfzych: wzgledów i 


D'Y“ 


fzącunku, któremi fzafuiecie aż do rozru- 
tności dla iekkomyślnych ofob, kt tórych 
w tém zależy nayznakomitlza u fluga, iż 

zuchwale  powftaią przeciw prawdzie 


wiary walzóy. Gdy by owe ulfzanowa nie, 


którego ta wiara godna ie ft od człowie- 


ka żywo znaydowało fie wyrażone w fer- 
cu walzem,i gdyby fię wydawało tozu- 
mowi wafzemu niefkończenie roz fadném 
i mądróm, rak iak fię wydawało tylu 
znake omicy m Mężom, kióc zy ftali fię ićy 
pokornemi uczniami; mogliżbyście fię 
wftrzymać od -wz zgardy iako nierozumne- 
go, ktobykolwiek śmiał bić. naprzeciw 
niży, nie zaś obchodzi! libyście fię z nim, 
coście. zwykli czynić, iako z człowiekiem 
wyzlzego dowcipu i w yniefionego nad lud 
pofpi lity. Wrefzcie chetnie przyzwolę, 
że wiara wafza iefzcze nie odniolła [zko. 


dy 


w rzeczy faméy pie- 
w ftanie rozwiązać ie i ułatwić, 
niela č znakiem pew nym ofłabionćy w was 
wiary i maiąc dy fię do fchyłku? Wiara 
wafza nigdy nież: ciągnęła zarazy zepute- 
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BA niedowierzaiącego Świata, niepo- 


|wioniżeście ię przynaymniey obawiać 
| ;eżeli idziecie za przewodnictwem rozumu, 
| żeby za czalem nie przyfzła dla ofłabie- 


nia i fkażenia. Jzaliż bowiem macie fię 
za filnieyfzych i nieprzełamańlzych wpó- 
érzòd attaków niezbożności nadtylu innych 
Chrześcian przywiązanych przez czas dłu- 
gi do Religii jez:Chryftufa,ktorych my teraz 
opłakuiemy upadek w wietze, a do ktorych 
niedowiarftwo nie miało innego wftępu nad 
te niedbalftwg opłakania godne, Że fię za- 
niechali wcześnie uzbroić i zabespieczyć `. 
przeciw niemu. Ah! z któregoż to wrzeczy 
Samey rozumiócie zrzódła wypłynęła w 
Chrzefciańftwie owa niedowiarków . mno« 
gość, któremi prawie zoftało przyćmione? 
fądząc onich z powierzchowności, i pozoru, 
na czym pofpolftwo polegać zwykło, z 0» 
wego tonu wyrokuiącego i zuchwałego, kto 
tym w(fpieraią fwobodę fwey mowy, trze- 
baby przypuśćić, że ich wątpliwości są 
skutkiem rozumu obszernego y przenika- 
iącego, który odkrył pewne niedoftateczno= 
ci iflabości niedoftrzeżone az dotąd w do= 
wodach Religii ,i nową iakowąś moc w tru- 
dnościach przeciw niey zarzucanych, Ale 
nieto to ieft moi miti fuchacze, do czegos 
fię udaią nali niedowiarkowie ani fię, oto» 
pokufili kiedy; y ieżeli którzy z tych niea 
Tom I, " Dd fzczęe 
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Śzzęśliwych ludzi przez ośielenie fięjn4 


fzperanie w.niedoftępnym maieftacie B, ga 


iprze” rozkiełznanie (wego rozumu przys 


tyfiączni uie wpali w ten ftan okropny tyl- 
ko przez grubą iewiadoimośc tego wlzy= 
ftk iego.co okżzuieChr; ftyanizm niefkcńu 
czenie bydź wiary godnym Roztrząśoiycie 


tylkodokładnieledwie nie naywęklzą część 
- owych wziętych izawołanych ludzi którzy 
to fię za uiedowiarków udaią,którzy nam 
zprzyladą po więkfzaią fwoie trudności i 
chcą w naf wmówić nieufności, abyfmyie 
mogli rozwiązać a natychmiaft uznacieże 
cały zbidr ich umiejętnofći polega na pe- 
wnych przeľądach na niektórych dawneyh 
kawałkach lbertyniamu i niedowiarftwa , 
które fobie przy włafzczaią niezaftanowi: 
wlzy fię oad tèm, i które nam iżkowymfi 
tonem zwycięfkim ogłafzaią przeto, że niew 
wiedzą, co już na to nietyfiąc razy odpo» 
wiedziano. -Nad to nie wy w tey ich moa 
wie nie odkryiecie, ani gruntu, ani zala- 
dnychi początkowych prawd, ani potrze. 
bnego związku ani nawet nayproft(zego 
wyobrażeni. Religii świętóy , i pełnóy ta- 
iemnic, na przeciw którey powft ią. Je. 
dnón fłowem iako nienabyli owey umie. 
iętności,któróy potrzeba było dla utrzymya 
wanią niedo wiarktwa, któróm fię pokry: 
Wa= 


| 


i 
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s figh |waią, podobnież niemieli oni nigdy owóy 
e Boga |prawdziwey wiadomości, któtèy po nich 
przy wyciągała Religia, co nią pogardzalą, aże- 
etzyli] by było dobrze wierzyć. Aiako do dziś- 
U tyl: l dnia niewiedzą,co to ieft bydź bezbożoym 
wyf przez rozumowanie, równie niewiedzą co 
dich] to ieft bydź Chrześcianinem przez przes 
mycie świadczenie, i to to było niepochybnie mo» 
część || jem, zdaniem źrzódło odftępftwa od wiary 
którzy |] owych, którzy dla ńiedowiarftwa ftali fie 
vmf aż nadto gtośnemi. Takowa zaś gnufność 
rości] aż nad to pofpolita w obiaśnieniu fię, i któ» 
myle rą dla tylu Chrześcian ftała (ię płodnem 
cieże | nafieniem niedowiarftwa, . niepotrafiż 1 
a pe | was przyprawić o podobneż niefzczęście, 
neyh |.ą żyjąc iak tamci wpośrzód świata, który | 
tu, i przynaymniey umie pofpolitym iężykiem 

owi- | bezbożności naprzeciw wierze Ś$wiego- 
ymi | tać, nieznayduiecież fię wuftawicznem ue 
enie | tracenia iey niebefpieczeńltwieę. 
dpo» f Ah! moi mili Ruchacze zabierzcież 
mo- | przecię ku téy świętey a Bofkiey wierze, 
zala- | którą wyznaiemy, ufzanowanie i przy wig- 
że: | zanie, które iéy należy, nieopulzczaycie 
zego || nic z tego w fzyftkiego,co tylko może pode 
yta: | dać rostropność flużącego do zachowa- 

Je | nia tego nieoizacowanego depozytu, dla 
mie” | zabefpieczenia go fkutecznie przeciw te= 
my: | mu, coby go ofłabić w nmyfłach nafzych, 
krys || fkazićalbo z gruntu wynifzczyć mogło Rò- 
wa” | Dd z wnie 


na md RE Z R oj 
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wnie do was zacne Damy iako i do innych 
Ściąga fię mowa moia, Wiele takowych 


znayduie fię rzeczy, z których wiadomo: | 


Sei chlubią * fię Męlzczyzni, a których 
wy możecie z nieiaką nawet przyzwoito+ 
ścią niewiedzieć. Lecz co fię tycze umie: 
iętności włalnóy Religi; potrzebaćy Chrzea 
Ścianinowi dla dochowania wiaty, nie 
więcey w tém nad płeć męfką wolnemi 
iefteście,albo że tego użyię wyrazu, przya 
wilèy wam przyfwoiony niezatrudnienia 
rozumu nabywaniem umiejętności, które. 
mi fię zatrudniaią Męfzczyzni, nieuczynił- 
żeby was winnieyfzemi, gdybyście [ię 
przynaymnióy nieprzyłożyły do nabycia 
wiadomości, którèy po was wyciąga Reli» 
gia? Wierzmy wfzyftko a wierzmy w pro- 
ftocie to, czegc nas nauczają. Bofkie to 
ieft rozrządzenie: ależ nad to mówi u- 
czony Pikus Komes Miranduli używaymy 
rozumu nafzego dla utrzymania fię edno- 
ftaynie w wierze , a nie upadlaymy dofto- 
ieńftwa. nalzóy natury aż do zniżenia fię 
do nieumieiętności równie niebefpieczney 
iako i upadlaiącey w materyi Religii, 

. I jakże Chrześcianie! kiedy powita: 
ie znagła woyna  grożąca niebefpieczeńi. 
ftwem Ovczyznie, prawdziwi Patryoci 
zbieraią fię zewfząd, aby ziednóczonemi 
filami odnolzącnąd nieprzyjacielem korży- 
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innych | ści, ofłabili iego przemoc, a wy niewzru- 
owychj fzaycież fię intereffem Qyczyzny wafzey, 
domo) n»którey łonie fzczęśliwie odrodzónemi 
tórychj żefteście? Jéy oflabienia i iży zwycięftwa 
woitop niewzbudząż w was przynaymnićy cie. 
niej] kawości? T ieżeli niewydołacie popła- 
Chrze:|] fzać iéy nieprzyiacioł w wafzćy włafoey 
„ niej] ofobie, i odważną ręką nieść iéy pofiłki, 
olneri |] aby odniolła zwycięftwa, niebędziecież 
przys] przynaymniey ftarać fię dać dowody wa- 
nienia || fzey o ićy dobro gorliwości, zachowuiąe 
które | z pilnością w pamięci kawałki tyczące fię 
zynił. || éy chwały? Jak tylko dokładną macie 
ie lig] wiadomość o woynie,która ma fakie wpły* 
bycia] wanie w fan wafzych maiątków czyli 
Reli Króleftwa, jak tylko wiadomości wafzćy 
y pro: | dochodzi, zktórym narodem macie do czy» 
e to || nienia, która Prowincya bardzićy ieft wy- 
wiu*| ftawiona na nieprzyiacielfkie naiazdy, i 
amy | iakie fą fly, ktore przeciw nim wyfawić 
edno* || można, ftofuiecie wy fię na ten czes idąc 
doto- | ża przyrodzonćm uczuciem do obrotów 
ja fię | fzczęśliwych lub niepomyślnych, które 
niy | wieść powfzechnarozgłafza i pogłofka acze 
| kolwiek niepewna ożywią wafzą uwagę 
yla | i wzrufza wafżą w tćy mierze ciekawość. 
gee | Czemuż to? Przeto, że miłość ku wafzym 
ryoci | Monarchom i miłość Qyczyzny poczyniła 
pemi | was wiernemi poddanemi, i dobremi oby- 
ogżye |  watelami, ah! izaliż mniey należycie” do 
iść I Dd 3 Ko» 
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Kościoła aniżeli do walzćy Oyczyzny? | 
Maieyże iefteście uczniami Jezufa Chry» 
ftufs. aniżeli poddanetni tych, co wami rzą. 
dzą? Nienoficież na czołach wafzych świę. | 
tych charakterów wfpaniałćy Religii waż 
fzćy, którćy przez Chrzeft ftaliście fię u. | 


władz 

czniami? Mnieyże od was bydź powinną | 2% dot 

ukochaną ta Bofka Religia, aniżeli Qyczy- tac2éy 

zn:? Nicieftże ona dla każdego Chrze- | wiary 

Ścianina dziedzi(twem . fkarbem, fzlache- |wipini 

tnością, i całą nadzieją? Będzjecież zatćm dzieło 

mogli bydź nieczułemi na ićy los! i czyli wiłyd: 

będziecie zimpą,krwią zapatrywać fiẹ na | dbana 

natarczy wości, które zewfzech ftron prze- zenia 
ciw niey niezbożność czyni, zniefieticż, au | niéy p 
by pod oczyma wafzemi targano fię na nię | ovlad 
a wyście niemieli wiedzieć nawet z któróy | i wnię 
firony naciersią! iakićy używaią broni! ja. | umieć 
kie ona nam podaie na (wą obronę fpolo- | bożyt 
by! i wpośrzod tylu niebefpieczeńltw,cóią' | wa 
otaczają, niebędziecjeż mieć cząftki ani | prawi 
w ièy uf>kodzeniach, ani w iéy ttyumfach! | R 
W ęcdy ia fobie na przyfzłóść po wafzóy dopl 
obiecuię gorliwości. Podobno aż dotad. || to p 
pokazaliście fię oboiętnemi względem ióy | żenia 


rozfzerzenia j wzroftu, wfzs kže gorliwość | 

Wafza o ióy chwałę poczyna fię ożywiać, | 

A ta Religia przez tylu przepowiedzianą | £ 

Prorok ÓW, Oznaczopą przez tyle znakomi- i 

tych figur, założona przez nadzwyczayne sa) 
trys RE 


* 
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zn? f trudy, ugruntowana przez tyle cudów , 
Chry- wa iwiona przez tylu zn ikomitychMeżò w, 
pirg umocowana krwią tylu -Meczeoników , 
swig ta Religia tryumfująca z zbożyfzczów 
il Wat Jśw lata, z namiętności świata, z mocarftw i 
ię uff władz świata, ta Religia trzymająca górę 
winna ||] a22 dotąd nad wfzyftkiemi Religi mi, albo 
yczy. | raczćy nad wizyftkiemi gatunkami niedo- 
brze- | wiarftwa, które na nig biią, ta mówię nay- 
Jache- || wfpsnialfza Religia, to nayznsk mitfze 


zatćm | dzieło mądrości Bofkiey, niebędzie za- 


22r 


czyli || wftydzona i zapłoniona, widząc fię zanie- 
ję na | dbaną-od (wych uczniów aż do niez’ flq* 
prze- | żenia fobie względu winnego, aby fię na 
eż,» || niéy poznać? Będziecie fię niepochy bnie 
a nię | oglądać na mię iako na cel waizey W iary, 
dróy | i wniefiecie ztąd, że trzeba ią gruntownie 
ja. || umieć, aby dobrze wierzyć. Ten to deft 
yolo- |] pożytek, którónia fobie obiecuję z tés pier- 
coig | wfzóy częś.i, Jeft ona nad to ifirtnóm 
jani | prawidłem nafzych obyczalów. Trzeba 
fach! H fie zrtón) dofłatecznie znać na nióv dla 
(zy | dopełnienia wiernie tego, co rozrządza, Jef 
otad to wniolek, który mi pozofiale do wyłą: 
dy | żenia go wam w drugićy części, 


jość A CZESC DRUGA. 

ia. eci wlzy(cy,co nolząna fobie Uczniów 
[304 4 Jezufa Chryftufa nazwifko powin- 
mie Ani bydź doftat.cznie oświecowem! w rze+ 


ye i czach należących do Religii, aby dla pje- 
tiu" | Dd 4 da- 
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doftątku wiadomości potrzabnóy niepoddać 


fię na niebefpieczeńftwo przeftąpienia iey 
uftaw, iet to prawda widoczna, o którey 
moi mili łuchacze trzymam, że zupełnie 
iefteście przekonanemi, ani uznaję potrze: 
by zaftanowienia fię nad tém, Przeświada 
czeni w rzeczy famóy z powinności o pocho: 
dzeniu od Boga wafzey Religii, i o potrzes 
bieftofowania do niey obyczaiów wafzych, 
wnieść nieuchronnie winniście, iż dokła- 
dnie poznać fię wam należy na iéy ma- 
xymach, abyście ie przywiedli do fkutku, 
i ieżeli (am rozum pokazuie w 
dany tém famóm ftaje fiy winnym w oczach 


Pana, pod którego żoftaje rządem, kiedy | 


naraża fię na przeftępftwo praw iego, gdy 
nie przykłada ftarania, aby fié onich dowie. 
dział, toż famo rozumu Światło powinno 


was przekonać, iż uczeń Jezufa Chryftufą | 


niemoże bydź wolnym od winy a nawet 
winy ciężkidy w oczach Bofkich, kiedy 
przez zaniedbanie fię rozmyślne wzglę- 
dem Religii, narażą fię na uftawiczne wy- 


kraczanią przeciw Jéy przepiom. Nie. | 


idzie tu zatóm Światowi Chrześcianie, 
tylko, aby fumiennie roztrząfnąć, i bez pod- 
chlebftwa, hayprzód ieżeli dofyć iefteście 
Przećwiczonemi w umieiętności praw 
Chrześciań(kich , abyście mogli fię po 
Chrześciań(ku zachować; powtóre czyli 


wan 


am, Że poda | 
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wam w rzeczy famży nie brakuie na tém 
świetle. Powinnością molą będzie, ile tyl- 
ko wydołam, niefkończoną liczbę wńio« 
fków wynikaiących z tego nierządu Wwy- 
| łufaczyć wam, które niepochybnie potra= 
fia was zgubić, iako tylu innych 'zgubiły. 
Dwie to lą profte prawdy, ale obfite, w 
których ia zamknę pozoftałą mi refztę nas 
uki moralnćy do przełożenia wam. Wre- 
fzcie nieobawiaycie fię, abym niepowięk- 
| {zal tóy czynney umieiętności, którey po 
was wyciągać będę, abyście fię ftali grun= 
townie Chrześcianinami, ograniczę fię ie- 
dynie wytknięciem wiadomości łatwych, 
i nieuchronnie potrzebnych w tém, co fię 
tycze obowiązków wafzych, 

Nayprzod: żeby roztrząlnąć na fun- 
damentach pewnych i niezaprzeczonych, 
jeżeli fię przyłożyło: fiarania dla obiaśnie- 
nia fię w Religii tyle, ile potrzeba do fto- 
fowaniawpośrzod Świata obyczaiów fwo» 
ich do ićy prawideł, prolzę dać na to ba» 
czność, niewyciągam ia po Cbrześcianach 
światowych czyli po uczynionych uwagach 
nadChryftyanizmem,którywyznają,pozna* 
li fię dobrze na owey piękności , na owćy 
dofkonałości zdań, które oznaczają, Religią 
iktóre powinna wpoić w umyfy wizyt- 
kich (wych uczniów. Na owym układzie 
wyfokiey świątobliwości, która wynika 

Z ZU» 
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z zupelnego wykonania ićy maxym, z pos 
łączenia ióy praw z èy radsmi, Nieche 
ia wymagać po Chrześcianach zoft 
cych przy dworze, n; fonie tegh zgiełku i 
Tozpro zenia, aby fie dofkon ile zaftanowi. 
li nad zakonem Chrześcisńfkim dla po- 
znanla owćy niefkaż telné, czyfłości in. 
tencyj, która go ufziachć tnia, owych po. 
budek nadprzyrodzonych , które podaie 
człowiekowi dla zachęcenia 
ności, owego ftopnis 4 yfłu: 
którego praktyka 
bydz udiefiona, 
w(panisłych wiad 


go do czyn- 
„ll zacności, do 
każdćy cnoty może 
Nie na tych ia mówię 
omościach Religii, chcę 
zakładać potrz bną naukę dla świsitowe: 
go Chrześcianin i, Zbyt wiele podobno by- 
łoby to wyciągać po nim, mówić d ' niego 
ięzykiem nieznaiomym mu. Przeftaję za- 
tóm na zapytaniu ię go, ieżeli nauke pra. 
wa Bofkiego pociągnął aż do zafiagnieś 
nia wiadomości iftotnych obowiązków 
włożonych nań wpośzed świata, gdzie go 
Opatrzność umieściła, Otóż prawidłó nje- 
zawodne g wraz kon ecznie potrzebne dla 
rożlądzenia, jeżeli jefteście tyle, ile potrze. 
w Religii. Trzymając 

ię zaś: tego prawidła, którego fłafzność 
winni 'iefteście uznać, jakże mało ieft 
Chrześcign dófłatecznie bzuczonych, aby 
: drodze prowadzą- 
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edy do Nieba, dla niedoftatku potrzebne- 
ewodailtwa. Wliczbie takowych o= 


ków, które R lipie przepifuie w po- 


bowiąz 
i wfzechne Ścią= 


| śrzód świeta, fą niektóre po 


a po- y 


do wszytkich Chrześcian, lą 
wiązane do ftanu i 
Sa narefzcie ofobfte 
łożenia każdego. 


gaiące (ię 
inne fzczególne przy 

kondycyi każdego. 
wyniksiące z potrzeb iu 
Jakże daleko uniofłoby mię tozpoftarcie fię 
nad temi powinnościami przeciwnemi 
zwyczałowi utrzymywaneru na Świecie, 
Żyć (obie ciepóznawizy fię. na nich. Lecz 
Ścieśnię fię w pewnych granicach, wy za% 
rzez włalne uwagi nadgrodźcie to, co 
dla niedoftatku czafu opufzczę lub fkrocę. 
2: Obowiązki powizechne przywiąza- 
ne do wyznawania Chryftyanizmu. Te 
fą względem Boga: Kochać go nadewfzyft- 
kie ftworzenia, wielbić naywyżlzą Jego 
doftoyność, oddaniem mu czci należytey 
wewnętrznży i publiczney. Swięcić na- 
dewfzyftko owe dni wyznaczone fzcze- 
gólnity do fłużby Jego, utrzymywać ód- 
ważnie interefs chwały” Jego wpośrzód 
świata, prawa jezula Chry Rula i Kościo= 
ła. Względem bliźaiego (g: kochać go 
fatecznie, ale ową miłością powfzechną, 
która nie cierpi wyłączenia pewnych ofob, 
miłością nadprzyrodzoną, a ktora zmie= 
rza do iego wiecznego ufzczęśliwienia, 
ubos- 
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ubolewać w(paniale nad 


| 
| 
| 


iego niepowodzea | kepnii 


niami, w(pomagać 50 według przemożez [dzone 


nia, odpufzczać mu, alę z ferca'i bez od. 
nawianią gniewu, choćby przylzło dos 
znać od niego nayuciążliwfzych pokrzy- 
wdzeń, Jle do was famych: nienawidzić 
"4 umartwiać to cialo któreście aż do zby. 
tku ofzczędzali, nieść kr 
Jezufem Chryftufem; pofkramiać wiobie 
przywiązanie do świata ifalfzywych dóbr 
iego; przekładać zawize dobro Dufzy, 
nad trofkliwość o wygody i rofkolzy ciała, 
Jież to obowiązków, ktOrych fię bez wata 
pienia niezaprzecie, a względem których 
rozumiecie, iż wam niętrzeba nowego 02 
Świecenia, aby je dopełnić'w całóy ich oba 
izerności, ia z tém w fzyftkiem, śmiem pos 
wiedzieć, że zpomiędzy tych obowiązków 
niemafz podobno ani iednego, względem 
którego ludzie Światowi byliby doftate- 
cznie oświeconemi. i któryby brali w rod 
zumieniu Jezufa Chryftufa, i Jego Ewan- 
gelii. Jzaliż bowiem w pośrzodŚwiata,ktos 
ren obraliście fobie za przewodnika, a któ. 
rego zdania bierzecje za prawidła was 


fzych, niępodchlebiają fobie, że miłuią Bo. 
8a nadewfzyftko, 
„czas, kiedy z nało 
czucią nienawiś 
nioRości, lubinn 


liako teft godzien w ten 
Su zachowują w fercu us 
ci i zemfty, pychy i wy- 
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s | ftępnieyfzych, które niemogąc bydź zgo- 
może. p 


dzone z Jego przykázaniami,ty m bardzićy 
niemogą fię zgodzić z prawem Jego mi- 
tości.  Nieutrzymująż na świecie, że od- 
daią Bogu winną część i chwałę, któróy 
on wyciąga od ftworzenia (woiego, kiea 
dy: cała ta chwała którą wyrządzają wiel- 
możności jego, koń:zy fię na odmówieniu 
codzień byle zbyć kilku. pacierzy, kilku 
pokłonów oboiętnych , którym fpofobem 
Poganie oddaiąc fałfzywym zbożyfzczom, 
wftydziliby fię takowego poftępku, a na kto 
rą w pogotowiu Bog prawy raczćy oglądać 
fię będzie iako urąganie,nie zaś na cześć 
przyzwoitą fobie od was wyrządzoną Nie- 
ufiłuiąż fobie wyper(wadować na świecie, 
iż dopełnili przykazania o święceniu dni 
fzczególnićy wyznaczonych na cześć Bo: 


„ fką,kiedy odłożywfzy kilka momentów z 


niechęcią na fuchanie Mfzy $.refzta dni tych 
uroczyftych, z których każdy powinien 
bydź Bogu poświęcony , upływa na fras 
fzkach i światowych rozrywkach? Niero- 
zumieląż nakonieć na świecie, iż zacho wu- 
ią o interefs Bofki i Kościoła, owę żywa go- 
rliwość zaleconą wfzyftkim Uczniom Jezu- 
fa Chryftufa; aczkolwiek iednoftaynie zo- 
ftaią w milczeniu i bezczynności, zamiaft 
tego, co mieli mówić i czynić dla potła- 
mienia pluźnierftw niezboźności, i dla 

przes 
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przerwania ciągu ich zawichrzeń? © Nies 
fążto Chrześcianie światowi wyobrażenią 
powodujące wami, i które fą dulzą was 
fzych poftępków;iakimże więc obyczaieną 
potraficie pogodzić tak grube błędy, któs 
remi napoleni iefteście, 2 prawdziwą u= 
miejętnością obowiązków. Chrześciańa 
ikich względem Boga, 
odobnież wględem bliźniego, Wiea 
cięż o tém, Że Chrześciańlkie praw: wkła« 
da na was obowiązek miłości któraby mia. 
ła za fundament miłość B ga, miłości, 
któraby fię litowała nad wfzelakim uci- 
kiem, któregoby doznawał, któraby ufiłoś 
wała całą zdolnością w [pomoc go, miłości, 
która fzczerze daruje nayzłośliw/zemu 
nieprzyiacielowi, iakążkolwiek wyrzą« 
dziiby wam fzkodę. Ale jeżeli nazwilko 
tych iftotnych obowiązków nieiet wam 
tayne, znacieź fie dobrze na iego oblzera 
ności, i czyli znacie fię, czego pó was włąa 
Śnie wyciąga? Jeżeli bowiem fięgacie ro. 
zumem wafzym aż do gruntu tych obo 
wiązków, dla czegoż więc. maie'macie, że 
aby kochać po Chrześciańlku, dofyć jeft 
niemieć nienawiści ku nikómu, miłować 
miłością przyrodzoną owe humory daig» 
ce fię kochać, które umieją wam fig przy- 
podobać, i utrzymywać fię wobojętności 
względem innych ludzi, aczkolwiek ta 
pras 
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| prawo wyciąga po was: miłości rzetelnćy 


i prawdziwćy ku tym, co wam fą podo+ 
bni- Dia czegoź myślicie, iż wiernie doe 
pełniliście przykazania o iałmużnie, niepo» 
niofłlzy żadnćy przykrości wczafiech true 
doych, kiedy i wczalię obfitości dla dopeł- 
nienia go powioniście odciąć ów zbytek 
przewyżlzaiący ftan wafz, owe nadzwy- 
czayne wydatki iakiegoźkolw'ek byłyby 
gatunku, których zabrania Religia? =- Dla- 
czegoż mniemacie, iżeście wypełnili pra= 
wo nakazujące odpufzczęnie uraz, kiedy 
oziębłość albo nienawiść ukryta w fercu, 
nieokazuie fię zewnątrz widocznie, wła- 
ście iakby niechęć ferdeczna mnićy wam 
byla zabroniona, aniżeli okazanie gniewu 
izemity _Godźcie, ieżeli to bydź może 
moi mili fuchacze te wyobrażenia, która 
fobie tworzą na Świecie o obowiązkach, 
które fię dobliźniego ściągają, z fłufznem 
wyobrażeniem, które ia wam podałem, 
a które zaw/ze-nam podawać będą uayo= 
świeceńfi tłomacze Ewangelii. 

l Nakoniec wzgledem was famych: po» 
jeliżeście wy to wogólności, iż charakter 
Chrztu iet zobowiązaniem was do niena- 
widzenia lebie i martwienia w tem ży- 
ciu, do dźwigania Krzyża dla naśladowa- 
nia. Jezufa Chryftu(a, do oderwania fię od 
świata idóbr iego fałfzywych, do prze- 

łą» 
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kładania zawize dobra wiecznego Dufzy | 


nad przemiiaiące korzyści ciała i zmy» 
fów. Ależ powiedzcie mi dobrém fumie- 
niem, przenikacież zgruntu wyfoką tey 
moralności dofkonałość? I gdybym wam 
zapowiedział, iż dla umartwienia fię po 
Chrześciańfku i dźwigania Krzyża wła: 
fnego naśladuiąc Jezufa Chtyftufa, niepo- 
winienby przeyśdź żaden dzień życia wa- 


fzego, któregobyście przynaymnićy nie: | zków 


Żądali ponieść co z Jezufem Chryftufem | 


albo dla niego, Ze chcąc fię pokazać 
Chrześcianinem na świecie,należy tak po- 
fiadać dobra iego,iakoby fię ich niepofiada- 
ło, itakużywaćiego rofkofzy iakoby fięich 
nieużywało, toieft: niedozwalając nigdy 
fercu zakładać ulzczęśliwienia (wego, tyl- 
ko w rzetelnćm zrzeczeniu ię fiebie fa- 
mychi w przekładaniu wewlzyftkiem do- 


bra dufzy nad wygody ciała; że potrzebą | 


bezprzeftannie nifzczyć to ciało grzechu 
iako go Paweł S$, nazywa, i czynić z niego 
nieprzerwaną ofiarę Bogu pzez Męczeń. 
ftwo pokuty dociągnioney aż do śmierci, 
Gdybym mówię opowiedział wam według 
Ewangelii, i w tychże famych wyrazach te 
maxymy zrzeczenia fię i zaprzenia, do 
których zbiera fię cała moralność Chry- 
ftyanizmu, uwierzyliżebyścietemu, że tak 
wyloka moralność iftotnie ieft potrzebna 
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dla doftąpienia zbawienia Chrześcianinowi 
Żyjącemu na Świecie , a lubo wyiętą ieft 
od wfzelkiego przefadzenia , niebędzież 
fię wam wydawać dziką i niefłychaną, 
gdy ią przyftofuiecie do fiebicź czy pa- 
trzeba więcey nad to,dla ufprawiedliwie- 
pia przed wami założenia, które uczy» i 
niłem o niedoftatku na świecie oświece- 
nia względem nayiftotnieyfzych obowią- 
zków? atoli pozwolcie mi iefzcze wam 
fię dokładuiey wywieść w tey matetyl. 
zdo Aby być doftatecznie oświeco 
nym w praktykach włafney Religii, nie 
dolyć ieft dla człowieka Chrześciańfkiego 
zneć fię nal obowiązkach przywiązanych 
do charakteru,co go od niewiernych ró- 
žni, powinnafię nad to takowa wiadomość 
rofciągać do powinności fzczegulnych 
wynikających z ftanu i kondicyi w kto. 
réy ieft umiefzczony , względem których 
to obowiazkow obfzernieylzych , aniżeli 
pofpolicie o tém myślą, powfzechniey 
iefzcze  moiem zdaniem rozciąga fię 
niewiadomość wpośrzód  Chrześciań* 
ftwa. O gdyby mi wyfłarczyło czafu 
na przebieżenie chociaż krótkie różnych 
ftanów wchodzących w. fpołeczeńftwo 
ludzkie, i uczynienie wam krótkiego 
opifania obowiązków fzczegulnych, kto- 
re jm fą właściwe? jakże podobno wie- 
Tom I. Ee le 
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le znaleźlibyśmy takowych, na któryche» 
ście fię niepoznali doftatecznie, do wa- 
fzego ia w tem odwołuię fię rozlądzenia. 
Gdzie% to ma przykład fzukać o- 
wych Qyców i Matek, których uwaga 
ożywiona przez pielzczoność oceniłado- 
fiatecznie owe obowiązki, które fą na 
nich włożone względem dziatek? to ief: 
ile ich to ma kofztować fiarań, baczności 
ufiłowań czuyności aby ie wychować we- 
dług Boga po Chrześcianfku , niezwala. 
iąc nigdy całkowicie na drugich powin- 
ności, która fię ich famych ofobiście tya 
czy; i dla powodówenia niemi w obras 
niu ftant, da którego ich Bóg powo- 
tuie, nigdy fobie nieprzywłafzcząjąc wła: 
dzy rozrządzania ich ofobami i rozXazy= 
wania im wedłag fwego gutu? Rodzi. 
ce Chrześcianfcy; do cnotliwfzych?z was 
mówę moia obracam, nie potrzeba iak 
tylko zwrócić oczy na ten fpolób edu- 
kacyi zmiefzanóy z Chryftyanizmu i 
światowości bardzo pofpolitćy w Fami- 
liach wafzych, i ufzczuplonéy wolności, 
którą zoftawuiecie zamyłfłom Bofkim 
względem Przeznaczenia wafzych dzis- 
tek, dla ofądzenia, iż niemieliście nigdy 
iak tylko błake wyobrażenia obowiązków, 
tóre wam  przekładam, obowiązków 
ztćm wfzyftkiem, ktore -Religia zgodnie 
z na: 
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z natura kładzie w rzędzie powinności 
Rodziciel(kich  naynieuchronnieyfzych . 
Gdzież to {zuka ofob zofiałących 

W związkach Małżeńftwa, Ktòreby da» 
ftatecznie wiedziały to wfzyltko, so ieft 
prawem Bofkióm nakazano , pozwolono, 
lub. zabroniono Małżenkom, W ieluż ta 
nawet zdaie Ñe niemióć wyobrażenia tes 
go Sakramenty, lako obrządku prawdzie 
wie świętego , pokazując, 4e niewiedzie= 
li, iż to ieft zelżywość, edprawowtć go 
nie oczyfzezywizy (ię wprzód prasz poas 
kute? jak wielu mie wchodzi w to, że Małe 
Żeńitwa ma pewne prawidła uftanewione 
od Boga, aby uświętobliwić używania 
onego, i że niemożna fig od nich uchy= 
Né bez popełnienis zbrodni, Zeto ief 
fan,w którym powiona fie zachować czy: 
ftość i powściągliwość równie jak w bez» 
Łeńltwie; aczkolwiek z ian8y miary za» 
chodzi między pierwfzym flanem i drue 
gim różnica , że od eczyftości Małżeńikiey 
do bezeceńftw niepowściągliwości bardzo 
pofpolite i łatwe ieft przeyście; i że Wizy 
ftkie owe mierządności, które fię zawię= 
zują wpośraód tych świętych związków, 
zamiaft tego, cobyfię misty upowaźniać 
i ufprzwiedliwiać W pewny fpofób przez 
ten Sakrament, iako fobie powfzechnie 
na świecie perfwaduią, nabiersią ztąd 
Ee 2 pie» 
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nieiakićy włafności i cięfzkości która ich 
złość zamienia w świętokractwo, 
Gdzie fą ludzie upoważnieni na świe. 
cie,którzy z gruntu poięli,co winni owym, 
ktorych -Bófka opatrzność pod ich rząd 
i władzę poddała, . Wieluź to Panów i 
Kiążąt w fwey ziemi i w fwych Pań- 
ftwach niekładą w liczbie obowiązków 
fwoich gorliwości, którą mićć powinni dla 
lednania zbawienia (wym wazallom, i 
przywiedzenia ich do oddania Bogu piór. 
wlzego hołdu poddanności, który mu na- 
eży iako naywyżfzemu Panu. Wieluż 
fzczegulnych gofpodarzów i Panów w do- 
mach włafnych ; niewiedzących iż wzglę- 
dem domowników fwoich fa nieuchron- 
nie dozorcami uftanowionemi od Boga, 
dla utrzymania ich w łużbie iego „i przy- 
prowadzenia do zachowania iego praw 
wprzód , niżby ich uczynili fobie pofu- 
fznemi. Wieluż Komendantów woyfko- 
wych nie mniema, że niefą obowiązane. 
mi powściągać (wa wolą Zołnierftwa, kie- 
dy nie idzie, iak tylko o interes Botki, 
i niechcą w to wchodzićjż Jezus Chtyftus 
polega na ich czuyności, gdzie idzie o 
zachowanie dla niego wiernych ucznów, 
iako Monarcha polega na ich odwadze 
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Niefkończonym ftałbym fię,gdybym 
chciał zaftanowić fię nad każdym z tych 
z ofobna obowiązków, których niewia- 
domość w rozlicznych ftanach panuie. 
Gdzież albowiem fzukać owych Sędziow, 
którzyby uznali w tem obciążenie fumie- 
nia, gdy rozmyślnie ociągaią fię w wy- 
dawaniu wyroku, co częftokroć przy- 
spiefzą prawuiących fię znilzczenie;i w 
owćy małóy rozwadze i zeftanowieniulię , 
z któróm odbywaią niekiedy (prawy za- 
wiłe i wielkićy wagi? Gdzie fą Rzeczni- 
cy i Patronowie, którzyby faMzywie nie- 
rozumieli, że wolno im popierać niefpra- 
wiedliwe żądania, kiedy to fluży do zie- 
dnania im uprzątnioney wziętości., i mię: 
fzać w mowie lub pifmach tyfiączne o= 
czernienia, obraowy , które nieffużą tyle 
kó do/ offawienia.ofob, których przecież 
honor nienamnieyfzćy winni mićc pie- 
czy iaki owych. których popieraią pra- 
wo. Gdzie pofzukać Kupca- lub han- 
dlarza,coby fię doftatecznie zaftanowił nad 
nieprzyzwoitościami pospolicie zdarzalą- 
„cemi fię w iego profeflyi , dla zapewnie: 
nia fię, że to,co zbiera iako korzyść i 
zylk, zgadzafię z prawami fłufzności i fu- 
mnienia. Gdzie fię znayduią. Pełnomo- 
cnicy , Politycy, Miniftrowie, którzyby fię 
znali przyzwoicie na tey prawdzie, że Re- 
li- 
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ligia powinna utządzać | wymierzać ich 
żamyły, i źe powinnllię iéy radzić we 
wlzyftkiem , aby do aićy itófowali wfzys 
fikie kroki (woje tak, iak gdyby byli pros 
itemi obywatelami; 
Kżeczecie mi, iż Oloby Duchowne 
óbówiązane z Powołania nauczać lud 
wierny, nie lepigy lą oświócone w obo» 
Wiązkach (wolch. nad tych, co Życie po» 
‘polite prowadza, . Tak left, zeznalę, moi 
mili lłuchacze, aczkolwiek z niewypowie« 
dziańą ciężkóścią , Umieiętność Relie 
gl, nie ief ćzęltokroć doftateczna w 
iamych nawet ióy Minifrach aczkolwiek 
fą tey debóżytoryulzami, Dolyćieft wie: 
dzióć, iak daleko zachodzi jednych roza 
Walnianie (wobodne , drugich zbytnia fa» 
rowość w fprawowaniu świętego urzędu, 
aby ich uznać za lądzi ogołoconych ge 
wizyftkich fundamentów , albo uprzedzos 
nych zdaniami fułlzywemi + 1 błędliwes 
ml względem aayiftotniey(zych obos 
wlązków ich fanu. Otóż Chtześ: 
ćlanie, o czóm wiem ia ròwno iako i 
wy, 1 to iet, comi ipod feróa wy. 
ciska Wzdychanie, gdy poltrzegum że po. 
między olobami wyzńaczonemi ad Bo» 
ga dla. utrzymywania Religii wpośtzód 
świata, przekładając z nióy wynikaląca 
dla- każdego obowiązki, zaaydulą fię zbyt 
ğe 
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Habo niekiedy obiaśnieni w tych, które 


 fię ich ofob'i urzędu tyczą. Lecz. coż= 


kolwiek bądź, nieraąd ten luboby fię ftał 
owfzechnićylzym, który przeciez rzadki 
ieft między Miniftrami Kościoła , nigdy 
was  niepotrafi uczynić wymównemi 
przed Bogiem. Niezdatność niektórych 
O(5b uczonych Kapłxńftwe, w tèm co fig 
tycze Religii, niewymówi wafzey. nie» 
zdolności; a przezacne Duchowieńftwo 
tego narodu wydawać będzie z pomię- 
dzy fiebie w każdym czafie niezmierną 
liczbę Mężów zdolnych, którzy. nauczą 
was, co wiedzićć winni iefteście , ieżeli 
fzczerze zechcecie fię nauczyć. 

Coż dopiero będzie Chrześcianie,ia» 


zeli iefzcze przyftąpię do obowiązków 
ofobiftych przywiązanych do potrzeb i 
umieyfczenia, które każdy zafiępuie w rzę- 
dzie Religiiznieieftżeście rownie iak w in= 
nych okolicznościach małoco w tem o- 
świćceni,i ogołoceni z wiadomości potrze 
bnèp? Poawolcie mi fię iaśniey wytłoma= 


czyć. jJefteście wy abemi a przez ty- 
fiączna fmutne doświadczenia nauczyli- 
ściefię, Łe fpółkowanie z światem filnie 
fercem wafzem włada, dla tozprofzenia 
go i roztargnienia w tem, co fig winno 
Bogu; dla fkażenia go:i'z gruntu ze- 
ipucia. ` Blifkiemi wy jefteście: pówale: 

Ee 4 nią 
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nia fię pod ciężarem walzych niefzczęśc, 
Rodzice przyjacje|e nieprzyjaciele „razem 
zpiknęli fię na dopełnienie wafzych nies 
fmaków, i bez potężney z nieba pomo- 
cy ferce walze gotowe wydźćlię niewąt. 
pliwie na fzemrania przeciw opatrżności 
i targnąć lię na ićy rozrządzenia, Ska. 
ziliście ciąg życją wafzego niemałemi zbro 
dniami ; i według wafzego podobno zes 
znarią ledwie ieft który rodzay zbrodni, 
któregobyście fię niedopuścili albo nie 
byli gotowi dopuścić. Cóż tozumićcie 
żechcę ia wyciągnąć z tych różnych i 
olobiftych ułożeń tylu Chrześcian?Oto ma. 
cie te wniofki: z przyczyny tey ułomno- 
Ści, która wam tak niebefpiecznóm czyni 
zpółkowanie fię z światem , Religia wkła. 
da na was powinności, abyście bę odda. 
liliod świata w pewnych czafśch, ponie» 
waż wpędza on was w roftargnieniei os 
błąkanie wewfzyftkich zbawiennych myz 
Ślach należących do więczności , i (zus 


kali (chronienia trwałego przeciw niebez 
ipieczeńftwom 


Przygotowanym, ieżeli wi. 
dzicie, iż inną drogą trudno wam fię za: 
flonić od iego zarazy. Z przyczyny tego 
ftanu doświadczenia į niepowodzeń , któ. 
Ty was bezprzeftannie wyftawuiena fzem= 
rania przeciw opatrźności , Religia obo- 
Więzuie was, abyście codziennie wnofili 
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zęśc, modly do Boga dla iednania fobie iego 
szem] pomocy, i do zafiągania iak nayczęściey 
nies Jnowych fit w przyjmowaniu Sakramentów 
omo: I Kościoła. Z przyczyny tego zbytku, fwoba 
vat | dy i nierządności,ktora fprawnie , iż Łycie 
ności E wafze nieieft iak tylko zbiórem wyftępków, 


Ska. | Religia wydalefię na dopełnienie (urowizey 
| zbto | pokuty, zamienia wam w obowiązek, i 0= 
) zes i ftrzeg”, że owe rozrywki z innćy miary 
odni, | uczeiwei pozwolone dufzom mnićy wyftę- 
nie | pnym, powinniście odciąć, przynaymnićy 
cie, || poczęści, i zakazać fobie używania onych 
«ai | papotem. 
ima- 7 tém wfzyftkiem moi mili fucha> 
ano- || cze te wfzyftkie obowiązki ofobifte, a któ* 
zi || re, podobno równie iak drudzy Udawali 
kla: || Ście bydź radą a nie przykazaniem , mies 
dda- liżeście dotąd za rzetelne i prawdziwe? 
nie” nie zdaież fię, że dopićro na dnia dzi- 
j o» fieyfzym pićrwfzy raz wam fie przekła* 
my- daig, w tym famym nawet czafie., gdy ie 
(zus || opowiadam, jeftżeście przeświadczeni © 
pes 0 | powinności onych dopełnienia? Lecz na 
gi. | coż rozwodzić fię dłażóy w tey moral- 
ze | ności, nie dowiodłżem widocznie przez 
go i krótkie opifanie, które uczyniłem, iż to co 
tó || w fobie -zawiera Religia przyftófowanego 
ma | doobyczałów,bardzo mafoieft poznane od 
bo: ludzi światowych,aby im mogło flużyć za 
ofili prawidło, któremby fię powodowali; że po= 


mimo świateł, któreim odkrywaia te powine 
nas 
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ności, czyli to powfzechne , czyli fzczes 
gulne albo ofobifte , znayduią (ię pewne 
obowiązki iftotaie do wiadomości potrze. 
boe,które przecież aż dotąd lą niezqajome. 
1 że ieżeli wielka liczba jeft owych, co 
bardzo mało lą oświeceni.w Religii aby 
mogli znalóść w. fobie gruntowną odpo- 
wiedz dla umocnienia,fwćy wiary; i u- 
czynienia ièy niewzrufżóną, , pofpelicie 
mnicy iefzczę znayduiefię oświeconych, 
aby fię ftać mogli: zupełnie powolnemi 
Lwiernemi w poddaniu fię.pad.ięy prawa. 
Nie, inaczćy Chrześcianie: jóż od 
dwóch tyfięcy lat ogłafzaią tę Religią Bo. 
fką, po wfzyftkich ftronach Świata pod- 
danych Jezufewi Chryftufowi., okazuje fię 
iego Uczniom przez wlzyftkie fpofoby i 
"W „Naydokładniey(zóm wyłulzczeniu iak 
nigdy bardzićy, podobna do łafki, któ. 
tey ieft inftrumentem dla władania fer. 
cami, bierze na fiş tyfige kfztaltów roza 
licznych. dla przedarcia fię do dulzy naa 
fzdy iumocowania tam maxym zbawiena 
nych, których ief zrzódłem. Stawia fię 
w oczach nafzych ta wfpaniała Religia 
iuż tow wyobrażeniu głębokiego rozmy- 
Ślania, które nas nięiako w zachwycenię 
wprawuie , iuż to w poftaci proftóy na- 
uki, która nas oświaca; do tiednych wci. 
fka fię kanałem czytania xiążek Jlużących 
ką 
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ku zbudowaniu, innym. fmakuie pod za- 
fiońą mowy wybornóy,która im czyni wras 
genie. Naywybornieylze dowcipy pomie- 
dzy uczniami tóy Religii wyfilali fię i 
wyfilsią aż dotąd w przybytkach Pań- 
kich dla wyłufzczenia ićy Świątobliwo- 
ści, iċy mądrości i mocy przykazań,które 
wkłada. Ludi możniśyfi; uczeni, ipro- 
faczkowie zarówno znayduią w, miarę 
fwóćy zdolności, przez coby fe im ftało 
zadofyć w. rozmaitości talentów owych 
którym Święte. Urzędy fą powierzone, 
Dwory , Miafta, i wiofki wydaią zara» 
wno odgłofy iśy wyreków, i niswiem 
przez lakie niefzczęście dzieiefie z hań» 
ba rozumu i ferca ludzkiego, -że zda 
je fię,iż im więcćy ogłalzana bywa ta 
Niebiefka nauka, tym mnièy ieft znaio” 
mą Chrześciaaom w. pośrzód (wiata żya 
jącym; wfzyftkie umielętaości ludzkie le< 
dwie ñe z fwych początków wychylą , 
wnet dochodzą fwćy dofkonałości przez 
uciążliwe i pracowite fturanności, któte 
lu dzie podeymuią dla wydofkonalenia ich, 

umiejętność jezula Chryftula i iego Re- 
ligii fama ie, która lię zdaie drobniąć 
i pomuićyfzać pomiędzy ludzini z ciągiem 
wieków i ufunieniem fię od (wego pos 
czątku, właśnie iakby zafzczyt ftaroży» 
tności zdatoy upoważnić w oczach na- 

fzych 
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fzych rzeczy naypofpolit(; 
ligią [ezufa Chryftufa mnić 
oczach uczniów 
dów i fzacunku. 


y lzacowną w 
„l mniey godną wzglę- 


S'ędem poznania i zrozh. 
mienia maxym ich Religii; trzeba fig za- 
dziwiać nad widocznóm ofłabieniem po- 
bożności, i nad tém powlzechnóm zes 
pfuciem obyczajów, iż z trudnością przy. 
chodzi uczynić róźnicę między ludem 
wiernym, a niewiernym i bałwochwal- 
cami. Ą ieżeli iakoście na początku wi- 
dzieli, olłabienie Wiary W nas , powinno 
fię przypifać niewiadomości Religii, ile jeft 
materyą wyznania nafzego, na cóż pro- 

y zwalemy owe nayzną- 
cznięy(ze tozwolnienia i owe pogorlzenia, 
pod któremi ięczy Kościół ieżeli nie na 
nieumieiętność té 'że Religii uważonćy, 
ile ieft prawidłem nafżych obyczaiów?Tak 
ieft niepochybnie, jeżeli nie iedyne , pićr- 
w(ze to ieft Zaprawdę zrzddło wlzyftkich 
nierządów rofpoftartych w Chrześciań. 
ftwie, dla przekonania fię w tey mierze, 
daycie jefzcze uwagę na naftępuiące wy- 
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wrażenie, które fprawuia w tylu umy- 


i Re Maach maxymy E a S, Pa 
vzele. |nego wyrokiem Jezota iiy uła. Stąd 
“iowa nadzwyczayna łatwość rozwolnie- 
KRA nia fię zbytecznie , i Pk oi 
ych |jwydobyciu fẹ i Raki ng i] 
soa  ppódło:  Srad'tyie cnot ie CAA M 
ig za: epaien potrzebnych wytrą ionych tes f 
raz z ChrzeŚciańitwą i wcale nieznaio= Ę 
npo mych Chrześcianom mnafzych czafow * 3 
| E- Stad tyle wyftępków „a wyftępków cig- EA 
przy. | zkich wziętych za małe, i za bagatele b, 
udem |od tych nawet ofob; które zdaią fię pos kt 
hwal- wodować Religią i pobożnością, Stąd k 
uwi | tyle niefprawiedliwościi gwałtownych nie- z 
UB | prawości wprowadzonych i niby upowa- E 
e jek Żnionych w pewnych ftanach przez dłu- Pi 
Aa gi nałóg. Stąd tyle złego zażywania, a 
zna: | 4 Gwietokractw, na które nawet nie da= 
enta || ie fię baczności w przyftępowaniu do Sa- 
lena | kramentów SS. Stad tyłe bałamactw 
Ke i nieprzyzwoitości chydzących w oczach 
Tak świata nsbożeńftwo , i pobożność z in- 
iér- néy miary gruntowną. Pomyśleliżeście 
kich kiedy o tém, żeby famo niedbalftwo czło- 
A wieka w, z»ftanowieniu fię gruntownie 
Kd nad (woią Religią, tyle miało pociągnąć 
WY za fobą nierządow „ipogorfzeń? Z tóm 
vat: wizyłkiem cóź nad to pewnieyfzego? nie- 


| potrzeba dla przekonania was © tém, jak 
pne | tyl- 
ch | 
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tylko wyliczyć to dokładnie, na czóm o. 
raz (kończę: Rzekłem: że stąd pocho- 


dzi owe okropne wrażenie, które fprawy= 
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| nowi 


z ny e | prygl 
lą w tylu umyfłach, mamy my rozwjoa li 
ności 


złe Świata potępionego wyrokiem Jezus 
fa Chryftufa, Gdyby bowiem misnou. 
wyf oapoiony i przeięty Świętemi ma» 
xymani Religii przez pilne do lèy pozna» 
nią przyłożeniefię, wyobrażenie prawd tych 
Niebiefkich porówhane z błędami iego, 
dałoby. nam poznać niefkończone (przes 
ciwieńltwo zachodzące między temi zdro. 
Źnościami Świata, i praktykami cnot 
wizelkiego gatunku, których zbawienie wy 
ciąga, Ofądzonoby na ten czas przeciw 
włalnóy fkłonności, że te okazałości zbýt- 
ku, i próżności, to gwałtowne przywią. 
zanie do gry , do widoków , to Życie mię. 
kie, i próźniackie, kżóre świat upowa- 
Źnia; żę: mówię to wfzyftko nie ieft po» 
zwolone , i za niewinne uchodzące w o- 
czach Boga; Przynaymniey umyfły oświew 
cone w moralności Chrześciańfkićy nie 
dałyby fię z taką łatwością zadorzać prze 
adami Przeciwnemi, aż do zamienienia 
ich fobie w prawidła włalnych obyczaiów, 
i do dozwolenia im przemocy naprzeciw 
wizyftkim zaklinaniom Kościoła. Ale tak 
ogołocone będgc iako w { f 


< amóy rzeczy fą 
z-wiądomości potrzebnty , z wiadomo- 


ści 


fa 
Slady 
20 pl 


| złość 


kiem 
klata 
ftepk 
ca 4 
fa; | 
pliw, 
Ztzó! 
wyc 
to u 
proż 
ñied 
Ściaj 


ZWy 
tecz 
doby 
gnel 
ści, 
Ścią 
Reli 
DYG 


śm o 
pcha 
BAWI» 
AI 
Jezu: 
UE 
| ma* 
ozna 
tych 
lego, 
przes 
ZAKO" 
cnot 
ewy 
eciW 
být- 
wig 
mig- 

WA- 

pos 

W 0” 

wies 

nie 


; Poznania Religii 459 
ści mówię: włalney Religii, któréy im na” 
łeżało nabyć przez rozważenie , i zafta- 
powienie fig, iakże niemieli dać łatwego 
przyftępu fwobodnćy i zganionćy moral- 
ności do umyfłu , w którym nauka Jezu- 
fa  Chryftufa zbyt fabe. wydrążyła 
ślady? J ieżeli widziemy dziś Chrześci- 
an przychodzących aż do tego rozwio- 
złości ftopnia, że widoczne wyftępsi, ia= 
kiemi fa wyniofłość i zemfta, chcą prze» 
k(ztałcić na cnotę, a udaiących za wy- 
ftępki lub przynaymnićy za padłość fer- 
ca cnoty poświęcone od Jezufa Chryftue 


- fa; iakiemi fa naprzykład pokora i cier- 


pliwość ; z któregóż rozumiecie innego 
zrzódła mogło wyniknąć to przeiftoczenie 
wyobrażeń prawdziwie Chrześciańfkich i 
to ufposobienie do przyięcia z łatwością. 
prożnych Świata przelfądów, jeżeli nie z 
ńiedoftatku umieiętności moralności Chrze 
ściańlkićy . 

Rzekłem,że ftąd wynika owa nad- 
zwyczayna łatwość rozwolnienia fię zby* 
tecznie, owa obojętność względem wy- 
dobycia fię z przępaści, w którą wcią- 
gneły niewcześnie pofłachane namiętno- 
ści. | w rzeczy famty daycie mi Chrze- 
Ścian prawdziwie oświóconych w fwoiey 
Religii, chcę mowić Chrześcian przerażo» 
Dych, iako być powinni, tą dofkonałością, 
tą 
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tą świątobliwością obyczaiów , które im 


przepiluie prawo Bofkie ; a względem lu<l| 


dzi tego gatunku niebede fie tyle oba- 
wiał przemocy którą ro[pścieralą namiętna 
ści nad rozlicznemi fanami w pośzród świa 
ta. . Jeżeliby zaś wrelzcie ich łabość u: 
gięła fię pod przemocą i gwałtownością 
iakicy paflyi , któraby wzięła nad niemi 
górę, przynaymnićy nienaftąpiłcby to; 
tylko zwolna, i że tak powiem krok zą 
krokiem zbliżaliby fig do téy podłćy nie- 
woli , ponieważ znajoma im dobrze Świą- 
tobliwość ich Religii, fłużyłsby im za 
potężne wędzidło bez przeitanku powściąs 
galące w ich dulzy przyłudzenia namię: 
tności, z którąby fię pafowali, i 2po- 
Źniałaby zawfze moment ich upadku, Ale 
wyftawcie. (obie w myśli Chrześcian ta 
kowych, iakiemi lą teraz po wielkiey czę: 
ści , Chrześcian mało oŚświćconych ; i ma- 
ło dbaiących o obiaśnienie fię względem 
dofkonałości obowiąsków, które na nich 
Bofkie prawo wkłada, zaledwie w tćy znam 
czney liczbie znaleść będzie można któ. 
tych , coby fig niedali przełamać piór. 
wizym natarczywościom pokufy ,a któ. 
rzy raz zofław(zy zwyciężonemi, nie przy. 
chodziliby do rozwiozłości nieznaiącćóy 
granic, i bez „powftania; zaledwie bo- 
wiem wpół będąc świadomemi nieskoń. 
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‘re im || czonży niefkażytelności Religii fwoićy, 
em luejj niemogę w pogotowiu poznść fię dokła= 


o oba dnie ani na okropności zbrodni na któ- 


piętno | re fiè pufzczaią „anina fzkodliwych fkut- 


dévia kach.. Które z tąd dla ich zbąwienia 
ość u wynikaią. 

jością | Rzekłem, że dla tegotyle coot nie- 
ienia potrzebnych wy- 


niemi | uchronnie do Zbav 


y to; | trąbionych fpośrz Chrześciańitwa , 4 
ok za || wcale nieznaiomych Chrześcianom nafze- 4 
ynie | go wieku. Czuyność , baczność nafie= R 
świą: | bie, ofzczędność , wi zemięzliwość , JĄ 
n za | unikanie od świata, tei inne cnoty, któ- R 


ścią | rebym tu mogł przytoczyć, dla czegóż za- 
„mię; | ledwie flabe iakieś ślady zoftawiły po- 
zpo- | między nami? Ach moi mili fluchacze 


„Ale | dla wprowadzenia w Chrześciańftwo ta- A. 
jt. | kowego nierządn i podniecąnia, nie do- A! 
czę: | fyćżeby było na niedoftatku wiadomości : dą 
m4« w materyi Religii. Tego niedóltatku, z S 
dem i przyczyny którego utrzymule fię, iakoby i 
nich | po nas Bóg miewyciągał dopełnienia o- 


| wych furowych cnot, I że niefą one Wy- 


203= HB 
któ. | działem, iak tylko Olób Zakonnych wy- 
piór | łączonych od świata przez ftan i powo- 
któs łanież Gdyby bowiem umiano zaftańo- „AR 
rys | wić fig nad Ewangelią, i obowiązkami b 
jcóy które nam ogłalza, poznanoby. bez tru- UR 
bo: dności na ten czas, że obowiązki Zakon- 
Of ników i człowieka zoftajiącego na świe- 
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teryi miłości a jelzcze więcey w materyi 
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tyle młodzieży wychowanćy na łóhie 
pobożności okazywało figę tak mało ba- 
czną w rzeczy“ która ią narażana pie. 
befpieczeńltwo ftracenia dufzy na wieki? 
nigdy zaprawdę. Ale Żeiw tak deli- 
katnćy materyi nie zafiągaią: świ: tel, i 
porady, jak: tylko od wyobrażeń, i zdsń 
Świata,który złym używaniem przyfwos 
il fobie moc uwłalnisć według (wego u. 
podobania takowe (wobody, wyd ią fię na 
niebez zgryzoty,! ten to jeft właśnie prze- 
fąd Światowy zafądzony na umiejętności 
początków Chryftianizmu, który w nie- 
zmierućy Światowników liczbie ugrunto* 
wał i utrzymuje obrzydłe panowanie Du- 
cha nieczyftego, 

Rzekłem tyle niefprawiedli wości. bezbo« 
Żności gwałtownych, upoważnionych 
przez długi zwyczay w pewnych ftanach. 

Jież te monopoliow handlu, ile lichw 

pożyczek z nadwerężeniem fumnienia , 

ile pozorami pokrytych “kra 


adzieży przy 
dozorze cel publicznych dla niedoftatku 
Wiadomości, co w tóy mierze prawo Bo. 
fkie dozwala I czego zabrania, gdyby ta 
dro ga, którą fię dorobiłem fortuny, mò- 
Wicie wy, zdawała mi fię byłą podey- 
rzaną ,nidgybym fię iéy był nie chwy- 
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qobr, które do mnie niensleżaly , albo- 
wiem broń Boże, żebym rhiał kiedy po- 
święcić zbawienie moie, chociażby nay- 
ważnieyfzemu interelowi doczefnemu . 
W ten wy mówicie fpofób ; a. podobno 
tak nawet myślicie moi mili fłuchacze, 
leez z tém wfzyftkićm fpanofzyliście fię 
pomimo wiadomości wafze przeciwko pra- 
wom Bofkim i ludzkim , a te zyfki nie- 
godziwe , przeto że były fkatkiem wafzey 
niewiadomości,nie mnićy były dla tego 
obwiniaiącemi was przed Bogiem , ant 
mnićy także obowiązanemi iefteście nad- 
grodzić ie, iak, gdybyście naywidoczniey 
poznawali to, złe, któręgościefię dopufz- 
ezali, mogąc to poznać na ów czas i bę- 
dąc do tego obowiazanemi, 

Rzekłem; ftąd tyle złego używa” 
nia, i świętokraćtw, do których fie nie 
poczuwaią w, przyftępowaniu do Sakra- 
mentów Swiętych.” Nietrzeba bowiem 
rozumieć Chrześcianie , aby zporhiędzy 
tylu Świętokractw, które fię codziennie 
popełniaią w. kościołach nalzych , w zna- 
cznćy liczbie były wykonane zimną krwią 
iz-dófkonałem przekonaniem o dopufz- 
częniu. fig owóy zbrodni którćy ftaią fię 
winnemi. Nie zaprawdę , iakiegoko! 
wiek ftopnia złości dofzłoby ferce lud» 
kie, nie ośmieliłoby fię bez wzdrygnie: 
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468 Kazanie o potrzebie 
lię na Świecie do pobożności wiążą ï 
czy niepowinno tak wypaść koniecznie, 
iż wielka liczba ofób cnotliwych , fą 
enotliwemi tylko trafuakiem, iż tego wy. 
fazu uŻyję, a nigdy prawie w ten fpo- 
{ób , iakby być powinni? Ze naprzykład 
niektórzy , dla niepoznąnia fię na fpra. 
wiedliwem umiarkowaniu, którego CHO: 
ta wyciaga, pozwalnią fobie w pewnych 
pofiępkach zbytniego tozwolnienia >,a 
w innych rządzą fię nadzwyczayną fu. 
rowością; w Któróy fie niezachowuie fu. 
iznego umiarkowania. Ze drudzy nieżna. 
iąc liç na (zacunky'życią proftego, i po. 
ipolitego w oczach Bofkich Patrząc na 
ofobliwy fpofób ich życia biorą go zą 
owoc gruntownéy. i wielkièy wyfługi po- 
ożności , aczkolwiek nie jef ZWwyczay- 
ne tylko humóru i dźiwacznego kaprya 
fu fkutkiem. Ze ci nieznaj 
wdziwóy Żarliwości , 
liczną gorliwość me» 
lancholiczny który w każdćy materyi wyż 
bucha na obmowy j Przygany, Ze na. 
teście: owi nieprzyzwyczaieni do pozna 
wania właściwych przymiotów ftałoścj, 
iktomności, cierpliwości Chrześciańtkiey 
biorą zacientość Przy włafnóm widzimi 
Iç za obfitawanie Przy prawdzie, przy. 
fadną dobrych uczynków wydatność , 
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ga: fzczerą żądzę uwielbienia tego, który 
iet ich rzetelnym fprawcą „a niechęć o- 
kazaną o włalną krzywdę za pópiera- 
nie interefa Bofkiego , teitym podobne ' 
nadurzenia , króre dofyć pofpolicie zwy- 
kły przyfżywać fię do pobożności Chrze- 
Ściańfkićy , nie fąż lako powiedziałem » 
naturalnym fkutkiem małey wiadomości 
co te ieft prawdziwa poboźaość , do ktò- 
réy fię przywiązuią, jiżali owi ludzie 
światowi, którzy niefłu(znie pobożność 
o pewne obwiuiaią przywary , nieu(pra= 
wiedliwisłyby ićy u fiebie, gdyby ich 
można dokładniey obiaśnić , co to Tą 
za ofoby ,. które nazywaią pobożnemi, i 
co ieft być niemi w rzćczy famćy. 

Uczmyż fię więc moi mili bracia, 
jeżeli pragniemy wniść na drogę prowa- 
dzącą do Nieba „ którą nam okazuie ta 
Swięta Religia maiąca za zamiar ulzczę- 
liwienie nafze. Ta Religia, która fama 
powinna zatrudnić i obchodzić człowie- 
ka Chrześciańlkiego:, fama zdolna dogo 
dzić rozumowiiegoizalpokoićgo,iakofam 
Bog zdolny ieft nafycić ferce jego. Aczkol 
wiekby nas zabawiały umieiętności fwie- 
ckie w pewne czaly » chociażbyśmy fię 
niemi w refzcie zatrudniali w przecią- 
gu tego Życia krótkiego , przeto že te- 
go pożytki fpołeczeńftwa wyciągają; aleź 
nie 
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i fiebie famych pełne; izaliż nie w tém 
zależy cały wynałazek waz , po czynio- 
nym na akładz ie uporcz zywey. pracowita- 
ść olo, tyfiącznych kawałków erudy- 
sy? pomi imo chwały í zalety, 

obie stąd i jednacie , njezoftalecież 

rzefł anku upokoraonemi, widząc fię 

-h ftron ograniczonemi wwafzych 

cachł otoczonemi ciemnościami, 
AAYGłUŁIZE rozważania niepotra= 


Wielki Boże! izaliż teń to ma. być 
kres owych abs żądz , któte wpo- 
ileg w człowieka , a które prawie go-po- 
zerala. Ta źdlobkć. ta obfzerność , ta 
przenikłość jego rozumu, która go Czy- 


ni duchom Niebiefkim podobnym, byłaż 
mu ied ynie, tym ki ofisem udzielana, aby 
tak wielkim kofztem nabywał owych 
grubych ciemności prze! fądów , do mnie- 
myw 20 i błędów , któremi fię iego ro- 
i? „Ab! moi mili ffuchacze 

byście byli zrliczby naypićrwfzych 

irców Świata , chociażbyście mu na- 

it świetnych gwiazd przy yŚwiecali 
promieńmi waf iay świętności, coż za 
chwały iufzozęśliwienia fpodz iewacie fię 
po rozumie ludzkim, ieżeli iego czy mność 
z le Ww ciafnych granicach umieię- 
zkich i Światowych ; ię” 
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fię wfzyftko niepoc] 
niu prawdy, która 
utrzymuje w tym niemiłym a uciężliwym 
zawodzie, którymeście fię puścili: "Lecz 
Religia, któróy Zgtuntowaniem i pozna. 
niem Pogardzacje, którćy uczenie fię 
macie za wydżjał dzięci i ludu polpoli. 
tego, „ta mówię od Boga obiawiona 
eligia, czómże i, ft- ieżeli nie fkarbem 
niewyczerpanym prawd, a prawd niebież 
fkich , których ludzkie ufiłowania nie po- 
trafią dofięgnać, a prawd świetnych, roz. 
pędzaiących wlzelakje mgły, którómiby 
ie chciano przyćmić, a prawd wiecznych 
które w każdym czafie będą górę trzym 
mać nad wlzelkiemi błędami; a prawd 
nieomylnych, które Zabefpieczają wier- 
nych przeciw wizeląkim wątpliwościom, 
a prawd wyfokich które izafzczycaj 
naywiękfze dowcipy, a prawd ulubio» 
nych;których tamafzczenie przedziera fie 
o wfzyftkich (erc,ą prawd wfzechmo 
cnych, ktore władają i tę władzę zlewa- 
ią na’ człowieka względem wizyftkich 
lego namiętności , Aprówd gruntownych 
które bez wyłączenia wlzyfikich naucza. 
ią powinności » a prawd zbawiennych , 
których wyzna wanie zachowuje od wy- 
ftępków „a prawd pociefzających, które 
zalpakająją vy May BWaltowniey(zych zgry« 
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| zotach , a prawd powfzechnych , które 
ściągaią fię do wfżyftkich wieków i 1 fa- 
| nów, a prawd takowych, które zdolne lą 
wynieść człowieka do naywyżlzeg jo ftopnia 
chwały dofkonałości i fzczęśliw ości w 
iakim ićy tylko nabyć można wtym Życiu 
Przywiążcież fię do umieiętności 
wafzćy Religii rozumy wyfokie i oświe- 
cone, niech ona będzie materyą pofpo- 
litą wa! zych uwag, gruntownych, ieżeli 
powoduiecie fię miłością prawdy. Bez 
wyrozumienią tych Bofkich prawd, któ- 
re znayduiecie w Religii, chociażbyście » 
to wizyftko wiedzieli, co fzacuie Świat 
i poważa, wierzaycie, iżbyście ie(zcze 
nie nieumieli, rzekłem nic znakomi= 
tego w rzeczy famèy, micchwalebne= 
gò., nic iftótnego do wiedzenia czło- 
wiekowi. Gdy tym czafem będąc obia- 
śnionemi światłami zaczerpnionemi w 
Religii, moglibyście fię chlubić bez wynio- 
fłośei; iż pofiadacie umieiętność naypo- 
trzebnieyfzą człowiekowi rozumnemu i 
Chrześcianinowi . . Wierzylibyście rozfą- 
dnie i żylibyście po chrześciańfku na 
świecie, poświęcilibyście fię przez zwią 
iki wiary i obyczaiów, i pomimo fprze- 
ciwieńftw niebefpieczeńftwa na Świecie 
defzlibyścielzczęśliwości wiecznćy,którey 
wam życzę wimi nig OBR i ayna Sa amen, 
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1 Kazanie o Religii wyięte z Kazań Xs 
Neuville położone na karcie pierwfzey. 
Podział Zsłożenie Religii Chrześciańtkiey 
nayceloieyfze dzieło i cudo Bóga świa- 
tłości i mądrości, który włada rozumem 
i zdahiami ludzkiemi, Boga mocy iświą= 

l; który ro ozrządza fercem i Wo- 
Boga fiły i władzy, który fo- 
10 ezyni z układów i opiera” 
nia fie ludzkieg: 

r Część. K alicia Chrześciańfka w umy- 
fach ludzkich znalazła zgwady, które fam 
tylko Bóg mogł przełamać i przezwycię- 
żyć. Religia Chrześciańika dla przeła- 
mania tych przefzkód użyła Ipofobów, 
których fam tylko Bóg mogł być fpra- 
wcą i autorem; Dwie to fą uwagi nad 
któremi i profzę ab >yście fie zaftanowili, 
te was mają przekonać, że Religis Chrze- 
ściańfka ieft dziełem Boga mądrości, któ- 
ry włada rozumem i zdaniami ludzkiemi. 

1. Co za przefzkody znalazła Religia 
w rozumie ludzkim , albo właściwiey mó- 
wiąe, jskie fig mogą znaleść przefzkody, 
którychby nie znalazła... Przefzkóda uro= 
dze= 


DZY 


R (OACYLOA 

dzenia, edukacyj , piórwfzych wyóbrażeń 
dziecinnego wieku, które tak glębokie 
zwykły czynić wrażenie... przefzkoda 
zwyczalu ,dawności, iże tak powiem nie 
przerwanćy trwałości. przefakoda zmy- 
fłów i imaginacyi,.. przefzkoda polityki 
i zwierzchności... przefzkoda nieumieię- 
tnościi uprzedzenia... przefzkoda oświe- 
cenia i nauki. nadewfzyftko. przefzkodą 
wielkiego rozumienia , wolności i niepo- 
dległości.. nakoniec przefzkodą Daynie- 
befpiecznieyfza i wlzyftkie inne przecho» 
dząca względu ludzkiego... tego to fa gas 
tunku przefzkody” które Religia znalazła 
w umyfłach ludzkich. Któż inny okrom 
famego Bóga mógł je przełamać, Jakich 
Że Żać użył [pofobów, aby był uial umyfły 
ludzkie? 


2 Użył przekonania dziwów cudów, - 


fzrodków naygodnieyfzych Boga mądro- 
ści i dobroci; Czemuż to? fa one albo- 
wiem prżyftofowane do polęcia wfzy= 
ftkich.., Spofoby godne4Boga autora 
Ewangelii; Czemuż to? fą bowiem ftó- 
fowńe do planty i rozrządzenia Religii 
Chrześciańfkidy., fpofoby roztrzygające , 
czemuż to? ponieważ prawdziwe cuda fą 
niewątpliwie dziełem mądrości i mocy 
Bofkićy , a wpogotowiu każda nauka 
ulprawiedliwiona przez cuda prawdziwe 
nas 
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z. Sprzeciwieńftwa rozumu. niczym fą 
w po równaniu oporów lĘTCZ, Błąd, ktos 
ry nam podluwa tofkofz albo ią przyo- 
biecuie , wa lziw niekiedy po: 
kazuje nad Gdyby Re- 
ligia polegała pa famćy fzpekulac cyi, nie 
takby mię adeil pośpiech ièy TOAS 
fzerzania . Niebardzo człowiek zaprze- 
cza poddannośc i wiary, gdy mu zofła = 
ładzę rozrząt lzeńia włafnenu fk łon= 
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ligia be ędzie Bofka "jeżeli nie 
jek. ni jią ta Religia która w ięcćy ma wła. 
dzy nad człowiekiem , aniżeli fam czło. 
wiek „aniżeli ut myfl i ego wzrufzony przez 
ferce , aniżeli” ferce ufpofobione przez 
rozum? ,,, Już zaś iakich użyto ipefo: 
bów dla przełamania takowych oporów. 
2. Niedowiarkowie ,którz zy dla niedo. 
Aida Boga, gdzie on Iwéy byt 
ataie widodzne-z znaki; wyftawuie- 
ce fobie i pod uwacie człow ieką, gdzie 
go nie można doftrzec , wytłamaczcie nam 
tajemnicę Świata podda 
Ewangelii? © Zshali też te podległaść ną 
którą naniigtaość, fkłońność przyradzo. 
zło wi kaj Między wizy ftkiemi 
ie nam tę „| dn 
“Chyi sciańi kiéy, albo 
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Jzaliż mo cy rozu- 
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£; któregoż rozumu wielki Boże! 
ill owego, który panował i odbierał po- 
chwały przed, przyjściem Chry ftafa,. tru- 
di y podobno przychodziło Ré ligii try- 
umfowąć z i slfżywych chot Świata, a- 
ni- 


prawdziwych wyftępków » 


z przy zeń iego rozumu aniżeli z 
fzaleńftw iego nan jetności... Wfzyfikie 


paflye ferca przeciwne fa moralności E- 
waogelii ; a przeto fam Bóg mógł lerce 
ludzkie przemienić w,ferce Ch rześciańikie. 
otóż /ÓLc: 

2. Częst. Bóg OW? że tryumfowała 


Religia pomimo fprzeçiwi iania fię t, opie- 
rania Świata; Bóg fpra a że tryumfo- 
wała: przez fame opieran a fie światu . 


r. Zdawało fię, że Tytanni w gotowo- 
ści trzymali miec z Oczekując czalów Za* 
łożenia Kościeła: aby go w fwych zatłu- 
mili początka ach, Skoro tylko on ziaw ił 
fie wizy 'ftkie narody, wzięły fię do bro- 
ni przeciw ludowi dopićro zdrodzone- 
mu...” Re lipia zatèm niepokazałafię na 
tea czas w tym ftanie, w którym ią o- 
glądamy wolną, fpokoyną , pod zafłoną 
praw , i cieniem. tronu... / Cóż to na 
OW czas. znaczyło. zoftać Chrześciani- 
nem 2... Było to poddać fię pod obo- 
wiązek cnot nay furowfzych ,i wfkazs ó 
fe razem na katownie i wzgardę , na 
hańbę zbrodni yayo kropnieyfzych, .. 7 
tem wizyfekim moc Religii przerwał tę 
tamę,przełamała te zawady załoźęne tym 
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Nie że buie od nas czci- - ależ |. mój 
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obeiść bez niego možem- - i dlatego kę | wy 
mego [zaliż niewinniśmy mu oddawać | po 
j ch wały - - w tóln to zależy duch Rel liaii | 
Bolkićy - nic zas niegodziw zego Tako | WI 
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2. Możnaż pomyśleć „aby która sk | m 
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chodzi, iż wiara umocowana już więcey 
takowego w parcia niepotrzebute. 

Że to zaś były cuda prawdziwe, po- 
jiera tego i powieść, świadków wiary go- 
dnych i (am zdrowy rozfądek. Powieść 
świadków %tórzy fe oczyma włafnemi 
na te cuda zapatry wali - którzy będąc nie- 
przyjaciołini Religii, uiemogli na ićy firo- 
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ludzi oświeconych od tylu narodów by- 

ła przeniefiona nad religią ftarożytną 1 
wygodną. 
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ony opowia 
sna; umocnio- 
atoli nie bóycie fip, niedbaią 
a zakazy Zydów. . Jel fię kurzyła 
Krew Chtyfi tufa a iuż Apoftołowie do= 
wodzili Taiemnicy téy niepoi etéy, a tak 
z czafem przybywało ZA F 
pié ro za w idok naftąpił, z 
bietnicy Chryftufe; zttąpił Dach Nayświę- 
tfzy; z lską o odwagą Piotr powftawał W 
Jerozolima e na zaDQy ców Chryftafa:; Z ja- 
ką gto! "ih ich Paweł w Damalzku ; ale 
trze sbaby całą zbiegać ziemię, chcąc ©- 
glądać fkutki mocy Ducha Apoftollkiego, 
jedno Wodą polanie., kilka ów wymó- 
wione, uczyniony znak krzyża wypędza 
diabelftwo ; Adi zawftydza, a niewiet- 
nych w nowych ludzi zamienia. 
Trwoży fię świat, moc Cefarzów 
wyfila fẹ na prześladowani e, wizędzie 
widać okropne fkutki okrucieńftwa; lecź 
o cudo! boleści kawały fię tofkofzą Mę- 
czennikom; zgrzybiali ftarcy , delikatna 
płeć, wiek niedorofły , wfzyfiko to urą- 
gało wyí ilonćy perean fo zapalczy- 
wości, a ftawfzy fię dowodem przyrze- 
czeń Pańfkich, że bramy piekła niemia- 
ły przełamać Kościoła, okazało w takiey 
fabo- 
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1. Gdy zaczęto ogłafzać Ewan age elia, 
wiadomo w iakim fłanie były rzeczy nz 
świe nie było l aedu, które egoby. nie- 
trzymano , a _zabobonu, coby nie miał 
fwoich obrońców, ale weyściem téy iu- 
trzenkj uftąpiły tę ciemnoty, a osiach h 
zdrożności tyle tylka pozoftało pamiątki 
iż fię przychodz i dziwować i litować, że 
ie po pełnian o niegdyć. Wiz zakże ledwie 
Poczęto tłumić pogani Wo, gdy na łonie 
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Wa mieyfce Nikolaitów naftali Aryanie, 
i coraz nowe powftawały burze; ależ wraz 
wzbudzał Bóg owe Świetne obłoki: Ata- 
nazych, Chryzoftomów , Bazylich, któ- 
rzy rofpędzali te czarne zafiony. Jakie 
nie były ich prace, iaka w dechowania 
czyftości Wiary wytworność, aż do nie- 
narufzenia wyrazów pobwięconych 6a ò- 
znaczenie rzeczy Bofkich, aż do zerwa* 
nia z owemi związków , którzy niechcieli 
zachować z Kościołem iedności ;. prace 
Jch były uftawiczną walką o całość Wiary 
i Kościoła, a fzacowne jch Pifma pełne 
Ducha Wiary, ktorym byli ożywieni, fą 
zbrojowniami, z których brać będzie Ko- 
ściół oręże na gnębienie wznawisiących 
fie kacerftw. Godni fą ci robotnicy, aby 
ich z Męczennikami porównać, gdyż nie- 
ofzczędzali krwie w pośrzód znóiów i tru- 
dów. 

Ale żebyśmy lepićy tę prawdę po- 
znali, trzebaby nam ftawić fię w tych 
wiekach, w których naukę opowiadano, 
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których iako zafugi fą dla nas wfpar- 
ciem, tak rozliczne. cnoty, powinny 
bydź wzorem. K 

Takowe lą obrony, które Religia za- 
ftawia wzgorfzeniom; a ieżeli po mig- 
dzy temi eo ią wyzna! ią, znayduią fię 
wyftępni, jeft ona i'w tym nieco podo- 
bna do Ukanowiciela fwoiego, którego 
Peje podlegało wzgardzie i upodleniu, 
ychwitanie dopićro zupełne I 
przy Hry uwielbienie, ták 1 Religia pc 
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teczoą wiadomość Religij: ieft to ten, 
kt tóry może tryumfowa É A wątpliwoz 
Ściami, i zawikłaniami rozumu zdolnemi 
oflabić Jego Wiarę, nad falfzywemi zda- 
niami i ufidleniami błędów, kt tóreby mo- 
giy fkazić Jego Wiarę; potrze ie, nad 
prókuerni mowami i rozumowaniami nie- 
dowiąrków, którzy ię przefadzają na zui- 
fzczęnie w nim Wiary, Jefiżeśmy w fta 
nie obwarować Wiarę nafzę 
ciw tym niebefpieczeńftwom. 
. Zaden podobiio nieodebrał z nas 
daru Wiar „ wyiętego cd wfzelkich wat- 
pliwości i i pi owątpiwań rog zumu; piérwíz 
zatém powinność ią oświćcić fię tak, by 
Mas W tym rozum nieułudził; a wrefzcie, 
ieżeli dufze proftę niepodlegaią temu nies 
befpieczeńftwu, nie fąż na nie narażeni, 
wielcy u świata, którym właśnie ich świa- 
tła powięklzają trudności Nie idzie tu 
wprawdzie o docieczenie Taiemnic, tło. 
maczenie Pilma, czytanie Ńiąg Oyców 
SS. © fzperanie w ftaróżytności, iet to 
obowiązkiem Kapłanów; idzie o znaio- 
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4 ei JC ligi x 
mość zafad'i fuadamentów Religii owych 
to cudów niezawodnych, owych Pro- 
ro&w uifzczonych na Ofobie JEZUSA 
Chryftufa, owego krwią Meczeoników 
danego świadeftwa. Pofiadacież tę wia- 
domość, ieftżeścież w ftanie edpowiedzićć 
fobie na watpliwości, które wam poda- 
je rozum. Nie, a tego dowód, Że po- 
wizechnie nauki w téy mierze. macie za 
nieużyteczne i przechodzące poiętość flu- 
chacza. 

Ależ rzeczecie, że pomimo tę nie- 
wiadomość zuayduie fię w was Wiara, 
Lecz ieftże to Wiara godna Boga, któ= 
ra zdaie fię bydź tylko trefunkiem uro- 
dzenia w was wlana, która nielepićy fię 
was trzyma iak omyłki błądzących. « Dlu- 
goż fię w was utrzymywać będzie tako= 
wa Wiera; nieobsłąż ićy pićrwfze nay- 
pofpolitfze wątpliwości, niezoftawiąż tam 
Śladów, przynaymnićy I zadatków niedo 
wiarftwa. Utrzymuie fię pomiędzy Chrzeu 
ściańftwem owe ftrafzne pogorfzenie, że 
rzeczy tylko powierzchownie bywzaią czy= 
nione; dziatożby fię tak, gdyby nam by- 
ły wiadome iftotne prawdy Wiary; gdy» 
byśmy o nich byŃ przekonanemi. gdy» 
byśmy nauczywfzy fię ich w dziecińftwie 
one fobie przypominali? ale czas za cza” 
fem wątleie Wiara wątpliwościami, a 
I Cis 
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ci, co fię na nićy nje znaią, ani nawet 
poftr g 
znawać powierzchownie z drugiemi; utra- 
calą ią w gruncie ferca. 

2. Potrzeba nam znowu bydź oświć- 
conemi w Religii dla «ocalenia Wiary w 
pośrzód kłamliwych mataliw i zdradli- 
wych błędów, któreby mogły fkazić na- 
fzę Wiarę.  Przeftrzegł Chryftus, że po- 
witać miały kzcerftwa na łonie Kościo: 
ła, iakoż powftawały jedne, po drugich, 
niefłychane w każdym wieku zadając Ko- 
ściołowi tradności, udawaniem fałfzy wćy 
natki za Naukę Chryftufa; mamyż do: 
fyć Światła na odbicie ich natarczywoa 
Sci. Do tego trzebaby. wiedzićć, co jeft 
Kościoł prawdziwy, co ieft i wyrok Jes 
g0, co on iuż rozlądził, i izka należy ku 
jego wyrokom poddanność. 

Niewiadomość tego była przycz yną 
wkorzenienia, i rozfzerza obcóy nauki, 
którą w oftatvich wiekach rozfiano; ie- 
dni chwycili fig błędu, rozumieiąc, że fię 
trzymsią Kościoła: bo niewiedzieli, coto 
left Kościoł; inni przeto, te rozumieli, 
Że Kościoł iefźcze nić o owych fporach 
niepoftanowił. nie wiedząc iak: Kościoł 
fwe wyroki oświadcza; inni zoftawali w 
obalętności niechcąc w to wchodzić, że 
oboiętność niema mieyfca w matetyi Re: 
| ligii, 


tego, że gdy fię ią zdaią wy: 
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ligii, i Że kto: niezgromadza z Chryftu- 
iem, rofpralza;. W zo to'było za ej 
fkutkiet m niewiadomości;: ale niewiado- 
imości wy ftępnóy , Która niemogła sd 19> 
éy winy wymówić, fama będąc zbrod nią. 

3. Narefzcie, potrzebainam ftarać fię 

o umieiętność, maiącą fłużyć za prezet- 
watywę przeciw. niedowiarftwu, „ufilaią= 
cemu znilzczyć nafzę Wiarę. Zylemy w 
tym wieku, w którym pomnożyła (ię > nie- 
dowiarków liczba; wyftawiem zaty m ie- 
ft=śimy na niebefpieczeńftwo nafachania 
fie ró hirm błuźnierftw, wątpliwości i zas 
rzutów przeciw Wie Izę, a Ahalaz ch 
którzy yi ą wpośrzód wielkiego Świa- 
ta, ale izaliż iefteśmy. dofyć oŚwióceni, 
zb już, na zawfty di eni e niedowiarków, 
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Śmy rzekli 

ką od feii ; zie ců- 
dów Ewangelicznych , gdyby nam uda- 
wano za rżecz upodlaiącą Boga, Vate mnicę 
Wcielenia. Syna Bofkiego 1 Jego nayha- 
niebnieyfzóy śmierci, gdyby chciańo w 
przytomności nafzćy, Boga wyzuć z Opa- 
trzności,, 2 cześć Jemu winną ogałocić 
z powierzchownych obrządków. To pe- 
wna, że takowe błędy nie 

ko itna onych wfparcie DŻY W: 
dy, że to fa zabytki po Julianie 
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Vy hodile uis ipo! eozen takowyc h n pos 
mić'zanemi, niebokoynemi, pelai roftar- 
gnienia i al. ale cóż znaczy 
ów Izacudek, owe względy, owe pochwa- 
ły dawane ofobom, które { fzukaią zas 
fzczytu z mów wolnych 1 Iżących Re- 
f 2; W refzi ie, obawiać wam f 
kołwiekbyście (ię mieli za 

erze, abyście, iako wie= 

ini nić 6 ofłabieli, którzy nie przez 
nabycie nowych wiadomości, albo od. 
ską cie nowe fłabości dowodów Reli gii, 
röle nieoftrożność z niewia- 

izącą y dali fię zagarnąć 

wiarftwa, i 


igii, n BEE gr dobrwc h Oby 
l Synów Qyczyzny. Niecha iy 

o tryumfach Religii po ciefzają 
zalmucaią iéy nje epomyślności 5 

, których ma nieprzyia- 

wają przeciw nićy FR 

wam br onić ióy 'na leży; ale że 

ia ief nad'to i I prawidłem obycza- 
trzeba fie znać na nićy dla dopeł: 
nienia wiernie tego, co rozrządza. 2% 
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2, Część. Nikt 6 tém niemoóże wąt- 
pić, że zoltaiąc pod prawem Ewangelii, 
należy nam bydź oświóconemi w Reli- 
gii, i mićć dokładną tego wizyftkiego 
wiadomość, czego po nim to Święte Pra- 
wo wyciąga ~ |dzie tu więc:o zaftano- 
wienie fig nad tćm, ieżeli mamy dofta- 
teczną o tém, wiadomość ; wfzakże nie 
idzie tu o poznanie (ię na tém , co może 
bydź. fzczególaego i dofkonatlzego w B- 
wangelii „ale o wiadomość nieuchronnie 
potrzebną, obowiązków przywiązanych 
do wyzaawania Chryftyanizmu, czyli obo- 
wiązków, powfzechaych, obowiązków 
fzczególnych wynikaiących:z ftanu i kon- 
dycyi, obowiązków narefzcie ofobiftych, 
pochodzących -z ułożenia każdego, a 
względem których zaniedbanie fię o na- 
bycie potrzebnego oświócenia nayokrór 
pie wyprowadza fkutki. 

„ Obowiązki powfzęchne, przywią» 
zane aynen ania larni ie zal. 
dem Boga, kochać Go, ezer, z nabożeń- 
ftwem obchodzić Jemu poświęcone UrQ- 
czyftości; obftawać i zaftawiać fię o Je- 
go honor; 2 przecięż wieluż hieknaydbig 
fię, co rozumieią, że kochaią Boga w 
ten czas, gdy w fercu za chowuią różne 
złe żądze, i gdy powodują fię namiętno« 
Ściami, że Go czczą, przeftając na trochę 
Oda 


da a famćy powierz- 
chowności, bez amigi (czenia i nabożeń. 
Rwa, że dobrze dni Świete db hódżą,. by- 
le zbyć odfłuchaw(ży Mizy Swiętóy. 

w zględem Bli źniegoż aby go mio. 
wać z pobudki nadprzytodzóńćy > aby 
miłość ta byłą pow(zechna; lituiąca fig, 
awfpomagaiąca w potrzebie daruiąca z 
sza urazy4 a przec jęż wieląż ieft, kto- 

zyby. ni erozumieli, że wypełoili to pra- 
wo, kiedy miecztią niena iwiści ku l bratu, 
że go nieprześladuią, kiedy który grofz 
o bro a dlą ubogiego, kiedy fię nie mfzczą, 
ni c nieodciąw (zy z zbytnich: wyda tków 
na w(pomożebie hiedoltatedzay hi, nie- 
chcąc z ae nieżyczliwą. mówić ;. abi 
fie widz 

Wz, ględem nas famych , iż będąc 
Chrześcianiuarii.. powiopiśmy nienawies 
dzić fiebie, dźwigać ktzyż „ bydź oder: 
wanemi od. Świata, przekładać żawize do: 
bra duchowne nad docz „efne; .prowadzić 
życie pracowite 1, pokutne: Sąż topra- 
wdy dobrze od: Cbrześciań pólęte), fąź 


to prawdy: uznane od nich” za rzetelne 
obowiązki? 


2. Obowiązki wynikalące z ftanu, 
Gdzież to fą owi Rodżice, gdzie Dziąt- 
ki, gdzie Małżonkowie; gdzie Panowie, 
Miniftr owie, Sędziowi ie, którzyby fię da. 
kla- 


kład 


któr; 


pra. 
atu, 


cza, 
kòw 
nie- 

api 


dac 
wies 
der 
do- 
Hih 
dzić 
pra- 
fąż A 


elne 


DU 
jat- 
ie, 

do: 
lza 


A 


x; k w: ADIGA OC PA 
kładnie znali ha fwych' powinnościach „ 
którzyby i owfzem wiele. z nich aczkolź 
wiek nayiftórnieyfzych nieuchylali, i za 
takie uznać chcieli. 

Cóż mówić o innych ofobiftych oko- 
licznościach ,, Rabości, miękkości, podło- 
Ści (erca; i owych namiętsościach, które 
fię aż na 1d. to wydawały w was wa rożnych 
zdarzeniach ; któż przec ię rozumiał: że 
mu należało mióć fie na oftrożności „ uni- 
keć tych fideł i niebefpieczeńftw , w któ» 
rych upadał, i tu zadziwić fię przyc chos 
dzi, że gdy nauka E engra od tylu wie- 
ków ogłofzoną zoftał ly ićy prawdy 
różnemi' drogami, a ofobliwie opowiada- 
niem do nafzćy dochodzą wiadomości Tą 
jednak prawdami obcemi, i mało znaY4 
duie fię takich na świecie, coby fię na 
nich dobrze znali, inne umieiętności co 
daléy od {wego początku wzroft bic rą i 

R 


> 
po MI 


„enie; natka Bolka przeciwnieidzie 
w zapom ci nie. 

3. Jakićy yże przyczy nie przypifzemy 
to wfzyftko, ieżeli nieniedoftatkowi oświć- 
cenia w Moralności Chrześciańikićy, Skąd- 
Że pochodzą owe. okropne fkutsi, ieże- 
li nie z tego źrzódła, że tyle cnót do 
zbawienia potrzebn nych, wcale fą zaniecha- 
ne, iako to czuyność nad fobą, ofzczę- 


dność, wftrzemie liwość „unikanie od Świa= 


5 


RW: a „kW a 


czł 


Ss bł 


ta; że wiele grz 
dawane za baga 


miłości bli iźaieg si; że zle Gie 


wiedliwości, w I ichwach, bandlach, przy 
cłach, na urzędach popełni onych byważ 
źe tyle popełnią fie świ iętokrtaćiw +nie już 
owych koniecznie jawnych w pfzekona- 
iu o złymtanie,zletakow ych, „które lą rtze< 
telną: Bopa obrażą przy $ g (U DJ óm mr e maa 
niu, że fie znaydnie w gnie l fki ; że 
[zcie, ófcby: mi he za po ane, tyle 
maig w fobie grymafów i dań. czńych 
przyw ar, ' któremi goflzą iednych, a dru» 
gim prawdziw ta or bydzaią pobożność, 
Uczmyż fię tóy Religii; która nas 
"teraz «czyni do bremi, a poty m potrafi 
uczynić fzczęśliwemi, wfzyftko wiedząc 
na nicby fie nam nieprz ydało. gdyby» 


w 


Śmy w tóy umiei ietności nie byli oświć. 
conemi. 
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